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Najazd obcego ducha
na państwowość polską.

Poseł Hoppe, znany z tego, że jest za­
palonym zwolennikiem obecnej ordyna­
cji wyborczej, stwierdził w czasie dys­
kusji sejmowej, ,,żenbezwładniająca si­
ły Polski atomizacja (rozproszkowanie)
polityczne zostanie usunięta wtedy, gdy
społeczeństwo polskie uwierzy, że obec­
ny system nie jest formą asekuracji

grupy sanatorów".

,,Goniec Warszawski*1 uznał te sło­
wa posła Hoppego za słuszną formułę,
oświadcza bowiem, że tak jest w rzeczy­
wistości. ,,Naród polski — pisze — u -

waża obecny system za asekurację w'ła­
dzy i wpływ'ów jednej tylko, nielicznej
grupy ludzi. Tu leży główne źródło tra­
gicznego dualizm u (dwoistości) między
państwem a narodem, tu szukać należy
przyczyny ubezwładniających wewnętrz­
ne siły Polski walk i sporów.

Zagadnienie polityczne Polski dzi­
siejszej jest właściwie zagadnieniem

moralnym. Albo ,,asekuracja** władzy
i polityka eksploatacyjną jednej grupy,
albo współpraca całego narodu w pod­
ciąganiu Polski coraz wyżej.**

Nie wchodząc w to, czy poseł Hoppe
i ,,Goniec Warszawski** m ają rację czy
nie — każdy czytelnik ,,Dziennika'* sam

sobie wyrobił już o tym zdanie — bo
m y twierdzimy stanowczo i szczerze,
ze stanowiska chrześcijańskiej cywili­
zacji, że zagadnienie polityczne Polski

dzisiejszej jest nie tylko natury moral­
nej, lecz także i przede w--szystkim na­
tury rozumu politycznego i mądrości
politycznej.

Politykowi katolickiemu jest łatwiej
uwierzyć w dobrą i szczerą intencję o-

becnego polskiego stanu prawnego, niż

w tego stanu prawnego zdrowy rozum i

mądrość. Dla katolika stoi na równym
poziomie tak sprawa rozumu i mądro­
ści, jak sprawa woli i moralności, czyli
szlachetnej intencji.

Istnieje możliwość, że nasi nacjonali­
ści dogadają się z sanatorami, bojedni
i drudzy idą w kierunku chceniowym,
czyli w kierunku woli, my katolicy i-

dziemy w kierunku rozumu i mądrości,
a wolę nastawiamy według rozumu i

mądrości. Idziemy w kierunku pryma­
tu (pierwszeństwa) prawdy, z rozumu

wynikającej. My odmawiamy obecnemu

ustrojowipolitycznemu mądrościi zdro­

wego rozumu.

Wierzę w szczerą i dobrą intencję
premiera' Składkowskiego, wierzę, że

dla niego obecny sejm nie jest asekura­
cją władzy, wierzę, że jest mu jako czło­
wiekowi zupełnie obojętnie, czy jest
premierem, czy też generałem lub leka­
rzem w jakiejś zapadłej mieścinie. Tyl­
ko człowiek sam z natury zły nie wie­
rzy w dobrą intencję drugiego człowie­
ka. Ale zaznaczam, że dobra intencja,
a nawet zdolność dokonania czegoś wiel­
kiego nie jest jeszcze wszystkim.

Przemówienie premiera podobało mi

się tak samo, jak wielu innym Pola­
kom się podobało, a jednak z treścią te­
go przemówienia zgodzić się nie mogę
tam, gdzie ono zahacza o rozum poli­
tyczny. Premier mówił jako człowiek,
jako żołnierz marszałka Piłsudskiego,
lecz nie mówił jako pierwszy minister

Rzeczypospolitej.
Premier musi mówić zawsze w sej­

mie jako pierwszy minister Rzeczypo­
spolitej, a co mówi jako człowiek i żoł­
nierz, jest tak sejmowi zupełnie rzeczą

obojętną, jak i nam.

(Ciąg dalszy na stronie 2-ej).

Nie mógl rządzić
bez pomocy ukochanej kobiety!

przemołrienie fo, krótmfEdhiwurtKGM.

Londyn, 12.12.(PAT.) Byłykról Ed­
ward wygłosił wczoraj o godz. 11 wie­
czorem następujące przemówienie przez
radio: Mogę wreszcie powiedzieć kilka
słów. Nigdy nie chciałem niczego ukry­
wać, ale dotychczas ze względów kon­
stytucyjnych przemówienie moje byłoby
niemożliwe. Przed kilku godzinami speł­
niłem jako król i cesarz ostatni obowią­
zek, a obecnie, gdy brat mój, książę
Yorku, wstąpił po mnie na tron, w pier­
w-szych słowach, jakie w-ypowiadam,
muszę mu wyrazić mą lojalność. Czy­
nię to z całego serca. Wszyscy znacie

powody, które skłoniły mnie do wyrze­
czenia się tronu. Pragnę jednak, byście
zrozumieli, że w- chw-ili, gdy powziąłem
decyzję, nie zapomniałem o kraju i im­
perium, któremu jako książę Walii, a

w ostatnich czasach jako król starałem

się służyć W ciągu lat dwudziestu pię­
ciu.

Musicie m i w-ierzyć, gdy powiem, iż
uznałem za niemożliwe bez pomocyi po­
parcia kobiety, ktćrą kocham, dźwigać
ciężar odpowiedzialności i pełnić me

królewskie obowiązki tak, jakbym pra­
gnął to czynić. Chcę, byście dowiedzieli

się, że decyzja, którą powziąłem, była
całkowicie mą decyzję i tylko mą de­
cyzją. Była to spraw-a, którą musiałem
sam całkowicie rozstrzygnąć. Osoba

jak najbardziej w tej spraw-ie zaintere­
sowana, usiłowała do końca skłonić

mnie do obrania innej drogi. Powziąłem
tę decyzję, najpoważniejszą w mym
życiu, myśląc wyłącznie tylko o tym, co

w rezultacie będzie najlepsze dla wszy­
stkich. Powzięcie tej decyzji było dla
mnie tym łatwiejsze, iż byłem pewien,
że brat mój, dzięki swemu długotrwałe­
mu przygotowaniu do spraw publicz­
nych i dzięki swym licznym zaletom,
będzie mógł niezwłocznie zająć me miej­
sce bez przerwy lub szkody dla życia i

rozwoju imperium. Korzysta on z bło-

Nowy król Anglii.

Najnowsze'-zdjęcie księcia Jorku, który z

dniem dzisiejszym jako Jerzy VI wstępuje
na tron.

gcslawieństwa, któremu nie ma równe­

go, z którego wielu z nas korzysta, a

które mnie nie bylo dane, a mianowicie

posiada szczęśliwe ognisko domowe, żo­
nę i dzieci.

W ciągu tych ciężkich dni znajdowa­
łem siłę i oparcie w osobie jej królew­
skiej mości, mej matki, w mej rodzinie
i u ministrów korony, a w szczególności
o premiera Baldwina, którzy zawsze

traktowali mnie z życzliwością. Nieby­
ło żadnych różnic pod względem konsty­
tucyjnym pomiędzy mną a parlamen­
tem. Wychowany w tradycjach konsty­
tucyjnych przez mego ojca, nigdybym

nie dopuścił do powstania jakiegokol­
wiek zagadnienia tego rodzaju.

W całym imperium brytyjskim, gdzie­
kolwiek przebywałem lub podróżow-a­
łem, czy jako książę W alii, czy później
jako król, byłem zawsze przez ludzi

wszystkich klas traktowany z jednako­
wą życzliwością. Jestem za to niezmier­
nie wdzięczny teraz, gdy całkowicie

porzucam sprawy publiczne i składam

m ój ciężar. Pewien czas może upłynąć,
zanim powrócę do mego rodzinnego kra.

ju , ale zawsze z jak najgłębszym zain­
teresowaniem będę śledził losy rasy i

imperium brytyjskiego. Jeżeli kiedykol­
wiek w przyszłości będę mógł być uży­
teczny w charakterze prywatnym, nie o-

mieszkam tego uczynić.
Teraz mamy wszyscy nowego króla.

Z całego serca życzę zarówno jemu, jak
i wąm, jego ludowi szczęścia i pomyśl­
ności. Niech Bóg błogosławi was wszy­
stkich i niechaj otoczy króla swą opie­
kę,

Edward VIII był niewątpliwie pierw­
szym królem, który wyznał, że do rzą­
dzenia potrzebował pomocy i poparcia

kobiety!

3erzy VI.
Londyn, 12. 12. (PAT.) Oficjalnie o-

znajjniono, iżnowy król wstąpi na tron

jako Jerzy VI,

Edward Windsor opuścił Anglię.
Londyn, 12. 12. (PAT.) Wczoraj ko­

ło północy przybył do Portsmouth byly
król Edward. Okna jego samochodu

byly zasłonięte. Za samochodem kró­
lewskim przybyły dwa inne auta oraz

samochód ciężarowy, załadowany baga­
żem. Niewątpliwie aby zmylić cieka­
wych samochód królewski wjechał do
doku przez oddaloną bramę, przez któ­
rą przedostają się do portu oficerowie.
Posterunek policyjny u wejścia do do­
ków, najwidoczniej zawiadomiony o

przyjeździe króla, nie zatrzymał samo­
chodów. Król udał się do rezydencji ad­
m irała Fischera.

Byłemu królowi towarzyszył pułkow­
nik Megh, inspektor policji, przydzielo­
ny do osoby króla podczas jego panowa­
nia oraz jeden ze służących. Po godzi­
nie 1 samochód królewski wjechał na

molo. Nie wiadomo, którym statkiem
król opuści Anglię, czy na pokładzie
jachtu ,,Enchantress" czy na pokładzie
torpedowca ,,Wolfhound", czy też kontr-

torpedowca ,,Fury".

Dopiero za 4 tygodnie.
Cannes, 12. 12. (PAT.) Lord Brownlow

zaprosił ponownie dziennikarzy i o-

świadczył im, że były król' Edward nie

przybędzie w ogóle do Cannes. W iado­
mość, jakoby w Monte Carlo stał pod pa­
rą jacht, na którego pokład ma wsiąść
b. król z panią Simpson, jest niepraw­
dziw-a. Lord Brownlow oświadczył rów'­
nież,że p. Simpson przebywać będzie w

Cannes jeszcze około 4 tygodnie i że
w najbliższym czasie nie jest spodziewa­
ne jej spotkanie z b. królem.

Szef szlaku armii rum uM iej z wizytą w Warszawie.

Generał Samsonovici podczas pobytu swego w Warszawie złożył kwiaty, w Belwederze.
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(Ciąg dalszy).

A już zupełnie obojętny rzeczą, musi

być dla Rzeczypospolitej dziś to, co m ar­
szałek Piłsudski robił wczoraj.

Premier powołał się na marszałka

Piłsudskiego. Woino mu to jako czło­
wiekowi, lecz nie wolno mu jako m ini­
strowi. Dlaczego nie? Naprzód pro*
mier nie jest plenipotentem prywatnego
folwarku śp. marszałka Piłsudskiego,
lecz jest m inistrem Rzeczypospolitej, a

po wtóre, premier nie ma stuprocento­
wej pewności, czy jest nieomylnym tłu­
maczem polityki Piłsudskiego.

Nikt nie wie, jakby Piłsudski dziś

postąpił, a żadnej polityki nieomylnej
nie ma na świecie. Zresztą w sumieniu

żadnego premiera nie może obowiązy­
wać wzgląd na nie żyjącego marszałka

Piłsudskiego, choćby ze względu na

zmieniający się układ stosunków poli­
tycznych.

Umierający marsz. Piłsudski poli­
tycznie... nie miał większości narodu po
swej stronie. Nie powiem, żeby więk­
szość narodu go nie czciła, powiem wię­
cej: cześć dla niego mieli nawet ci, co

go nienawidzili, ale politycznie nazwi­
sko Piłsudskiego nie zjednoczyło naro­
du i też go nie zjednoczy, zwłaszcza

wtedy nie zjednoczy, gdy co dzień bę­
dziemy politycznie tym nazwiskiem się
posługiwali. Z tym faktem trzeba się
liczyć. Teoretycznie mądrzej postąpił
premier Sławek, gdy powiedział pamięt­
ne słowa: ,,Odtąd prawo ma nami rzą­
dzić",

U podstaw naszego obecnego prawa
państwowego leży owo politycznie błęd­
ne założenie, jakoby Rzeczpospolita by­
ła jakąś ordynacją majątkową marszał­
ka Piłsudskiego. T o założenie może być
twórczym mitem narodowym, lecz nie

może w postępowaniu politycznym do­
stojników państwowych wyrażać się ja­
ko obowiązująca formuła prawna.

Obecny ustrój prawny Rzeczypospo­
litej jest zły w swych założeniach, jest
zły u swych podstaw, a często dostpjni-
cy państwowi tę błędność jeszcze po­
większają. ; : : ::'

Zły jest obecny ustrój z dwóch

względów. U podstaw tego ustroju le­
ży błędna, doktryna państwowa, czyli
błędne pojęcie o- zadaniach państwa.

Rzecz ta je st jeszcze nienajgorsza.
Można bowiem na ten zarzut o-

świadczyć, że na inne pojęcie państwa
naród polski zdobyć się nie mógł.
Dobrze! Ale obecny ustrój jest zły tak­
że z drugiego względu. Ustrój poli­
tyczny stanowi część kultury tego na­
rodu, który go stworzył. U strój obecny
nie jest wyrazem Istotnego oblicza du­
chowego i moralnego narodn, a bezna­
rodu nie ma zdrowego i normalnego
państwa ani też nie może być zdro­
wych i normalnych warunków bytowa­
nia politycznego.

Usfról obeciw fest iworetn
niepolskim.

Co jest nieszczęściem naszych czyn­
nych polityków"? Wbrew duchowości

naszego ludu polskiego, który myśli i

patrzy, a myśląc i patrząc wytwarza
osobie obraz Polski i jej konkretnego u-

gtroju, nasi politycy i statyści nie­
ustannie parci są jakąś wolą, chcą cze­
goś wielkiego, a za mało myślą real­
nie, to znaczy, za mało myślą tak, żeby
to myślenie było napełniono sprawie­
dliwością wobec danych rzeczy i rze­
czywistości. W mowie potocznej m ó w i

isię o tych politykach jako o panach
przy pielonym stoliku'* . Nieomal

wszystkich naszych wielkich, i małych
statystów wychował utopijny socja­
lizm Engelsa i Marksa, nawet wielu

(naszych polityków narodowych wyszło
z tej szkoły Są to typowi ideologowie,
nie umiejący być sprawiedliwymi wobec

polskiej rzeczywistości. Oni wszyscy
bajają w obłokach, pomiędzy niebem
a ziemią, zamiast stać silnie na ziemi.
Oni chcą przekształcić naród, chcą
zmienić jego sposób myślenia i chce­
nia, a tymczasem nie wiedzą, że ude­
rzają motyką na księżyc.

Chcą zmienić boski i wieczny ład w

ów-iecie i stąd ta nienaturalność i

sztuczność urządzeń publicznych, poże­
rających miliardy, a przynoszących sto­
sunkowo mało pożytku publicznego.
Zamiast pożytku stwarzają wieczną

nędzę i wieczną biedę, wieczny kryzys.
To, eo mamy, to nie jest porządek ro­
zumny, z natury rzeczy wypływający,
lecz jest to porządek sztuczny, nie ma­

jący podstawy w rozumnej naturze

ludzkiej.

Błędnie pojęta istota państwa prowa­
dzi do niecelowych zadań i działań

państwa. Niecelowe funkcje państwa
wytwarzają zbędne urzędy itd.

Jaki błąd można zarzucić obecnej
państwowości polskiej?

Przede wszystkim zarzucam jej dąż­
ność do państwowej wszechmocy. W

skutkach swych ta dążność jest fatal­
na.

Dlaczego? Wszechmoc państwa wy­
rosła n a gruncie bezbożnego socjaliz­
m u . Zatem zwraca się ona przeciwko
duchowemu i moralnemu charaktero­
w i większości narodu państwowego, to

jest przeciwko narodowi polskiemu.
Wszechmocy państwowej nie można

pogodzić z katolickością. A naród pol­
ski w swej większości jest katolicki.

Drugim zasadniczym błędem obecnej
państwowości polskiej jest jej ten d en cja
do jednostajności praw, nawet tam,
gdzie prawo odnosi się do dziedziny

duchowych i moralnych przekazań.
Na równi zupełnej traktuje ona

przekonania duchowe bezbożnika, ży­
da, protestanta i wierzącego katolika.

Wyrządza ona katolickiemu społeczeń­
stwu największe krzywdy duchowe i

m o ralne. U podstaw państwowości pol­
skiej leży w alka z polską większością
narodową. Czy taka państwowość mo­
że stwarzać siłę?

Trzecim błędem państwowości pol­
skiej jest jej centralizm władzy. Naru­
sza ona tu fundamentalne podstawy
sprawiedliwości. Prawo natury tak
brzmi: ,,Jest naruszeniem sprawiedli­
wości, gdy się to, co mniejsze i niższe

społeczności wykonać i dokonać mogą,
przydzieli większym i wyższym wła­
dzom społecznym".

Czwartym błędem jest, że państwo­
wość polska dzieli społeczeństwo na

rządzących i na rządzonych.
Piątym błędem wreszcie jest, że n a ­

ród polski w obecnym ustroju nigdy
nie przyjdzie do głosu.

Nie jest moją rzeczą dać jasny obraz

przyszłego sprawiedliwego wobec praw­
dy ustroju politycznego, ale zaznaczę,

że dokonać się on może tylko na pod­

stawie ścisłego określenia cywilizacji-"
chrześcijańskiej w ogóle, a kultury pol­
skiej w szczególności.

Pytam się, czy są w Polsce ludzie

mądrzy, co mają jasny obraz polskiej
kultury i co chętni są ten obraz urzeczy­
w istnić? Odpowiem z całą szczerością:
Tak!

Gdzie oni się znajdują? Odpowiem?
Wykładają na katedrach uniwersytec­
kich, siedzą w redakcjach pism, są we

wszystkich warstwach narodu.

Dlaczego nie przyjdą do głosu? Bo

Polska ich głosu słyszeć nie chce. Ja

dogadam się z prostym chłopem go­
'styńskim i z najprostsza kobieciną tak
w rzeczach historii, prawa, jak i języka
polskiego, dogadam się też w sprawach
politycznych, w sejmie zaś mógłbym so­
bie gardło nadwerężyć, a jednak nio

mógłbym dogadać się z tymi, którzy są
u władzy.

Ta niemożność dogadania się zakra­
wa rzeczywiście na ,,asekurację władzy
i polityki eksploatacyjnej jednej grupy",
choć istota zagadnienia tkwi w czymś
zgoła innym, ćo gotówem nazwać ob­
cym najazdem dachowym i moralnym.

Przemysław Mariański.

l i GinoMa ustawi!oakiat
Londyn, 12.12.(PAT.) Izbagmin ze­

brała się wczoraj rano celem uchwale­
nia ustawy, będącej konsekwencją o-

świadczenia króla o jego' abdykacji.
Premier Baldwin, zabierając na wstę­
pie głos, oświadczył, że akt królewski o

abdykacji przewiduje, iż książę Yorku

wstąpi na tron w tych samych warun­
kach, jak gdyby poprzednie panowanie
zakończyło się w zwykłych okliczno-

ściach. Przewodniczący 'liberałów Sin­
clair obiecuje poparcie swego stronnic­
twa dlaprojektu ustawy.

Następnie poseł Maxton w imieniu

niezależnych socjalistów zgłasza wnio­
sek, aby izba odmówiła uchwalenia w

drugim czytaniu projektu ustawy, gdyż
projekt ten podyktowany przez okolicz­
ności, wykazał jasne niebezpieczeństwo,
na jakie narażony jest kraj przy ustro­
ju dziedzicznej monarchii w chwili,
gdy dla zapewnienia pokoju i dobrobytu
ludności potrzebny jest raczej rząd re­

publikański, pozostający w ścisłym ko n ­
takcie z narodem i bardziej liczący się
z jego wolą. Wniosek Maxtona został

odrzucony 403 glosami przeciwko 5.

Następnie projekt ustawy uchwalony
zostaje ostatecznie w trzecim czytaniu
i odesłany do izby lordów. Przedkłada­
jąc teń projekt do trzeciego czytania,
premier Baldwin złożył hołd ustępują­
cemu królowi, oświadczając: ,,W sp o m i­
nać będziemy zawsze z szacunkiem i

miłością działalność jego królewskiej
mości, jako księcia W alii oraz w okre­
sie jego krótkiego panowania. Jeste­
śmy mu wdzięczni, oceniamy wszystkie
jego zasługi i nie zapomnimy ich nigdy.

Projekt ustawy abdykacyjnej uchwa­

lony został przez izbę lordów w 15 m i­
nut po otrzymaniu go z izby gmin. O

godz. 13,52 został on zatwierdzony przez

króla i uzyskał w ten sposób moc obo­

wiązującą.

,,TimesHsurowo ocenia

byłego króla.

,,Dowód uporu, a nie siły i wpływów bezmyślnej kliki towarzyskiej!**
Londyn, 12. 12. (PAT.) Cała prasa

angielska wyraża swój żal z powodu ab­
dykacji króla Edwarda. Są jednak licz­
ne słowa krytyki pod adresem dawnego
króla, z których wyczytać można, że po-

Premier Baldwin

który w sposób decydujący wpłynął na sta­
nowisko króla Edwarda.

ważne koła polityczne uważają rozwią­
zanie, jakie się dokonało, za najbardziej
celowe (ł).

Najbardziej wymownym wyrazem
tych poglądów jest wczorajszy artykuł
wstępny w ,,Times", który charaktery­
zuje zakulisowe tło abdykacji króla.

Ostatecznie konflikt serca króla Ed­
warda, gdyż innego konfliktu nie było
- pisze ,,Times" — skłonił go do po­
wzięcia decyzji, którą uznał za najlep­
szą dla monarchii i dla imperium. Nikt
z nas nie jest powołany do sądzenia nie­
zgłębionych uczuć ludzkich — zaznacza

dziennik - które nawet podważyły

strukturę wielkich instytucyj historycz­
nych. Mamy jednak prawo do prze­
świadczenia, które niewątpliwie król
Edward podziela, że instytucje te są
nieskończenie bardziej doniosłe, aniżeli

szczęście jakiejkolwiek jednostki, nie­
zależnie cd tego, jak ściśle jednostka ta

związana była z tymi instytucjami i

niezależnie od tego, jak dalece zyskała
ona sobie przywiązanie ludności.

Omawiając charakter i otoczenie kró­
la Edwarda. ,,T imes" stwierdza, że jak­
kolwiek nie mial on szczęścia w wybo­
rze swych najbliższych przyjaciół, to z

drugiej strony nie brak było doradców,
którzy służyli nju odważnie i roztrop­
nie i lepiej byłoby, gdyby kró! słuchał
ich rad, a nie tamtych. Ci. którzy oce­
niali początkowo' objawy kryzysu ja.Ko
sprawę między ,,królem lu.-u

"

i grupą

skostniałych arystokratów i kleru, fał­
szywie ocenili sytuację. .

,,Natomiast — pisze ,,Times'* — bar­
dziej ścisłym jest, że otoczenie króla
składało się w zbyt wielkim stopniu z

mężczyzn i kobiet często pochodzących
z najwyższych rodzin, ale którzy wszy­
scy byli od ,,ludu*' bardziej dalecy i któ­
rym znacznie mniej zależało n a dobro­
bycie ludu, aniżeli na ich własnej zaba­
w ie (I). Rzeczywisty konflikt istniał

pomiędzy bezm yślnością egzotycznej
kliki towarzyskiej, a twardym rdzeniem

brytyjskiej tradycji zachowania, które

podzielają wszystkie klasy w W. B ryta­
nii. Ale gwoli sprawiedliwości należy
również stwierdzić, że nikt nie jest w

stanie zdać sobie sprawy z tego, jak
trudna jest dla króla droga wyboru do­
brych przyjaciół" .

Zdaniem ,,Times'*, wczorajsza decy-

zja dobitnie wykazała, że mimo wielkich
cech charakteru, król Edward wykazy­
wał pewne niedociągnięcia, albowiem
Jest raczej dowodem uporu, aniżeli siły

porzucać tron wbrew czysto ludzkim dą­
żeniom do posiadania stanowiska, na

którym mógł mieć tyle powodzenia.

Wydaje się nieomal rzeczą nie do u-

wierzenia, aby człowiek, który urodził

Następczyni tronu angielskiego.
Księżniczka Elżbieta, najstarsza córka księ­
cia Jorku (od dziś króla Jerzego VI) w to­
warzystwie swej młodszej siostry Małgo­

rzaty Róży.

się i szkolony był do tak wielkiej od­
powiedzialności i niewątpliwie posiadał
cechy dla podjęcia się tej odpowiedzial­
ności, poświęcił to wszystko, ponieważ
osobiście wolał prowadzić inny tryb ży­
cia — oświadcza w zakończeniu ,,T i­
mes",

1* *

Ocena ,,7 ^66 ^ "

jest przygniatająca.
Okazuje się, że Anglicy sami surowiej
odzywają się o swym byłym królu, niż

to czyni zagranica.

Min. Beck przemówi w senacie.
Warszawa, 12. 12. (PAT). Wczoraj

odbyła się konferencja między mini­
strem spraw zagr. p . J . Beckiem a sen,
Zdzisławem Lubomirskim, prezesem
kom isji spraw zagr. senatu w związku
z zamierzeniem wygłoszenia w bieżą­
cej sesji expose p.'m inistra spraw zagr.
najpierw w komisji senatu.

W czasie rozmowy zastanawiano ^ię
nad terminem exposó, który to termin
ma być ustalony ostatecznie w dniach

najbliższych.
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Polska I Liga Narodów. - Franco musi poczekać do wiosny.
Odrodzenie frófporozumienia.

Abdykacja króla Edwarda jest czemś
tak sensacyjnym, że najbardziej nie­
prawdopodobne film y bledną, przy niej.
Zdaje się, że nawet pensjonarki przy­
jęłyby w kinie z niedowierzaniem hi­
storię o największym mocarza świata,
o panu nad pól miliardem poddanych,
który rzuca pod nogi kobiecie koronę i

berło. I gdyby jeszcze ten król miał lat

18, jak Romeo, a jego Lulia 14. Ale król
ma 43 rok życia, a jego ukochana 41.

Zdaje się, że jest na świecie bardzo

niewielu rówieśników króla Edwarda,
którzy mogliby wczuć się w jego decy­
zję. I nie jest ich dużo więcej nawet

między dwudziestolatkami. Prędzej
można zrozumieć najgłupsze samobój­
stwo, niż tak niepojęte wyrzeczenie.

Musimy jeszcze raz wróciś do pierw­
szego przypuszczenia, że król Edward,
raczej już teraz p. Edward Windsor,
użył swego romansu z p. Simpson za

pretekst. W ciągu 10 miesięcy panowa­
nia miał dość okazji do przekonania
się, jak bardzo jego stanowisko jest
malowanym. Zasada ,,król panuje nie

rządzi" została za życia jego ojca do­
prowadzona do ostatecznych granic.
Czekający od swej pełnoletności dwa­
dzieścia lat na władzę, Edward musiał

słę straszliwie rozczarować. Zrozumiał,
że może być tylko kukłą, kłaniająca się
tłumom ze złocistej karocy i niczym
więcej. I jeszcze ponadto, za to nic mu­
si siępłacić okropnym osobistym skrę-
po-waniem i ciężką pracą, składającą
się z niezliczonych aktów reprezenta­
cyjnych, równie męczących jak bezsen­
sownych.

Jeśli jednak takie były powody ustą­
pienia Edwarda — musiały one istnieć

przynajmniej w jego podświadomości
- to abdykacja- ta jest w ielkim nie­
szczęściem dla Anglii. Idą dziś czasy,
kiedy potrzeba wzmocnienia władzy
staje się wszędzie oczywista. W yjąt­
kiem jest jeszcze Anglia. Ale na jak
długo? Gdyby był król, zdolny do rzą­
dzenia, wystarczyłoby tylko przesunąć
ośrodek dyspozycji z rąk parlamentu
do rąk korony i sprawa byłaby zała­
twiona. Ale gdy takiego króla nie sta-

I nie, co wówczas? Czy Anglia ma wejść
na bezdroża rewolucji faszystowskiej?

* * *

Sesja rady Ligi Narodów zwołana na

żądanie Hiszpanii na skutek uznania

rządów gen. Franco przez Niemcy i

Włochy, nie wzbudziła nigdzie żadnego
zainteresowania. Nie przybędzie na nią,
ani p. Eden, ani p. Delbos, ani p. Beck,
ani nawet p. Antonesco. Ale nie dlate­
go, żeby ta sesja miałaby być niecieka­
wa, Powód leży gdzieindziej. Szanowni

dyplomaci nie wiedząc, co robić, usiłu­
ją sprawę zbagatelizować i takim to

muślinowym fartuszkiem przykryć bez­
wstydne niedołęstwo Ligi.

W takich warunkach wołanie o re­
formę Ligi wydaje się czymś więcej,
niż uzadanionym. Niestety jednak sa­
ma logika w dyplomacji nie znaczy nic.

Decyduje tylko układ sił. Ten zaś jest
przeciwny wytaczaniu tak ciężkiej ma­
chiny, jak reforma Ligi. To też i nasz

MSZ, udzielając swej odpowiedzi w tej
sprawie poszedł po linii udzielenia za­
leceń na mniej skomplikowanych i rów­
nocześnie najbardziej istotnych.

Minister Beck w memorandum swym
z dnia 10 bm domaga się przeprowadze­
nia zasady powszechności, tj. pozyska­
nia dla Ligi państw, które z niej wystą­
piły, W'zględnie jak Stany Zjednoczone
w ogóle nigdy nie współdziałały, utrzy­
mania jako fundamentu zasady suwe­
renności, tj. nienarzucania postanowień
ligowych poszczególnym członkom L i­
gi i oparcia paktu Ligi na równowadze
trzech czynników bezpieczeństwa: na

gwarancjach pokojowych, na procedurze
pokojowego załatwienia sporów oraz

na zapobieganiu wojnie.
Polska odpowiedź jest konsekwencją

naszej polityki antyblokowej. Ńie chce­
my tego, aby świat podzielił się na

dwa wrogie obozy i dlatego pragniemy,
aby Liga była pomostem łączącym
wszystkie państwa, nigdy zaś czynni­
kiem dzielącym.

* * *

Sytuacja w Hiszpanii stała się w y­
raźnie niepokojąca z dwóch powodów:
zastoju w działaniach wojennych z je-

2341.

Nie gromadźcie bielizny
^ ^ a i do nwielkiego prania"!

Przy dłuższem przechowywaniu
bielizny, przeznaczonej do prania,
brud wżera się głęboko w tkaninę
i może bieliźnie szkodzić. Dlatego
jest wskazane częstsze pranie.
Można to uczynić szybko i bez trudu

zapomocq RADIONU. Wystarczy*

1. Rozpuścić Radion z zimnej wodzie

2. Gotować bieliznę przynajmniej
15 minut

3. Płukać wpierw w gorącej, potem
w zimnej wodzie i bielizna staje
się śnieżnobiała.

RADION
idealny środek do prania

Wyrp-i, fir-my SCHICHT-LEVER

dnej stro'ny i wzrostu transportów lu­
dzi i materiałów z drugiej.

Poważną częścią składową wojsk
Franca są Maurowie. Walka dla nich
w górzystej Hiszpanii (Madryt jest np.
położony na wysokości 900 metrów) w

okresie zimy jest prawię niemożliwo­
ścią. Ale to samo tyczy się i oddziałów,
rekrutowanych z Hiszpanów. Nie moż­
na sobie przecież wyobrażać, aby impro­
wizowana armia Franca miała dosta­
teczne zaopatrzenie zimowe. Jeśli po­
nadto dodać do tego z uwagi na pogodę
trudności dla dżialań samolotów, otrzy­
mujemy w sumie perspektywę wojny
pozycyjnej przez całą zimę.

Do wiosny mamy cztery miesiące.
Tymczasem co dzień można czytać w

prasie zagranicznej wiadomości o tra n ­
sportach w ludziach i materiale wojen­
nym tak dla komunistów jak dla Fran­
ca. Padają cyfry zastanawiające. Mó­
wi się już o 35 tysiącach ,,ochotników"
sowieckich i wymienia się liczbę trzech

dywizyj, jakich zażądać miał Franco
od Hitlera. To że Baleary są już w rę­
kach Włochów i że posiadają one tam

kilka, czy kilkanaście tysięcy żołnierzy
nie ulega wątpliwości. Mówi się nawet

o takich szczegółach, że podoficerowie
niemieccy, jadący do Hiszpanii otrzy­
mują po 800 marek żołdu i są ubezpie­
czeni na życie do wysokości 50 tysięcy
marek.

Blokada wschodnich wybrzeży H i­
szpanii, zarządzona przez gen. Franco,
jak się zdaje nie będzie wykonalną. Flo­
ta rządu komunistycznego otrzym ała

kilkuset oficerów sowieckich i maryna­
rzy specjalistów. Staje się zdolną do
działań wojennych. Franco musiałby
więc zakupić cały szereg statków i je wy­
posażać, względnie,,wypożyczyć" załogi
od Niemiec i Włoch. Czy jednak potrafił­
by przeciąć transporty sowieckie - w

to należy wątpić.
Jeżeli więc sytuacja jest taka, że czte­

ry miesiące nie przyniosą rozstrzygnię­
cia na frontach i zostaną wpełni wyko­
rzystane do zbrojenia i przećwicze­
nia arm ii — można się na wiosnę spo­
dziewać działań w jeszcze większym
stylu , a więc jeszcze większego zni­
szczenia i wyczerpania Hiszpanii, tu-

M9. A.. zlHies.

PRZEKŁAD EUGENIUSZA BAŁUCKIEGO.

8)
(Ciąg dalszy).

Wreszcie skończył pisać i spojrzał
na mankiet: piętnaście wypadło na li­
terę 0, osiemnaście na R, czternaście na

N. Przetłumaczył .później pozostałe
liczby.

Już miał wynik. Ale co to oznacza u

diabła? — pomyślał... Spróbował prze­
czytać wszystkie sześć lite r i w najwyż­
szym zdumieniu gwizdnął cicho przez
zęby.

— Udało się, udało! — zawołał za­
chwycona Maedi. — Rozszyfrował cza­
rodziejskie słowo!... Co wyszło?

Sixsmith mruknął coś niezrozumia­
łego* Męczył go niepokój, który się sta­
wał coraz trudniejszy do zniesienia, po­
tem opadły go wą-tpliwości. Czy to sło­
wo miało istotnie znaczenie, czy było
jedynie wynikiem ślepego przypadku?
Chciał skupić myśli. Zapisał eześć

liczb, podpatrując notatki nieznanego
osobnika, który mu się wydał podejrza­
ny. Żart Magdaleny naprowadził go na

przypuszczenie, że liczby odpowiadały
kolejności liter w alfabecie, a teraz

się zdenerwował w idiotyczny sposób,

ponieważ układały się w coś podobne­
go do słowa. Nonsens, oczewisty non­
sens!...

Ale w tym miejscu jego myśli wzięły
inny obrót. Przecież w ciągu tych k il­
ku ostatnich dni cały szereg niemożli­
wości stał się w najwyższym stopniu
przykrą rzeczywistością. Co powie
Thomset na ten dziwny zbieg okolicz­
ności?... Stłum ił niepokój, nie pozosta­
ło nic innego, jak czekać cierpliwie do

jutrzejszego poranka.
Czy czas na to pozwalał? Trzeźwy

rozsądek odpowiedział głośno i wyraź­
nie — tak, lecz ten rozsądek coraz rza­
dziej dochodził do głosu w miarę tego,
jak Sixsmith siedział w restauracji ka­
syna, wychylając jeden po drugim kie­
lichy szampana.

Nie wytrzymał ostatecznie — oświad­
czył rozbawionym Magdalenie i Palme-
rowi, że już trzeba wracać do domu.
Po kilku minutach rozklekotana tak­
sówka wiozła całą trójkę do hotelu

,,Valencia" . Sixsmith bębnił nerwowo

po szybie palcami. W tej chwili chciał

tylko jednego nie myśleć więcej o

'h sześciu literach. Nie mógł zrozi

mieć, dlaczego tak się przejął tym wy­
darzeniem, bo jeśli jęgo podejrzenia by
ly słuszne i czynności pana Calmexa
m iały na celu potajemne porozumiewa­
nie się zkimś przy rulecie, to wydawało
się wysoce nieprawdopodobne, by pry
mitywny sposób Magdaleny wystarczył
do rozszyfrowania tej rozmowy, a je­
dnak... znów wypłynęło dziwne słowo
i zmąciło bieg myśli.

Liczby w przetłumaczeniu na litery
dawały O. R. N. S. E. T. Brakowało
dwóch początkowych liter, aby wyszło
nazwisko Thornseta.

Gdy wszyscy troje znaleźli się w hal­
lu hotelowym, Sixsmith pomyślał, że
znów się zachował jak skończony bła­
zen — ni stąd, ni zowąd wyciągnął z

kasyna kilku młodych ludzi, którzy się
bawili wyśmienicie.

; Zegar nad lożą portiera wskazywał
drugą.

Zbudzić Thornseta, narazić się, być
może na opryskliwe uwagi za przerwa­
nie najlepszego snu?...

Rozważał chwilę i jednak postanowił
zaryzykować.

Skierował się do loży, w której por­
tie r nocny drzemał smacznie w kącie.

- Hallo! Pr'oszę posłać kogoś do pa­
na Thornseta, aby go zbudził natych­
miast, bo muszę z nim pomówić w pil­
nej sprawie.

- Pan Thornset wyszedł przed go­
dziną i jeszcze nie wrócił — odpowie­
dział portier.

- Co to ma znaczyć? — głos Six-
sm itha dźwięczał ostro. — Tak późno,
a pana Thornseta jeszcze nie ma?

Krytyczna uwaga była nie na miej­
scu, zważywszy, że John oraz jego towa-

rzj'stwo dopiero przed chwalą wrócili
do hotelu.

— Pan Thornset przychodzi często
jeszcze później — uśmiechnął się po­
błażliwie portier nocny.

— Dobrze. Dziękuję — skinął głow'ą
Sixsmith.

Wetknął dłonie w kieszenie mary­
narki i usiłując nie okazywać po sobie,
że coś go dręczy, podszedł do Magdale­
ny i Palmera, którzy czekali nań w

milczeniu. Spotrzegł ich pytające spoj­
rzenia.

— Zawsze tak bywa na tym świecie -

rzekł - wzruszając ramionami. — Mam

znajomego, który mieszka tu, w ,,Va-
lencii", chciałem z nim porozmawiać i

okazuje się, że do tej pory jeszcze nie
ma go w domu. Zdaje się, że będę mu­
siał zaczekać, aż się zjawi.

Tajemnicze przeczucie mówi mi,
że dzisiejsza wycieczka już się skoń­
czyła i, że nasza piękna towarzyszka
musi teraz pójść do łóżeczka.

— Tak dzisiejsza noc roi się od róż­
nych przeczuć - dodał z uśmiechem
John i spojrzał na dziewczynę. — Na­
wet osoby, które uważałem za wyjątko­
wo odporne, też im uległy...

— Dość, Sixy! — przerwała Magdale­
na. — Po północy nie znoszę dobrych
dowcipów.

Czuła wyraźnie, że jej obecność prze­
szkadza mężczyznom. Ziewnęła i skie­
rowała się ku schodom. Zatrzymała
się na pierwszych stopniach.

— Dobranoc! — zawołała — życzę
przyjemnej zabaw'y! o

(Ciąg dalszy nastąpi).
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dzież dalszego zaognienia między m o­
carstwami wspierającymi walczących,
czy też walczącymi pod pokrywką woj­
ny domowej ze sobą.

*
.

*

Abdykacja króla Edwarda przysłoni­
ła sobą posunięcia w dziedzinie poli­
tycznej. Mowa francuskiego min. spraw
zagr. Delbosa przeszła prawie bez wra­
żenia mimo, że stanowiła jakby przy­
pieczętowania odrodzenia entente cordia-

le — serdecznego przymierza — między
Francją i Anglią.

Jeszcze niedawno w traktatach lo-
karneńskich Anglia była gwarantką,
Francja stroną gwarantowaną. Obec­
nie po oświadczeniach Edena i Delbosa
oba państwa gwarantują sobie nawza*

jem całość swysh terytoriów. Ponieważ
z drugiej strony nie należy zapominać
o odrodzonym sojuszu francusko-so -

wieckim i o siostrzanych uczuciach

anglo-amerykańskich, wzmocnionych
widmem koalicji niemiecko-włosko-ja-
pońskiej, należy się liczyć z całkow i­
tym odbudowaniem przedwojennego
trójpo ro zu m ien ia francusko-anglo-rosyj-
skiego i nawet wojennej ententy, jeśli
wziąć pod uwagę możliwość pomocy
Stanów Zjednoczonych przeciw Ja­
ponii.

Dla spółki niemiecko-włosko-japoń-
skiej perspektywy te są bardzo niewe­
sołe. Szczególnie Niemcy nie robią
wrażenia zbyt chętnych do zmierzania

się na ufortyfikowanym przez Magino­
ta zachodzie z całą potęgą francusko­
angielską. W ,,Mein Kampf" Hitler za­
lecał przecież zbliżenie do A nglii i mo­
że temu to należy przypisać, że prasa
niemiecka nie pisała ani słowa o an­
gielskim zatargu konstytucyjnym, czyi'

KjOUJfiLSKINfi
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50-Iecie zgonn wybitnego uczonego
ks. W. Kalinki.

(KAP) Ks. Walerian Kalinka, znako­
mity historyk polski ur. w r. 18^6 w

Krakowie, ukończywszy studia prawni­
cze w mieście rodzinnym, czas jakiś
oddawał się zawodowi prawniczemu,
ale wkrótce porzucił go i poświęcił się
literaturze. Pracował w redakcji dzien­
nika ,,Czas", był współpracownikiem
,,Dwutygodnika Literackiego", ,, Orę­
downika", ,,Przyjaciela ludu", ,,Prze­
glądu poznańskiego" i innych pism pe­
riodycznych. Z powodu udziału w po­
wstania, 1848 r. musiał uchodzić do

P aryża. Tam został sekretarzem księ­
cia Adama Czartoryskiego. W r. 1863

odbył podróż dyplomatyczną do Włoch
i Szwecji. W Paryżu w r. 1868 wstąpił
do zgromadzenia księży zmartwych­
wstańców, gdzie życiem pracowitym i

bogobojnym budował swoich współbra­
ci. Na kapłana został wyświęcony dnia
17 grudnia 1870 r. W ostatnich latach

sw'ego życia* będąc przełożonym inte r­
natu ruskiego we Lwowie, doskonale

wywiązywał się ze swego zadania, u-

suwając rozdźwięk między młodzieżą
ruską i polską. Umarł 18 grudnia 1886

r. we Lwowie.

Wydał następujące dzieła: ,,Jaką by-

ętojfac rnobML

przy dobrej żarówce. Jasne, miłe

i zdrowe dla oczo światło, a prze­
de wszystkim oszczędność no kosz­
tach zużytego prpdu, sięgajqco do

2 0%, oto główne zalety żarówek

0 ekalumenowych

tongsram
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^ ) ) wuskręfnym (o)rucikIetn

ła dawniej Polska", ,,Listy o Krakowie"

(Poznań 1850), ,,Żywot Tad. Tyszkiewi­
cza" (Poznań 1853), ,,Galicja i Kraków",
,,Ostatnie lata panowania St. Angnsta
w pamiętnikach XVIII w." (St. Poznań

1868), Dwie broszury: ,,Przegrana Fran­
cji i przyszłość Europy", nPclityka
dworu austr. w sprawie konstytucji 3

maja", ,,Najśw. Maryja Panna w Gietrz­
wałdzie", ,,Męczeństwo św. Stanisława
i jego znaczenie w dziejach narodu",
.,0 książce ks. Al . Dobrzyńskiego".
,,Dzieje Polski w zarysie", ,,Sejm czte­

roletni" (jest to najważniejsza praca ks.

K alin ki), ,,Stowarzyszenie opieki nad
internatem ruskim księży zmartwych­
wstańców we Lwowie", ,,Schizma i u-

nia", ,,0 czci świętych patronów pol­
skich" ,,Stosunek Polaków i Rusinów
do internatu ruskiego księży zmar­
twychwstańców we Lwowie", ,,Sprawa
ruska na sejmie czteroletnim", G eneral

Dezydery Chłapowski" (Poznań 1885),
Żywot Józefata Kuncewicza, ,,Internat

ruski i wychowanie poza szkołą", ,,Roz­
myślanie o męce Chrystusa Pana",

JList z Poznania.

Wybory odwołane. i co dalej?
Poznań domaga się samorządu. - Sprawa Domu Rzemieślniczego. - Licytacje...

(Od naszeęgoItoresfiondfenlaj*

o p. Simpson, licząc tym na pozyskanie
sympatii Anglików w momencie, gdy
one tak oczywiście kierują się w stronę
Francji. Te niemieckie usiłowania były
więcej, niż humorystyczne.

Trudno dziś powiedzieć, czy odrodze­
nie trójporozumienia powstrzyma zapę­
dy partii wojennej europejskiej. Praw­
dopodobnie jednak wpłynie na odro­
czenia wojny. Nie chodzi tu tylko o sa­
mo przygotowanie materiałów. Tacy
partnerzy jak Niemcy i Włochy będą
musieli długo obserwować, n im nabio­
rą do siebie na tyle zaufania, iż uwierzą
w pomóc, a nie napad z tyłu na wypa­
dek wplątania się w wojnę. Rok 1916

rtie jest znów tak zapomniany.
St. Strąbski.

Kopia skadsm. Vo!um jasnogórskiego
w Krakowie.

W dn. 8 bm. zawieszono w kościele aka­
demickim św. Anny w Krakowie ryngraf-
kopię akademickiego Votum Jasnogórskiego.
Uroczysta mszę św. celebrował i poświece­
nia ryngrafu dokonał prepozyt kolegiaty św.
Anny. ks. prałat Jan Masny. Kazanie oko­
licznościowe wygłosił kapelan akademicki
ks. dr T. Kurowski.

W południe odbyła się uroczysta akade­
mia mariańska w złotej sali Domu Katolic­
kiego. staraniem Połączonych Sodalicyj Ma­
riańskich Akad. LTn. Jag., z bogatym progra­
mem wokalno muzycznym. Punktem kul­
minacyjnym akademii było przemówienie
ideowe prof. U. J. dra W ł, Woltera.

Kopia ryngrafu jasnogórskiego
w kaplicy techników we Lwowie.
W uroczystość Niepokalanego Poczę­

cia Ń. M . P. słuchacze politechniki
lwowskiej po uroczystym nabożeństwie

odprawionym przez ks. prof. Poplatka
zawiesili w kaplicy Drugiego Domu
Techników przy obrazie M atki Boskiej
Częstochowskiej kopię ryngrafu, który
złożony był na Jasnej Górze w maju br.
Do zebranych przemówił ks. prof. dr
Klawek. Na nabożeństwie i akademii

byii obecni pp. rektorowie Uniwersyte­
tu i Politechniki oraz JE. Ks. Arcybi­
skup dr Twardowski. Wielu uczestni­
ków' uroczystości przystąpiło do Ko­
munii św.

Poznań, 12 grudnia.
Doczekaliśmy się zatem sensacyjnej, nie­

oczekiwanej niespodzianki: wyborów w Po­
znaniu nie będzie. Wprawdzie od pewnego
już czasu krążyły w Poznaniu i w Warsza­
wie, pogłoski, że m.imp rozpisania wyborów,
urzędowania komisyi wyborczych, zgłosze­
nia list' k'andydackich itd. wybory się nie

odbędę. Wprawdzie warszawski ..Kurier
Poranny" załamywał ręce. że endecy po­
znańscy maja w obecnych wyborach wspa­
niałą koniunkturę, do wyzyskania której
zdaniem zainteresowanych kół sanacyjnych
nie należałoby ich dopuścić - nie przypu­
szczano jednak, aby doszło do odwołania

wyborów.
Uchwała Najwyższego Trybunału Admi-

nistracyinego. przywracająca do życia roz­
wiązana radę miejską, stanowi dla tutej­
szej sanacji prawdziwe wybawienie z fatal­
n ej sytuacji. Nie ulega najmniejszej wątpli­
wości. że w przygotowywanych na 20 gru­
dnia wyborach sanacja poznańska ponio­
słaby kompromitująca klęsko, o czym
świadczyć mogą dotychczasowe wiece
przedwyborcze ..Narodowego Obozu Pracy"
i .,FrontU Robotniczego"^.

W poprzedniej, przywróconei obecnie do
żvcia. radzie m iejskie! sanacja Poznańska
dysponowała 25 mandatami. W nowych wy­

borach nie uzyskałaby ani połowy tego. To
też mają sanatorzy powód do prawdziwej
radości: endecy wraz z enperowcaml dyspo­
nujący 39 głosami, nie będą mogli przepro­
wadzić wielu projektowanych wniosków,
zmierzających do zahamowania dopływu
żydosiwa i db ,,czystki" w -duchu narado-

yyym!... Jeszcze b ardziej zadowolony jest
prezydent komisaryczny pik'. W ięckowski,
którego rządy w ten sposób przedłużają się
automatycznie.

Odwołanie wyborów do rady miejskiej
wywołało w Poznaniu olbrzymie wrażenie.
Nikt się tego nie spodziewał. Agitacja wy­
borcza podnieciła umysły — obywatelstwo
sposobiło się do walnei rozgrywki ze sana­
cją. Druzgocące zwycięstwo żywiołów na­
rodowych wydawało się pewne, aż tu nagle
- uchwala N. T. A . i wybory stają się nie­
aktualne!

Sprawa jest o tyle skomplikowana, że
większość społeczeństwa Poznania stan o w ­
czo domaga się zniesienia narzuconych
czynników biurokratycznych, decydujących
od przeszło dwóch lat o sprawach samorzą­
dowych miasta, a nie mających oparcia w

wyrażonym swobodnie zaufaniu obywateli.
Od przeszło dwóch la t Poznań pozbawiony
iest samorządu. W października 1931 roku
zajął stanowisko prezydenta miasta komi­
sarz rządowy, a w niecały rok później roz-

Król angielski zrezygnował i tronu, ale nie pomyślał, że kobieta zmienną 'jest..

wiązano radę miejską, wybraną na 5-letnią
kadencję w grudniu 1933 roku.

Wskrzeszona obecnie rada będzie m u ­
siała się zająć kontrolą gospodarki miej­
skiej za ubiegłe dwa lata i będzie miała
przed sobą szereg ważnych i odpowiedzial­
nych zadań. Nie wykluczony jest rychły
wniosek demonstracyjny o wybór prezyden­
ta miasta.

m
*

Dom Rzemieślniczy został więc ostatecz­
nie uratowany dla rzemiosła wielkopolskie­
go. W wyniku licytacji w dniu 5 grudnia,
właścicielem Domu stała się Izba Rzemieśl­
nicza. która daje gwarancję, iż Inten cję
twórców Domu Rzemieślniczego nie zosta­
ną spaczone.

Licytacja została wszczęta na wniosek
inż. Leona Bytnera, właściciela emalierni
,,Tytan" w Poznaniu. Inż. Bytner miał w

stosunku do Domu Rzemieślniczego preten­
sje w wysokości 1850 zł. na którą uzyskał
w yrok sądu okręgowego i wszczął przez ko­
m ornika egzekucję. Do egzekucji tej przy­
łączyli się pozostali wierzyciele z Bankiem
Gospodarstwa Krajowego i gminą m. Po­
znania na czele. Bank GosPod. Krajowego
po porozumieniu się z Izba Rzemieślniczą
odstani! od zamiaru kupna Domu, umawia­
jąc się z Izbą co do spłaty długów. Osta­
tecznie więc do licytacji przystąpiła tvlko
Izba Rzemieślnicza, nabywając Dom Rze­
mieślniczy za cenę wywoławcza 734.000 zło­
tych. Izba Rzemieślnicza zamierzą w naj­
bliższym czasie przystąpić do gruntownej
renowacji i otynkowania domu.

Jeśli już mowa o licytacjach, coraz ich
więcei. Niektóre nie dają rezultatu z braku
reflektantów... Niedawno licytowano bez­
skutecznie dom czynszowy przy ul. Bukow­
skiej nr. 43. Wartość szacunkowa tej wiel­
kiej nieruchomości wynosi 210.000 zł. cena

wywoławcza — 140.000. Reflektańci nie

zgłosili się.
W dniu 15 bm. rozstrzygnięta ma być

sprawa licytacji znanej fabryki chemicznej
..B iask". która należała do koncernu fabryk
,,Dr Roman May". Po bankructwie tego
koncernu eksploatacje zakładów przeieła
spółka dzierżawna. Obecnie stała sie a k­
tualna sprzedaż poszczególnych fabryk w

inne ręce. które będą zdolne zakłady te da­
lej prowadzić, gdyż w przeciwnym razie

grozi im ostateczne zamknięcie nie wiado­
mo na iak długo.

Fabrykę ,,Blask" zamierza kupić w dniu
15 bm. na licytacji jeden ze znanych kup­
ców poznańskich p. Kajcwski, lecz Zakład

Ubezp. Spoi., który ma na fabryce zagwa­
rantowaną należność za zaiogio składki w

wysokości 40,500 zł. nie ckco obniżyć tej
kwaiy, wynoszącei prawic 15 proc. Cany wy­
woław'czej. Istnieje wobec tego możliwość,
że kupno nie dojdzie do skutku, chyba, że

się ZUS. odmyśli...
Wkrótce też załatwiona zostanie sprawa

Browarów Huggera, o zakupienie których
ubiega się grono restauratorów poznań­
skich.

3.B.



Echa brukselskie.
X. z

(Korespondencja własna ,,Dziennika Bydgoskiego".)
Bruksela, w grudniu.

Wyjazd do Brukseli przedstawia a-

trakcję dla Paryża od chwili dewalua­
cji franka belgijskiego i wprowadze­
n ia bezpośrednich pociągów między sto­
licami obu państw. Rewizja paszporto­
wa i celna odbywa się w wagonie — na

dworcu paryskim lub brukselskim. Po­
dróż trwa dwie godziny — i jest względ­
nie bardzo mało kosztowna. Odbija się
ją zresztą zaraz po jednodniowym po­
bycie w Brukseli.

Różnica w następstwach dewaluacji
franka francuskiego i belgijskiego po­
lega na tym, że obniżenie wartości belgi
(5 franków belg.) nie spowodowało zwyż­
ki cen artykułów pierwszej potrzeby.
Tymczasem we Francji jesteśmy świad­
kami powolnego, ale ustawicznego wzro-
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stu drożyzny. W Belgii zaznaczyła się
bardzo wybitnie poprawa gospodarcza,
której objawem jest przede wszystkim
spadek bezrobocia w wielkich centrach

przemysłowych. We Francji mimo

wszystkich wysiłków sprawa bezrobo­
cia jest ciągłe jeszcze główną troską
społeczeństwa. Mimo skrócenia czasu

pracy, mimo płatnych urlopów, mimo

tych wszystkich reform, których głów­
nym celem miało być wzmocnienie po­
pytu na rynku pracy — liczba bezrobot­
nych utrzymuje się ciągle na tym sa­
mym poziomie, a nawet wzrosła o 14.000
w porównaniu z rokiem poprzednim.

Jeżeli pod względem gospodarczym
zanacza się poprawa w państwie króla

Leopolda III — o tyle horyzont polityki
zagranicznej i wewnętrznej pozostaje
ciągle bardzo zamglony. Van Zeeland

pragnął, — jak się mówi w Brukseli —

,,zdewaluować ton międzynarodowy".
Słynna mowa króla Leopolda która tyle
hałasu wywołała w prasie europejskiej,
spodziewanego odprężenia nie przynio­
sła. Przeciwnie, w ostatnich czasach

bije się w dziennikach znów na alarm
z powodu fortyfikowania tej części Nad­
renii, która graniczy z Belgią. Zapowie­
dzi niemieckie, że zajęcie Nadrenii nie

naruszy w najmniejszej mierze bezpie­
czeństwa Belgii — podziela los tych u-

spokajających deklaracyj, jakich tyle
już składano w Berlinie.-

I Belgia stosuje takie same metody,
'jakie siłą rzeczy narzucają się wszyst­
kim państwom sąsiadującym z Trzecią
Rzeszą: jest to kompletowanie dozbra-

jania w tempie przyśpieszonym. W ko­
łach, zbliżonych do rządu pogląd na

słynną deklarację królewską o koniecz­
ności ,,prowadzenia polityki ściśle bel­
gijskiej" — jest najzupełniej jednolity.
Chodziło o przeforsowanie wielkich kre­
dytów m ilitarnych i przełamanie oporu
tych kół, które do powiększenia budże­
tu obrony narodowej mogłyby odnosić

się niechętnie.
Były to przede wszystkim koła fla­

mandzkie, ściślej mówiąc tzw. ,,frakcja
Antwerpii", pozostająca w ciągłej opo­
zycji w stosunku do rządu centralnego.
W ogóle polityka stronnictw flamandz­
kich jest ciągle jeszcze powodem b a r­
dzo poważnych kłopotów belgijskich.
Nie jest to orientacja proniemiecka,
przeciwnie, poglądy flamandzkie zbliża­
ją się bardzo do linii holenderskich, któ­
re jak wiadomo, biegną siłą rzeczy po
torze ściśle angielskim. Ale partie fla­

mandzkie różnią się bardzo pod wzglę­
dem programowym i stąd ustawiczna

niepewność w polityce wewnętrznej, nie­
pewność, powodująca konflikty w ło­
nie rządu koalicji, którym jest gabinet
van Zeelanda.

Poza tym wielkie troski przysparza
partia reksistów z p. Degrelle na czele.
Ruch ten rozwijał się bardzo silnie i za­
powiadał do'brze. Po kilku jednak mie­
siącach przyszło rozczarowanie. Degrel­
le zaczął prowadzić politykę demago­
giczną, wymierzoną nie tyle przeciw ko­
munistom, ile przeciw dawnej swej par­
tii, tj. stronnictwu katolickiemu. Za­
miast skierować swe wysiłki w kierun­
ku skonsolidowania akcji narodowej i

religijnej w tych okręgach, gdzie domi­
nowały wpływy czerwone — Degrelle
począł organizować niepotrzebne zupeł­
nie ,,marsze na Brukselę" naśladując
Mussoliniego. Ale stosunki we Wło­
szech w 1922 r. przedstawiały się zupeł­
nie inaczej, aniżeli obecny układ sił w

stolicy Belgii; demonstracje reksistów

skończyły się fiaskiem, wprowadzając
jedynie niepotrzebny ferment w we­
wnętrzne życie kraju. Tak samo zawo­
dzi ta metoda ,,bezwzględnej opozycji
przeciwko wszystkiemu i wszystkim",
jaką zastosowali reksiści w parlamen­
cie belgijskim. Po pierwszych miesią­
cach zainteresowania i entuzjazmu za­
czynu się odpływ fali popularności, któ­
ra niosła młodego wodza.

I w Belgii obserwujemy to samo zja­
wisko, jakie daje się zauważyć we

wszystkich krajach zachodnich. Miano­
wicie silny wzrost ugrupowań centro­
wych i osłabienie wpływów skrajnych.

Gdy gwiazda Befleemska zaświeci na niebie, po­
płyną ku Tobie na lalach ełeru najpiękniejsze
kolędy z różnych krajów.
Kupując no dogodne roły odbiornik KOSMOS

IMPERIAL będziesz mógł spędzić Święfo w ra­
dosnym nastroju.

5 lampowa ultranowoczesna

superheterodyna na raty
od Zł. 28.- mies.
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KOtMOl RAMO
Demonstracje i sprzedaż w czołowych firmach radiowych

W Genewie i w Charleroi odbyły się nie­
mal w jednym i tym samym czasie w'y­
bory. Przyniosły one zastanawiającą
klęskę nie tylko komunistów', ale i so­
cjalistów. Nie ulega w'ątpliwości, że po­
dobny objaw obserwowalibyśmy, gdyby
dzisiaj rozpisano wybory np. we Fran­
cji. Psychika społeczeństwa gallijskiego
jest mimo granic terytorialnych — wła­
ściwie jednolita i nie ma wielkich róż­
nic w zapatrywaniach Francuzów z Ge­
new'y, Charleroi czy Nancy.

Wszystkie plany jakiejś na w'iększą
skalę zorganizowanej akcji komuni­
stycznej w zagłębiach węglowych —

spaliły na panewce. Zawiodły również

'Z ro f.Jó z e f 'U je js k i.

Ul 30-lBeie pracy naukowej i pedagogiczne!.
Dnia 7 bm. odbył się w Warszawie

uroczysty obchód jubileuszu naukowe-
wego prof. Ujejskiego, wiceministra
oświaty. Z tej okazji poświęcamy mu

niniejszy artykuł. — Red.) .

Wśród interesujących się żywiej literatu­
ra polską nie ma chyba nikogo, ktoby nie
spotkał się co najmniej z nazwiskiem prof.
Józefa Ujejskiego, co najmniej z jedną z je­
go wielu a wspaniałych prac.

Ci co się zetknęli z nim bliżej nie mają
słów podziwu dla jego charakteru, dla jego
etyki i człowieczeństwa. Nie tylko wybit­
nym uczonym jest prof. dr Józef Ujejski, ale
i świetnym pedagogiem. Dla licznych sze­
regów uczniów, jakie w'ychował i przywią­
zał do siebie, stał się nie tylko doradcą i
przew'odnikiem naukowym, ale i serdecz­
nym przyjacielem. Jest zresztą prof. Ujej­
ski przyjacielem młodzieży w ogóle, akade­
m ickiej w szczególności.

Prof. Józef Ujejski urodził się w r. 1883
w Tarnowie. Matka jego byla Wielkopolan.
ką. Ona t.o przede wszystkim kształtowała
i wpływała na charakter uczonego, na jego
zdecydowaną osobowość, na jasność i powa­
gę jego etyki, ona stała mu się pierwszą la­
tarnią przewodnią. I nie dziwić się, że od­
zywa się prof. o niej ze szczególnym piety­
zmem.

Po studiach gimnazjalnych Józef Ujejski
zapisnje się na Uniwersytet Jagielloński,
gdzie od razu uzyskuje rozgłos. Już w ro­
ku 1906 Polska Akademia Umiejętności wy­
różnia jego pracę seminaryjną o Mikołaju
Beju. W roku 1907 uzyskuje doktorat filo­
zofii, po czym od 1907-1919 jest profesorem
w gimnazjum św. Jacka w Krakowie. W

rokn 1917 habilituje się w Uniwersytecie Ja­
giellońskim, a w 1919 zostaje mianowany
profesorem nadzwyczajnym, potem w 1922 r.

zwyczajnym Uniwersytetu Warszawskiego.
W roku 1932/33 jest rektorem, a od maja
bieżącego roku piastuje tekę podsekretarza
stanu w Ministerstwie WR i OP.

Profesor Józef Ujejski jest członkiem
zwyczajnym Towarzystwa Naukowego War­
szawskiego i Polskiej Akademii Umiejętno­
ści. Od 1921 r. jest także członkiem, obecnie

wiceprezesem Komitetu Kasy im. Mianow­
skiego w Warszawie.

Prace jego zyskały mu rozgłos i sławę
jednego z najtęższych umysłów w historii
literatury i myśli filozoficznej nie tylko pol­

skiej, ale i europejskiej. Jego najbardziej
znane prace to wzorowa i podstawowa Pod
względem także metodycznym monografia
o Antonim. Malczewskim. Szczególnym je­
go zainteresowaniem cieszyła się mistyka
naszego narodu; stąd rewelacyjne jego pra­
ce z tej dziedziny: ,,Karta z dziejów mistyki
Wieku Oświeconego11 (1924), ,,0 cenę absolu­
tu: rzeczy o Hoene Wrońskim" (1925) i
,,Dzieje polskiego mesjanizmu11 (1931). Prócz
tego szereg świetnych studiów o Słowackim,
a ostatnio niezwykła i ceniona rzecz o Kon­
radzie Korzeniowskim: dobrowolnym emi­
grancie polskim i światowej sławie pisarzu.

PROF. JÓZEF UJEJSKI.

Jak niezwykłe i rzeczywiście trafne, na­
prawdę polskie jest jego pojęcie Narodu —

świadczy jego rozprawa o nacjonalizmie,
gdzie uważa to Pojęcie Jako jedno z naj­
ważniejszych w dziejach grupowych dusz
ludzkich... "

,,Nie musi się ono wiązać z im ­
perializmem... W szelka zaś twórczość doko.
nywa sie na gruncie narodowym i przez na.

ród służy ludzkości" .

próby tworzenia wielkich bloków czer­
wonych. Agenci,trzeciej międzynaro­
dówki posługiw'ali się bronią demagogii
- która jednak nie daje rezultatów w

społeczeństwie tak bardzo przywiąza­
nym do praw'orządności, jak belgijskie.
Do silnego spadku wpływ'ów komuni­
stycznych przyczyniła się w wielkiej
mierze ta popraw'a gospodarcza* którą
obserwujemy w Belgii. I tu mamy
sprawdzian tych twierdzeń, jakie pod­
kreślaliśmy niejednokrotnie: walka z

komunizmem jest najskuteczniejsza
w'tedy, jeżeli idzie po lin ii walki z bez­
robociem i nędzą.

Dr Tadeusz Kiełpiński.

Profesor Józef Ujejski jest krasom ówcą
niepoślednim. Świadczą o tym jego wspa­
niałe mowy o Żeromskim (,,Ostatni Wojde-
lota") , o Słowackim - na sprowadzenie je­
go zw'łok do kraju, na poświęceniu pomni­
ka Bogusławskiego i liczne mowy do mło­
dzieży akademickiej.

Przytaczam fragmenty jednej s nich,
fragmenty z przemówienia profesora —

wówczas rektora — do młodzieży przed ak­
tem imatrykulacji w roku 1932, gdyż one

charakteryzują go jako człowieka najlepiej:
— Rzeczpospolite — m ówił — stoją głó­

wnie cnotą swych obywateli, to znaczy, że
czynnik, ich składu i bytu jest natury prze­
de wszystkim moralnej... Ta młodzieńcza
szkoła życia publicznego, wtedy tylko da
dobre, zdrowe moralnie rezultaty, gdy bę­
dzie równocześnie szkołą tego co A nglicy
nazywają fair play. gdy nie wyrodzi się w

szkołę fanatyzmu stronniczego, gdy ów na­
łóg uczciwego szukania obiektywniej słusz­
ności i-prawdy będzie w' was nad w'szelkimi
uprzedzeniami górował. Zastanawiajcie się
często i nad tą angielską maksymą, że ni­
gdy się prawie nie ma tyle racji, żeby prze­
ciw'nik ideowy nie m iał jej chociaż troszkę.
Ważcie sumiennie argumenty bez względu
na to, czy z miłych wam ust, czv z niemi­
łych wychodzą. Nie przemawiajcie i nie
głosujcie wbrew sumieniu dlatego, że tak
nakazuje taktyka gry politycznej. Nie broń­
cie zła, choć jest po stronie z którą się czu­
jecie ideowo solidarni, nie obniżajcie dobra,
choć jest po stronie przeciwnej. A w ogóle
zasadę a-ndiatur et altera Pars przyjmijcie
jako obowiązującą w każdej spraw'ie tak

kiedy idzie o poszczególne zdarzenia, ja k i
o stanowisko ogólne. Poglądy wasze będą
wtedy głębsze i bardziej wasze własne, po­
stępowanie będzie rozważniejsze i uczciw­
sze, życie koleżeńskie szczersze i milsze.

Niezwykła właśnie osobowość, ogrom­
na erudycja i uczoność, jasność i powaga je­
go etyki sprawiają, że prof. Ujejski wywie­
ra niezwykły wpływ na swoich licznych ucz­
niów, z pośród których wielu już dzisiaj od­
grywa wybitną rolę w dziejach historii lite­
ratury — choćby wymienić: prof. Uniwersy­
tetu Stefana Batorego dra Konrada Górskie­
go, doc. dra Zygmunta Szweykowskiego, dra
Józefa Birkenmajera, doc. dra Bolesława
Suchodolskiego, d ra Tadeusza M akowieckie-
ga, dra Znanierowskiego, dra Korzeniow­
skiego, doc. dra Stanisława Adamczewskie­
go i wielu, wielu jeszcze wybitnych współ­
pracowników.

Wdzięczni uczniowie, i dawni i obecni,
czczą swojego profesora przez wydanie księ­
gi jubileuszowej (ukaże się w czerwcu) i u-

roczystym, ale na życzenie profesora, skrom­
nym zebraniem w sali konferencyjnej Kasy
im. Mianowskiego w Warszawie.

Władysław Wan.
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HISZPANIA
n a naadlł ę nwosłiSewsSitg,,,

Znamienny głos felietonisty paryskiego o stosunkach w Hiszpanii.
Pismo szwajcarskie ,,Die nęuen

Ziiricher Nachrlchten" zamieściło
niedawno szkic znanego felietonisty
paryskiego Pierre l'Ermite, poświę­
cony wypadkom w Hiszpanii. Przy.
puszczamy, że dla naszych Czytelni­
ków będzie rzeczą, pożyteczną zazna­
jomić się z wywodami autora, zwła­
szcza, że i w Polsce nie brak ludzi,
sympatyzujących z czerwonymi zbi­
rami hiszpańskimi.

Przecudny to kraj, ta Hiszpania —

wszystko ma, czego potrzebuje. Przede

wszystkim to słońce... te wspaniałe i cu­
dne promienie słoneczne w Sewilli, Gre­
nadzie lub Burgos! Ma wyśmienitą
glebę, która wszystko rodzi, czego się
tylko pragnie. Od półnoęy ,do południa,
od wschodu do zachodu czyste piękne
niebo, wspaniałe kwiaty, złociste owoce,

soczystością ciężkie winogrona. Ma

wspaniałą i sławną przeszłość, bogatą
w dzieła sztuki i piękna, a piękno prze­
cież jest jedną ze słodyczy życia. Jest
to ojczyzna takich artystów, jak Goya
lub Murillo, a w illa Velasques*a — to

bliźniacza siostra w illi Medici...

Dokładniej mówiąc, Hjszpania ma

długą i dawną historię sławy i święto­
ści. Krwią swych synów przez cale
wieki zamykała dostęp do Europy Isla­
mowi, Z Hiszpanii wyszli święci, któ­
rzy zadziwili cały świat... św. Ignacy
Loyola... w ielka święta Teresa... i tyłu
innych... Hiszpan otrzymał od Boga
szlachetny i rycerski charakter.

I te dary Boże nie były przez nikogo
zagrożone. Ani Francja, ani Portugalia
-

. najbliższe sąsiadki w nie zagrażają
jej najazdem. Nawet sam Napoleon
doznał tam porażki, o tym wszędzie
wiądomo. Naród hiszpański może żyć
bez wszelkiej obawy nagłego ataku z je­
go niszczycielskimi skutkami. -

Hiszpanie mają wszystko, aby być
szczęśliwymi. Kąpiąc się w słońcu, bez
wielkich potrzeb mogli sobie w cieniu

marzyć, mogli z własnego przemysłu
swe potrzeby zaspokajać, z własnej gle­
by się wyżywić i przygrywać sobie na

mandolinie...*
Aliści pewnego dnia przybyło tam 60

żydów z Moskwy. Ci emisariusze mo­
skiewscy mieli polecenie wskazać temu

narodowi, że on jest bardzo nieszczęśli­
wy!... ,,0, gdybyście tylko wiedzieli, jak
u nas w Moskwie jest pięknie!*'. -

I oto ten naród rycerski ze ąpęta-
nymi nogami i rękami oddaje się w

służbę Rosji - kraju o innej kulturze
i należącego do innej rasy, kraju, który
od Hiszpanii oddzielony jest całą pra­
wie Europą, bo całym szeregiem państw
0 bogatej historii, rządzonych przez rzą­
dy autorytatywne, jak Włochy, Niemcy,
Austria i Polska.,,

A więc stają się Hiszpanie szczęśli­
wymi ną sposób rosyjski: ,,a la russe",
tj. zaczynają siebie niszczyć i rujnować
tak, jak w ogóle nigdy jeszcze nie n i­
szczono i nie rujnowano. A więc woj­
na domowa z karabinami maszynowy­
mi, samolotami, benzyną i dynamitem...

Synowie artystów katolickiej Hiszpa­
n ii zaczynają tedy taniec diabelski, pod­
palając prześliczne kościoły, mordując
księży i zakonników, nawet tych naj­
uboższych, tych, co się opiekują chory­
mi i starcami, i tych, co na długo przed
Moskalami zaczęli praktykować w imię
Chrystusa najściślejszy komunizm.,.
Pewna karmelitanka mówi: ,,nasza cela
zakonna, to nasz płaszcz, to nasz dach".
Ale wyraz ,,mordować" jest zbyt słabym
określeniem tego, co się w Hiszpanii
dzieje: Mówi przysłowie ,,człowiek czło­
wiekowi jest wilkiem", ale to zdanie

jest obelgą rzuconą na wilka, w ilk bo­
wiem morduje, aby się wyżywić, w Hi­
szpanii zaś mordują, aby nasycić żądzę
mordowania, mord dla samego mordu

Przed kilku dniami odwiedził mnie

znajomy proboszcz. Jego brat posiada
w Madrycie znaczny interes handlowy.
1 tam właśnie widział on z okna górne­
go piętra, jak horda złożona z 200 u-

zbrojonych kobiet maszerowała ulicą, a

każda z nich potrząsała z triumfem na­
sadzoną na bagnet głową jakiegoś księ­
dza lub zakonnicy! Tę scenę oglądał on

na własne oczy i wiele innych rzeczy...
I te barbarzyństwa dzieją się w imię

nieosiągalnego triumfu doktryny nie­
nawiści i żądzy. Poza tymi zbirami nic
n ie może egzystować.

Bojszewizm, albo śmierć! ,

I jeszcze jaka śmierć!

Zapytajcie się o to młode dziewczęta
hiszpańskie!...

Ale przenieście się, Szan. Czytelnicy,
na wysoką górę... opuśćcie ziemską at­
mosferę... a gdy dojdziecie do miejsca,
gdzie panuje spokój i nie ma tam wrzą­
cego kotła namiętności, to rozglądnijcie
się dookoła i popatrzcie w ten otwarty
grób, na tę Hiszpanię, której cała prze­
szłość ma być pogrzebana pod tymi gru­
zami...

Powiadam wam, że po ludzku sądząc,
jest to wszystko nie do wytłumaezenią...

Praktycznym prezentem

z/ gwiazdkowym sq

tr.o

MAGG1
Przyprawa

Kostki bulionowe

Zupy

ego

Jest to bardziej zwariowane,
same wariactwo!

A za kulisami stoi ktoś, co jest dale­
ko potężniejszy od tych 60 nędznych
żydków, którzy przed trzema laty z po­
lecenia Moskwy przekroczyli hiszpańską
granicę.

Jest to ten, o którym Chrystus nie­
gdyś rzekł do św. Piotra: ,,Szymonie,
Szymonie, oto szatan pożądał was, aby
przesiał jako pszenicę"... Jest to ten,
którego Ewangelia nazywa ,,księciem
tego świata", a którego przejściowe i
straszliwe panowanie przepowiedziane
jest przez Objawienie św. Jana.

I dlatego właśnie uderza rewolucja

dwiaśło wschodu*

Bolszewicy niosą swoją kulturę do Hiszpanię.

aniżeliJnajpierw w kapłanów, aby ich pozabi-
1jać tak, jak się nigdy nie zabija nawąt

zwierzęcia, albowiem kapłan jest ,,alter
Chrisłus" — drugi Chrystus, przedsta­
w'iciel tego Chrystusa, którego szatan

dosięgnąć nie może.
To znaczy, że wśród tych wypadków

chodzi o sprawę religii i prawie jedynie
tylko o religię.

Pod pozorem sprawy robotniczej, któ­
rą w innej atmosferze łatwo dałoby się
rozstrzygnąć pomyślnie, chodzi tu głów­
nie o starcie dwóch doktryn, które w.

swych zasadach wzajemnie się wyklu­
czają. Czasy flirtu minęły. Partie bez­
barwne już nie istnieją. Dziś żyjemy
według powiedzenia Ewangelii: ,,nie
można dw-om panom służyć" . I być
może, że przeżyw-amy czasy Apo­
kalipsy, która przepowiada o starciu się
dwóęh przeciwieństw: dobra i z?a. Jest
to naszym obowiązkiem mocno się trzy­
mać nąszego świętego Kościoła, który
w ciągu dwu 'tysięcy lat swego istnie­
nia już nie jeden atak piekieł odparł
zwycięsko.

Ojciec św. ostrzega przed ,,'tą szatań­
ską propagandą, która dla swych ab­
surdalnych i nieszczęsnych idei chce po-*
zyskać świat".

Patrzmy w oblicze niebezpieczeństwa!
Byłoby to dziecinadą, gdybyśmy chcieli

przed tym niebezpieczeństwem się u-

kryć. Bądźmy odw-ażni! Mówmy... pisz­
my*,, działajmy*., módlmy się... Ale za­
wsze prostolinijnie! W chw-ilach zaś

czarnych i ciężkich wspomnijmy uro­
czystą obietnicę Chrystusa: Błogosła­
wieni, którzy łakną i pragną sprawie­
dliw-ości, albowiem oni będą nasyceni''.^

temacie krakowskie
artystyczne, prawnicze i kolejowe.

KTO ZAROBIŁ 5 TYSIĘCY ZŁOTYCH NA OBRAZACH SPRZEDANYCH PRZEZ O. O.
AUGDSTIANÓW. - GRZYMAŁA-SIEDLECKI OCZYSZCZONY OD ZARZUTU POPEŁ­
NIENIA PLAGIATU. - POLSCY ADWOKACI PRZECIW SUPREMACJI ŻYDÓW W PA-

LESTRZE. - ZAPOMNIELI KLUCZY OD WAGONÓW POCIĄGU RATUNKOWEGO,

(Koresponcleiłę/a własna).
Kraków, w grudniu.

Ostatnią każdy niemal tydzień przynosi
w Krakowie wypadki, które wybijają się
wyraźnie na pierwszy plan, spychając wszy­
stko inne na bok. Każdy tydzień posiada
gwój własny ośrodek zainteresowania, wo­
kół którego koncentrują się plotki i rozmo­
wy krakowian. Szczególnie obfite w wy­
padki, godne zainteresowania, były ostatnie
tygodnie. Przypadły na nie głośna sprawa
sprzedaży obrazów z kościoła OO. Augustia-
nów, proces lite ra cki niejakiego Wiegenber-
ga przeciw Al. Grzymale-Siedleckiemu, roz­
łam w krakowskiej Izbie Adwokackiej i
wreszcie seria katastrof kolejowych.

* * *

Pewnego ranka gruchnęła Po Krakowie
wieść, że trzynaście średniowiecznych go­
tyckich obrazów z kościoła św. Katarzyny
w K rakowie, nad którymi pieczę sprawuią
00. Augustianie, sprzedano żydowskiemu
antykwariuszowi Stieglitzowi, Obrazy te,
niewielkich rozmiarów, przedstawiają roz­
maite sceny z życia Chrystusa i M arii Pan­
ny, a powstały w końcu XV stulecia i są
przykładem gotyckiego malarstwa re ligij­
nego. Te piękne zabytki zdobiły Prezbite­
riu m kościoła św. Katarzyny, świątyni sty­
lowej, gotyckiej, wspaniałością dorównują­
cej świątyni mariackiej.

Jak i dlaczego doszło do sprzedaży obra­
zów? 00. Augustianie sprzedali gminie
miasta Krakowa grunta w dzielnicy Grze­
górzki. Skutkiem niedopełnienia, przez pre­
zydium magistratu pewnych formalności,
00. Augustianie stracili na tej transakcji
okołp 160 tysięcy złotych, na którą to suro*!
liczyli. Ponieważ budują oni kościół para­
fialny w Prokocimiu, odnawiają kościół św,
Katarzyny i ponoszą szereg innych wydat­
ków, strata 160 tys, zł zmusiła ich do szu­
kania kredytu. Zaciągnę,U więc krótkoter­

minowe pożyczki wekslowe, które trzeba
było spłacić 1 listopada br. Gdy próby pro­
longaty kredytu zawiodły, OÓ, Augustianie
chwycili się ostatniej deski ratunku - -

sprzedaży posiadanych dzieł sztuki. Ofero­
w ali obrazy za pośrednictwem swego adwo­
kata muzeom. Chcieli je sprzedać p rywa t­
nym osobom, zasobnym katolikom. Gdy te

próby za-wiodły, sprzedali obrazy żydow­
skiemu antykwariuszowi StieglitzowL Fakt

Kościół św. Katarzyny w Krakowie, w któ­
rym do niedawna przechowywano 13 gotyc-
kich obrazów sprzedanych żydowskiemu

antykwariuszowi Sticglitzowi. I

niesłychanie smutny. Obrazy wartości 100

tysięcy złotych sprzedano za 35 tysięcy zło*
tych, wyłożonych gotówką, na stół, Trans­
akcja tą wywołała burzę protestów. Kra­
kowskie sfery artystyczne urządzały zebra­
nia, uchwalały ostre rezolucje, interwenio­
wały u różnych czynników, byle tylko nie
dopuścić do wywiezienia obrazów z Krako­
wa. Niektóre pociągnięcia tych sfer były
zbyt pstre i nerwowe, w ywołały wićc re­
akcję. Najbardziej oburzyła się Warszawa,'
Szermowano bowiem zarzutem, że antykwa-
riusz Stieglitz był człowiekiem podstawio­
nym przez warszawskie Muzeum Narodowe,
w którego salonach obrazy miały ostatecz­
nie wylądować... Gdy przy tym dyrektor
krakowskiego Muzeum Narodowego Kope­
ra oświadczył, że nic nie wiedział o zamie­
rzonej sprzedaży obrazów (które Przede

wszystkim powinny znaleźć się w muzeum

krakowskim) przed dokonaniem transakcji,
zarzucono warszawianom nielojalność w

stosunku do Krakowa, czego warszawianie
nie mogli strawić. Ostatecznie władze wo­
jewódzkie krakowskie, korzystając z odpo­
wiednich przepisów o ochronie zabytków,
położyły areszt ha obrazach i przewiozły je
ną Wawel, po czym po kilku konferencjach
z żydem Stieglitzem władze miejskie zaku­
piły obrazy dla krakowskiego Muzeum Na­
rodowego, za sumę około 40 tysięcy złotych,
a wi?c około 5 tysięcy drożej niż zapłacił
Stięglłtz. Dlaczego? Czyżby to był zysk
antykwariusza? Wprawdzie sprawę tę owi­
ja mrok tajemnicy, ale... publicznie mówi
się, te na konferencji w magistracie Stie­
glitz m iał oświadczyć; Nie chcę zarobić, ąlo
nie mogę dopłacić. Owe pięć tysięcy zło­
tych pochłonął podatek oraz pośrednik. Je­
dno z'pism zanotowało pogłoskę, że owe 5
tysięcy złotych zarobił jeden z adwokatów
krakowskich, ale wymieniony kategorycz­
nie zaprzeczył i zapowiedział skargę sado­
wą. Krakowianie mimo, że obcęnifl plot­
kują na inne tematy, interesują się nadał
ta sprawą i chcieliby wiedzieć, który to

szczęśliwiec obłowił się na tym interesie,
* *

Drugą artystyczną sensacją Krakowa by­
ło zakończenie ciągnącego się od dwóch lat,
W sądzie cywilnym procesu Wiesenberga
przeciw P. Gr'zymale-Siedleckiemu. Według
twierdzenia Wiesenberga, p. Grzymnła-Sie-
dleoki, Pisząc komedię ,,Czwarty do bri-
dża*\ m iał splagiować sztukę Wiesenberga
pt. ,,Tajemnica". przedłożoną teatrowi kra­
kowskiemu przez autora przed kilkunastu

ity w czasie, gdy dyrektorem tego teatru

ył p. Grzymala-Siecilccki, W czasie roz-
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IW południowej części powiatu chojnic­
kiego, granicząc z Kaszubskimi Zaborami,
leży w urodzajnej okolicy kilka wsi jak
Sławęcin, Ostrowite, Silno, Ciechocin, Gru-
nowo, Lichnowy i Piastoszyn, które po dziś
dzień całkowicie lub częściowo zamieszkuje
ludność włościańska, uważająca się za Ko-

W%t; m

Każda prawie wioska posiada kościółek
często z drzewa lab z pruskiego muru, zbu­
dowany. Oto typowy kościół kosznajderski

w Ciechocinie.

sznajdrów, skąd cała ta okolica znana jest
pod nazwą Kosznajderii.

Są to potomkowie dawnych kolonistów
niemieckich, których Krzyżacy sprowadzili
około XV wieku na tereny spustoszone w

czasie wojen.
Jeśli jednak weźmie się pod uwagę, że

w istocie pochodzenie Kosznajdrów tonie w

pomroce dziejów, a w ten sposób jak powy­
żej podaliśmy, tłumaczą pochodzenie Ko­
sznajdrów uczeni niemieccy, jak ks. dr.
Pauske, zmarły niedawno kanonik diecezji
chełmińskiej i profesor seminarium du­
chownego w Pelplinie, ks. Rynk, obecny ka­
techeta gimnazjum w Gdańsku, oraz dr.
Schwemin, wszyscy z pochodzenia Kosznaj-
drzy i uważający się za Niemców, więc oczy­
wiście z tego punktu widzenia tę kwestię
traktujący — to nie wiadomo, do jakich wy­
ników dojdą uczeni polscy, którzy kiedyś

prawy p. Wiesenberg posługiwał się mię­
dzy innymi opinią, wydaną w tej sprawie
przez profesora Uniw. Jagiellońskiego Wu-
kadinowicza, który uznał przypuszczenia p.
Wiesenberga za słuszne. Cóż się jednak o-

kazało? Oto p. Wiesenberg podszedł prof.
Wukadinowicza iście po żydowsku. Gdy
prosił sędziwego profesora o ocenę, wów­
czas dostarczył mu egzemplarz ,,Tajemni­
cy*' i egzemplarz ,,Czwartego do bridge'a

"

,

ale ten ostatni odpowiednio przykrojony, z

wypuszczonymi nie tylko poszczególnymi
zdaniami, ale całymi scenami. Żydowski
trick nie udał się i Wiesenberg proces o-

statecznie p rz e g r a ł. Nie tylko uwolniono P.

Grzymałę-Siedleckiego od zarzutu dokona­
nia plagiatu, ale nałożono na Wiesenberga
kilkaset złotych grzywny.

yt*
*

Jut w roku ub. w czasie walnego zgro­
madzenia krakowskiej Izby Adwokackiej
kilku polskich członków palestry wystąpiło
przeciw zastraszającej Przewadze żydów w

tym zawodzie na terenie apelacji krakow­
skiej (żydowscy adwokaci stanowią 80 proc.
wszystkich członków palestry). T a n ie w i e l ­
ka wówczas grupka adwokatów domagała
się od żydów wyciągnięcia w czasie wybo­
rów do Izby Adwokackiej konsekwencyj z

faktu, że

w Polsce gospodarzami są Polacy
i wybrania do władz Izby odpowiedniej
liczby adwokatów polskich. Żądanie to, któ­
rego nie poparli wówczas adwokaci polscy,
należący do sanacyjnej organizacji K. A . R.

P., żydzi zignorowali. Minął rok. Okres teij
zdołał przekonać wszystkich niemal adwo­
katów Polskich (również sanatorów) o ko­
nieczności zwalczania przewagi żydowskiej
w adwokaturze. To też na tegorocznym ze­
braniu krakowskiej Izby Adwokackiej, któ­
re odbyło się onegdaj, zwarta grupa pol­
skich adwokatów, wysuwająca identyczne
żądanie, była bez porównania większa.
Przystąpili do niej wszyscy Polacy, bez
względu na przekonania polityczne, oczywi­
ście wyłączając wysługujących się zawsze

żydom socjalistów i kilk u polskich adwo­
katów, ożenionych z żydówkami. Żydzi do­
wiedziawszy się przed walnym zgromadze­
niem o konsolidacji sił polskich, próbowali
układów. Zgodzili się na obsadzenie więk­
szości miejsc w Radzie przez Polaków, ale

uparcie obstawali przy równym podziale
mandatów do sądu dyscyplinarnego. W i a ­
dom o... Większość wykroczeń dyscyplinar­
nych Popełniają adwokaci żydowscy, w o lą
więc być sądzeni przez swoich. Adwokaci

polscy n i* przyjęli tych warunków i ału-

zajmą się tą sprawą i spojrzą na nią obiek­
tywnie.

Bo cały szereg faktów bądź do dzłś istnie­
jących, bądź znanych z historii, nie bardzo
jakoś zgadza się z niem ieckim pochodze­
niem Kosznajdrów.

Już badania antropologiczne wykazują
przynależność ich do rasy felickiej (holen-
dersko-westfalskiej) co nasuwa zupełnie
prawdopodobną myśl o holenderskiej do­
mieszce w ich krw i.

Bardzo znamienne jest nieprzyznawanie
się nawet w czasach zaborczych do jakiejś
wspólności z Prusakami. Zbyt silnie tkwi
w ich pamięci świadomość swej odrębności
szczepowej. Do Prusaków żadnej sympatii
nie mieli, czego najlepszym dowodem fakt3
że nazwę ,,Prusacy" uważali w stosunku do
siebie za obrazę, co stwierdzają nawet źródła
n iem ieckie. Uważali się za Kosznajdrów
i tylko za Kosznajdrów. Usilna jednak ak­
cja germanizacyjna poczyniła w kilk u ostat­
nich dziesiątkach lat znaczne postępy na

tym terenie. Należy jednak przypuszczać,
że jest to nalot powierzchowny, który ma

wszelkie dane, by zniknąć, gdy znikną źródła

Jfiarcepansji
śfiernifti

yiłjurńi

P'łac Teatralny (23496

tejże akcji. Dopomogą do tego stare, ale je­
szcze napewno dobrze w pamięci tkwiące
tradycje.

Kosznajderia jest katolicka.
Jest to wybitny rys jej ludności, która

odznacza się wielką pobożnością, za czym
idzie szacunek dla swych duszpasterzy, któ­
rzy mają wśród nich wielki wpływ. Prawie
w każdej z pośród kilku wsi kosznajder-
skich jest otoczony cmentarzem grzebalnym
kościółek, przeważnie bardzo skromny, czę­
sto drewniany lub z pruskiego muru. Ko­
ścioły pochodzą w większości z XVIII wieku

i mają pew n e wspólne cechy wyodrębniają­
ce je od innych okolicznych. Przede wszyst­
kim brak w nich sklepienia, które zastąpio­
ne jest płaskim sufitem — szczegół zresztą
dla katolika nie przyzwyczajonego do tego,
raczej nie miły, gdyż niewątpliwie wysokie
sklepienie pomaga do wytworzenia się
wzniosłego nastroju w modlącym się, czemu

nie sprzyja płaski sufit wywierający nieco

przygniatające wrażenie. Zresztą — to rzecz

przyzwyczajenia.
Religijność jest niewątpliwie przyczyną,

że z chat kosznajderskich wyszło wielu
księży, nieraz wybitnych, jak wspomniany
już ks. d r. Pauske. Poprzednik obecnego
biskupa diecezji chełmińskiej ks. Okoniew­
skiego, ks. biskup Rosentreter również był
z pochodzenia Kosznajdrem.

Z religijnością łączy się duży kult zmar­
łych. Cmentarzyki przy kościołach są bar­
dzo schludne i w każdy dzień, a zwłaszcza
w popołudnie sobotnie roi się na nich od
ludzi pielęgnujących i zdobiących groby.

Wpływy kultury kaszubskiej.
Bardzo znaczne i głębokie są wpływy

kultury ludowej kaszubskiej na wszystkie
dziedziny życia Kosznajdrów, na mowę, ar­
chitekturę, strój, obyczaje itp. Fakt ten

wystawia chlubne świadectwo polskiej kul­
turze ludowej.

Jeżeli chodzi o wpływy językowe, to mo­
wa Kosznajdrów przejęła tyle pierwiastków
polskich od Kaszubów, że właściwie z rów­
ną słusznością możnaby dziś mówić, że jest
to gwara polska tylko silnie zniemczona.

Wiele wyrazów jest żywcem wziętych z

języka polskiego, wiele o źródłosłowach pol­
skich tylko zabawnie przeinaczonych. Np.
na szafę mówi Kosznajder — ,,szaf", na bio­
to — ,,błot", na trzodę — ,,czod", na kozę —

,,koz", na ciotkę — ,,cioć", na kaczkę —

,,kacz", na krzyż przydrożny — Bożemenć
i t. p., z wykle dodając rodzajnik niemiecki
— der, die, das. Bardzo znamienna jest
również miękka wymowa spółgłosek — ć, ż,
ś,dź — niesłychaną trudność sprawiającą ro­
dowitemu Niemcowi. Wpływów takich jest
oczywiście o wiele więcej, ale nie miejsce
tutaj na traktat językowy. Gwara kosznaj-
derska odbiegła bardzo daleko od języka
niemieckiego i o tyle właśnie zbliżyła się
do polskiego.

Te same wpływy i w równie silnym stop-

uOoda teoloTisba o ananej
— doborowej jabości ------ Stosowny podarek gwiazdkowy

s/.nie domagali się większości również w

sądzie dyscyplinarnym, by mieć gwarancję,
że instytucja ta podoła zadaniu skuteczne­
go zwalczania wykroczeń, nie przynoszą­
cych zaszczytu adwokaturze. Skutkiem zro­
zumiałej nieustępliwości żydowskiej adwo­
kaci polscy przybyli na walne zgromadze­
nie, po czym po otwarciu obrad złożyli od­
powiednią deklarację i opuścili demonstra­
c y jn ie salę. Demonstracja ta zrobiła zrozu­
miałe wrażenie na żydach. W tok u d al­
szych obrad, które toczyły się bez udziału
niemal Polaków, adwokaci żydowscy doko­
nali wyborów i powołali do władz Izby kil­
ku chrześcijan, nie pytając się oczywiście
w większości wypadków, czy wysunięci
przez nich kandydaci chrześcijańscy godzą
się na to. Piszę w większości wypadków,
dwóch bowiem polskich adwokatów czuje
się w żydowskim towarzystwie wyśmieni­
cie. Są to dr Józef Woźniakowski 1 dr Józef
Gabryelski. Ostatni pośredniczył nawet

przed walnym zgromadzeniem między Po­
lakami i żydami. Pośrednictwo to zakoń­
czyło się dla niego bardzo niefortunnie.
Gdy polscy adwokaci po złożeniu deklara­
cji opuścili posiedzenie Izby Adwokackiej,
dr Woźniakowski przyszedł żydom z pomo­
cą. oświadczając, że Polacy zerwali umo­
wę, która rzekomo została zawartą między
obu stronami. W dwa dni po walnym zgro­
madzeniu w jednym z dzienników krakow­
skich ukazało się oświadczenie trzech ad­
wokatów. którzy kierowali grupą polskich
prawników, stwierdzające, że oświadczenie
p. Woźniakowskiego nie odpowiada praw­
dzie. Epilogiem tego oświadczenia jest
sprawa honorowa.

Ale nie ten incydent był ostatnim na­
stępstwem walnych obrad krakowskich
prawników. Niedługo wyszły na Jaw inne,
równie dla żydów nieprzyjemne następ­
stwa. Pięciu, z pośród siedmiu wchodzą­
cych w rachubę adwokatów Polaków, wy­
branych żydowskimi głosami do władz

Izby, zgłosiło rezygnację z wyboru, pogłę­
biając tym samym faktyczny rozłam, doko­
nany na walnym zgromadzeniu. Sprawa
prawniczo bardzo trudna do rozstrzygnię­
cia, bo w zasadzie adwokatowi nie wolno
zrzec się wyboru do Izby Adwokackiej. Jest
więc ta sprawa tematem ożywionych roz­
mów i dyskusyj w sferach prawniczych.

* * *

Podobnie jak artyści krakowscy dysku­
tując w sprawie sprzedaży obrazów z ko­
ścioła 00. Augustianów, a prawnicy o wy­
darzeniach w Izbie Adwokackiej, krakow­
scy kolejarze mają temat do sensacyjnych
dysknsyjj. Przed kilku dniami, jak grom z

jasnego nieba poruszyła kolejowców lako­
niczna wiadomość P. A . T . z Warszawy o

mianowaniu nowego dyrektora kolei oraz

dwóch wicedyrektorów. Komunikat ani sło­
wem nie wspominał o tym, jaki los spot­
kał dotychczasowych kierowników Dyrekcji
krakowskiej, których przed ukazaniem się
komunikatu, ani nie przeniesiono, ani też
nie zawieszono w urzędowaniu. Już od kil­
ku tygodni przebąkiwano o mających na­
stąpić zmianach, ale na niższych stanowi­
skach. Gdy następnie dziwnym zbiegiem
okoliczności w ciągu niewielu dni wyda­
rzyło się kilka katastrof kolejowych i to
wszystkie na terenie Dyrekcji krakowskiej,
w sferach kolejowych, niezależnie od pro­
wadzonego śledztwa, zaczęto doszukiwać
się przyczyn nieszczęśliwych wypadków. O -

powiadano sobie przy tym fantastyczne hi­
storie. Zwłaszcza o katastrofie Pociągu po­
śpiesznego, jadącego z Warszawy do Kra­
kowa na podkrakowskiej stacji Zabierzów.
Po tej katastrofie ukazała się w krakow­
skich dziennikach krótka notatka p t ,,Po­
gotowie ratunkowe szybsze od pociągu sa­
nitarnego" . w którei podano, że wezwane

na miejsce katastrofy samochody krakow­
skiego Pogotowia Ratunkowego przybyły
szybciej od Pociągu ratunkowego, wysłane­
go również z Krakowa. Ta notatka stała się
następnie źródłem niewiarogodnych opo­
wiadań. Sprawą tą zainteresowano się bo­
wiem bardziej, niż samymi przyczynami
katastrofy. Oto, co opowiadają sobie kra­
kowscy kolejarze. Mówią oni, że Pocieg ra­
tunkowy z Krakowa wyjechał stosunkowo

szybko na miejsce wypadku. Gdy jednak
dojechano do Zabierzowa, obsługa pociągu
m iała stwierdzić, że klucze od wagonów,
zawierających nosze, opatrunki i inne Przy­
bory sanitarne, pozostawiono w Krakowie.
Po klucze te wysłano podobno z Krakowa
do Zabierzowa lux-torPedę. Gdy lux-torpeda
klucze przywiozła, dygnitarze odetchnęli,
zdawało się. że skandal zażegnany. Tym­
czasem. gdy otwarto wagony, okazało się.
że są one opróżnione... Wagony były nie­
dawno w remoncie, po którym nie. zdołano
ich odpowiednio wyposażyć. Gdy dygnita­
rze kolejowi poszukiwali kluczy, a następ­
nie potracili głowy stwierdziwszy, że wago­
n y sa puste. lekarze krak. Pogotowia Ra­
tunkowego opatrywali rannych. W te n spo­
sób tłumaczą sobie krakowscy kolejowcy
zmiany na naczelnych stanowiskach w Dy­
rekcji. Ile w tym prawdy, trudno dociec.

Dziwnym się tylko wydaje, że władze kole­
jo w e do tej Pory w tej dziwnej sprawie nie
zabrały głosu i nie udzieliły opinii publicz­
nej należnych wyjaśnień. ale.

niu obserwujemy w budownictwie drew­
nianym, do niedawna jedynym w tych stro-
nach, zwłaszcza w budowie domów mie­
szkalnych. Typowe kaszubskie chaty z pod­
cieniami, są w wioskach kosznajderskich
do dziś przeważającym typem domu mie­
szkalnego. Ten sam sposób budowy, roz­
kład chaty, urządzenie wnętrza, — wszystką
żywcem wzięte od Kaszubów, co sprawia,
że wioski kosznajderskie mają wygląd zu­
pełnie swojski, zupełnie sharmonizowany
ze s w y m otoczeniem, jak wszystko co z tej
ziemi wzięło początek.

Nie trzeba również zapominać o wpły­
wach, jakie na psychikę Kosznajdrów wy­
warło paruwiekowe stykanie się z Kaszu­
bami. Nie tylko zresztą obcowanie. W iy-

Stary Scheffs z Silna umie wprawdzie mó­
wić tylko po kosznajdersku, ale mieszka
w kasznbskiej podcieniowej chacie i za naj­
lepszy rodzaj nakrycia głowy nważa mucę

kaszubską, którą nosi latem i zimą.

łach Kosznajdrów płynie dużo krw i polskiej.
Małżeństwa z Polakami nie były rzadkością,
co w konsekwencji prowadziło tak do polo-
nizacji mieszanych rodzin, jak i przeciwnie
do wynaradawiania się Polaków. Do mał­
żeństw mieszanych dochodziło tym łatwiej,
że Polaków i Kosznajdrów łączyła wspólność
religii. Te więc czynniki spowodowały, że
wiele czysto słowiańskich pierwiastków
przeniknęło w dusze Kosznajdrów i zostały
przez nich przyswojone całkowicie — stąd
takie cechy jąk gościnność w czysto polskim
znaczeniu, m atryarchalizm i szczególne
poszanowanie kobiet, właściwe Słowia­
nom, a zupełnie obce i niezrozumia­
łe dla rasy germańskiej. Widomą na'

zewnątrz oznaką tego przenikania stę
ras jest wiele nazwisk Polaków o

brzmieniu czysto niemieckim jak również
często spotykane nazwiska Kosznajdrów
czysto polskie lub o wyraźnie polskim po­
chodzeniu jak np. Pułkownik, Pauske, Jano-
witz, Gat.z i inne.

Jak już wyżej wspomnieliśmy, obecną
propaganda niemiecka wywiera na Kosznaj-
drach, a zwłaszcza na młodzieży szkodliwe
i niepożądane wpływy, wprowadzając dó
tego spokojnego z natury elementu moment

rozpolitykowania, bójek i walk oartyjnych,
momentów obcych i zupełnie do niedawna
na tym terenie nieznanych.

Należy jednak mieć nadzieję, że zdrowy
rozsądek zwycięży i że zwłaszcza po smut­
nych doświadczeniach na tym tle znikną
owe sztucznie wywoływane nastroje i zain­
tere so w an ia i społeczeństwo kosznajderskie
zrozumie, że tylko Państwo Polskie zapew­
nić lm może należytą opiekę i warunki de
dalszego rozwoju.

Mgr. P.

Początki południowo - amerykańskie!
niezależności.

Prawie po trzech latach okrutnych
wprost rządów hiszpańskich w Połu­
dniowej Ameryce kraje te zrzuciły cięż­
kie jarzmo, tworząc szereg niezależnycfi
republik. Wojny wolnościowe zakoń­
czyły się zupełnym oderwaniem od kra­
ju ojczystego, który smutno zapisał się
w pamięci następców, zdobywców nowe­
go świata. Na czele zwycięskich wojsk
stał Szymon Bolivar (1783—1830), pro­
wadząc wojska z północy, na południu
walczył generał San Martin. Jako pre­
zydent Wenezueli przyczynił się Bolivar

do powstania Unii Kolumbijskiej. Za­
krojony jednak na szeroką skalę plan
Bolivara nie udał się, tak, że zmarł on

w 47 roku życia ,,ze złamanym sercem**,
jak głosi legenda.

Buenos Aires obchodzi 400-lecie.
Stolica Argentyny, w której obecnie

odbywa się panamerykańska konferen­
cja, obchodzi w roku bieżącym 400-lecie

swego założenia. Buenos Aires liczy w

tej chwili Z,Z milionów mieszkańców,

zajmując jednp z pierwszych miejsc
wśród dużych metropolii świata.
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Humor, satyra, (raszka...
Humor w literaturze polskiej nie Jest jej

najsilniejszą stroną. Jeśli chodzi o tę dzie­
dzinę. musimy z góry uznać przewagę in­
nych narodów, które warunki naturalne
i historyczne bardziej w kierunku pogod­
nego i wesołego traktowania zjawisk życio­
wych usposobiły. U nas z jednej strony —

refleksyjna i raczej sentymentalna natura
słowiańska, z drugiej — dziejowe nieszczę­
ście, na czas trwania którego przypadł naj­
wyższy rozkwit naszego piśmiennictwa, -

spowodowały specjalne nastawienie więk­
szości twórców, oddających się albo naro­
dowej służbie, albo lirycznej tkliwości,

Nie negując indywidualnych osiągnięć,
nieraz bardzo wysokiej klasy, stwierdzić
m usimy jednak zasadnicze nastawienie, nie
sprzyjające rozwojowi czynnika humoru.
Jeżeli jednak nie mamy w literaturze, a w

szczególności w poezji hum oru w dostatecz­
nej mierze humoru — powiedzielibyśmy —

czystego, musimy za to stwierdzić żywy
rozkwit jednej z jego odmian, a mianowi­
cie satyry.

Właśnie satyra ma w piśmiennictwie
polskim bogatą i piękną kartę. Dlaczego?

Dlatego, że literatura polska zawsze —

w teraźniejszości może najmniej — była
traktowana jako służba narodowa i społecz­
n a . A jednym z lepszych sposobów służenia
narodowi i społeczeństwu była i jest sa­
tyra. Satyra, nie znająca względów ani u-

przedzeń, przeciwstawiała się wadom naro­
dowym, korygowała błędy, nawoływała do
naprawy, ośmieszała i karciła tych, którzy
żle służyli sprawie społecznej.

Satyra jest jednym z najbardziej rozwi­
niętych rodzajów w polskiej literaturze.

Daje ona przekrój nastrojów i stosunków
na Przestrzeni wieków, pozwala zoriento­
wać się w rozwoju kulturalnym i cywiliza­
cyjnym, stwierdzić nasilenie wpływów ob­
cych w różnych okresach czasu, rozeznać
zainteresowania i skłonności narodowe.

O ile jednak satyra — rodzaj wysoko po­
stawiony w hierarchii literackiej, a więc
często uzależniony od nalotów z zewnątrz i
często spaczony względami artystycznymi
— daje już takie możliwości badawcze w

zakresie nie tyle literatury, co kultury pol­
skiej w ogólności, to co dopiero mówić o

rodzaju pokrewnym, ale prostszym , będą­
cym wyrazem przypadkowych natchnień i

szczerym wypowiedzeniem codziennych my­
śli i zmartwień, o - fraszce.

Właśnie we fraszkach odbija się całe bo­
gactwo i różnorodność obyczajowości pol­
skiej na przestrzeni wieków. Tę wielką
prawdę Rozwala nam uprzytomnić sobie te­
raz podjęte przez Przeworskiego, piękne w

formie zewnętrznej a imponujące obfitością
treści, wydaw'nictwo pn. ,,Cztery wieki fra­
szki polskiej11 (w Bydgoszczy u Gieryna).
Prawie półtora tysiąca drobiazgów poe­
tyckich pisarzy o nazwiskach znanych
i mniej znanych. a także zupełnie
nieznanych i anonimów, złożyło się
na ten przekrój jednego z najbardziej
rozkwitłych rodzajów twórczości staropol­
skiej, kontynuow'anego i w nowszych cza­
sach. I ta mnogość tych utworów pozwala
ustalić mniej więcej wyraźnie, czym jest
fraszka, czego się po n iej można spodzie­
wać i jakie jej stawiać wymagania.

Co to jest fraszka?
Samo słowo wywieść jest łatwo z obcych

pierw'owzorów i ustalić jego znaczenie, ja­
ko: błahostki, drobiazgu, żartu. Gorzej jed­
nak jest, jeśli chodzi o ścisłe określenie ro­
dzaju poetyckiego, który zwykło słę n azy­
wać fraszką. Jak stwierdza wydawca ..Czte­
rech wieków fraszki polskiej” fraszka nie
jest ani zjawiskiem formalnym ani treścio­
wym o konkretnych liniach granicznych i
dlatego na własną odpowiedzialność docho­
dzi do przekonania, że ,,fraszka jest to u-

twór wierszowany, długości od 2 do 16

rządków, utwór przede wszystkim dowcip­
ny, po w'tóre zaś, dla rozmaitych innych
powodów, godny upamiętnienia. Fraszka
może być absurdalna w treści, a dowcipna
w formie — może być całkowicie pozbawio­
na dowcipu, ale ciekawa Pod względem o-

byczajowym — nijaka sub specie aetemita-
tis, lecz aktualna dla naszych czasów itd.
itd..."

W tych bardzo og'ólnych ramach znala­
zła sie wszelkiego materiału wielka obfi­
tość i różnorodność. I na tym właśnie zdaje
sie polegać znaczenie wydawnictwa i zna­
czenie fraszki w dziejach kultury polskiej
w ogóle.

Któż to nie pisał fraszek? Pisał je i
Klemens Janicki i Kochanowski, oczywiście
i Rej. Morsztynowie, Kochowski i Potocki.
Trembecki. Krasicki i Karpiński. Wesrier-
ski. Godebski i Dziorżykraj-Morawski. Bro-

'

dziński, Adam Mickiewicz, Bohdan Zaleski
i Słowacki. Cyprian Norwid i Karol Estrei­
cher. Rodoć. Sienkiewicz i Prus! Tetmajer,
Tymański. Staff. Zbierzchowski. Ejsmond,
Jasnorzewska, Iłłakowiczówna, Janta-Poł-
ezyńgki, Swinarski i wielu, wielu innych
na przestrzeni wieków, wielu występują­
cych z otwartymi przyłbicami, wielu skry­

tych pod starannie zakonspirowanymi
pseudonimami lub zgoła anonimów.

I o czymże to fraszki pisano? Jakie te-

mafy poruszano? Czym się zajmowano?

Wszystko znalazło swój wyraz w tych
drobiazgach, ledwie dostrzegalnych w h i­
storii wielkiej literatury, ale jakże waż­
nych. Indeks tematów zawiera czterdzieści

pozycyj, a i te bynajmniej nie wyczerpują
możliwości selekcyjnych. Szczególnym bo­
gactwem treści odznaczają się fraszki sta­
ropolskie, w których jak w zwierciadle od­
bija się cała obyczajowość doczesna. Nie

można wprawdzie twierdzić, żeby w XVI

czy w XVII wieku kultura towarzyska i

tzw. dobry smak stał specjalnie wysoko,
jednak dobrze jest nawet rozwiać zbędne
złudzenia, a za to otrzymać szczere i praw­
dziwe naśw'ietlenie tych czasów właśnie od
wewnątrz. Fraszki staropolskie odznaczają
się, zwłaszcza jeśli chodzi o sferę doznań i

spraw- , prywatnych, dużą swobodą i nie­
raz wulgarnością. Ale trudno - - takte były
czasy, takie s.ą i fraszkł. Fraszki staropol­
skie były najbardziej związane z życiem ,

już bowiem te z XVIII i Przede wszystkim
XIX wieku nie mają tej żywości i konkret­
ności. Dopiero w najnowszych czasach fra­
szka odżywa, zajmuje się Jednak głównie
sprawami publicznymi, nawiązuje do tra-

dycyj fraszki politycznej | w tym zakresie

osiąga szereg ciekawych rezultatów.

W każdvm razie drobna fraszka Jest

wcale niedrobnym odcinkiem na naszym
froncie literackim i nawet kulturalnym. O

tym Cztery wieki fraszki polskiej" przeko-
nywują całkowicie.

Debiutuieznume/autorki.

ALINA SEGEŃ.

Dużą sensację w świecie literackim wzbu­
dziło ukazanie się u Gebethnera i Wolffa
Powieści zupełnie nieznanej autorki Aliny
Segeń Pt. ,,Anna". Książka ta zaciekawia
życiowym a nie papierowym postawieniem
problematów, to też warto się zapoznać z

autorką, której pierwszy krok tak wielkie

rokuje nadzieje.

Alina Sogeń urodziła się w 1908 r. w Mo­
dlinie. Na lata 1914-1918 przypada wędrów­
ka po Rosji. Po powrocie do kraju konty­
nuuje naukę, rozpoczętą w rosyjskiej szkole
powszechnej w Charkowie i kończy gimna­
zjum w Białej Podlaskiej.

Pierwsza jej praca, jakiej się podjęła po
maturze, nie miała nic wspólnego z zamiło­
waniami: została ekspedientką w Jednym
z warszawskich magazynów. Po upływie
pół roku, chlubnie w'yróżniona z pośród eks­
pedientek, awansowała: zostąła kasjerką.
Lecz po trzech latach zła koniunktura po­
zbawiła ją pracy. Wtedy to uciekła się do
zaniedbanych zdolności rękodzielniczych i
z kolei stalą się modystką. Krótko nią by­
ła. lecz zebrane doświadczenia stały się fun­
damentem jej naprawdę interesującego de­
biutu literackiego.

Z regionu kaszubskiego.

,,Dziele klasztoru Kartuzów w Kartuzach".
(Drukiem i nakładem ,,Gazety Kartuskiej"
w Kartuzach. 1936. Str. 75).

P. Stanisław Bielińskj jest autorem tej
w'ielce dla regionu pożądanej książeczki.
Każde takie zjawisko, ożywiające życie k ul­
turalne regionu jest mile widziane, a cóż
dopiero, gdy publikacja jest sumienna, źró­
dłowa i popularna. Autor ,,Klasztoru Kar­
tuzów" zabrał się do dzieła z nadzwyczajną
sumiennością | naukową uczciwością. Dla
napisania stosunkowo nie wielkiej rozmia­
rami broszury, pisarz zagląda i szpera po
archiwach państwow'ych w Gdańsku, prze­
gląda stare roczniki gazet, wgłębia się w

akta kościoła parafialnego w Kartuzach, w

bibliotece Raczyńskich w Poznaniu, w ogó­
le korzysta z dwudziestu przeszło pierwszo­
rzędnych źródeł. Ta pracowitość i sumien­
ność naukowa dobro wypisują autorowi

świadectwo. To też nie powinien on prze­
stać na tej pracy, ale częściej wzbogacać
życie kulturalne regionu wynikami swych
prac.

Autor w słowie wstępnym wprowadza
nas w przeszłość odległą. ,,Za miastem,
jakby ukryta w cieniu drzew, stoi samotnie
przepiękna stara świątynia, pamiętająca,
najlepsze czasy Polski, czasy jej rozkwitu,

jak i upadku. To dawny kościół klasztoru

O.O . Kartuzów'*. Najciekawszy i najcenniej­
szy ten zabytek, jeden z nielicznych pomni­
ków przeszłości miasta Kartuz jest przed­
miotem ogólnego podziwu i zainteresowania
ze strony licznych turystów, zwiedzających
Kaszubską Szwajcarię. Kościół ze względu
na oryginalność swej budowy mało ma so­
bie równych",

W tych w'yrazach niewyszukanych a

przecież takie wzbudzających zaufanie do
tego, co autor nam do wiadomości chce po­
dać — znajdujemy zachętę do dalszej lektu-
ry i czytamy książeczkę do jej ostatniej
strony z żywym zainteresowaniem. Książ­
kę zdobią ilustracje, ułatwiające czytelni­
kowi orientację w opisach. Powłoka gra­
ficzna dzieika staranna. Rzecz cała wyda.
na z zamiłowaniem. Widać to na każdej
stronie.

P. St. Bieliński może być z siebie zado­
wolony. bo przystępnym, dobrym językiem
opowiedział nam wiele, ukrytych w mro­
kach niepamięci, spraw, które domagają się
dobrego naświetlenia. I z tego autor się
wywiązał, stąd dziełko zaleca się Czytelni­
kom jako wartościowe.

L, Sob.

KRONIKALITERACKA.
Powieść o bohaterach Alkazaru . Brato­

bójcze walki w Hiszpanii posłużyły za te­
mat do powieści dwom pisarzom francu­
skim - Henrykowi Massis i Robertowi Bra­
siliach. Niedawno ukazała się książka pod
tytu łe m : ,,Les cadets de TAicazar, repoPće
de Tolede",

Sprawa Brzozowskiego. Żona i córka zna­
komitego pisarza zwróciły się do Polskiej
Akademii Literatury z prośbą o ostateczne

wyjaśnienie tajemniczej sprawy Brzozow­
skiego i przeprowadzenie rehabilitacji nie­
słusznie oskarżonego człowieka. Należy o-

czekiwać, że Akademia przyczyni się w mo­
żliwie szybkim czasie do oczyszczenia pa­
m ięci wielkiego pisarza.

26 rocznica śmierci Tołstoja. W listop a­
dzie przypadła 26 rocznica śmiercj Lwa Toł­
stoja. Wielki pisarz w 82 roku życia porzu­
ca żonę i udaje sic na dobrowolne wygna­
nie. Głps opinii publicznej twierdzi, iż Toł­
stoj chce w cielić w życie swoje społeczne
zasady. Obecnie dowiadujemy się z listów

sarza, iż przyczyną jego wyjazdu z Jasn
any. były niesnaski domowe, które zno

sił przez 48 lat. Ciekawym jest fakt, iż w

roku bieżącym, nieomal w tym samym dniu
co Tołstoj, zmarł jego przyjaciel Włodzi­
mierz Grigoriewicz Czerkow, licząc sobie
również 82 lat życia. Czerkow porzucił woj­
sko, oddając się pra cy społecznej jeszcze
przed poznaniem Tołstoja, z którym zetknął
się dopiero w r. 1883. Czerkow i Tołstoj wy­
m ienili między sobą 2000 listów. Tołstoj
prosił przyjaciela o zniszczenie korespon­
dencji odnoszącej się do jego spraw fa m ilij­
nych. jednakże w końcu pozwolił mu je za­
chować. Po śmierci Tołstoja doszło do nie­
porozumień pomiędzy wdową po wielkim
pisarzu a jego przyjacielem, który odmówił
wydania korespondencji.

Nowa sztuka Bus-Feketego. W pierwszej
połowie grudnia br. odbędzie się w jednym
z większych teatrów Wiednia prapremiera
komedii ,,Jean". nióra znanego pisarza wę­
gierskiego Władysława Bus-Fekete, W roli
tytułowej wystąpi znany aktor wiedeński
Hans Jaray.

Znany pisarz śląski Gustaw Moroinek

pracuje obecnie nad powieścią pt. , ,Iakluz",

która poświęcona jest tycłu i pracy dztahfe

czy spółdzielczych.
Francuskie nagrody literacki*. Przyzna

na została jedna z najważniejszych tranem!
skich nagród literackich — nagroda Gon-
courtów. Otrzymał ją Marence van der
Meersch za książkę pt. ,,KmPriente de DieuL
Vań der Meersch urodził się w 1907 r. i jest
z zawodu adwokatem. W ydał dotychczas
5 książek. W dotychczasowych swych utw o ­
rach van der Meersch występował jako
piewca Flandrii. Tłem nagrodzonej obecnie
powieści są równiny północnej Francji. N a­
grodę literacką im. Theophraste Renaudot
otrzymał Louis Aragon, jeden z twórców
kierunku surrealistycznego za książkę pt.
,,Les beaux ąuartiers".

Edmund Finkę: r,Morderca Przegrywa
robra1*. Wyd. *Roju". W Bydgoszczy n

Gieryna.
Można bv rzec: pierwsza po-ważna książ­

ka sensacyjna o bardzo subtelnym zawikła-
niu i nie mniej subtelnym śledztwie, pro­
wadzącym do zdemaskowania niezwykłego
przestępcy.

Georg Dorsey: ,,SIechanIxm życia h iia

kiego". Wyd. J. Przeworskiego. W Byd­
goszczy u Gieryna.

Dobre opracowanie zagadnień biologicz­
nych jest cennym nabytkiem naszej popu­
larnej literatury naukowej. Dorsey w spo­
sób niesłychanie przystępny porusza wszy­
stkie najbardziej ciekawe zagadnienia. Ja­
go .,Mechanizm życia ludzkiego" odsłania
nam tajniki mechanizmu życia w ogóle-
Autor stawia sobie również wyższe cele, 0
których pięknie mówi w przedmowie, żd
,,postęp zostałby znacznie przyśpieszony,
gdyby przyrodzone właściwości ludzkie I
możliwości rozsądnego przystosowania do
nich postępowania zostały powszechniej
zrozumiane. Fakty i zjawiska potrzebne do
takiego zrozumienia są już odkryte i znane,
ale należą do różnych gatunków wiedzy i

rozproszone są po wielu bibliotekach. Ce­
lem niniejszej książki — mówi autor da­
lej — jest zebranie, uporządkowanie i połą­
czenie ich W pełną i naukowo aktualną o-

powieść. którą każdy by mógł przeczytać
bez słownika". Należy przyznać, że zamiar
ten został w dużej mierze spełniony, te

praca jest pożyteczna i że czyta się ją łat­
wo. Tłumaczenie Aleksandra Dobrota po­
prawne. .. es,

MARIAN STĘFIEN-ŁUGOWSK1

Wiatru jesienne.
Oto są w iatry jesienne, błądzące po życia

(na-szego drogach,
gdy je spotkamy na przejściu — ogarnia

(nas jakaś trwoga ~-

...aćh! bezlitośnie wstrząsają liśćmi drzew
(rozsmętnionych

i czyjeś myśli gonią — jesienne w iatry - -

(szalone..^
Gdy pora nadejdzie złota i one nagle się

(zjawiają,
napełniając ciszę żałosną jakąś melodią zu­

(chwałą -T-

Szalone w ia try jesienne — huczące pośród
(skał tonią

niezgłębionych myśli — które raz każą cier­
(pieć, to znowu koją,.,

Aćh! srogie wy — w iatry jesienne — tęczo­
(wy wiosny czar —

promień pełen tężyzny, bezcenny życia
(skarb

niszczycie w bolesnym uścisku. Świat cały
(kona

przy wtórze waszych potężnych pieśni, co

(brzmią ja k chorał...

O w ia try jesienne naszego życia! Rozpęta­
(ne zawrotnym tańcem,

wkradacie się w letni czas, pełne wycia
(i nieludzkich zgrzytań.

Oto są wiatry jesienne: burze naszego krót­
(kiego życia,

które w przepaściach znajdu'a . gdybyś
(przed nim i się skryć chciał.

50-!ede pracy kulturalnej
Andrzeja Pradzyńsklego,
Nie trzeba chyba dowodzić, jaką rolę od­

grywało w Wielkopolsce w czasach zaboru

księgarstwo polskie. I dlatego nie trzeba
też podkreślać specjalnie znaczenia, jakie
ma 50 lat pracy w księgarstwie, pracy nie
tylko zawodowej, ale traktowanej przecie
wszystkim jako misja narodowa i kultural­
na. Właśnie 50-lecie pracy w księgarstwie
obchodzi obecnie zasłużony działacz na n i­
wie kulturalnej w Wielkopolsce p. Andrzej
Prądzyński z Wrześni, którego działalność
w Inowrocławiu i we Wrześni stanowi na

prawdę złote karty. Jeszcze jedną złotą kar­
tę — już w czasach Polski niepodległej —

stanowi wydawanie od kilku lat wartościo­
wego czasopisma regionalnego ,,W ici Wiel­
kopolskich" i ,,B iblioteki Wici Wielkopol­
skich". Swoją ofiarną pracą p. Andrzej
Prądzyński zawsze dobrze służy sprawią
narodowej i kulturze polskiej.
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la k !o iest, kiedy król kocha, a naród ma przewrócone w głowie?
Bydgoszcz, 12 grudnia.

Nie mieliśmy zwyczaju na tym miej­
scu zajmować się miłością i w ogóle
sprawami, któreby jakikolwiek miały
związek z sercem. Przecież każdy ma

dość w tej dziedzinie zmartwień na co-

dzień, to też chociaż na niedzielę godzi
się mówić o czym innym. Zdrowa to

była zasadai służyła nam*a my jej -

dość długo. Jednak i najlepsza zasada

musi czasami dopuścić wyjątek.
Właśnie o ten wyjątek chodzi. Dziś

Kupido usiadł sohie okrakiem na kuli

ziemskiej, wprowadził się triumfalnie

na pierwsze strony gazet całego świata,
wprzągnął w swoją służbę wszystkie ję­
zyki, stał się najaktualniejszym proble­
mem dnia. Kupido — chłopak od dłuż­
szego czasu bezrobotny, zaniedbany mo­
ralnie i materialnie, zamiast oglądać
się na pomoc zimową, wziął się gwał­
townie do roboty itrafił od razu w ser­
ce królewskie.

Jedna strzała amora i tyle zamie­
szania! Anglicy pozbyli się angielskiej
flegmy, całemu światu opadła hiszpań­
ska gorączka Dyplomaci — zamiast

podpisywać nikomu niepotrzebne pakty
i rozprawiać o pokoju - wzięli do rąk
kwiatki i zaczęli z nich wyrywać płat­
ki na temat:

Kocha, lubi, szanuje,
Nie chce, nie dba, abdykuje?...

Zasuszeni między aktami biurokra­
ci stali się niezdolni do decydowania w

najważniejszych sprawach politycznych,
które wkroczyły na tory dla fachowców

zupełnie nowe. Teraz pierwsza lepsza,
byle kochliwa, pensjonarka ma większe
kwalifikacje do przewidywania najbliż­
szych losów świata, niż zawodowy poli­
tyk. Wprawdzie już dawno wtajemni­

czeni mężczyźni szeptali sobie na ucho:

my rządzim światem, a nami kobiety —

ale nigdy jeszcze ta złośliwa prawda
nie wystąpiła w takiej jaskrawości, jak
obecnie.

Król angielski się zakochał!

To się każdemu może zdarzyć i w

najporządniejszych rodzinach takie wy­
padki już bywały. Wiadomo przecież,
że każdemu wolno kochać, nawet kró­
lowi. i w każdym wolno się kochać,
nawet w rozwódce. Bo gdyby w roz­
wódkach nie wolno było się kochać, to

rozwody przestałyby być modne i kon-

systorz ewangelicko-augsburski uie

miałby z czego żyć.

Pani Simpson jest dziś najpopular­
niejszą kobietą na świecie. Zdobyła so­
bie popularność za jednym zamachem,
mimo że nikogo nie zabiła, ani nie o-

truła. Nawet w prasie polskiej nie pi­
sało się tyle o samej Gorgonowej, co o-

becnie o tej 40-letniej gwiaździe na ho­
ryzoncie erotyczno-politycznym.

Jednak pani Simpson w całości za­
sługuje na to, aby się nią zajmować.To
jest naprawdę kobieta, która wie czego
chce i której za to nie chcą.

Wbrew temu, co się mówiło, pa­
ni Simpson miała wszelkie kwalifi­
kacje na królową. Przede wszystkim —

zna życie. Przez ten kawałek czasu, w

którvm już żyje, mogła się zapoznać z

różnymi jego tajnikami. I dwóch mę­
żów też daje pewne doświadczenie. Po­
zwoliłoby w każdym razae na poświęce­
nie wszystkich wysiłków i całej energii
sprawom publicznym. Mąż nie byłby
dla niej nowością, ale królowanie -

tak! Zabrałaby się więc do tego z za­
pałem i entuzjazmem, właściwym mło­
dym kobietom, które życie zaczynają po
czterdziestce. I m usztrowałaby mini­
strów, aż milo.

Widocznie z obawy przed tą, mu-

sztą ministrowie i parlament sprawili,
że pani Simpson nie została królową.
Niestety, wrogie siły przeszkodziły, aby
właściwy człowiek znalazłsię na właści­
wym miejscu. Angielscy konserwatyści
przeciwstawiali się osobistemu szczę­
ściu króla. Widać, że ci konserwatyści
mają przewrócone w głowie. Nasi kon­
serwatyści powinni być przykładem u-

kładności i grzeczności dla swych an­
gielskich kolegów. Naszych konserwa­
tystów przywykło się górnie i chmur­
nie nazywać żubrami, choć właściwie

miano potulnych zajączków bardziej by
im przystało. Naszym konserwatystom
wystarcza odwagi zaledwie na atakowa

nie ministra Poniatowskiego i to je­
szcze tylko z za płota.

Jednak ten król Edward ma pecha.
Gdybyt to był królem polskim! Mógłby
się ożenić z kim chce i jak chce. Niko­
mu by do głowy nie przyszło protesto­
wać. Jeszczeby spontanicznie cały na­
ród posłał mu laurki gratulacyjne.

Ach, ci Anglicy. Niby to przyzwoity
i solidny naród, a takie głupstwa im

chodzą po' głowach.
Zachciało im się żonę królowi wy­

bierać! Tegoby tylko brakowało. Cie­
kawe tylko jak. Może przez pięcio-
przymiotnikowe głosowanie? Dobrze,
zacznie się od tego, że naród
królowi wybiera żonę, ale prze­
cież Anglia jest krajem demokratycz­
nym... Więc po królu przyjdzie kolej
i na innych obywateli. Szary człowiek

nie będzie się mógł żenić, dopóki mu w

powszechnym plebiscycie na to nie po­
zwolą...

W rezultacie nic się innego w Anglii
nie będzie robić, tylko głosować.
Biedni Anglicy nie nastarczą robić

cudów nad urnami. Będą sobie mu­

sieli sprowadzić fachowców z za­
granicy. Bardzo to pomyślna ko­
niunktura dla nas. Raz już odku­
liśmy się na Anglikach dzięki ekspor­
towi węgla, teraz możemy stanąć mocno

na nogach dzięki temu, że sprezentuje­
my Anglikom zamiast bekonów, bezro­
botnych działaczy z byłego BBWR. To

dopiero m ieli by ,,Zaczyn**...

ma, bo od czegóż są detektywyi i tajni
agenci, którzy dziś mają zwyczaj pilno­
wać wysoko postawionych osób nawet

w sypialni małżeńskiej-.

Nie miał więc racji gabinet angielski,
występując przeciwko , pani Simpson.

Wszystko przemawiało za tym, że

królowi trzeba było otworzyć drogę do

ołtarza. Im prędzej by się ożenił, tym

1prędzej
miał by dość. P. Simpson ma

przecież wprawę i z trzecim rozwodem
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Zdobyta tajemnica!

Już jest wszędzie!
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Obawiam się jednak, że z tego eks­
portu nic nie będzie. Sama ta ewentual­

ność mogła była skłonić Anglików do

ustępstw wobec króla. Na pewno woleli

by pięć pań Simpson na tronie, niż je­
den ,,Zaczyn**.

Gdybyśmy byli wcześniej o tym po­
myśleli, może by choć w ten okrężny
sposób miłość i prawdziwe uczucie za­
triumfowało. Miłość - to cygańskie
dziecię - raz przynajmniej przytuli­
łaby eię na królewskim tronie. Nie­
wygodnie jej by tam było, aJe zawsze

lepiej niż gdzieś na wygnaniu. A tak

to miłość wypędziła króla Edwarda z

tronu i sama razem
* nim musi emi-

grować^.

nie miałaby żadnych kłopotów. Tym
czasem jednak tak się nie stało. Naród

się uparł i król dla miłości zszedł z tro­
nu. Król umarł jako król a narodził

się jako mąż pani Simpson, o ile ta

teraz zechce wyjść za bezrobotnego...
Na tron angielski wstępuje nowy król

i na tym chyba wszystko ucichnie.
Ani się nie spostrzeżemy, jak całą spra­
wę pokryje mgła londyńska i na wy­
spach brytyjskich zapanuje na nowo

sielanka. Król będzie z narodem, naród

z królem i żadna 40-letnia amerykań­
ska kość niezgody nie popsuje trady­
cyjnej solidarności. (hak)

Zresztą miłość nieraz jużodegrałaswo­
ją rolę w życiu państw, narodów i wiel­
kich ludzi. Przez kobietę też świat nie­
jednokrotnie przeżywaj wstrząsy. Za­
częło się od Ewy, której zasługą jest
pierwsza rewolucja w dziejach ludzkich,
a(kończy się na pani Simpson, przez

którą też Wielka Brytania doczekała się
katastrofy. W międzyczasie Helena spo­

wodowała wojnę trojańską,Dalilla przy­
czyniła siędośmierciSamsona, a Judyta
ucięła głowę Holofemesowi. Z tych
przykładów możnaby królowi Edwardo­
wi wróżyć jak najgorzej, jednak i w

czarnowidztwie trzeba zachować umiar.

Wojny z powodu pani Simpson i tak by
nie było, bo tym czasem w programiete­
atru dziejowego jest jeszcze tragedia
hiszpańska, która dzięki staraniom ak­
torów i widzów nie prędko zejdzie z afi­
sza.Włosów królowip.Simpson teżby nie

obcinała, bo ten dział należy do fryzjera
dworskiego, a o ucięciu giowy mowy nie

udaje sie w podróż
do Mandżurii i na Fiiipiny.
W Harbinie - (Mandżuria) mieszka

3 tysiące Polaków. Dotychczasowy
duszpasterz parafii polskiej śp, ks. pra­
łat Ostrowski zmarł w wrześniu br.

Parafię tę obejmuje obecnie Semina­
rium Zagraniczne w Potulicach, k tó re ­
mu Kongregacja Rozkrzewiania Wiary
w Rzymie na stałe powierzyła. Ponie­
waż Seminarium Zagraniczne dla szczu­
płej ilości kapłanów (4) nie może na

razie dostarczyć duszpasterza, przeto
ks. kardynał Hlond, Prymas Polski,
duchowny opiekun wychodźtwa pol­
skiego na całym świecie, powierzył u-

rząd duszpasterza harbińskiego tymcza­
sowo ks, kanonikowi Pawłowi Chod-

niewiczowi, b. rektorowi Instytutu Mi­
syjnego w Lublinie. Ks. Chodniewicz

udaje się w pierwszych dniach stycz­
nia do Harbina. Wraz z nim jedzie ja­
ko delegat ks. kardynała Prymasa, ks.
rektor Ignacy Posadzy z Potulic, k tó ry
w imieniu Seminarium Zagranicznego
przejmie placówkę harbińsfcą i odbę­
dzie pertraktacje z miejscowym bisku­
pem oraz z władzami mandżurskimi.

Ks. rektor Posadzy wstąpi po drodze

do Manilll (wyspy Filipińskie), by wziąć
udział w Międzynarodowym Kongresie
Eucharystycznym. Zatrzyma się rów­
nież w Szanghaju, w którym przebywa
około tysiąca Polaków. Tam poczyni
on wszelkie przygotowania dla założe­
nia drugiej placówki Seminarium Zar

granicznego na Dalekim Wschodzie.
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Z GDYNI i WYBRZEŻA.
Repertuar kin:

BAJKA. Cud kinematografii ,,Rok 2000"
oraz tygodniki.

BODEGA: Najpiękniejszy amerykański
film p. t. ,,Madame Butterfly" z u działem
Sylvia Sydney.

CZARODZIEJKA: Najweselsza polska ko
media ,,Dwa dni w raju". W roli głównej
Grossówna, Bodo, Fertner, Sielański.

LIDO: Tryskająca niebywałym humorem
areykomedia p. t. ,,AIlotria". W rolach gł.
Benata Muller, Jerzy Jugo i Adolf Wohl-
briick. Bogaty nadprogram.

MORSKIE OKO: Najweselsza operetka
wiedeńska reżyserii ,,Sternberga Cissy". W
Julach głównych Grace Moore, Frańchót To­
nę. Nadprogram najnowsze tygodniki.

POGOTOWIA:
Lekarz dyżurny - tel. 12-10.
Miejskie ZakL Elektryczne - tel. 29-67.
Telefon nr. 11-60 posiada przedstawiciel­

stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Gdyni, uL
Skwer Kościuszki 24.

Miejska Zaw. Straż Pożarna tel. 17-98.
Gabinet komendanta i kancelaria tele­

fon 20-22.
Biuro Związku Lokatorów (ul. Śląska 11

udziela porad w godz. 9 -11 i 15—18.

Dyżury nocne od godz 20 do 8 rano peł
nią: dla okręgu obejmującego Chylonję,
Demptowo, Cisowo, Dębogórze, Rewa, Mo­
sty. Mechlinki, Dwór - dr. Dobrowolski;
dla okręgu Kol Obłuże, Kol. Oksywie. Ste­
wart Nowe Obłuże - dr. N. N .; dla Oksy-
Stefanowa. Piwoszyna, Suchy i Kazimierza
wia - dr. Tomaszunas; dla Rumji, Zagó
rza, Redy, Ciechocina, Łęczycy, Kosakowa,
dr. Bogucki.

Bombonierkowe przytulne i komfort,
urządzenie wnętrza, arcydośkonała
orkiestra, wysoka klasa program u

i cudowna atmosfera to walory naj­
efektowniejszego lokalu w Gdyni.

Palais de danse ,,Alhambrc"

Bezpłatny 4-ro dniowy kurs księgowości
przebitkowej organizuje oddział gdyński
Związku Księgowych w Polsce. Wykłady
odbywać się będą w lokalu Izby Przemy­
słowo-Handlowej w Gdyni, przy ul. 10 Lute­
go 24, w dniach 14—17 bm., od godz. 20—22.

Wykłady prowadzić będzie zaprzysiężony
rewizor ksiąg handlowych p. M . Pacoszyń-
ski. Zapisy i informacje ul. Abrahama 9,
te l. 12-94.

HOTEL A . SŁUPSKI
nowoczesny komfort, najbliżej dworca

Restauracja A. Stupski, naprzeciw dworca

wyśmienita kuchnia, dania barowe (21?8J
Tgskie piwa

U Stupskiego dobrze się mieszka, je i pije

Zebranie nadzwyczajne Związku Pow­
stańców i Wojaków OK. V II I placówki Gdy­
nia odbędzie się dziś w sobotę punktualnie
0 godz. 19,30 w restauracji Wystawy Tar­
gów Gdyńskich uł. Rybacka 1. Na porząd­
ku dziennym szereg ważnych spraw orga­
nizacyjnych oraz referat pt. ,,Nasz stosunek
do Gdańska i Niemiec". Zarząd placówki
prosi wszystkich prawdziwych powstańców
1 wojaków o przybycie na powyższe zebra­
nie.

Komfortowe nowoczesne
4 pokojowe (23103

mieszkania
w centrum Gdyni

Ul. Hiciwofa 9, informacje tel. 11 -25

Zarządzenie DOKP. Toruń. Wobec nad­
miernego gromadzenia się przesyłek drob­
nicowych na stacji kolejowej Gdynia i tru­
dności w przechowywaniu ich, zarządziła
DOKP. w Toruniu podwyższenie opłat za

przechowywanie przesyłek drobnicowych
do pięciokrotnej wysokości i to z 5 groszy
na 25 groszy za jedną dobę od 100 kg. Za­
rządzenie to obowiązuje od dnia 13 bm.
i podlega późniejszemu zatwierdzeniu Min.
Kom.

Ruch pasażerski w listopadzie. W li s t o ­
padzie br ruch pasażerski w porcie gdyń­
skim wyniósł 1785 osób, z czego przyjechało
294 osób, a wyjechało 1491 osób. Największy
ruch zanotowano między Gdynią a Połud­
niową Ameryka oraz Stanami Zjednoczo­
nymi i Francją. W porównaniu do miesiąca
ubiegłego ruch ten nieco się zmniejszył ze

względu na późną porę jesienną.
Wyjazd m. s. ,,Piłsudski". Nocy dzisiej­

szej wyszedł z Gdyni do Nowego Jorku

transatlantycki motorowiec ,,Piłsudski",
zabierając na swym pokładzie 200 pasaże­
rów oraz ładunek i pocztę. W drodze ,,P ił­
sudski" zawinie, jak zwykle, do Kopenhagi
i Halifazu, gdzie zabierze dalszych pasaże­
rów i ładunek. Przyjazd do Nowego Jorku

spodziewany jest dnia 20 grudnia br. Statek
pozostanie w Ameryce około 6 miesięcy i

powróci do Gdyni dopiero w maju 1937 r.

iW tym czasie ,,Piłsudski" odbędzie z Nowe­
go Jorku 8 morskich wycieczek turystycz­
nych.

Handel przedświąteczny. K o m is a ria t

Rządu w Gdyni podaje do publicznej wiado­
mości, iż w czasie od 18 do 23 grudnia br.
włącznie zezwala się w dni powszednie na

przedłużenie czasu sprzedaży i o tw a r c ia

sklepów spożywczych, wędliniarni, zakła­
dów fryzjerskich i kalotechnicznych oraz

innych zakładów i miejsc zawodowej sprze-

daży o dwie godziny, tj. do godz. 21. W

niedzielę, dnia 20. bm. dozwolone jest wy­
konywanie handlu od godz. 13-18. W wi­
gilię Bożego Narodzenia tj. w d niu 24. bm.
wszelkie miejsca zawodowej sprzedaży oraz

zakłady fotograficzne, fryzjerskie, kalotech-
niczne mogą być otwarte najwyżej do go­
dziny 18.

Now o CBtfwaartfw
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Gdynia, Świętojańska 36

Sprzedaż zastosowaliśmy do warunków gospodarczych

Ceny kalkulowane sumiennie obliczone

na wielki obrót są naprawdę niskie

Związek robotników i rzemieślników
ZZP. na terenie gdyńskim i kaszubskim

Zjednoczenie Zawodowe Polskie, wobec
niedoceniania tej organizacji przez warst­
wę robotniczą zamieszkałą w Gdyni i fa­
woryzowaniu przez niektóre czynniki in­
nych organizacyj, prowadziło swój' żywot
nieszczególnie. Masy robotnicze nń ślepo
szły w objęcia organizacyj socjal-komuni-
styczńych. Zaślepienie było wielkie, gdy
więc szeregi czerwonych z dnia na dzień ro­
sły. ZZP . malało, a jednocześnie upadał
duch polski i katolicki wśród robotników

portowych.
Stan ten spostrzegły wyższe władze ZZP.

w Poznaniu i powierzyły kierownictwo se­
kretariatu w Gdyni druhowi Janowi Doliń­
skiemu. Niebawem robotnicy portowi, a

szczególnie węgłowi zaczęli wracać do sze­
regów ZZP. Obudziła, się brać robotnicza w

Kościerzynie, Kartuzach, Wejherowie itd .

a szczególnie w przemyśle budowlanym w

Gdyni. Dziś Zjednoczenie stanowi znowu

największą siłę organizacyjną na terenie
kaszubskim. W samej Gdyni istnieją trzy
filie związkowe, a niebawem powstaną
dalsze.

ZZP. nie pozwoliło się zepchnąć z tere­
nu, przeciwnie śmiałym i pewnym krokiem
podejmowało akcje idące w kierunku po­
prawy interesów robotniczych, ugruntowa­
nia ducha polskiego i katolickiego n a od ­
cinku tak zagrożonym przez żywioły mię­
dzynarodowe i niemieckie.

Ostra rezolucja Kaszubów
gminy Krokowej

w sprawie gdańskiej i parcelacji ziemi

będącej w posiadaniu niemieckim.

Na zebraniu publicznym w Krokowej,
zwołanym przez placówkę Polskiego Zwią­
zku Zachodniego, zebrani uchwalili dwie
ostre rezolucje:

Zebrani przeciwstawiają się wszelkim
zakusom niemieckim skierowanym do pol­
skiego Gdańska, solidaryzując się ze zdecy­
dowaną wolą całego narodu, by nie ustąpił
a n i kroku od praw polskich na ziemi gdań­
skiej. Jesteśmy gotowi na każdy gwałt od­
powiedzieć gwałtem . Do ostatniego tchu —

do ostatniej kropli krwi z wszystkich pier­
si polskich praw naszych dochodzić będzie­
my. Męczennikom dla sprawy narodowej
głęboko współczujemy, a ciemięzców ostrze­
gamy, by przestali burzyć spokojną sło­
wiańską krew, bo inaczej rozleje się na po­
tomkach krzyżackich.

Zdając sobie sprawę z tego, że w więk­
szości wypadków ziemie polskie w czasie
zaboru dostały się nieprawnie w ręce nie­
mieckie — żądamy, by ziemie te w ilości od­
powiadającej procentualnie ludności pol­
skiej w róciły w posiadanie Polaków. Do­
magamy się przyśpieszenia parcelacji w

pasie nadgranicznym i osadzenia w nim

zdrowego elementu polskiego, który nie

pozwoli prowadzić się wrogim agitatorom.

DIO
Telefunken",,Kosmos",,Echo

sprzedaje na
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Gdyńska Hurtownia Rowerów
Gdynia, Starowiefska 23, te le fo n 33-19.

Przyjmujemy obligacja Pożyczek Państwowych. 021024

mIANK Z1CHODM1 s.m.
Oddział w GDYNI

BANK DEWIZOWY

przenosi swe biura z dniem 14 grudnia 1936 r, do nowego lokalu

E*rzw sal.ŚwBciofearikslsieS 23
Załatwia wszelkie czynności w zakres bankowości wchodzące.

na księżeczki imienne i na okaziciela.
Przyjmuje wkłady
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Inspekcja portów w Pucku i Wielkiej
Wsi. Dyrektor departamentu morskiego p.
Możdżeński dokonał inspekcji portów w Pu­
cku oraz w W ielkiej Wsi, w towarzystwie
naczelnika Wydziału Rybackiego dr F. Lu-
beckiego oraz dyrektora Urzędu Morskiego
inż. St. Łęgowskiego.

Zarzuty, które wymagają odpowiedzi.
Dość liczne echa, jakie wywołał w prasie

proces TBO. przebrzmiały już zupełnie, gdy
niespodziewanie ukazuje się na łamach
warszawskiego ABC., w numerze niedziel­
nym z dnia 6 bm. dłuższy artykuł, po-i
święcony w trzech czwartych bardzo cię**
kim zarzutom podniesionym przez to pis*
mo przeciw osobie radnego miejskiego p.
Bolesława Nowackiego, byłego prezesa B, B.

W, R. w Gdyni.
Zarzuty te dotyczą co prawda okresu pra*

cy p. Nowackiego z przed kilkunastu lat,
nie mniej jednak zawierają one tak mocne

argumenty, że nie sposób jest przejść nad
nimi do porządku dziennego.

Nie wdajemy się w badanie prawdziwo*
ści tych zarzutów, gdyż sądzimy, że sprawa
cala zostanie niebawem wyjaśniona. Nie do
pomyślenia jest bowiem, aby prasa mogła
bezkarnie szarpać czyjeś nazwisko i honor,
z drugiej znów strony, gdyby zarzuty oka­
zały się jednak słuszne, musiałaby interwe­
niować rada miejska, której członkiem jest
p. Bolesław Nowacki. Powstrzymujemy się
zatem od dalszych uwag, oczekując publicz­
nego wyjaśnienia ze strony p. Nowackiego,
czy sprawę zarzutów podniesionych przez
ABC. skierował na drogę sądową, czy w in­
ny sposób zamierza je odeprzeć.

Wykluczenie p. S!eIuzvckiego
z Korporacji Kupieckiej.
Kwestia żydowska na naszym terenid,

jest kwestią dla chrześcijańskiego kupie*
ctwa gdyńskiego, w której nie poraź pierw­
szy i ostatni pragniemy zabierać głos — po*
wiedział na konferencji prasowej prezes p.
Nowacki. — Znana nam jest wszystkim
sprawa ,,Bon Marchś" z panem Tadeuszem
Sielużyckim, jako współudziałowcym.

W tym wypadku chodzi nam o głosy,
prasy gdyńskiej, na Jamach której wyczy­
taliśmy artykuły dotyczące cuchnących ku*
lisów ,,Trybuny Morskiej" i ,,Kuriera Gdyń­
skiego" w związku z aferą współpracowni­
ków tych wydawnictw pp.; Bendera, Mali­
nowskiego, Horana i towarzyszy pod protek­
toratem dr Menasche.

Słusznie też prasa gdyńska w artyku­
łach swych zarzuciła p. Sie.lużyckiemu, że
w s p ie r a ł powyższe wydawnictwa antychrze*
ścijańskie. To też Korporacja Kupiecka w

Gdyni zmuszona była wykluczyć p. Sieluży-
ckiego z grona chrześcijańskiego kupiectwa:
zrzeszonego z tego powodu, ponieważ tak
poważnych zarzutów p. Sielużycki nie od­
wołał w prasie, a na pismo Korporacji,
skierowane do p. Sielużyckiego o oświad­
czenie się, tenże nie dał Korporacji wystar­
czających i usprawiedliwiających, konkre­
tnych wyjaśnień.

n

ZW IĄZEK NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO KUPUJE KOMUNIZUJĄCE PISMO
i PROWADZI WALKĘ Z DUCHOWIEŃSTWEM PRZY POMOCY TEGOŻ PISMA

i WSPÓŁUDZIALE KOMUNISTYCZNEGO ,,FRONTU LUDOWEGO".

Pod powyższym tytułem donosi dziennik
warszawski ,,Jutro" (IO bm.) co następuje;

,,Organizowanie ,,Frontu ludowego" w

Polsce na terenie prasowym postępuje na­
przód.

Od paru dni zmienił właściciela pięcio-
groszowy ,,Dziennik Poranny", który bvl

dotąd drukowany przez ,,Stołeczną Spółkę
Wydawniczą", tj. tą spółkę, która również

wydaje ,,Kurier Poranny".

Otóż wydawnictwo ,,Kuriera Poranne­
go" sprzedało ,,Dziennik Poranny" o-

sławionemu Związkowi Nauczyciel­
stwa Polskiego. W imieniu ZNP. ja­
ko wydawca podpisuje pismo niejaki
Zygmunt Zabiegliński.

Objęcie ,,Dziennika Porannego" przez Z.
N. P . zaznaczyło się odrazu w sposobie re­
dagowania iego pisma. Od paru dni bru­
kowiec ten rozPoczął nie przebierającą w

środkach oszczerczą kampanię przeciwko
duchowieństwu katolickiemu.

Zostało to ustalone na wspólnej konfe­
rencji prasy ,,Frontu ludowego", która się
odbyła w lokalu Związku Nauczycielstwa
Polskiego z udziałem komunizujących
dziennikarzy i literatów warszawskich.

Polecenie konferencji wypełniają już
ściśle ,,Dziennik Popularny" i Dziennik Po­
ra n n y

"

, które wspólnie prowadzą kampanię
przeciw duchowieństwu. Jest to tym b a r­
dziej charakterystyczne, że socjalistyczny
,,Robotnik" właśnie od pewnego czasu moc­
no złagodził swe wystąpienia antykatolic­
kie, odgradzając się tym samym od frontu
Muszkatenbłittów i Natansonów.

Pozostaje jednak teraz kwestia, którą
nie można pozostawić bez odpowiedzi;

Wydawnictwo ,,Kuriera Porannego"
'est wydawnictwem cd szeregu lat
subwencjonowanym. ,,Dziennik Po­
ranny", sprzedany teraz Z. N. P., a w

konsekwencji nFrontowi ludowemu",
był zatem założony z pieniędzy publi­

cznych. Za pieniądze Publiczne otwo­
rzono potem organ komunizujący do

wa lki z duchowieństwem.
Kto ponosi za to odpowiedzialność?

Kto zdecydował o tej sprzedaży? Kto
na tę sprzedaż pozwolił?"

Dziwne uprzywilejowanie.
Znana jest powszechnie wielka oszczęd­

n ość kuratorium okręgu szkolnego lwow­
skiego w wydatkach na lekcje religii rzym­
sko-katolickiej w szkołach. Z bra k u na te n

cel odpowiednich kredytów zredukowano ją
do minimalnej liczby godzin. Na Pma tle
dziwnie wygląda hojność uposażenia na

lekcje religii publicznych szkół powszech­
nych przeznaczonych dla dzieci żydowskich
we Lwowie. Kosztem języka polskiego oraz

innych przedmiotów każda -klasa ma aż

cztery godziny tygodniowo oddane do ro z­
porządzenia nauczycieli religii. Te godzi­
ny 'dodatkowe nie są opłacane z funduszów

gminy żydowskiej, jak to było za czasów
austriackich. Płaci za nie skarb państwa.
Takie uprzywilejowanie religii moiżeszowej
i dzieci żydowskich odbywa się pod Protek­
toratem p. wizytatora Halibeja i p. kurato­
ra Gadomskiego.

Dokądże to zdążamy? Czyżby do Judeo-
Polski?.
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Dyżur pełni Apteka Pod Krzyżem.
Pogotowie ratunkowe: Dniem tel. 50?
Pogotowie pożarnicze tel 618.
Biblioteka miejska czynna jest codzien

nłe odgodz 1?do18, w sobotyod17do19
Biblioteka Tow Czytelni Ludowych mie

szcząca się w Domu Katolickim przy ul.
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt
kiem niedziel l świąt od godziny 17—19

Biblioteka Kolej. Przysp. Wojsk, w świet
licy Ogniska przy ul. Magazynowej o t­
warta we wtorki i piątki od godz. 17 do 19.

Repertuar kin:

Sło ń ce : ,,Świecznik królewski'* .

S t y lo w e ; MWesołe szaleństwo**.
Ś w it : ,,Wieczna rzeka**.
Mątw y : ,,Seovia**.

Nieuczciwy chłopiec do posyłek. O sy
stematycznej kradzieży dokonywanej przez
chłopca do posyłek niej. Edmunda Maciej­
czaka, doniósł władzom policyjnym w Ino­
wrocławiu p. Jan Łabiszewski (ul. Solan­
kowa 71). Jak wynika z wstępnych docho­
dzeń śledczych, Maciejczak dopuszczał się

STRZELNO. W ub. niedzielę w sali Do­
mu Stowarzyszeń odbyło się Informacyjne
zebranie spółki spożywczej ,,Zgoda'*. Zebra­
nie zagaił kierownik tut. oddziału p. Krze-
rnianowski w obecności dyr. Fenikowskie-
go z Inowrocławia oraz członków, zdaiąc
równocześnie sprawozdanie z działalności
oddziału. Również złożył sprawozdanie z

działalności spółdzielni p. dyr. Fenikowski.
Referat na temat spółdzielczości wygłosił
kierow nik szkoły p. Barański. Jako delega­
tów na walne zgromadzenie wybrano; pp.
kierown ika szkoły Barańskiego, Nowaka

i Grząbkę.
KRUSZWICA. 3-letnie dziecko spadło z

drugiego piętra. W czwartek 10 bm. około
godz. 15,30 wydarzył się w Kruszwicy nie­
codzienny wypadek, który omal pociągnął­
by za sobą śmierć 3-letniego dziecka. W

domu p. Małysa przy Rynku - 3-letnie
dziecko pp. Zarembskich w pewnym mo­
mencie straciło równowagę i wypadło z ok­
na drugiego piętra. Ćudem jednak zosta­
ło dziecko ocalone od śmierci, bowiem spa­
dające dziecko zdołał schwycić niejaki Ka­
zimierz Nowak, który ha szezęścię 'stał w

tym miejscu Za ocalenie dziecka od tak
strasznej śmierci należy się p. Nowakowi
uznanie.

W sobotą, dnia 12. bm. nadzwyozajny koncert pod hasłem

9*ws% GWIAZDKĘ DLABBEDHIYCH DZIECI**
nfo.0nn^'o .nu!Ue8,K^i

' .P?rson* 1 r*ofow9 zai-obka na ewiazlkę rtla biednej dziatwy miasta
Inowrocławia. Różne niespodzianki - batoniki z nagrodami. Wstęp wolny ~

ceny normalno.

Ź3SS0) Uprzejmie zanra-za T e ofil To m icki, gospodarz.

systematycznej kradzieży gotówki na szko­
dę swego pracodawcy i wreszcie został
przychwycony na gorącym uczynku k ra­
dzieży. Przytrzymano go i osadzono w are­
szcie policyjnym.

Z kro niki żałobnej. W Inowrocławiu
zmarł w 68 roku tycia śp. Antoni Belch-
nerowski — obrońca Inowrocławia, członek
Związku Weteranów Powstań Narodowych
R. P. 1914-19. O wielkim patriotyźmie zmar­
łego niechaj świadczy ten fakt, że na zew

składania ofiar dla Ojczyzny złożył w r.

1919 200.000 marek, jako pożyczkę dla od­
rodzonej Polski. Niech spoczywa w spo­
koju. ,

Zuchwała kradzież u rolnika. Nieznani
sprawcy włamali się w nocy do mieszkania
rolnika Fr. Bartoszaka w Miechowicach,
pow. inowrocławskiego, wyjmując szyby w

oknie i skradli: futro męskie oposowe z

czarnym kołnierzem, 2 palta męskie, bieli­
znę męską oraz ubranie, na sumę 460 zł.

Robotnik spadł z woza. Robotnik młyna
w Jacewie pod Inowrocławiem, Fr. Ogro­
dowski, liczący 35 lat, powoził wozem, za­
ładowanym kilkudziesięciu centnarami mą­
ki. Wóz miał koła z gumami i gdy znalazł
się w bramie koszar 59 pp. w Inowrocławiu,
zahaczył się o jeden ze słupów wjazdowych,
tak że siła uderzenia wstrząsnęła całym
wozem a Ogrodowski spadł z woza na ko­
nie. Konie przestraszone u padkiem Ogro-
dowskiego, z erwały się i nieszczęśliwy woź­
nica spadł z kolei pod kopyta końskie. Prze­
rażone poczęły silniej toczyć wóz, a tłoczo
ny kopytami koni Ogrodowski począł wzy­
wać pomocy. Podciągnięty wóz przez konie
złamał kołami nogi robotnika. Oszalały z

bólu Ogrodowski stracił przytomność. O-
grodowskiego odwieziono do szpitala po­
wiatowego, gdzie stwierdzono złamanie obu
nóg 1 szereg okaleczeń na calem ciele.

MOGILNO. Pomysłowy oszust, (mk) Nie­
znany osobnik przybył do spółdzielni ,,Zgo­
da" i przedstawił polecenie p. h r. Dąmb-
skiej z Żabna pod Mogilnem wydania na jej
rachunek towaru na ogólną sumę 22,55 zł.
Osobnik ten towar otrzymał i ulotnił się.
Nazajutrz okazało się, iż polecenie p. h r.

Dąmbskiej oszust ten sfałszował, u ż y w a jąc
podrobionej pieczątki maj. Żabno.

— Złodzieje zaopatrują się na święto.
Śmiałej kradzieży dokonali nieznani zło­
dzieje w maj. Siedluchno (pow. Mogilno).
Mimo dozorowania zabudowań przez stróża
i ostrych psów złodziejom udało się skraść
3 tuczniki łącznej wagi 7 ctr. Listonoszo­
w i p. Gramadzkiemu w Gorysżewie niezna­
ni sprawcy skradli świnię i 11 kur. Wobec
zbliżających się świąt, ro lnicy zwiększajcie
swą czujność.

- Okradzenie ucznia drogeryjnego. Do
mieszkania drogerzysty p. Szulczewskiego
włamał się nieznany sprawca, który na

szkodę ucznia drogeryjnego skradł gardero­
bę, bieliznę, obuwie, zegarek i inne p rze d ­
m ioty. Uczniowi pozostało tylko codzienne
ubranie i fartuch.

— Ważne zebranie. W niedzielę dn. 13
bm. o godz. 15 odbędzie się plenarne zebra­
nie w lokalu p. Jeskego Narodowo Chrzęść.
Zjednoczenia Rzemiosła W programie W'aż­
ny referat o wykupieniu świadectw prze­
mysłowych na rok 1937.

- Ciekawy mecz bokserski. Sekcja bok­
serska przy Drużynie Harcerskiej* w Mogil­
nie rozegra bardzo interesujący mecz z Po­
lonią Bydgos'zcz z mistrzem Pomorza p.
Rinkem na czele w przyszłą niedzielę w są-
li Domu Katolickiego o godz. 19,30. Ze wzglę­
du na silny skład drużyn, w alki zapowiada­
ją się ciekawie. ,

CHODZIEŻ, (k) Z turnieju szachowego.
We wtorek 8 bm. zakończony został turniej
szachowy o mistrzowsko klubu. Mistrzostwo
zdobył wieloletni mistrz ćniezna, czołowy
gracz A-klasy, prof. Gzamota — 13% ptk.,
II. miejsce zajął prof. Frydel — 11A pkt.,
III. Werwiński — 10 pkt., IV. Piechota — 10
pkt., V. dr. Musiałek — 9 pkt., VI. red.
Waszkowiak — 9 pkt

— Podniosła uroczystość. We wtorek pa­
rafia tut. przeżywała podniosłą uroczystość.
Mianow'icie w kościele parafialnym odbyło
się przyjęcie do Sodalicji Mariańskiej u-

czennic i uczniów tut. gimnazjum. Uroczy­
stego przyjęcia dokonał ks. prof. Stryczyń-
ski, wygłaszając zarazem okolicznościowe
kazanie. Podczas mszy św. śpiewał solo
prof. Czarnota, przy organach p. Bury.

— Czyn godny naśladowania. Dyrekcja
tut. kina ,,Metropolis** wyświetliła film p. t.
,,Mała mateczka**, z którego czysty dochód
przeznaczono na bezrobotnych.

— U w a g a ! Egzemplarze ,,Dziennika Byd­
goskiego** w Chodzieży nabyć można w księ­
garni Tylińskiego, plac Kopernika.

gnlcgwo.

Walne obrady Zw. Podoficerów Rezerwy.
Prezes Związku z Poznania przewodniczył
ostatniemu walnemu zebraniu tu t. placów­
k i Zw. Podoficerów Rezerwy. P. Szubiński
w im. komisji rewizyjnej zdał sprawozdanie
kasowe. Saldo kasowe dodatnie na ro k 1937
wynosi zł 87.83. P. Mielcuszny Czesław zło­
ż ył obszerne, dobrze opracowane sprawoz­
danie z rocznej działalności. Do nowego
zarządu weszli pp. Mielcuszny (ponownie
drogą aklamacji) jako prezes, Pejka jako
zast. prezesa, Szubiński jako sekretarz,
Strzelczyk jako skarbnik i Cieślińśki jako
komendant

PZ. 49635. Na ulicy Mikołaja najechał Ja­
dący na m otocyklu PZ 49635 przechodzącą
Franciszkę Szambelan z ul. 3 Maja 53, któ­
ra wskutek tego odniosła lekkie obrażenia
cielesne.

Złotych 491,88. Kwesta uliczna na pom oc

zimową bezrobotnym przyniosła zł 491,88.

W starostwie t sądzie. Z chwilą n asta­
nia nowego starosty i prezesa sądu okręgo­
wego, w gmachach starościńskim i sądo­
wym nastąpiły przebudowy i w rezultacie

przeniesienia biur. Tablice orientacyjne jed ­
nak pozostały bez zmian, to też interesenci

niepotrzebnie tracą czas n a odszukanie
biur poszczególnych referentów.

Kradzieże mieszkaniowe na terenie, m ia­
sta i powiatu są ostatnio na porządku
dziennym. Prawie, że codziennie zgłaszają
się do policji poszkodowani. Dzisiaj notuje­
my 5 kradzieży. Z mieszkania Maks. Drwę-
skiego, przy ul. 3 Maja 42 — 7 koszul mę­
skich, 6 koszul dziecięcych, 1 parę obuwia
męskiego, 1 płaszcz i 36,80 zł gotówki. Na
szkodę Tomasza Łageckiego przy ul. Czystej
2a skradziono kilka butelek z różnymi kon­
fitura m i, 1 siekierę i inne drobne przed­
mioty. W Smolnikach skradziono z strychu
gmachu szkolnego, na szkodę nauczyciela,
p. Kazimierza Lawrenca, różną bieliznę
damską, męską i pościelową, wartości 150
zł. Bielizna pościelowa była znaczona mo­
nogramem ,,H. P.** - W Ostrowie złodzieje
odwiedzili mieszkanie Ernesta Heima i
skradli ubrania, suknie i bieliznę, ogólnej
wartości 340 zł. — Najpoważniejszej kra ­
dzieży dopuszczono się w Skrzetuszewie na

szkodę rolnika Rehburga Henryka, gdzie z

mieszkania skradziono ubrania, bieliznę,
suknie, zegarki, a nawet książeczkę wojsko­
wą na nazwisko poszkodowanego, wydaną
przez PKU. Gniezno.

Protest inwalidów woj'ennych
przeciwko szerzeniu bezbożnictwa w szkołach
Grudziądz. W tych dniach odbyło się

nadzwyczajne walnś zebranie członków Zw.
Pow. Koła In w alidów Wojennych pod prze­
wodnictwe m prezesa p. Borzyszkowskiego.
Po omówieniu bieżących spraw organiza­
cyjnych oraz sprawy obchodu gwiazdko­
wego, uchwalono jednogłośnie rezolucję,
protestującą przeciwko szerzeniu bezbożni­
ctwa w szkołach. Inwalidzi wojenni pragną
tą drogą zadokumentować, że nie pozwolą
bezkarnie szydzić ze swych uczuć katoli­
ckich i żądają dla swych dzieci religijnego
wychowania w szkołach, w których dzieci
katolickie winien uczyć i wychowywać na­
uczyciel katolik, świadomy ciążących na
nim obowiązków i odpowiedzialności wo­

bec Boga i Ojczyzny. Inwalidzi wojenni w

rezolucji oświadczają, że w razie nie n*
względnienia postulatów rodziców katoli­
ckich, ci będą zmuszeni wstrzymać się od
dalszego wysyłania dzieci do szkół, w k tó ­
rych stanowiska wychowawców zajmują
nauczyciele Jawnie występujący przeciwko
wierze św. t kościołowi, Lepiej, gdy dzieci
pozostaną analfabetami, aniżeli by miały
zostać bolszewikami. W końcu rezolucji in­
walidzi wojenni zwracają się do najwyż­
szych przedstawicieli władz z prośbą o wy­
rugowanie spośród nauczycielstwa gru­
dziądzkiego jawnego bezbożnictwa przez u-

sunięcie winnych oraz ich protektorów.

WRZEŚNIA. 59-letni Jubileusz pracy za­
wodowej obchodził dnia 8 grudnia zasłużo­
n y obywatel wrzesiński p. Andrsęej Prą-
dżyński, redaktor ,,Orędownika Wrzesiń­
skiego** J wydawca ,,\V ic i Wielkopolskich".
Pan A. Prądzyński zdobył sobie m ian o

pierszego obywatela powiatu, jest powszech­
nie łubiany i szanowany. Za zasługi na

polu p ra cy społecznej został odznaczony
srebrnym Krzyżem Zasługi.

- Plaga listów anonimowych. D o cu­
krowni w Wrześni wpłypę(o wiele listów
anonimowych, oskarżających robotników
zatrudnionych na czas kampanii o masowe

kradzieże cukru. Z powodu tych donosów
policja wrzesińska z polecenia cukrowni do­
konała kilkadziesiąt rewizyj u robotników,
a nawet u osób nie mających żadnej stycz­
ności z cukrownią Rewizje odbywały się
również po wsiach pow. wrzesińskiego. W
mieście policja dokonywała re wjzyj przez
kilka dni z rzędu. Wynikiem poszukiwań
było znalezienie cukru u Leona Banaszaka,
zam. w Wrześni, ul. św. Ducha. Banaszak
został za to pozbawiony pracy. Policja zna­
lazła ti Banaszaka 78 kg cukru, pochodzą­
cego rzekonjo z kradzieży.

OSTRÓW, (lj) Morderstwo dla 16 złotych.
Lotem błyskawicy rozeszła się tu wieść o

znalezieniu na drodze polnej t. zw. W iśniów­
ce, prowadzącej z Czekanowa do Biskupic
Ołobocznych, zwłok jakiegoś mężczyzny.
Powiadomione o tym odkryciu władze pro­
kuratorskie i pmicyjne przybyły natych­
miast na miejsce wypadku i ustaliły nastę­
pujący stan rzeczy: W godzinach wieczor­
nych wracał rowerem do Czekanowa ś. p.
Stanisław Nowacki i tuż pod Czekanowem
napadnięty został przez piewykrytego nara-

zie bandytę, który celnym strzałem w gło­
wę pozbawił go życia, rabując następnie
portfel z kartą bezrobocia i 16 zł. Tragizm
tego wypadku pogłębia fakt, że ś. p. No­
wacki, cieszący się jak najlepszą opinią mo­
ralną, od wielu lat, byl bez pracy, a ostat­
nio od 2 tygodni zatrudniony był w firmie
budowlanej p. Kołodziejczaka w Ostrowie,
skąd też wiózł swój, po długich latach
pierwszy, zarobek 16 złotych. N. osierocił
żonę i 6 dzieci. Energicznie podjęte docho­
dzenia doprowadzą niewątpliwie już w

dniach najbliższych do ujęcia potwornego
mordercy.

Wandalizm. Na szosie Odolanów-
Szklarka jacyś niewyk rycj narazie sprawcy
z ła m a li przeszło 40 drzew owocowych.

TATRZAŃSKI

FALKIEWICZ -POZNAN
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Słgudiłslgdł.

Nocny dyżur pełnią: Apteka Pod Orłem,
3 Maja 37, tel. 1360, Apteka Pod Gryfem,
Legionów 33, tek 1524.

Repertuar kin:

A p o llo : ,,Ostatni akord**.
G ryi: ,,Bolek i Lolek'* film produkcji pol­

skiej.
Orzeł: ,,Sprawa 444".

Stowarzyszenie Chrześcijjańsko-Narodo-
wego Nauczycielstwa Szkół Powszechnych
— koło Grudziądz, odbędzie swoje miesięcz­
ne zebranie w sobotę 12 bm. o godz; 19 w

lokalu p. Kellasa. Referat na temat ,,Pisma
święte wobec wykopalisk asyryjsko-babiloń-
skich'* wygłosi ks. dr Kiihn.

Motocykliści na biednych. Grudziądzki
Klub Motocyklowy urządza w niedzielę 13
bm, wieiką imprezę motocyklową, z której
całkowity dochód przeznaczony jest na

biednych. Zawody zapowiadają się bardzo
ciekawie, ponieważ startować będą wszyscy
motocykliści grudziądzcy. Spodziewać się
należy, że Społeczeństwo poprze tę imprezę,
z której dochód przeznacza się na tak pię­
kny cel.

Tajemnicze zaginięcie młodej dziewczy­
n y. Onegdaj wyszła z domu niej. Maria Ko­
walska, służąca, zam. przy ul. Pierackiego
22 i do tej pory nie dała o sobie znaku ży­
cia. O tajemniczym zaginięciu młodej dziew­
czyny zawiadomiono Komisariat II PP.

Ważne dla czytelników Grudziądza
i okolicy.

W okresie przedgwiazdkowym zwracamy
szczególną uwagę licznych naszych czytel­
ników i sympatyków z Grudziądza i okolicy
na firmy, które ogłaszają się w ,,Dzienniku
Bydgoskim:

Władysław Kulerskl, książki, przybory
szkolne, gry itd. — Rynek 13.

Hotel Królewski Dwór, pierwszorzędny
hotel, restauracja, kawiarnia - Rynek 3-4.

Kawiarnia ,,Europa'* oraz Bar pod ,(Dzi­
kiem'* — Plac 23 Stycznia 15.

J. Maciejewski, zakl. elektrotechniczne,
dom radiowy, — Mickiewicza 12.

A Ruchniewicz, fabryka wódek i likie­
rów — Pańska 17.

Bronisław Jasiński, obrączki ślubne, ze­
gary, biżuteria, — M ickiewicza 20.

Browar Kuntersztyn Sp. Akc. — Budkie­
wicza 39.

Gustaw Molenda, m ateriały z bielskiej
fabryki sukna — Mickiewicza 7

St, Nowicki i E. Jędrzejczak, dom kon­
fekcyjny — Wybickiego 2-4.

W. Kucharski, radioaparaty, żyrandole
lt.p. — Rynek 21.

W ikto r Kruszewski, zegary, obrączki
ślubne, biżuteria — Wybickiego 3.

F-a inż. M. Kołodziej, radio, żyrandole —

Plac Stycznia 11-13.
Józef Nalaskowski, zakład zegarm. złot­

niczy — Wybickiego 21. ;
Administracja Prsedsiębiorstw Miejskich',

żelazka elektryczne, kuchenki, piekarniki
i t. d., M ickiewicza 36.

,,Bałtyk'* fabryka kawy słodowej i cy­
korii.

Drogeria ,,Sanitas**, perfumy, mydła itd.
Rynek 9.

Eleonora Rutkowska, skład nut i instru­
mentów muzycznych — Sienkiewicza 7.
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' ŻNIN. Nowe stale kino, pod nazwą
hKristal" zakłada w Żninie fachowiec p. Ja
godziński z Gostynia. Kino mieścić się bę­
dzie w sali .,W ielkopolanki". Otwarcie na­
stąpi już w najbliższych dniach.

— Z akademii mariańskiej. S od alicja u

czniów gimnazjum urządziła w ostatnie
święto Niepokalanej uroczystą akademię w

sali ,,Wielkopolanki" ku czci wielkiego ka­
znodziei ks. Piotra Skargi. Program był ob­
fity i bardzo urozmaicony.

— Wkrótcę podejmie urzędowanie: Za
wieszony swego czasu w czynnościach słu­
żbowych burmistrz miasta Żnina, p. Mak­
symilian Ratajski, ma podobno wkrótcę po­
wrócić na stanowisko. Rozprawa admini­
stracyjna przeciwko burmistrzowi została
ukończona i wyrok ogłoszony zostanie już
za kilka dni.

— Nowa drogeria. Pow stała nowa droge­
ria na ul. Poznańskiej w Żninie, która jest
prowadzona przez dypl. drogerzjwtę p.
Bolesł. Lipońskiego.

— Nagły zgon. Ze środy na czwartek
zmarła nagle nad ranem śp. Szymczakowa,
żona właśc. domu przy ul. Kościelnej, pozo­
stawiając młode dzieci.

— Śluby. Zawarli związek małżeński pp.
Fr. Obuda i Popiołek. W niedługim czasie

odbędzie się ślub p. Ant. Bukowskiego z p.
Marią Dąbrowską, oboje w Żninie.

ŚWIECIE. (ty Wielkie protestacyjne ze­
branie rodzicielskie przeciwko komunizu-
jącej i bezbożniczej robocie ,,otmiskowców"
odbędzie się w Świeciu w najbliższą nie­
dzielę 13 bm. o godzinie 15,30 w sali p. Po­
pławskiej z inicjatywy Parafialnej Akcji
Katolickiej. Referat wygłosi p. red. Stani­
sław Kunz senior z Grudziądza. W powyż­
szym zgromadzeniu weźmie całe katolickie
Świecie gremialny udział.

PRUSZCZ. Wśrńd nauczycielstwa. W
szkole powszechnej w Pruszczu odbyła się
konferencja nauczycielska rejonu Pruszcz,
której przewodniczył p. Kowalski, kierownik
szkoły z Brzeźna. Lekcję z przyrody prze­
prowadził nauczyciel p. Kopkowski z Prusz­
cza. Podkreślić należy, że mimo młodego
wieku wywiązał się z swego zadania bar­
dzo dobrze. P. Kopkowski wygłosił również
bardzo dobrze opracowany referat p. t.

,,Oźminy". Nad referatem wywiązała się o-

żywiona dyskusja, po czym omówiono na­
stępne konferencje nauczycielskie w ciągu
bieżącego roku szkolnego i ustalono term in

przyszłej konferencji, która odbędzie się w

Niewieścinie. W wolnych głosach omawia­
no różne sprawy nauczycielskie i wycho­
wawcze oraz sprawę jubileuszu kierownika
szkoły p. Bronisława Cichockiego z Zawady

— Dzięki przytomności umysłu woźnicy
uniknął przejechania. W dniu wczorajszym
w godzinach popołudniowych na zbiegu u-

Jic Dworcowej i Pocztowej byliśmy św'iad­
kami wypadku, który na szczęście obył się
bez ofjar. U zbiegu tych ulic jechał wóz

zaprzężony w parę koni. W pewnym mo­
mencie znalazł się tuż pod nadjeżdżającą
furmanką pewien obywatel (nazwiska na

prośbę jego nie podajemy), który tylko dzię­
ki przytomności umysłu woźnicy, któremu
w ostatniej chwili udało się wstrzymać wóz,
uniknął przejechania. Winę w tym wypad­
ku ponosi ów obywatel sam, gdyż — jak
stw'ierdziliśmy - przechodząc pjżez ulicę...
czytał z ogromnym zainteresowaniem naj­
większy i najpopularniejszy dziennik Pol­
ski zachodniej — ,,Dziennik Bydgoski", któ­
ry nabyć można w Pruszczu codziennie o

godz. 2 po południu w agenturze u p. Kre-
klau'a , piekarnia i skład kolonialny przy
dworcu. M iłą niespodzianką dla obanentów
na miesiąc styczeń 1937 r. będzie przepięk­
ny, ilustrowany kalendarz książkowy. War­
to więc ,,D ziennik Bydgoski" zaabonować.

CHEŁMNO. Zbliża się uroczystość stu­
lecia gimnazjum męskiego w Chełmnie. U -

ezelnia ta, założona w roku 1837, krótko po
powstaniu listopadowym, stała się jasno
świecącym kagańcem oświaty, najlepszą
wychowawczynią młodzieży pomorskiej pod
względem religijnym i narodowym oraz

najpłodniejszą krzewicielką czynnego pa­
triotyzm u polskiego. Z jej murów wycho­
dzili przyszli szermierze o wiarę świętą o-

raz szermierze o wielkość, niepodległość i
Całość ojczyzny — Polski. Gimnazjum to

wychowało wielki zastęp inteligencji tak
duchownej jak i świeckiej, która przeważ­
ną część swych śił, swej pracy i zabiegów
poświęciła Kościołowi i Ojczyźnie. Zasługi
tej szkoły dla Kościoła i Polski są niewy­
powiedziane, jej skutki przeogromne. To
też spodziewać się należy, że uroczysty ob­
chód stulecia naszego zakładu wypadnie
wspaniale i ściągnie niezliczone zastępy
byłych uczniów tej Solenizantki w jej stare
i poważne mury. Już dziś zwracamy się do
byłych wychowanków tej słynnej szkoły za

pomocą prasy z uprzejmą prośbą, by ze­
chcieli zgłaszać swój udział w uroczystym
obchodzie pod adresem: Dyrekcja Gimnaz­
'jum Męskiego — Chełmno (Pomorze). Rów­
nocześnie z jubileuszem gimnazjum odbę­
dzie się zjazd filomatów pomorskich. - Ko­
m itet tymczasowy.

CHOJNICE, (k) Zjazd prezesów kółek rol­
niczych w Chojnicach. O statnio odbył się w

sali p. Urbana zjazd prezesów i delegatów
kółek rolniczych powiatu chojnickiego T.
R. P. w obecności p. wójta gminy Chojnice,
dyr. Izby Rolniczej p. Buczka, prezesa Pom,
Tow. Roln. p .Czarlińskiego, inż: Skrzypka
i Temlera z Izby Rolniczej. Zjazdowi prze­
wodniczył prezes T. R. P. p. Marcinkowski
z Ogorzelin. Po sprawozdaniach prezesów
kółe k rolniczych, prezes P. T. R. p. Czar-

lióski omówił sprawy organizacyjne oraz

program pracy w kółkach rolniczych i ich
współpracę z kołami gospodyń wiejskich
oraz przysposobieniem rolniczym. Ożywio­
ną dyskusję wywołała sprawa zamkniętej
bekoniarni w Kościerzynie. Rolnicy oba­
wiają się, czy bekoniarnia w Czerniewicach
zdoła odebrać wszystkie bekony, dostarczo­
ne przez rolników powiatu chojnickiego i

czy będzie płaciła tę samą cenę, jaką pła­
ciła bekoniarnia kościerska. Inż. Temler
omówił sprawę soli potasowych. Rolnicy
krytykują zbyteczną propagandę soli pota­
sowych za pomocą ulotek i reklamowych
filmów, ponieważ uważają to za zbyteczne.
W miejsce wydatków na propagandę nale­
żałoby obniżyć radykalnie cenę na sole po­
tasowe. To jedynie udostępni drobnemu
rolnikowi zakup sztucznego nawozu. Inż.

Skrzypek referował ustawę o przymusowej
licencji stadników. Prezesi i delegaci kół
wypowiedzieli się jednogłośnie za wprowa­
dzeniem tej ustawy na terenie całego po­
w iatu chojnickiego, aby w ten sposób zapo­
biec dalszej degeneracji trzody chlewnej.
Uczestnicy zjazdu po sprawozdaniu komisji
rewizyjnej T. R. P. uchwalili kilka rezolu-

cyj.

NOWEBHASTO. (jr) Emisariusze nowego
obozu. Jak nam donoszą, przybyli również
wysłannicy tworzącego się obozu płk. Koca
na teren powiatu lubawskiego. Emisariusze
ci pięknymi słówkami pragną zwerbować
członków do tego stronnictwa, które rzeko­
mo zjednoczyć ma wszystkich Polaków -

zwolenników idei nacjonalistycznej. Lud­
ność powiatu lubawskiego jednakowoż nie
pozwoli się pięknymi hasłami otumanić,
gdyż po owym obozie wogóle sobie niczego
nie obiecuje.

— Z życia Weteranów Powstań Narodo­
wych. Ostatnio odbyło się zebranie kola
Weteranów Powstań Narodowych. Omówio­
no na nim uchwały władz, sprawę obchodu

rocznicy powstania wielkopolskiego w dniu
27 grudnia oraz inne. W celu należytego u-

rządzenia obchodu gwiazdkowego, wybrano
komitet, który zajmie się organizacją wy­
mienionego obchodu.

WĄBRZEŹNO. Systematyczne kradzieże.
Od dłuższego już czasu ginęły p. Nastowi,
kupcowi z Wąbrzeźna, w niewytłumaczony
sposób różne rzeczy. Ostatnio sprawcę zdo
łano wykryć. Dalszych szczegółów ze wzglę­
du na toczące się śledztwo podać nie mo­
żemy.

SZORSTKI, POPUKAMY, OPIERZCRMIĘTY i ZORU--
BlAtY PRZEISTACZA CUDOWMIE , CZYM/ĄC GO
MIĘKKIM , AKSAMITMIE DELtKATNYM !B.IAEYM

Kr*f"PRAŁATÓW***"'*
Cześć chrześcijańskiemu kupiectwu!

I liia InmndmitówMiiiM
w G ruclzlciflsii.

Grudziądz. W tych dniach w sali posie­
dzeń Piwiarni Okocimskiej odbyło się ple­
narne zebranie Towarzystwa Kupców Sa­
modzielnych. Obrady były bardzo ciekawe
i poruszały wiele istotnych bolączek miej­
scowego zorganizowanego kupiectwa. Ze­
branie zagaił prezes p. Paweł Witkowski
przedstawiając zebranym rezolucję w spra­
wie głośnych zajść na piątkowym zebraniu.

Treść uchwalonej przez aklamację rezo­
luc ji jest następująca: ,,Towarzystwo Kup­
ców Samodzielnych, zgromadzone na posie­
dzeniu w dniu 30 iistopada br. wyraża naj­
głębsze ubolewanie z powodu zajść, jakie
miały miejsce na zwołanym w ub. piątek
do Tivoli wiecu ludności katolickiej. Tow.
Kupców Samodzielnych stało i stać będzie
zdecydowanie na straży zasad nauki Chry­
stusa i piętnuje każde wrogie Kościołowi
katolickiemu wystąpienie, będąc przekona­
ne, że wytoczone śledztwo doprowadzi do
wykrycia wszystkich sprawców gorszących
zajść, godzących nie tylko w Kościół kato­
licki, lecz ponadto w obronność Państwa.
Domagamy się od władz przeprowadzenia
ak najenergiczniejszego śledztwa i przy­

kładnego ukarania winnych".
Po odczytaniu protokółu z ostatniego

zebrania, nastąpił wyczerpujący referat de­
legata na kongres kupiecki w Tczewie, p.
Seweryna Szubargi. Na kongresie tczew­
skim Grudziądz reprezentowany był przez
czterech delegatów i pięciu członków za­
rządu głównego. W obszernym sprawozda­
niu referent omawiał szczegółowo wszyst­
kie bolączki zorganizowanego chrześcijań­
skiego kupiectwa, będące przedmiotem o-

brad zjazdu delegatów. Z kolei referent o-

m awiał wyjątkowo ciężką sytuację kupiec­

twa grudziądzkiego, podkreślając wartość

siły organizacyjnej, gdyż tylko silny front

zorganizowanego kupiectwa chrześcijań­
skiego może wywalczyć lepsze jutro w za­
wodzie kupieckim. Po referacie delegata
p. Szubargi wywiązała się bardzo obszerna
i rzeczowa dyskusja, w której zabierali głos
pp. radca Adam Korzeniewski, prezes W it­
kowski, dyr. Stanek, Taistra, Kreft, Gen-
derka i inni.

Następnie p. Mazur odczytał atak ży­
dowskiego ,,Przeglądu Zachodniego" (dru­
kowanego w Gdyni) na kupieetwo chrze­
ścijańskie, po czym na wniosek p. Mazura
uchwalono jednomyślnie następującą rezo­
lucję: ,,Biorąc pod uwagę atak pisma ży­
dowskiego ,,Przegląd Zachodni", kupieetwo
grudziądzkie zwraca się do władz państwo­
wych, by nie przeszkadzały w walce anty­
żydowskiej na terenie miasta Grudziądza w

granicach prawem dopuszczalnych -t - albo­
wiem zdają sobie sprawę z posłannictwa
jakie spełnia kupieetwo dla unarodowienia
handlu. Tego rodzaju ataki muszą być od­
parte jawną walką bojkotową przeciwko
żydom.

Na wniosek p. Szubargi zmieniono hasło
Tow. Kupców Samodzielnych, które odtąd
brzmi: Cześć chrześcijańskiemu kupiectwu!
W najbliższych dniach zwołane zostanie
zebranie porozumiewawcze kupców kolo-
nialistów celem uzgodnienia cen na arty­
kuły pierwszej potrzeby. Tow. Kupców
zwróci się również do Dyrekcji Monopolu
Tytoniowego z protestem, by nie zmuszano

interesentów zakupujących wyroby tytonio­
we do przynoszenia papieru i sznurka.

Kilkugodzinne treściwe obrady zamknięto
hasłem: Swój do swego po swoje!!!

JABŁONOWO, (jr) Roki T. R. P. Na ży­
czenie kół rolniczych powiatu odbyły się
ostatnio roki w Jabłonowie. Zebranie za­
szczycił swą obecnością żywo interesujący
się zagadnieniami rolniczymi starosta Ga-
lusiński z Brodnicy. Poszczególni instruk­
torzy przedstawili zebranym całokształt
prac racjonalnego gospodarstwa niektórych
dziedzin rolnictwa. Omówiono również
sprawy organizacyjne, poruszono także

kwestię bezrobocia oraz plagę rozpętania
się żywiołów przestępczych. P . starosta w

obszernym przemówieniu odpowiedział na

wszystkie pytania, obiecując poczynić rów­
nież odpowiednie kroki u władz naczel­
nych w celu wzmocnienia służby bezpie­
czeństwa.

— Zuchwałe napady mnożą się. Do z a g ro ­
dy gospodarza Krężka w Konojadach w cią­
gu kliku ostatnich dni zakradali się trzy­
krotnie złodzieje. Zostali jednak w porę
spłoszeni. Do uciekających opryszków od­
dano strzały.

BRODNICA. Czy tak pojąć racjonalną
gospodarkę? (jr) Pisaliśm y swego czasu o

uchybieniach służbowych, które m iały miej­
sce w tut. Ubezpieczalni Społecznej, a któ­
rych epilog rozegrał się przed sądem. W y­
rok znany jest naszym Czytelnikom. Obec­
nie poruszamy sprawę samego gmachu. Po
likwidacji tut. Ubezpieczalni i przeniesie­
niu jej do Grudziądza, potężny gmach, wy­
budowany kosztem około 300 tysięcy (!) zł,
wydzierżawiono (prócz łazienek 1 ubikacyj
służb, punktu kontrolnego ubezp.). Jak się
dowiadujemy, rentowność wym. nierucho­
mości jest taka, że przynosi dochodu około
120 zl (!) miesięcznie z tytułu czynszu dzier­

żawnego z dwóch mieszkań. Jak krążą wer­
sje, syndyk tej instytucji (z tytułu pewnych
czynności) pobrał podobno około 25 tysięcy.
Czy tak pojąć należy racjonalną gospodar­
kę i surowe życie? Może kompetentne czyn­
niki zabiorą głos w tej sprawie.

r- ,,Dzień funta". Z okazji tygodnia
miłosierdzia Stow. Pań Mił. św. Winc. a

Paulo urządziło tzw. ,,Dzień funta". Panie
zbierały po domach odzież i paczki żywno­
ściowe dla biednych i bezrobotnych miasta.

TUCHOLA. Z życia ,,Sokoła", (m f) W lo ­
kalu p. L . Wienckowskiego przy ul. Chojni­
ckiej odbyło się plenarne zebranie Tow.
Gimn. ,,Sokół" w Tucholi. Zebranie zagaił
w obecności ok. 150 członków, prezes p. dr
Prais hasłem ,,Czołem". Zebranie poświę­
cone było specjalnie rocznicy powstania li­
stopadowego. Okolicznościowy referat o po­
wstaniu listopadowym wygłosił p. kpt. rez.

Nerski, przedstawiając zebranym stronę
wojskową i polityczną powstania w nader
pouczający i jasny sposób. Prelegenta obda­
rzono hucznymi oklaskami. Następnie druh­
na Stellertówna wygłosiła wiersz p. t.

,,Rocznica". W drugiej części zebrania pre­
zes zakomunikował, że 1naczelnikiem mia­
nowany został dh. Wróblewski, podnaczel-
nikam i druhowie: Dąbkiewicz i Radomski.
Przewodniczącą Wydziału ,,Sokolic" dh.

Majkowska, podnaczelniczką dh. Marszał­
kowska. Po omówieniu sprawy związkowe­
go zlotu ,,Sokola" w Katowicach, w dniach
26-28. VI . 1937, który ma być częściowo
również zlotem wszechsłowiańskim, zakoń­
czył dh. prezes dr Prais zebranie hasłem
aCzołem".

IZJEDNOCZONI SKŁADY TECHNICZNE

iB BEBLTZI
Aparaty radiowa * Maszyny do szycia - Rowery

Centrala w Warsiswie, Walie6w 6
wysyła: najnowszych konstrukc.yj APARATY

RADIOWE z 2-letnią gwarancją, pre­
cyzyjne MASZYNY DO SZYCIA i RO­
WERY światowych marek. (23484

Na pełne pokrycie tych towarów przyjmujemy

wszelkie Pożyczki Państwowe
płacąc całkowitą ich wartość 100 za 100.

Prospekty wysyłamy bezpłatnie na żądanie.

2 zagadnień eAsiicZijJu

Pożyczki na spłaty uciążliwych długów
stały się dla rolnictwa katastrofę.

Przy omawianiu długów rolniczych za

mało dotąd zwracano uwagi na długotermi­
nowe pożyczki w iistach zastawnych, u-

dzielane przez Państwowy Bank Rolny. Po­
życzki te miały na celu przyjście rolnikom
z pomocą przez danie im możności spła­
cenia pieniędzmi, uzyskanymi z pożyczki
długoterminowej, uciążliwych długów krót­
koterminowych, a więc miały rolnikom przy­
nieść poważną ulgę. Niestety, już przy sa­
mym zaciąganiu owych pożyczek wyłoni­
ły się niespodzianki i kłopoty (uzyskanie
takiej pożyczki kosztowało dużo zabiegów
i pieniędzy nie mało), z biegiem czasu zaś
w miarę potęgowania się kryzysu, pożyczki
te stawały się coraz większym ciężarem.
Dziś stan rzeczy jest taki, że długotermino­
we pożyczki Państwowego Banku Rolnego
to jedna z głównych bolączek rolnictwa
w ielkopolskiego i pomorskiego.

Już przy realizowaniu pożyczki ispadłs
na rolników niespodzianka. Bowiem rolnik
za 10.000 zł, o jakie zabiegał, i na które dał
hipoteczne zabezpieczenie, po doliczeniu
procentów z góry na pół roku, różnych kosz­
tów pożyczki itd, otrzymał na rękę zaledwie
7.000 z l.

Procent pożyczki długoterminowej w li­
stach zastawnych został wprawdzie w ostat­
nich latach obniżony, ale kwota pożyczki po­
została ta sama i obciąża ziemię, która
spadła w wartości, w stosunku do kwoty
istotnie pożyczonej, o 65 procent I choć
rolnik nie bez własnej winy popadł w kle­
szcze ciężkich lat kryzysu, lecz stał się ofia­
rą spadku cen płodów rolnych i ziemi, cho­
ciaż wartość pieniądza w okresie kryzysu
niepomiernie wzrosła, Państwowy Bank
Rolny domaga się zwrotu pożyczonego ka­
pitału w stu procentach, ściśle mówiąc w

kwocie znacznie wyższej, niż faktycznie wy­
pożyczona rolnikom suma. Bank nie może
stracić nic, natomiast rolnik ma stracić

wszystko.
Lepiej żeby takich kredytów pomocni­

czych dla szerokich rzesz rolnictwa w ogóle
nigdy nie wprowadzano w życie. Kredyty
te stały się bowiem dziś dla rolnictwa kata­
strofą.

Obniżono ostatnio pożyczki melioracyjne,
zredukowano i umorzono długi samorządów,
umarza się długi spółdzielni, dlaczego nie
robi się nic w sprawie pożyczek długoter­
minowych? Przecież jeżeli ta sprawa nie
zostanie poddana gruntownej rewizji, jeżeli
nie dostosuje się kwoty pożyczonej do dzi­
siejszej wartości ziemi, to wszystkie go­
spodarstwa, mające pożyczki długotermino­
we Państwowego Banku Rolnego, będą ska­
zane na zagładę. Tysiące nieszczęsnych
dłużników zostanie po prostu wyzutych
z ziemi.

Do tego dopuścić nie można. Sprawa po­
życzek długoterminowych w listach zastaw­
nych musi być poddana rewizji. Kwota
pożyczona winna ulec redukcji.

Wcs,

,,Bezrobocie na wsi ~

fo tylko... nieporozumienie”
Tak twierdzi dobrze sytuowany statystyk.

(w) Bezrobociem miejskim zajmował się
rząd i powołane do tego urzędy zawsze nie­
zwykle sumiennie. Cyfra bezrobotnych w

miastach jest więc mniej więcej dokładnie
znana. Bezrobotnymi na wsi natomiast nikt
się dotąd nie zajmował, nikt nie dawał im
zasiłków. Wieś sama musi bezrobotnych
utrzymać. Czynniki rządowe nigdy liczby
bezrobotnych na wsi nie obliczały. Zajęli
się tą sprawą ludzie, badający stosunki
wiejskie, jak np. p . Józef Poniatowski, któ­
ry na podstawie materiałów zebranych
przez Urząd Statystyczny, oblicza! bezro­
bocie na wsi na 8 i pół miliona ludzi. Cyfvy
bezrobocia podane przez p. Poniatowskiego,
w ywarły bardzo silne wrażenie i stały się
jedną z głównych przyczyn przyśpieszenia,
reformy rolnej.

Przed kilku tygodniami ukazała się roz­
prawka fachowego statystyka dr. Rajmunda
Bulawskiego pt. ,,W sprawie ośmiu milio­
nów osiemset tysięcy zbędnej ludności ro l­
niczej", w której autor twierdzi, że p, Ponia­
towski oparł swoje obliczenia na zupełnie
błędnej metodzie, że nie zrozumiał materia­
łu, jaki zebrał Główny Urząd Statystyczny
i że obliczona przezeń wysokość bezrobo­
cia na wsi jest tylko wynikiem omyłki

i nieporozumienia.
Może niezadługo dowiemy się, że — na

wsi w ogóle nie ma bezrobotnych - ...te

klęska bezrobocia na wsi to tylko... omyłka
i nieporozumienie. Gdyby to tak chciało
być w rzeczywistości.
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KALENDARZYK.

Dziś: Aleksandra, Justyna.
Jutro: Łucji p. m., Otylii panny.
Wschód słońca o godzinie 8.01,
Zachód słońca o godzinie 15.45.

Stan pogody.
POGODA BEZ ZMIAN.

Pogoda w Polsce kształtuje się w dal­
szym ciągu pod wpływem wysokiego ciśnie­
nia, wskutek czego panowała wczoraj w go
dżinach popołudniowych na ogół pogou
pochmurna i mglista, a jedynie na Śląsku,
w Beskidach Zachodnich i Tatrach było
słontcznie. Temperaturę o godz. 14 noto
wano:0st.wWilnieiGdyni, - 1wByd
goszczy. Warszawie. Poznaniu i Zaleszczy
kach. —2 w Suwa'łkach. Łodzi, Kielcach
Lublinie i Lwowie, a - 3 w Katowicach i
Krakowie. Dziś rano w Bydgoszczy po­
chmurno. - Przewidywany przebieg nogo
dy: Nadal pogoda bez zmian, chmurno i
mglisto z rozpogodzeniami w ciągu dnia w

dzielnicach południowych. Na ogół lekki
mróz przy słabych wiatrach południowo­
wschodnich.

I%la mnaiartgSneisiG.

W dwóch kwestiach, które dziś wysunę­
ły się na czoło aktualnych zadań narodu
i państwa, zabrało glos decydujący - woj­
sko. Zarządzenie ministra spraw wojsko­
wych o utworzeniu oddziałów narodowych
jest kapitalnym posunięciem, jeśli chodzi o

akcję pomocy zimowej dla bezrobotnych, a

jednocześnie o akcję powszechnej organiza­
cji obrony narodowej. Zarządzenie to sta

wia obie zazębiające się sprawy na pew
nych fundamentach i na platformie najpel
uiejszego zysku społecznego.

Ten zysk w zakresie w alki z hezrobo
cłem jest oczywisty i ten, któryby z jakichś
mętnych założeń pacyfistycznych i anty-
militarystycznych występował przeciw tej
akcji, musi być z góry uznany za czynnik
aspołeczny. Trzeba być wrogiem państwa,
aby przeciwstawiać się skadrowanin mło­
dzieży i usunięciu z przed niei w ten spo­
sób widma głodu i nędzy. Właśnie naj­
większą zaletą oddziałów obrony narodowej
!est to, źe wyrywają one z szeregów bezro­
botnych — chociaż na kilka najcięższych
miesięcy zimowych - ładzi młodych, któ­
rych energię i siły niszczy nędza, a któ­
rych zła wola zbrodniczych agentów kieru­
je często przeciw państwu i porządkowi
snołecznemu. Nie tr-eba chyba spectalnie
dowodzić, jakie niebeznieczeństwo kryte

się w bezrobociu młodzieży, jak marnuję
się pokolenie dorastające w poczuciu swo-

'ej zbędności i bezradności.

W powołaniu do służby ochotnicze! w

oddziałach obrony narodowej młodzież mu­
si widzieć troskę państwa i społeczeństwa,
musi widzieć wolę ochronienia przed nędzą
młodego pokolenia, która przecież jest fun­
damentem całej przyszłości. Mło'dzież nie

jest zbędna, młodzież jest potrzebna i dla

tego państwo bierze ją na zimowe miesiące
pod swoją opiekę.

Wymowa tej akcji jest ogromna. Wojsko
jeszcze raz daje dowód swe) ścisłej łączno­
ści z narodem, dowód wyczucia trosk i bo­
lączek społeczeństwa cywilnego. A że nic

tak nie łączy, jak współdziałanie w walce
z nieszczęściem i wzajemne zrozumienie,
więc też i to nowe zarządzenie władz woj­
skowych jest niewątpliwie nowym węzłem,
wiążącym naród z armią.

Młodzież bezrobotna wyciągniętą do sie­
bie rękę władz wojskowych niewątpliwie
przyjmie z.e zrozumieniem I ochotą. Wojsko
będzie dla niej najlepszą szkołą obywatel­
ską, której wartość niejednokrotnie już by­
ła stwierdzona,

A obrona narodowa? Czyż z punktu wi­
dzenia obrony granic nie lepiej jest mieć

kadry uświadomionych, wyszkolonych woj­
skowo, ubranych i nakarmionych młodych
obywateli, niż setki wałęsających się, głod­
nych, rozgoryczonych i narażonych na wro­
gą agitację chłopaków?

Zdaje się, że ńa ten temat nie może być
dyskusji, Elą wszystkich ludzi dobrej woli
utworzenie oddziałów obrony narodowej
jęst zjawiskiem pomyślnym i dla społeczeń­
stwa korzystnym, . ..........

W takim

opakowania

który daje gwarancję udanego pieczywa
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NOCNE DYŻURY APTEK

od 8-12 grudnia.
T) Apteka przy Bielawkach, Gdańską 91,

telefon 1467.
2) Apteka pod Łabędziem, Gdańska 5, te­

lefo n 3204.
3) Apteka Staromiejska, Długa 39. tele­

fon 3300.

Telefon Pogotowia Ratnnkowego 2615.

MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie
od 9-16. w niedzielę i święta od 11—14.
Obecnie w Muzeum wystawa, akwarel Ta­
deusza Nartowskiego.

,,LEKTURA** wypożyczalnia książek orzv

u! Gdańskiei 54 posiada największy wy­
bór beletrystyki ostatniej doby. Wypożyczą
książki również na prowincję.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, w sobotę oczekiwana z n iecierpli­
wością i dużym zainteresowaniem premie­
ra bogatej w nrzeniękne melodię operetki
O. Nedbala ,,POLSKA KREW" . Świetnie do­
braną obsadę wszystkich ról tworzą pp..
Grey — Halina, Halfnirgka - Fryne. Mo-
rozowiczowa - pani Pirnetti, Domosławski
— nan Zaremba, Gajdecki - Serafin. Iwań­
ski - Bronisław. Rychter - hrabia Bole­
sław, Ziemski - Maciej. Opracowania mu­
zycznego dokonał kapelmistrz S. Miszczak,
wydobywając należycie piękno p artytury
Nedbala. reżyser M. Domosławśkj da w n ik­
liwą i niezmiernie pomysłową inscenizację,
balctnrstrz E. Wojnar urozmaici widowi
skn efektownymi ewolucjami, nadto taniec
nDożynki" (krakowiak i oberek) w inter­
pretacji Soboltównej i Wojnara stanie się
n iewątpliwie Przebojem w dziale choreogra­
ficznym. Nowe dekoracje pendzla J. Ha-
wrylkiewicza.

W niedzielę, dnia 13 bm. o godz 16-e.i
po cenach zniżonych ukaże się nTRAFIKA

PANI GENERAŁOWEJ", doskonała korne
dia Bus-Fekcte w opracowaniu reżyserskim
J. Szyndlera i w doskonałym wykonaniu
naszego zespołu.

W niedziele wieczorem powtórzenie
DOLSKIEJ KRWI" O.Nedbala.

Dziś. w sobotę o godz. 16-ej po cenach
od 10 gr do 1,50 zł odbędzie się w Teatrze
Miejskim wielkie widowisko szkolne w 8
obrazach pióra M Zbierzchowskiej-Gadoin
skiej pt. .,CZEŚĆ CI SZKOŁO POLSKA",
które wystawia Mieiskie Katolickie Gim
nazium Żeńskie. Udział bierze przeszło lOu
uczennic. Reżyseria M. Zbierzchowskit.i-
Gadomskiej Całkowity dochód ,na kolonie
dla niezamożnych dziewcząt.

W poniedziałek, dnia 14 i we wtoręk 15
bm. o godz. 5 fl7-ęi) daną będzie dla mło
dzieży szkolnej piękna baśń T. Konczyń-
skicgo pt ,,KRÓLEWNA LILIJKA" .

|WągMSśt* dlm iiś b

możecie zwiedzić wystawę robót ręcznych Sokola Żeńskiego.
Ostatnie dni - ostatnia okazja.

Wystawa robót ręcznych Sokola Żeńskie­
go, mieszcząca się w wielkiej sali Resursy
Kupieckiej przy ul. jagiellońskiej, otwarta

jest jeszcze tylko dziś, w sobotę i jutro, w

niedzielę od godz. 9 rano do 9 wieczorem.

Wszyscy, któ rzy dotychczas jeszcze nie
zwiedzili doskonałego pokazu, mają moż­
ność obeirzeć wystawę no zniżonej cenie

wejścia, bo tylko 25 groszy od osoby (mło­
dzież 10 gr). Na wystawie znajdą zwiedza­
jący nie tylko ciekawe eksponaty z dziedzi­
ny gospodarstwa domowego i artystycznych
robót kobiecych - aie również skorzystać
moga ż szeregu praktycznych wskazówek.
Firma Z. J . K osiński codziennie urządza Po­
kazy pieczenia ciast 1 pierników, orąz przy­

rządzania wyborowych budyni 1 galaretek.
Również panie chętnie udzielają wyjaśnień
w sprawie wykonania poszczególnych robó­
tek.

Jeszcze tylko dzień dzisiejszy i niedzie­
la dostarczają okazji do zwiedzenia tej
świetnei wystawy Sokola Żeńskiego. Z tej
okazji powinny skorzystać jak najszersze
warstwy publiczności.

Pamiętajcie - dziś i jutro !

Komunikuje się. że eksponaty z wyste
wv robót ręcznych Sokoła żeński.ego można
odebrać w poniedziałek od godz. 11 do 14
w południe.

Połięja na gwiazdkę bezrobotnym,
Policja miasta Bydgoszczy i powiatu

bydgoskiego przy współudziale członkiń ko­
ła Rodziny Policyjnej, odczuwając krytyęz-
nepołożenie , rodzin bezrobotnych i chcąc
choć w części ulżyć Ich niedoli, przystą­
piła niezależnie od dobrowolnego opo-

TRWAŁA
POMADKA DOUST
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datkowania się na rzecz niesienia pomocy
zimowej bezrobotnym — do zbierania przed­
miotów powszechnego użytku wśród wła­
snych członków oraz wśród społeczeństwa
pod hasłem ,,Policja na gwiazdkę bezrobo­
tnym".

W przypuszczeniem, iż w każdym domu
znajdzie się odzież, bielizna, obuwie itp.
przedmioty pierwszej potrzeby, nie używa­
ne przeZ ich właścicieli z różnych przyczyn,
gdy natomiast przedmioty te ofiarowane n a .

rzecz bezrobotnych otrą niejedną łzę, zwra­
ca się komenda Policll Państwowej wraź z

zarządem 'Rodziny Policyjnej w Bydgoszczy
z apelem do szerokich warstw społeczeń-
śtwą,. aby nia zamykały sercidla tych naj-
biedniejśzych.

Wnajbiiższych dniach członkinie Rodzi­
ny policyjnej w towarzystwie policjantów
przystąpią dó zbierania datków na powyż­
szy cel, które wciągać będą za uprzednim
podpisem ofiarodawców do specjalnych, list
składkowych.

Atrakcja dla Bydgoszczy.
Wielki wieczór muzyczny na rzecz ubo­

gich urządza Konferencja Męska św. W in­
centego k Paulo parafii św. Trójcy jutro, w

niedzielę w zimowej, dobrze ogrzanej sali
Pafzera, przy ul. św. Trójcy 35.

Na,'całość muzyczną złożą się występy:
znakomitego chóru chłopców - znańy że
swych występów ,,Reprezentacyjny chór

szkolny bydgoski” pod kierownictwem \
iauera, oraz popularnego zespołu mnzycs
ego na serbskich instrumentach ,,Bls” po

dyrekcją p. Edmunda Szumańskiego, zna­
ny z udatnych występów przed mikrofonem
Rozgłośni Pomorskiej i z wielu własnych
koncertów w Bydgoszczy;

Bilety w cenie ód 50 gr do 1,50 zł nabyć
można godzinę przed rozpoczęciem przy k a­
sie. Początek o godz. 5-tej po południu.

Kto pragnie choć na chwilę oderwać się
od smutnej kryzysowej rzeczywistości i za­
głębić się w złocistej kaskadzie tonów, w y­
jętej z najszczytniejszych dzieł ducha ludz­
kiego, ten na koncert powyższy napewno
przybędzie, zwłaszcza, że czysty zysk prze­
znaczony jest na .,Gwiazdkę*' dla ubogich

Sod.światło.

Wonny kwiatek przy zawszonym kożu­
c h a. Wieś polska pogrążona jest w naj­
skrajniejszej nędzy, zwłąszęza na Kręsąch
wschodnich. Z niedostatku i niedojadania
ludzie chorpją masami, komisje poborow
stwjerd|iły. że młodzież męska w wieku
Doborowym je st wątła i coraz częściej za­
pada na gruźlicę. Przede wszystkim - Co
iest dość dziwne — na naszych Kresach za­
chodnich.

Równocześnie przeszło milion dzieci kar­
leje duchowo, bo nie ma dla nich mieisca
w szkołach. A 16 tysięcy nauczycieli jest
bęz posad i bez chleba.

Prosty chłopski rozum wskazywałby, że
należałoby wieś naiprzód dźwignąć mate­
rialnie, a Potem dać jej szkoły dla owego
m iliona dzieci.

To byłoby naturalne, ale tego właśnie
się nie robi. bo w Polsce prawie wszystko
robi sie naopak. Zaińiast więc na Kresach
wschodnich u m o żliwić dzieciom pobieranie
na u ki w szkołach powszechnych zaprowa^
dzono instytucję instruktorów oświaty Po­
zaszkolnej — w Polsce zachodniej. Ludzie
tacy, jak głośny Skopowski przychodzą do
nas—z .,pochodnią oświaty*', z którei po­
żytku nie ma prawie żadnego, a szkody i

swędu dużo. Na to są pieniądze, a n a .szko­
ły nie ma.

Zamiast dołożyć wszystkich starań, a b y

zbiedzonej wsi dopomóc materialnie -

stworzono dla niej Instytut Kultury Wsi.
Ciekawy jestem ogromnie, co też ten In sty­
tut będzie robił. Na razie wiadomo tylko,
że - stworzy! posady dla uprzywilejowa­
nych. Zdaje się. że o to głównie chodziło.
Niesławnej pamięci Janusz Jędrzeiewicz
chciał ieszcze stworzyć przymusowe biblio­
teki gminne — dla analfabetów. Na szczę­
ście projekt ten został utrącony i rozmąi-
:.f.yćh, kan^Ydędńiy posąd^ ,pje doszły.

W, czasie, gśimm śvO na

opędzenie najskraiwmiąlszyeh potrzeb 'o­
światowych. wydajemy m ilio n y na niepo­
trzebne nikomu p'sma i organizacje sana-

cvihe. a prócz tego grube tysiące na wypra­
wy celem zbadania gór w Ameryce Połu­
dniowej (Andy). na obserwacje zaćmienia
słońca czv księżyca — w Japonii i zmian
atmosferycznych na Snitzbergu - zamiast
zbadać np. nasze Polesie i jego potrzeb^.

We wszystkim mamy szeroki gest. W
Warszawie wznosimy wspaniałe budowle,
które pożeraią dziesiątki i setki milionów,
ale zato w Polsce zachodniej stawiamy
drewniane domy. które się tak dalęće roz­
łażą. że aż wstyd pokazać je gościom. Dla­
tego pod Chełmnem na przyjazd ministra i
wycieczki sęjmowei domv te na gwałt ob­
rzucono tynkiem, ale tylko — przy szosie.

Zawadzały komuś gminy jednostkowe u

nas i w MałoPolsce. bo — mało kosztowały.
W ich miejsce stworzono gminy zbiorowe,
które pożerają olbrzymie jak na nasze Sto­
s unki sumy. Na podniesienie gospodarcze
wsi.wobec tego pieniędzy nie ma, a już o

oświacie nie ma co i mówić. Oto co na ten
temat Disze ..ZieIonv Sztandar**:

..Na kulturę i sztukę (ą więc na domy
ludowe, na biblioteki itp.) wstawiona w bu­
dżetach gnn'n wiejskich w całym państwie
..aź** — 230 zł. Dosłownie! Wypada więc
przeciętnie na gminę wiejską n ie c ałe 7 t

Pól grosza
— na podniesienie kultury wsi.

Czyż nie jest to wymowne?**
Owszem, bardzo to wymowne i iest ja­

skrawa ilustracją do ciągłych deklamacyj
o mocarstwowości i trosce o ,,szarego czło­
wieka'*.

Z cyklu

la k uniknąć tragedii...
Z drobnostek rodzą się wielkie rzeczy.

Z drobnostek płynie na człowieka wszelkie
szczęście i wszelike nieszczęście w spacze­
niu tym zwykłym, codziennym ~- aniew
górnolotnej przenośni. Potwierdza to przy­
kład p. Jadwigi Kplorskiaj. Chociąż iest to
młoda jeszcze kobieta, a już przeżyła nieje­
dno rozczarowanie. Najboleśniej odczuła o-

statni zawód. Przed paru miesiącami wy­
szła ona zamąź, no i przekonała się po u-

nlywie miodowych tygodni — że w m ał­
żeństwie nie wszystko jest tak. jak sobie
wyobrażała. Młoda mężatka nie mogła się
uporać z wielu trudami prowadzenia go­
spodarstwa, a już szczególnie dokuczał jej
btak niektórych wiadomości fachowych
Mąż krzywił się. że żonka nie potrafi ozdo­
bić mieszkania, że nie umie urozmaicić'Je­
dzeni'a a przede wszystkim, że mu w Porę
riie dostarcza pocerowanych skarpetek. Z

tymi skarpetkami to iuż szczególnie miała
p. Jadwiga zmartwienie. Mąż. jak na złpść.
dar! skarpetki na potęgę. A ona - trudno

nawet dobrze cerować nie umiała.

Takie drobnostki ~~ a jednak... Goś się
poczęło psuć w małżeńskim gniazdku, coś
się wkradało do atmosfery małego domu.
jakieś półsłówka, wymowne niedomówie­
nia. drobne zgrzyty...

Gdvbv tak dłużej trwało, to — kto wie?
- mpżeby doszło do tragedii... ,

Ną szczęście pewnego popołudnia p. Ja­
dwiga Kol orską wyczytała w ,,Dzienniku'" o

wystawie robót ręcznych Sokoła Żeńskie
go w Resursię Kupieckiej. Przeczytała no­
tatkę i poszła*

Już przy pierwszym stoisku zrobiła m i­
łe odkrycie. Okazało się. że istnieje klej.
który wspaniale zastępuje cerowanie skar­
petek Poprostu bierze się kawałek mate­
riału tego samego rodzaju, zakleja się dziu­
rę w skarpetce i gotowe. Nawet nie znać.
że była dziura. I prać Potem można...

W dalszym ciągu dowiedziała się młoda
dama różnych tajemnic z dziedziny wyszy­
wania serwetek i obrusów, haftowania itp.
Firmą Z. J. Kosiński nauczyła ją, jak piec
ciastka i przyrządzać budynie.

Gdy p. Jadwiga wychodziła z sali Ręsur
sy '-t- nie bała sję już obowiązków gospody­
n i. Z radością myślała o tym, jaką mężowi
sprawi niespodziankę^ Koleń,

- Wszystkim czytelniczkom I czytelni-
kom ,,Światka Dziecięcego" donosimy, iż z

powodu wydania w czwartek, dnia 24. bm.
numeru świątecznego, ,,Światek" ukaże się
o dzień wcześniej, tj. w środę, 23 grudnia br.
Należy się więc pośpieszyć z nadsyłaniem
rozwiązań szarad, abyśmy mogli podać na­
zwiska wszystkich biorących udział w kon­
kursie.

- Odczyt w języka angielskim , p. prof.
J. Szczepkowskiego z Torunia pt. ,,This
Years Cruise of the Polish Naval Training
Ship O. R. P. ,,Iskra" odbędzie się dńia 12.
bm. o godz. 19 w lokalu Towarzystwa Pol­
sko-Angielskiego przy ul. Gimnazjalnej 2.
Wstęp dla członków Towarzystwa i wpro-
i' adzonych przez lich gości wolny.

- Ogłoszone podziękowanie p. por. rez.

J Pilaczyńskiemu za darowanie fortepianu
prostuję w ten sposób, że fortepian został
dzięki jego stardniom przeznaczony dla
świetlicy Komp. Telegr. 15 D. P., a nie przez
p. Pilaczyńskiego darowany. Dowódca Kom­
panii
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Wytrwała praca - piękne rezultaty.
Potężnieją szeregi sokole gniazd żeńskich w okr. bydgoskim.

Zjazd delegatek Okręgowego Wydalała Sokolic w Sydgosaczy.
(jk.) W dniu 8 grudnia br. (święto NMP.)

odbył się w Bydgoszczy zjazd Okręgowego
W ydziału Sokolic, połączony z zakończe­
niem kursu technicznego dla instruktorek
oraz lustracją, przeprowadzoną przez dele­
gatkę dzielnicy pomorskiej.

Zjazd ten, który skupił liczne delegatki
wszystkich gniazd sokolich i wydziałów
żeńskich okręgu V, zamienił się w m a n ife­
stacje siły i żywotności sokolej, oraz do­
wiódł, że idea sokola ma w sercach kobie­
cych wit'lkie odczucie i głębokie zrozumie­
nie.

Bano o godz, 8 odbyła się ogólna zbiórka
druhen w Resursie Kupieckiej, po czym ze­
brane udały się do kaplicy św. Floriana na

nabożeństwo. Podczas mszy św. wszystkie
druhny przystąpiły gremialnie do Komunii
św. Nabożeństwo odprawił ks. dr Kolipiń-
s k i, który do zebranych Sokolic wygłosi!
piękne i wzruszające kazanie okolicznościo­
we.

Z kościoła druhny odmaszerowały do
Resursy, gdzie o godz. 10 odbyło się w'spól­
ne śniadanie.

Kulminacyjnym punktem zjazdu stały
się obrady, które o godz. 11 zagaiła prze­
wodnicząca O. W. S. P. radczynl Teskowa,
w itając gości w osobach przewodniczącej
dzielnicy W. S. p . dr. Majowej, prezesa O-
kręgu V p. Malczewskiego, p . dr. Umbreitó-

wnę i p. prof. Albrychta, oraz licznie ze­
brane delegatki.

Po slowde powitalnym p. radczynl
Tuskowej ukonstytuowało się prezydium
zjazdu w osobach: przewodnicząca —

p . d r

Majowa, ławnicy p. Wleklińska (Fordon) i

p. Ejzopowa (Jachcice), oraz p. Paterków-
n a — sekretarka.

Doskonale opracowany i niezwykle Inte­
resujący referat pt. nWychowanie fizyczne
kobiety, zajętej pracą domowa Jak i zawo­
dową" — wygłosiła p. dr. Umbreitówna,
której zebrane Sokolice podziękowały
hucznymi oklaskami.

Historię powstania Okręgowego Wydzia­
łu Sokolic, jego rozwój i stan obecny na­
kreśliła sekretarka O.W.S. p . Piotrow ska w

swym szczegółowo opracowanym sprawo­
zdaniu. O.W.S. powstał w r. 1929. W cią­
gu siedmiu lat swej działalnoci napotykał
mimo rzetelnej i energicznej pracy na róż­
ne przeszkody i uprzedzenia. Zarząd O.W.S.
nie zrażał się trudnościami. Pracowano
wszerz i podnoszono poziom gniazd soko­
lich wzwyż, jeżdżono na zebrania, urządza­
no kursy i wykłady etc. Na owoce tych
prac nie można się skarżyć. Obecny stan
O.W.S. po twierdza tezę, że każda chętna
praca wydaje dobre rezultaty. W ciągu ro­
ku sprawozdawczego odbyło się 5 posiedzeń
z udziałei delegatek gniazd i wydziałów
żeńskich. Zorganizowano 2 wydziały żeń­
skie — w Fordonie i Koronowie. Obecnie
w Okręgu V istnieją 2 samodzielne gnia­
zda i 5 wydziałów żeńskich, które skupiają
razem 190 członkiń, w czym 100 ćwiczących
oraz 95 młodzieży żeńskiej.

W najbliższym czasie ma być zorganizowa­
ny oddział przy gnieździe IV. Z okazji 50-

lecja istnienia gniazda-macierzy w Bydgo­
szczy odbył się zlot dzielnicowy, w którym
brały udział Sokolice, a występ drnżyny
sPotkał się z powszechnym aplauzem. Druh­
ny uczestniczyły poza tym w pochodach i

zbiórkach ulicznych, a każde gniazdo in­
tensywnie pracowało w własnym zakresie.
W pracy tej przoduje najliczniejsze g n ia ­
zdo żeńskie Bydgoszcz, pozostające pod kie­
rownictwem P. radczyni Teskowej. Gnia­
zdo to zorganizowało liczne imprezy, z któ­
rych dochód przeznaczono na budowę So-
k o ln i. Szczególnie radosny jest rozwój od­
działu m łodzieży żeńskiej pod przewodnic­
twem P. red. B . Teskowej. Celem podnie­
sienia poziomu technicznego d rużyn, zarząd
O.W.S. zorganizował 6-niedzieIny kurs tech­
n iczny, na którym wykłady prowadzili pn.:
dr Gliński, proi. Albrycht, Urbański, cho­
rąży Karliński i naczelniczka Lamęcka. 27

kursistek nabyło znaczną wiedzę, którą nie­
w ątpliwie rozprzestrzenią w terenie dla dal­
szego rozwoju i ro zkwitu żeńskich gniazd
sokolich.

Pocieszającym objawem jest fakt w zr o ­
stu zainteresowania dla idei sokolej wśród
społeczeństwa i władz.

Sprawozdanie techniczne z działalności
O.W.S. złożyła p. naczelniczka okręgowa
Lam ęcka. Całość pracy technicznej, którą
już w streszczeniu omówiliśmy, sprawia, że
kadry ćwiczących powiększają się, a każ­
dy występ Sokolic budzi powszechne uzna­
nie.

W dyskusji nad sprawozdaniami zabie­
rali głos PP.: radczyni Teskowa, prezes M al­
czewski, prof. Albrycht, dr. Majowa, Wy-
brańska, Kamińska, nacz. Nowakówna.

Sienkiewiczowa, Nowacka i in.
Z kolei p. prof. Wojciech Albrycht wy-

głosił doskonały i świetnie ujęty odczyt pt.
,,Organizacja Pracy wychowawczej w gnieź­
dzie" . Z referatu p. prof. Albrychta zebra­
ni wynieśli wiele nauk i wiadomości. Sta­
rannie opracowany odczyt zasługuje na

szersze omówienie, to też do tematu tego je­

szcze powrócimy. Długo niemilknące bra­
wa b yły wyrazem wdzięczności zebranych
dla prelegenta.

Po referacie odczytano plan pracy O.W .S .

n a ro k 1937. Projektuje się m . in. okręgo­
w y popis gimnastyczny, urządzenie kursu

-

***

g 'ninastyki i gjer ruchowych, między-
okręgowe zawody gimnastyczne, wycieczki
krajoznawcze, zorganizowanie dalszych w y­
działów żeńskich, liczny udział w zlocie
związkowym w Katowicach itd.

Urozmaiceniem obrad była' deklamacja
wiersza pt. ,,Sokolica" wygioszonego przez |

p, radczyni Teskowa, jak i p. prezes M al­
czewski oraz p. dr. Majowa dali w przemó­
wieniach wyraz swemu zadowoleniu i u-

znaniu dla pracy druhen i poziomu tech­
nicznego O. W . S.

Tegoroczny zjazd delegatek zakończył się
gremialnym zwiedzeniem pięknej wystawy
robót ręcznych Sokoła Żeńskiego, m ie sz cz ą­
cej się w sali Resursy Kupieckiej.

Jak z naszego krótkiego sprawozdania
(w którym trudno było zawrzeć szczegóło­
we dane) wynika, żeńskie gniazda sokole,
skupione w W. O., S. i kierowane przez

UCZESTNICZKI ZJAZDU SOKOLIC

z prezeską Okręgowego Wydziału Sokolic p. radczynią Teskową na czele.

p. Eoiecka. W wolnych głosach przema­
w iali w sprawach organizacyjnych: p. ra d .

czyni Teskowa, p, prezes Malczewski i p.
dr. Majowa.

Po wspólnym obiedzie odbyło się w sali
gimnastycznej przy ul. Konarskiego z a k oń ­
czenie kursu technicznego O. W . S. i lu­
stracja okręgu. Przy akompaniamencie p.
Sobieskiej 50 druhen wykonało rytmiczne
ćwiczenia w takt muzyki. Ćwiczenia te, jak
i wzorowa lekcja, przeprowadzona przez
kursistki, spotkały się z powszechnym a-

plauzem zebranych władz sokolich. Bar­
dzo piękny i udatny byl również pokaz ćwi­
czeń młodzieży żeńskiej przy udziaje 50 só-
kolątek. Zarówno przewodnicząca okręgu

przewódczynię sokolstwa żeńskiego w okrę­
gu bydgoskim p. radczynię Teskową -

gniazda te rozwijają się nader pomyślnie
zarówno na niwie w. f. jak i wychowania
duchowego. Tężniejące z dnia na dzień ka­
dry Sokala Żeńskiego są dla nas gwarancją,
że młodzież żeńska Pod dobrą wychowuje
się opieką dla dobra naszej Ojczyzny. By­
libyśmy niezmiernie radzi, gdyby te fak­
tyczne dane z p ra cy sokolej w gniazdach
żeńskich zachęciły jak najliczniejsze zastę­
py dziewcząt i kobiet m. Bydgoszczy i oko­
licy do wstępowania Pod sztandary sokole.

Zarządowi O.W.S. zaś w jego żmudnej pra,
cy niech towarzysza nasze wyrazy uznania
i Serdecznych życzeń.

Sp. dr. Kazimierz Karasiewicz.

Zjazd byłych działaczy niepodległościo­
wych z Borów Tucholskich odbędzie się w

jutrzejszą niedzielę (13 bm.) w T ucholi z

następującym programem:

Gcdz. 8,30 Zbiórka wszystkich organizacyj
i działaczy niepodległościowych w Bro­
warze.

Godz. 9,00 Wymarsz do kościoła na nabo­
żeństwo z okolicznościowym kazaniem.

Godz. 10,30 Zbiórka na rynku po stronie
wschodniej kościoła i pochód na cmen­
tarz. Złożenie wieńca na grobie śp. dr
Karasiewicza. Apel zmarłych i poległych
działaczy.

Godz. 12,15 Uroczyste zebranie w sali Bro­
waru. Po zebraniu wspólny obiad.
W zawiadomieniu o zjeździe czytamy:
Spotkają się wszyscy ci, którzy ongiś

swą pracą na terenie Borów Tucholskich
wyku wali przyszłą wolną Polskę. Uczestni­
cy Zjazdu uczczą swych współtowarzyszy,
spoczywających już w mogiłach, wspomną
i przypomną to. co się może już zapomina,
utrwalą zasługi ludu Pomorskiego w kar­
tach historii, odeprą poniżanie tego ludu w

dobie obecnej, wskażą na niebezpieczeń­

stwa, grożące Pomorzu i Polsce z wewn ątrz
i zewnątrz.

Komitet:

Ks. d r Kreft, Gundermannowa M.. Wolska
St., Augustyński L., Augustyński M., Dahl-
ke Edm., Fabisiak Edw., Grabski B., Ja-
neczkowski St., Kamiński J., K lunder Fr.,
Kopka Br., Korthals St., Maćkowski St.,
Mechliński Fr., Pacer Cz., dr Prais M.,
Pryll W., Przytarski A., Sommer Fr., Szul-

czyński Wł., Śpitza A., W ilant R.

Jak z programu wynika, jednym z jego
punktów będzie uczczenie pamięci dra Ka­
zimierza Karasiewicza. Ludność Borów T u­
cholskich pragnie wobec tej przepięknej po­
staci spłacić dług wdzięczności, na któ rą
długoletnią pracą swoją zasłużył. Podobnie
jak wielki wzór jego dr Karol Marcinkow­
ski w Poznaniu, tak dr Kazimierz Karasie­
wicz rozwijał na terenie Tucholi, całych
Borów Tucholskich i daleko poza nimi

niestrudzoną działalność narodową, spo­
łeczną, gospodarczą i charytatywną. Od
1888 r. aż do 1919 r., kiedy to udał się do
Poznania, aby objąć kierownictwo Urzędu
Osadniczego (b. Komisji Kolonizacyjnej),
przeorał cały ten teren i rzucił weń siew
zdrowy, który błogosławione wydał owoce.
Pismu naszemu i jego wydawcy był gorą­
cym przyjacielem. To też w dniu, kiedy pa­
mięć zasług jego ma być odświeżona i ra­
zem z zasługami innych uczczona, składa­
my głęboki hołd pamięci tego niezłomnego
rycerza Polskości.

(Dokładny życiorys śp. dra K. Karasie­
wicza zamieścimy po zjeździe).

Wyrobyzzłotai srebranajcenniejszym
podarkiem gwiazdkowym.

Szanownym Czytelnikom naszego pisma
zwracamy uwagę na ogłoszenie chrześcijań­
skiego Cechu zagarmistrzów, złotników,
grawerów i optyków, który poleca się Sza­
nownej Publiczności przy zakupach gwiazd­
kowych. Członkowie Cechu dają rękojmię
za solidne i przede wszystkim fachowe ob­
służenie szanownych klie n tó w . Składy
względnie warsztaty, należące do cechu, po­
siadają na widocznym miejscu odznakę, jak
w dzisiejszym ogłoszeniu naszego pisma,
na co szczególnie zwracamy uwagę. Prosi­
my gorąco o poparcie członków cechu, któ­
rzy pod każdym względem na to zasługują
tym bardziej, że mimo krótkiego istnienia
wykazują ożywioną działalność.

BzIada

Folk

śpfcmwi

M l pytacie o króla Edwarda, ehtóreg*
wola stała się tak twarda względem otya-
ku z podwójną rozwódką — powim W a m

krótko:
Zasie kużdemu od grymasów k róla!

Niech sie do jakij chce kiecki przytula! A
mv se deliberujmy z daleka: Co go tyż
czeka?

Latek kubita m a dwie trzecie kopy, 1
dwa z małżyństwa wyjarzmione chłopy, i

jak zwyczajnie bywa u kobiety — insze

zalety.
Bez te zalety szak żyńska osoba męski)

osobie właśnie sie podoba. A są ci one tak
jasne, ta k ślniące, jako to słońce. Jako to
słońce, chtóre oczy ślepi, iż sie człekowi
wydaje najlepij, co in si za nieszczyńście
uważają; i racje mają. Racje zaś mają
skroś wieku starszyństwa, ci chtórzy widzą
w małżyństwach szaleństwa. Jużci nie za­
w iły! Na sto jedno przecie dobre najdzie-

Jcie-
Dobre małżyństwp nierzadko ty* kłśmos

Szczęśliw z początku żopkoś sie zachłyśnie;
abo narzyka poślubiona baba na męża-
draba..

Te i wszelakie insze rzeczy znając, sta­
rzy gadają: Kubita nie zając! Tedy miej
rozum wraz z zastanowieniem przed oży-
nieniem. A gdy z zastanowienia tak wy­
padło, że czas ci związać sie w małżyńskie
stadło — niech przyszła żonka tobie odpo­
wiada! To moja rada. Niech odpowiada
wiekiem (— ma bvć młodsza —), usposo­
bieniem (— ma być milsza, słodsza —), po­
sagiem ( - ma mieć Itajm nij pięć tysięcy.
Lepii, im więcyj —). Zato nie musi być
wielce kształcona, bobyś nie rządził, lecz
akurat ona. Chyba, żeś tuman; to z głowy
kubity skorzystasz i ty...

Chtóra malarski kunszt cbntnie upra­
wia, tyj nie bier! Zechce z siebie robić pa­
wią, szpecąc, Co ładne ma już. z przyrodze­
nia, sztuką farbienia. Bo jak kubite chcesz
mieć malowaną — k upaj se obraz, podzi­
wiaj pod ścianą! Źywyj niewiasty insze
przeznaczenie. I ja to cenie.

Cenie, gdy szczędpa a zapobiegliwa;
rzadko na bal-u. często na mszy bywa, gdy
nie pyskata, skromna, pracowita^. To mi
kubita!!!

Może... Nie może! Pewnie dama owa, la
chtóryj sam król wielgi afekt chowa, wszy­
stkie te, chtóre wymieniłem cnoty, ma co

do joty. Tedy mv na ożynek dajem placet.
Chce król rozwódki — niech sie żyni facet.
Nie rzekne słowa przeciw tyj kubicie ja w­
nie ni skrycie.

Insza rzecz, co zaś moja stara gad a '(to'
znaczy żonka Polikarpa dziada); gada, że
ona. nie król winowaty. Bo młodszy laty.
Że iako starsza — tak gwarzy ma stara —

Powinna wiedzieć, iż jest iakaś miara. Nie,
żeby zara młodego być żoną króla z ko­
roną.

— Bowiem — tak dalij żonka mota Pra­
wi — aż ze zazdrości serce mi sie krwawi,
że ja. n ie gorsza (!). a mam męża dziada.
^Tak moja gada). Jużcić mam roków sie­
dem i czt.yrdzieści; la k ró la ździebko lic hy
wiek niewieści. Ale-bvm mogła zostać m i­
nistrowa; odżyć nanowo... Żebym nie była
- tak iak insze — podła, to-bvm sie z Po­
likarpem wnet rozwiodła i los szczyńśliwy
naszła za czas krótki — iak te rozwódki.

Tak ci sie moje babsko rozgadało. At m l

sie z domu wylecieć zachciało. Ućklem prek,
— słuszność szak przyznacie sami — trza­
snąwszy drzwiami...

Że zakłady radiotechniczne ,,Natawis* są
pionierem przemysłu radiotechnicznego w

Polsce.
Że zakłady radiotechniczne ,,Natawis'ł

już dwukrotnie zostały odznaczone na wy-
stawach złotym medalem.

Że zakłady radiotechniczne ,,Natawis'ł
budują radioodbiorniki w lOO% z polskich
surowców, zatrudniając polskich techników
i robotników.

Że odbiorniki ,,Natawisa" typu Impera­
to r (trzyobwodowy) i Cezar (siedmioobwodo-
wy superhet) uchodzą za jedne z najlep­
szych na rynku.

Że ,,Natawis" zbudował dla wsi rewela­
cyjny odbiornik typu Imperator B, który
ma dużą wydajność i duży zasięg, a czerpią
b. mało p rądu anodowego.

A więc na Gwiazdkę wszyscy kupuią tyl­
ko ,,Natawis" .

- W Zakopanem zamieszkać można naj­
lepiej w pensjonacie ,,M a le ń k a

" drowej Ho-
rakowej przy ul. Zamojskiego. Pensjonat
tylko dla chrześcijan. (19271
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KALENDARZ YR

Dziś: Aleksandra, Justyna.
Jutro: Łucji p. m ., Otylii panny.
Wschód słońca o godzinie 8.01.
Zachód słońca o godzinie 15.45.

województwa pomorskiego w Toruniu.

- ----- ;s- ....

Stan pogody.
POGODA BEZ ZMIAN.

Pogoda w Polsce kształtuje się w dal­
szym ciągu pod wpływem wysokiego cienie­
nia. wskutek czego panowała wczoraj w go­
dzinach popołudniowych na ogół pogoda
pochmurna i mglista, a jedynie na.Śląsku,
w Beskidach Zachodnich i Tatrach było
słonecznie. Temperaturę u godz. 14 noto­
wano: 0 st. w Wilnie i Gdyni, —1 w Byd-,
gcszczy. Warszawie. Poznaniu i Zaleszczy­
kach. — 2 w Suwałkach- Łodzi, Kielcach.
Lublinie i Lwowie, a - 3 w Katowicach i
Krakowie. Dziś rano w Bydgoszczy po­
chmurno. - Przewidywany przebieg pogo­
dy: Nadal pogoda bez zmian, chmurno i

mglisto z rozpogodzeniami w ciągu dnia w

dzielnicach południowych. Na ogół lekki
mróz przy słabych wiatrach południowo­
wschodnich. .

- V Slaa

dzisiejszy
v o godas, 10

- Stan

wescrsjssy

Termometr wskazywał fizlS rano

Ttrri rrm liTniTmm r%TB ili' m'i . i'iii
t5 20.15105. *.0*4* 5 . 10 15

Nocny dyżur pełnią aptek!:,,,Pod O rło m
"

(śródmieście). ,,św. Anny" (lłydgośkie Przed­
mieście). ,,Pod Łabędziem" (na Mokrern).

Pogotowie straży pożarnej te l 12*44.
Telefon nr. 15*46 posiada przedstawiciel*

stwo ,,Dziennika Bydgoskiego"1 w Torunia,
Pogotowie ratunkowe teL 19-91.

Bibljoteka T. C. L, (ul. Wysoka 1(5) ot
warta codziennie za wyjątkiem niedziel
łświątodgodziny11doU,30iod16do19

REPERTUAR KIN:

As: ,,Carewicz" .

Świt: ,,Rose Marie".
Corso: ,,F-lip i Flap".

Z TEATRU ZIEM I POMORSKIEJ.

Bajki, operetka 1 dramat.

Sobotni i niedzielny repertuar teatralny
został tak ułożony przez dyrekcję, że do
słowpie wszystkich winien zadowolić.

Wpierw pomyślano o dziatwie. W so­
botę, o godz. 16, odbędzie się przedstawienie
pięknej baśni fantastycznej Walewskiego
pt. ,,Kopciuszek", a w niedzielę, ó godz. 12

powtórzona zostanie druga baśń Szukiewi-
cza p. t. ,,Jaś i Śtaś (,,Noc św. Mikołaja").
Ceny biletów zostały tak obniżone (od 20 gr
do 1 zł), aby wszystkie, dzieci mogły wziąć
udział w przedstawieniu.

Na niedzielnej popołudniówce, o godz. 16

ujrzymy po cenach najniższych od 25 gr do
1,35 zł melodyjną operetkę Gilberta p. t.
,,Cnotliwa Zuzanna", która dzięki barwne­
mu librettu, pięknym melodiom i doskona­
łej wystawie cieszy się na scenie naszej re

kordowym powodzeniem. ;

W sobotę i w niedzielę, o godz. 20 teatr

wystawia wzruszający dramat Aleksandra
Dumas'a p. t ,,Dania Kaniełiowa". Rolę ty­
tułową odtworzy bawiąca na gościnnych
Występach w Toruniu, artystka scen war

szawskich p. Stanisława Mazarekówna, któ­
rej partnerem iest p. Władysław Śurzyński.
Reżyseria n. Piekarskiego, dekoracje i ko
stiumy p. Pręczkowskiego, który został spe­
cjalnie z Warszawy sprowadzony prze*
Dyrekcję Teatru, by wystawił kostiumowo
i dekoracyjnie ,,Damn KamcHową". Ceny
mie'sc popularne od 25 gr do 2.10 zł.

Bilety wcześniej prosimy nabvwać w To­
warzystwie Krajoznawczym — Ratusz.

Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej:
W sobotę. 12. bm - w Toruniu - ,,Kon

ciuszek", godz 16: ..Dama Kameliowa" g. 20.

W niedzielę, 13 bm. - w Toruniu
,,Noc św Mikołaja", godz. 12; ,,Cnotliwa Zu­
zanna". godz. 16; ,,Dama KameliowU", go-
dżina 20.'

W poniedziałek, 14. bm. -- w Toruniu —

teatr nieczynny.

Wczoraj, 10 bm. w gmachu urzędu woje­
wódzkiego ,w Toruniu rozpoczął. się pier­
wszy zjazd referentów Opieki Społecznej
województwa, pomorskiego';

W obecności delegata Min. Opieki Spoi:
p. insp. min. Stefana Łopatto, delegata urz.

woj. poznańskiego, kier. wydz. pracy i op.
społ. Mieczysława Rakowieckiego, delegata
urz. woj. śląskiego, kier. wydz. pracy i op.
spoi. mgr. Wiktora Urbanowicza zjazd,otwo­
rzył p. wojewoda pomorski Władysław
Raczkiewicz okolicznościowym przemówie­
niem. zdając następnie dalsze przewodnic­
two w ręce P. naczelnika Saturnina Osiń­
skiego. Inspektor min. p. Stefan Łopatto
wygłosił referat na temat opieki społecznej,
jako czynnika wagi państwowej. Po refe­
racie wywiązała się dyskusja, w której wy­
powiadali się poszczególni uczestnicy zja­
zdu.

Drugi ż kolei'referat wygłosił urzędnik
wydz. pracy i op, Społ. Urz. Wojew. Pomor­
skiego, p. Antoni- Latuszewski na temat

organizacji opieki nad ubogimi gminnymi
Omówieniem Powyższego referatu zakoń­

czoną pierwszy dzień obrad zjazdu.
W dzisiejszych obradach bierze udział

dyr. Departamentu Opieki Społecznej p. Na-
koniecznikoff.

W drugim dniu obrad zjazdu referen­
tów opieki społecznej woj. Pomorskiego wy­
głosili referaty pp. naczelnik dr Bogumił
Krippendorf na temat higieny dziecka, oraz

delegat Min. Op. Społ. Stefan Łopatto o o-

piecę zleconej w rodzinach zastępczych.
I Po referatach prowadzono dyskusję, w

|czasie której omawiano poruszone w refe­
ratach zagadnienia.

OHoliozEiośslouie datowniki pocztowe
W okresie od 10 grudnia do 6 stycz­

nia 37 r. korespondencja, nadana w u-

rzędach pocztowych Bydgoszcz I i' Gdy­
nia I będzie mogła być zaopatrzona od­
ciskiem specjalnego datownika świą­
tecznego.

TRWAfA

POMADKA DOUST

odrobinapomadkidoustętep?)
starczy na cały dzień

Opakowanie orygina lne z
* 2 -

Opakowanie zapasowe z ł i -

J.iS. STEMPN!EWICZ'POZNAŃ
21096

Z uwagi na praktyczny często zvvy-

czaj używania znaczków stemplowa­
nych specjalnym datownikiem - jako
upomink(ów gwiazdkowych — urzędy

pocztowe Bydgoszcz I i Gdynia I będą
wydawać przy'zakupie na ten cel znacz

ków specjalne bezpłatne karnety. Za­
znacza się, że datowniki świąteczne
(każdy w innym rysunku) i karnety zo­
stały wprowadzone poza Bydgoszcz I i

Gdynia I także w urzędach Warszawa I,
Katowice I, Kraków I,Lublin I,Wilno I

i pplski urząd pocztowy Gdańsk.

Wyjaśnia się, że wszyscy zamieszka­
li poza wyżej wymienionymi miejscowo­
ściami mogą uskuteczniać zamówienia

na karnety ze znaczkami, zaopatrzone
odciskiem specjalnego datownika świą­
tecznego, w wysokości minimalnej w

każdej miejscowości, w której znajdują
się placówki pocztowe, które zebrane

zamówienia skierują do wymienionych
wyżej urzędów według życzenia,zama­
wiającego.

Do przyjmowania zamówień Urząd
Pocztowy Toruń I wyznacza okienko
nr 2 (informacja).
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i Zbiórka na Fundusz Szkolnictwa Polskiego Zagranicą.
W ubiegły ponie'działek odbyło się w

Toruniu zebranie zarządu Towarzystw
Pomocy Polonii Zagranicznej' w obec­
ności p. wojewody pomorskiego Włady­
sława Raczkiewicża, prezesa Światowe­
go Związku Polaków. Z ramienia za­
rządu okręgowego przybyli pp. prezes
Kazimierz Tomaszewski, ks. dziekan

Kozłow-ski, dyr. Nowakowski, mgr. Ma­
rian Wojnowski, prof. Staniszewski, st.

ąssesor Piosik i mgr. Kreft. Zebranie

było poświęcone omówieniu strony or­
ganizacyjnej i propagandowej zbiórki

na Fundusz Szkolnictwa Polskiego Za­
gra n icą i ,,Dnia Polaka Zagranicą'',
przygotowywanej ńa okres od 15 stycz­
nia do 15 lutego 1937 r., jako w rocznicę
pamiętnego strajku szkolnego z roku
1905. .

Na wstępie prezes. Światowego Związ­
ku Polaków zapoznał zarząd z położe­
niem, w jakim się znajdują Polacy w

poszczególnych państwach europej­
skich i pozaeuropejskich, z ich stanem

Kronika policyjna.
W dniu 10 bm. w Toruniu i powie­

cie zgłoszono 6 wypadków różnych dro­
bnych kradzieży, z których i wykryto.
1 wypadek' szalbierstwa oraz spisano 1

doniesienie za przekroczenie przepisów'
policyjno-administracyjnych, i denim

sienie za nielegalny handel domokrąż­
ny i 1 za ciężkie uszkodzenie ciała.

Pozh tym przytrzymano 1 zwyrod-
nialca, który dopuścił się gwałtu na

nieletniej; odstawiono go do dyspozycji
prokuratora s. o. w Toruniu.

Złodzieje w kasynie podoficerskim.
W nocy z 9 na 10. bm. nieujawrjieni do­

tąd spraw'cy włam ali s'ię zapomocą w'ybicia
dziury w murze do kasyna podoficerskiego
W' Podgórzu i skradli: 1 aparat radiowy 3-

lampowy, około 40 zł gotówki, oraz różne
artykuły wyrobów' tytoniow'ych, wódćzanyO
i kolonialnych łącznej wartości 750. zł.

Ża sprawcami kradzieży zArżądzońó po­
szukiwania.

organizacyjnym, i potrzebami kultural­
nymi, które winno zaspokoić Towarzy­
stwo Pomocy Polonii Zagranicznej.

Pod koniec obszernego i opartego na

'o s obistej obserwacji poszczególnych
środow'isk Polonii Zagranicznej' prze-

mówjeńia p. minister Raczkiewićz zwró­
cił uwagę na ważną rolę, jaką w dzie­
dzinie organizow'ania pomocy Polakom

na całym świecie powinno odgrywać
Pomorzę, oraz na obowiązki, jakie stąd
wypływają dla zarządu okręgu ppmor

skiego Towarzystw'a Pomocy Polonii

Zagranicznej.
W wyniku dwugodzinnych obrad za­

rzą d postanowi! powalać Woje wód'k i

Komitet Obywatelski Zbiórki na Fun*
dusz Szkolnictwa Polskiego Zagranicą
i .,Dnia Polaka Zagranicą" oraz k o m ite ­
ty Powiatowe i Lokalne akcji zbiorowo-

propagandowej. Po przeprowadzeniu
akcjr powyższej. Komitety te zostaną
przekształcone w KołaT.P.P.Z.i w

ten sposó'b na Pomorzu zostanie utwo­
rzona stała sieć organizacyjna, która

corocznie zajmow'ać się będzie propa­
gandą życia Polaków poza granicami
kraju na terenie naszego województwa
oraz zbiórka na Fundusz Szkolnictwa

Polskiego Zagranicą,

Odezwa do nveszkańców
m. Podgórza.

Wobec licznych skarg ze sfer obywa­
telskich miasta Podgórza na zbyt wyso­
kie wymiary dobrowolnego opodatko­
wania się na pomoc zimow'ą, Wydział
Wykonawczy Lok. Komitetu Pomocy
Ziniowej dla Bezrobotnych zwraca się
do w'szystkich, którzy tym wymiarem
czują się pokrzywdzeni, o zgłaszanie
się do sekretarza Komitetu w Magi­
stracie pokój nr. 1 — celem skorygow'a­
nia wymiaru i ewentl. obniżenia sta­
w'ek.

Za Komitet:

(-r-) ks. prob. Domachowski, przewodn.
(-) K. Stamirowhski, sekretarz.

W takim ,

opakowaniu

otrzymuje sięoryginalny

i proszek do pieczenia

P

który daje gwarancję udanego pieczywa
.23473

Sodśtwio

Wonny kwiatek przy zawszonym kożu­
chu. Wieś polska pogrążona jest w naj-
śkfajnie.isżei nędzy. ?wlaszcza na: Kresach
wschodnich. Z niedostatku i niedojadania
ludzie chorują masami. Komisje poboro'we
stwierdziły, że młodzież męską vv w'ieku
poborowym jest wątła i coraz częściej za­
pada na gruźlicę. Przede wszystkim - co

iest dość dziwne — na naszych Kresach za­
chodnich.

Równocześnie przeszło m ilion dzięci ka r­
leje duchowo, bo nie ma dla nich miejsca
w szkołach. A 16 tysięcy nauczycieli jest
bez posad i bez chieba.

Prosty,, chłopski rozum wskazywałby, że

należałoby wieś naiprzód dźwignąć mate­
rialnie, a potem dać jej szkoły dla ow'ego
m iliona dzieci.

To byłoby naturalne, alf tego właśnie
się, nie robi, bo w Polsce prawie wszystko
robi sie naopak. Zamiast więc na Kresach
wschodnich umożliwić dzieciom pobieranie
nauki w szkołach powszechnych zaprowa­
dzono instytucję instruktorów oświaty Po­
zaszkolnej - w ; Polsce zachodniei. Ludzie
tacy, iak głośny Skopowski przychodzą do
nas - z ,.pochodnią oświaty", z której po­
żytku nić mk prawie żadnego, a szkody i

swędu dużo. Na to są pieniądze, a na szko­
ły nie ma.

Zamiast dołożyć wszystkich starań, aby
zbłądzonej wsi dopomóc' materialnie -

stworzono dla nie.i Instytut Kultury Wsi.

Ciekawy jestem ogromnie, co też ten Insty­
tut będzie robił. Na razie wiadomo tylko,
że - stworzył posady dla uprzywilejowa­
nych. Zdaie się. że o to głównie chodziło.
Niesławnej pamięci Janusz Jędrzeięwicz
Chciał jeszcze stworzyć przymusowe biblio­
teki gminne - dla analfabetów. Na s'zczę­
ście projekt ten : został utracony i. rozmaj-
iych kandvdntów posady nie doszły.

't)|e,'D^Sć^^ie;,;,sj.a 'ć n a s .ną
opeditńje j,,na-isk,TOmnWaszych ......potrzeb o-

świotnwYcli. wvdaiernv miliony na niepo­
trzebne nikomu pisma i organizacje sana,-

cyine.1a prócz tego grube tvsiące na wy'pra­
wy celem zbadania gór w Ameryce Połu­
dniowej (Andy), na obserwacje zaćmienia
słońca czv- księżyca — w Japonii i z-mian

atmosferycznych na -Spitzbergu - zamiast
zbadać np. ńaśże Polesie i itgo potrzeb".

We wszystkim mamy szeroki gest. W
Warszawie wznosimy wspaniale budowle,
które pożeraia dzie'siątki i setki m ilionów ,

ale zato w Polsce zachodniej stawiamy
drewniane domy. które się- *ak dalece ro-z­
łażą, że aż: wstyd pokazać je gościom. Dla­
tego pod Chełmnem na przyjazd ministra i

wycieczki se!mowei domv te na gwałt ob­
rzucono tynkiem, ale tylko - przy szosie.

Ząwądzały komuś' gminy jednostkowe u

nas i w Małopólsce. bo - mało kosztowały.
W ich miejsce stworzono gpa!nv Zbiorowe,
które pożerają olbrzymie iak na nasze, sto­
sunki sumy. Na podniesienie gospodarcze
wsi wobec tego pieniędzy nie ma, a już o

oświacie nie 'ma co i mówić. Oto co na ten
temat pisze. ..Zielony Sztandar":

..Na kulturę i sztukę (a więc na domy
ludowe, na'biblioteki itp.) wstawiono w bu­
dżetach- gmin. w iejskich w całym Państw:!?
.. aż" - 230 zl. Dosłowniel'. Wypąd'M ',\yłęc
p.rzeciętnie .na gminę wiejska niecałe'7 i
Pół grosza - ńa podniesienie kultur-y: wsi.
Czyż nie jest to wymowne?''

Owszem, bardzo to wymowne i iest ja­
skrawa ilustracią do ciągłych drkl.unacyj
o mocarstwowości i trosce o' ,,szarego czło­
wieka". :

Czyj rower?

P. Zygmunt Maciejewski, zam. w To­
runiu przy ul. Wybickiego, doprowadził
do I komisariatu policji 1rower męski,
który znalazł na ulicy, pozostawiony bez

opieki. Prawy właściciel może znale­
ziony rowęr obejrzeć w komisariacie i

stamtąd odebrać.

Związek Marynarzy Rezerwy R. P.
Oddział Toruń.

W sobotę, dnia 12 grudnia br. o godz. 19

odbędzie się w domu Federacji przy ulicy.
Podmurnej 78 miesięczne 'zebranie. Upra­
sza się o liczny udział.

-- W s z y s tkim "zyletniczkom I czytelni­
kom ,.Światka Dziecięcego" donosimy, iż z

powodu wydania w czwartek, dnia 24. bm.
numeru świątecznego, ,,Ś wiatek" ukaże Się
o dzień wcześniej, tj. w środę, 23 grudnia br.

Należy ;się więc pośpieszyć .z nadsyłaniem
rozwiązań szarad, abyśmy m ogli podać na­
zwiska wszystkich'biorących udział vv kon­
kursie.
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Wytrwała praca - piękne rezultaty.
Potężnieją szeregi sokole gniazd żeńskich w okr. bydgoskim.

SBgasd delegatek Okręgowego Wydziału Sokolic w Bydgoszczy.
(jk.) W dniu 8 grudnia br. (święto NMP.)

odbył się w Bydgoszczy zjazd Okręgowego
Wydziału Sokolic, połączony z zakończe­
niem kursu technicznego dla instruktorek
oraz lustracją, przeprowadzoną przez dele­
gatkę dzielnicy pomorskiej.

Zjazd ten, który skupił liczne delegatki
wszystkich gniazd sokolich i wydziałów
żeńskich okręgu V, zamienił się w manife­
stacje siły i żywotności sokolej, oraz do­
wiódł. że idea sokola ma w sercach kobie­
cych wielkie odczucie i głębokie zrozumie­
nie.

Rano o godz. 8 odbyła się ogólna zbiórka
druhen w Resursie Kupieckiej, po czym ze-

brane udały się do kaplicy św. Floriana na

nabożeństwo. Podczas mszy św. wszystkie
druhny przystąpiły gremialnie do Komunii
św. Nabożeństwo odprawił ks. dr Kolipiń-
ski, który do zebranych Sokolic wygłosił
piękne i wzruszające kazanie okolicznościo­
we.

Z kościoła druhny odmaszerowały do
Resursy, gdzie o godz. 10 odbyło się wspól­
ne śniadanie.

Kulminacyjnym punktem zjazdu stały
się obrady, które o godz. 11 zagaiła prze­
wodnicząca O. W . S. P. radczyni Teskowa,
w ita jąc gości w osobach przewodniczącej
dzielnicy W. S. p . dr. Majowej, prezesa O-
kręgu V p. Malczewskiego, p. dr. Umbreitó-

wnę i p. prof. Albrychta, oraz licznie ze­
brane delegatki.

Po słowie powitalnym p. radczyni
Teskowej ukonstytuowało się prezydium
zjazdu w osobach: przewodnicząca — p . d r

Majowa, ławnicy p. Wleklińska (Fordon) i
p. Ejzopowa (Jachcice), oraz p. Paterków-
n a - sekretarka.

Doskonale opracowany i niezwykle inte­
resujący referat pt. ,,Wychowanie fizyczne
kobiety, zajętej pracą domowa jak 1 zawo­
dową" — wygłosiła p. dr. Umbreitówna,
której zebrane Sokolice podziękowały
hucznymi oklaskami. -

Historię powstania Okręgowego Wydzia­
łu Sokolic, jego rozwój i stan obecny na­
kreśliła sekretarka O.W.S, p . Piotrowska w

swym szczegółowo opracowanym sprawo­
zdaniu. O.W.S. powstał w r. 1929. W cią­
gu siedmiu lat swej dzialalnoci napotykał
mimo rzetelnej i energicznej pracy na róż­
ne przeszkody i uprzedzenia. Zarząd O.W.S.
nie zrażał się trudnościami. Pracowano
wszerz i podnoszono poziom gniazd soko­
lich wzwyż, jeżdżono na zebrania, urządza­
no kursy i wykłady etc. Na owoce tych
prac nie można się skarżyć. Obecny stan
O.W.S. potwierdza tezę, że każda chętna
praca wydaje dobre rezultaty. W ciągu ro­
ku sprawozdawczego odbyło się 5 posiedzeń
z udziale* . delegatek gniazd i wydziałów
żeńskich. Zorganizowano 2 wydziały żeń­
skie — w Fordonie i Koronowie. Obecnie
w Okręgu V istnieją 2 samodzielne gnia­
zda i 5 wydziałów żeńskich, które sknPiają
razem 190 członkiń, w czym 160 ćwiczących
oraz 95 młodzieży żeńskiej.

W najbliższym czasie ma być zorganizowa­
ny oddział przy gnieździe IV. Z okazji 50-
lecia istnienia gniazda-macierzy w Bydgo­
szczy odbył się zlot dzielnicowy, w którym
brały udział Sokolice, a występ drużyny
sPotkaj się z powszechnym aplauzem. Druh­
ny uczestniczyły poza tym w pochodach i

zbiórkach ulicznych, a każde gniazdo in­
tensywnie pracowało w własnym zakresie.
W pracv tej przoduje najliczniejsze gńia-
zdo żeńskie Bydgoszcz, pozostające pod kie­
rownictwem P. radczyni Teskowej. Gnia­
zdo to zorganizowało liczne imprezy, z któ­
rych dochód przeznaczono na budowę So-
kolni. Szczególnie radosny jest rozwój od­
działu młodzieży żeńskiej pod przewodnic­
twem P. red. B. Teskowej. Celem podńie-
sićrii'g poziom u technicznego d rużyn, zarząd
O.W .S . Zorganizował 6-niedzielny kurs tech-

niczny, na którym wykłady prowadzili pp.:
dr Gliński, prof. Albrycht, Urbański, cho­
rąży Karliński i naczelniczka Lamęcka. 27

knrsistek nabyło znaczną wiedzę, którą nie­
w ątpliwie rozprzestrzenią w terenie dla dal­
szego rozwoju i rozkwitu żeńskich gniazd
sokolich.

Pocieszającym objawem jest fakt wzro­
stu zainteresowania dla idei sokolej wśród
społeczeństwa i władz.

Sprawozdanie techniczne z działalności
O.W.S. złożyła p. naczelniczka Okręgowa
Lam ęcka. Całość pracy technicznej, którą
już w streszczeniu omówiliśmy, sprawia, te

kadry ćwiczących powiększają się. a każ­
dy występ Sokolic budzi powszechne uzna­
nie.

W dyskusji' nad sprawozdaniami zabie­
rali głos pp.: radczyni Teskowa, prezes M ai.

czewski, prof. Albrycht, dr. Majowa, Wy-
brańska, Kamińska, nacz. Nowakówna,
Sienkiewiczowa, Nowacka i in.

Z kolei p. prof. Wojciech Albrycht wy­
głosił doskonały i 'świetnie ujęty odczyt pt.
,,Organizacja Pracy wychowawczej w gnieź­
dzie" . Z referatu p. prof. Albrychta zebra­
n i' wynieśli wiole nauk i wiadomości. Sta­
rannie opracowany odczyt zasługuje n a

szersze omówienie, to też do tematu tego je­

szcze powrócimy. Długo niemilknące bra­
wa były wyrazem wdzięczności zebranych
dla prelegenta.

Po referacie odczytano plan pracy O.W .S .

na rok 1937. Projektuje się m. in, okręgo­
w y popis gimnastyczny, urządzenie kursu
1. a ., gimnastyki i gier ruchowych, między-
okręgowe zawody gimnastyczne, wycieczki
krajoznawcze, zorganizowanie dalszych wy­
działów żeńskich, liczny udział w zlocie
związkowym w Katowicach itd.

Urozmaiceniem obrad była deklamacja
wiersza pt. ,,Sokolica" wygłoszonego przez

p. radczyni Teskowa, jak i p. prezes M al­
czewski oraz p. dr. Majowa dali w przemó­
wieniach wyraz swemu zadowoleniu i u-

znaniu dla pracy druhen i poziomu tech­
nicznego O. W . S.

Tegoroczny zjazd delegatek zakończył się
gremialnym zwiedzeniem pięknej wysuwy
robót ręcznych Sokoła Żeńskiego, m ieszczą­
cej się w sali Resursy Kupieckiej.

Jak z naszego krótkiego sprawozdania
(w którym trudno bylo zawrzeć szczegóło­
we dane) wynika , żeńskie gniazda sokole,
skupione w W. O. S. i kierowane przez

UCZESTNICZKI ZJAZDU SOKOLIC

z prezeską Okręgowego Wydziału Sokolic p. radczynią Teskową na czele.

p. Kotecką. W wolnych głosach przema­
w iali w sprawach organizacyjnych: p. rad­
czyni Teskowa, P. prezes Malczewski I P.

dr. Majowa.
Po wspólnym obiedzie odbyło się w sali

gimnastycznej przy ul. Konarskiego zakoń­
czenie kursu technicznego O. W . S. i lu­
stracja okręgu. Przy akompaniamencie p.
Sobieskiej 50 druhen wykonało rytmiczne
ćwiczenia w takt muzyki. Ćwiczenia te, jak
i wzorowa lekcja, przeprowadzona przez
kursistki, spotkały sie z powszechnym a-

piauzem zebranych władz sokolich. B ar­
dzo piękny i udatny był również pokaz ćwi­
czeń młodzieży żeńskiej przy udziale 50 so-

kolątek. Zarówno przewodnicząca okręgu

przewódczynię sokolstwa żeńskiego w okrę­
gu bydgoskim p. radczynię Teskową -

gniazda te rozwijają się nader pomyślnie
zarówno na niwie w. f. jak i wychowania
duchowego. Tężniejące z dnia na dzień ka­
dry Sokoła Żeńskiego są dla nas gwarancją,
że młodzież żeńska Pod dobrą wychowuje
się opieką dla dobra naszej Ojczyzny. By­
libyśmy niezmiernie radzi, gdyby te fak­
tyczne dane z prący sokolej w gniazdach
żeńskich zachęciły jak najliczniejsze zastę-
ny dziewcząt i kobiet m. Bydgoszczy i oko­
licy do wstępowania Pod sztandary sokole.

Zarządowi O.W.S, zaś w jego żmudnej pra­
cy niech towarzysza nasze wyrazy uznania
i serdecznych życzeń.

Sp. dr. Kazimierz Karasiewicz.

Zjazd byłych działaczy niepodległościo­
wych z Borów Tucholskich odbędzie się w

jutrzejszą niedzielę (13 bm.) w Tucholi z

następującym programem:

Gcdz. 8,30 Zbiórka wszystkich organizacyj
i działaczy niepodległościowych w Bro­
warze.

Godz. 9,00 Wymarsz do kościoła na nabo­
żeństwo z okolicznościowym kazaniem.

Godz. 10.30 Zbiórka na rynku po stronie
wschodniej kościoła i pochód na cmen­
tarz. Złożenie wieńca na grobie śp. dr
Karasiewicza. Apel zmarłych i poległych
działaczy.

Godz. 12,15 Uroczyste zebranie w sali Bro­
waru. Po zebraniu wspólny obiad.
W zawiadomieniu o zjeździe czytamy:

Spotkają się wszyscy ci, którzy ongiś
swą pracą na terenie Borów Tucholskich
wykuw ali przyszłą wplną Polskę. Uczestni-
cy Zjazdu uczczą swych współtowarzyszy,
spoćzywajacych już w mogiłach, wspomną
i przypomną to, co się może już zapomina,
utrwalą zasługi ludu Pomorskiego w kar­
tach historii, odeprą poniżanie tego ludu w

1 dobie obecnej, wskażą na niebezpieczeń­

stwa, grożące Pomorzu i Polsce z wewnątrz
i zewnątrz.

Komitet:
Ks. dr Kreft. Gundermannowa M, Wolska
St., Augustyński L., Augustyński M , Dahl-
ke Edm, Fabisiak Edw, Grabski B., Ja-
neczkowski St, Kamiński J, Klunder Fr.,
Kopka B r, Korthals St, Maćkowski St,
Mechliński Fr, Pacer Cz, dr Prais M,
Pryll W, Przytarski A, Sommer Fr, Szul-

czyński Wl, Śpitza A, Wilant R.

Jak z programu wynika, jednym z jego
punktów będzie uczczenie pamięci dra Ka­
zimierza Karasiewicza. Ludność Borów Tu­
cholskich pragnie wobec tej przepięknej po­
staci spłacić dług wdzięczności, na którą
długoletnią pracą swoją zasłużył. Podobnie
jak wielki wzór jego dr Karol Marcinkow­
ski w Poznaniu, tak dr Kazimierz Karasie-
wicz rozwijał na terenie Tucholi, całych
Borów Tucholskich i daleko poza nimi
niestrudzona działalność narodową, spo­
łeczną. gospodarczą i charytatywną. Od
1888r. ażdo 1919r, kiedy to uda! siędo
Poznania, aby objąć kierownictwo Urzędu
Osadniczego (b. Komisji Kolonizacyjnej),
przeorał cały ten teren i rzucił weń siew
zdrowy, który błogosławione wydał owoce.
Pismu naszemu i jego wydawcy był gorą­
cym przyjacielem. To też w dniu, kiedy pa­
mięć zasług jego ma być odświeżona i ra­
zem z zasługami' innych uczczona, składa­
my głęboki hołd pamięci tego niezłomnego
rycerza polskości.

(Dokładny życiorys śp. dra K. Karasie­
wicza zamieścimy po zjeździe).

DzIada

PoLk
śpitwAii

Zell pytacie o króla Edwarda, chtórego
wola stała się tak twarda względem ożyo-
ku z podwójną rozwódką — powim Wam

krótko:
Zasie kużdemu od grymasów króla!

Niech sie do j-akij chce kiecki przytula! A
mv se deliberujmy z daleka: Co go tyż
czeka?

Latek kubita ma dwie trzecie kopy, 1
dwa z małżyństwa wyjarzmlone chłopy, i
— jak zwyczajnie bywa u kobiety — insze

zalety.
Bez te zalety szak żyńska osoba męskij

osobie właśnie sie podoba. A są ci one tak
iasne, tak ślniące, jako to słońce. Jako to
słońce, chtóre oczy ślepi, iż sie człekowi
wydaje najlepii, co insi za nieszezyńście
uważają; i racje mają. Racje zaś mają
skroś wieku starszyństwa. ci chtórzy widzą
w małżyńgtwach szaleństwa. Jużci nie za-

wdy! Na sto jedno przecie dobre najdzie­
cie.,

Dobre małżyństwo nierzadko ty* kiSniei

Szczęśliw z początku żonkoś sie zachłyśnie;
abo narzyka poślubiona baba na męża-
draba..

Te i wszelakie insze rzeczy znając, sta­
rzy gadają: Kubita nie zając! Tedy miej
rozum wraz z zastanowieniem przed oży-
nieniem. A gdy z zastanowienia tak w y-
nadło, że czas ci związać sie w małźyńskie
stadło — niech przyszła żonka tobie odpo­
wiada! To mola rada. Niech odpowiada
wiekiem (— ma być młodsza —), usposo­
bieniem ( - ma być milsza, słodsza -) , po­
sagiem ( - ma mieć najmnij pięć tysięcy.
T.epii. im więcyj —). Zato nie musi być
wielce kształcona, bobyś nie rządził, lecz
akurat ona. Chyba, żeś tuman; to z głowy
kubity skorzystasz i ty. ,

Chtóra malarski kunszt ehutnie upra­
wia, tyj nie bier! Zechce z siebie robić pa­
wia, szpecąc, co ładne ma już z przyrodze­
nia. sztuką farbienia, Bo jak kubite chcesz
mieć malowaną — kupaj se obraz, podzi­
wiaj pod ścianą! Żywyj niewiasty insze
nrzeznaczenie. I ja to cenie.

Cenie, gdy szczędna a zapobiegliwa;
rzadko na balu. często na mszy bywa, gdy
nie pyskata, skromna, pracowita,. To mi
kubita!!!

Może,. Nie może! Pewnie dama owa. la
chtóryj sam król wielgi afekt chowa, wszy­
stkie te, chtóre wymieniłem cnoty, ma co

do joty. Tedy m v na ożynek dajem placet,
Chce król rozwódki — niech sie żyni facet.
Nie rzekne słowa przeciw tyj kubicie jaw­
nie ni skrycie.

Insza rzecz, co zaś moja stara gada (to
znaczy żonka Polikarpa dziada); gada, że
ona. nie król winowaty. Bo młodszy laty.
Że jako starsza — tak gwarzy ma stara —

nowinna wiedzieć, iż jest jakaś miara. Nie,
żeby zara młodego być żoną króla z ko­
roną.

- Bowiem — tak dalij żonka moja pra­
wi — aż ze zazdrości serce mi sie krwawi,
że ja, nie gorsza 0). a mam męża dziada.
('Tak moja gada). Jużeić mam roków sie­
dem i cztyrdzięści; la króla ździebko lichy
Wiek niewieści. Ale-bym mogła zostać mi-
nistrową; odżyć nanowo,. Żebym nie była
— tak iak insze — nodła, to-bym sie z Po­
likarpem wnet rozwiodła i los szczyńśliwy
naszła za czas krótki — jak te rozwódki.

Tak ci sie moje babsko rozgadało. Aż m i
sie z domu wylecieć zachciało. Ućkłem prek,
— słuszność szak przyznacie sami - - trza­
snąwszy drzwiami,.

Wyrobyzzłotai srebranajcenniejszym
podarkiem gwiazdkowym.

Szanownym Czytelnikom naszego pisma
zwracamy uwagę na ogłoszenie chrześcijań­
skiego Cechu zegarmistrzów, złotników,
grawerów i optyków, który poleca się Sza­
nownej Publiczności przy zakupach gwiazd­
kowych. Członkowie C-echu dają rękojmię
za solidne i przede wszystkim fachowe ob­
służenie szanownych klientów. Składy
względnie warsztaty, należące do cechu, po­
siadają na widocznym miejscu odznakę, jak
w dzisiejszym ogłoszeniu naszego pisma,
ńa co szczególnie zwracamy uwagę. Prosi­
my gorąco o poparcie członków cechu, któ­
rzy pod każdym względem na to zasługują
tym bardziej, że mimo krótkiego istnienia
wykazują ożywioną działalność.

Czif ti/fecźe'?
Że zakłady radiotechniczne',,Natawis* są

pionierem przemysłu radiotechnicznego w

Polsce.
Że zakłady radiotechniczne ,,Natawis*

już dwukrotnie zostały odznaczone na wy­
stawach złotym medalem.

Że zakłady radiotechniczne ,,Natawis*
budują radioodbiorniki w lOO% z polskich'
surowców, zatrudniając polskich techników
i robotników.

Że odbiorniki ,,Natawisa" typu Impera­
to r (trzyobwodowy) i Cezar (siedmioobwodo-
w y superhet) uchodzą za jedne z najlep­
szych na rynku.

Że ,,Natawis" zbudował dla wsi rewela­
cyjny Odbiornik typu Imperator B, który
ma dużą wydajność i duży zasięg, a czerpie
b. mało prądu anodowego.

A więc na Gwiazdkę wszyscy knpnią tyl­
ko ,,Natawis".

— W Zakopanem zamieszkać można naj­
lepiej w pensjonacie ,,M aleńka" drowej Ho-
rakDwej przy ul. Zamojskiego. Pensjonat
tylko dla chrześcijan. (19271
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iii Tpowodzenia Barbara R adziwiłłów na
polskiego

W rolach głównych (23615

Witold Zacharewicz
JUL- 1

M . W . n a c w w c z tu ftn f in is z u

Czołowy klub wioślarski Bydgoszczy wychował największą ilość mistrzów w Polsce.
Z rocznego walnego zebrania (Bydgoskiego Zowatzgsłwa 'Wioślarskiego.

B.T.W. — te trzy litery , oznaczające w

skrócie Bydgoskie Towarzystwo Wioślar­
skie — symbolizują w życiu Bydgoszczy
i całego polskiego wioślarstwa bardzo wiele.

W Bydgoszczy każde dziecko wie, co to
jest B. T. W., każdy przechodzień, obser­
wując w porze letniej trening wioślarzy
uświadamia sobie: ,,To jedzie nasze B,
T.W."

A kiedy przychodzi czas regat, czas zma­
gań na torze w Łęgnowie, wówczas cała
Bydgoszcz krzyczy pełną piersią: ,,Betewu!
Be tewu l", dopomagając choć w ten sposób
ulubionym wioślarzom do zwycięstwa.

Ta doniosła i przodująca rola B. T. W .

w życiu naszego miasta uwypukla się
zwłaszcza wtedy, gdy nadchodzi okres wal­
nego zebrania naszego czołowego klubu
wioślarskiego. Okazuje się wówczas, jak
niesłychanie wielką dozę pracy i energii
włożył zarząd B. T. W . w prowadzenie klu­
bu i ile B. T. W. zdziałało w ciągu roku.
Sprawozdania z rocznej działalności rosną
do miary akt 100-letnłego procesu, a spo­
ceni sprawozdawcy prasowi nie wiedzą, co
w pie rw notować...

Tegoroczne walne zebranie B. T. W . od­
było się w czwartek 10 bm. o godz. 20-ej
w sali Resursy Kupieckiej przy udziale

U osób przygnębionych, wyczerpanych,
niezdolnych do pracy naturalna woda gorz­
ka Franciszka-Józefa pobudza obieg krw i,
wzmacnia zdolność myślenia i chęć do pra­
cy. Zalecana przez lekarza.

przeszło 100 członków i sympatyków. Obra
dy zagaił zasłużony prezes p. dyr. Czajkow­
s k i, witając przedstawiciela władzy sporto
wej - p. dyr. Matuszewskiego, władzy
wodnej —

p . radcę Tychoniewicza, władzy
organizacyjnej -

p . dr. Siemiątkowskiego,
prezesa B. K. T. W., przedstawicieli brat­
nich klubów i prasy.

Przewodniczącym walnego zebrania zo­
stał p. dyr. Matuszewski, ławnikami p.
drowa Klikowiczowa i p. inż. Thienel.

Po przemówieniu powitalnym, przewodni­
czący poprosił o uczczenie pamięci dłuso-
Jetniego prezesa P. Z. T. W. śp. Józeia Rad­
w a n a , członka honorowego B. T. W . Zebra­
n i uczcili pamięć zmarłego przez powstanie.

Protokół z poprzedniego zebrania odczy­
tał sekretarz p. Dudkowski.

Po wstępnych formalnościach przystą­
piono do najważniejszej części zebrania -

sprawozdań poszczególnych członków za­
rządu.

P. prezes dyr. Czajkowski scharaktery­
zował w ogólnych zarysach pracę w tow'a­
rzystwie, która - ze względu na olimpiadę
była intensywniejsza niż w latach ubieg­
łych. 5

Bardzo szczegółowe i doskonale opraco­
wane sprawozdanie z całokształtu działal­
ności B. T. W. wygłosił długoletni sekre­
tarz p, dyr. Władysław Żewicki.

Ze sprawozdania tego przytaczamy waż­
niejsze dane.

3ak pracuje B. T. W.
,,Charakterystyka pracy BTW w szesna-

stym roku istnienia nie wypada tak po-
myślnie, jak w innych latach. Rok spra­
wozdawczy, pomimo nieustannych wysił­
ków i utrzymania ciągłości pracy lat u-

biegłych, nie przyniósł nam niestety spo­
dziewanych rezultatów sportowych. Ńie po­
szczęściło się nam. Pozbawieni zostaliśmy
przede wszystkim możności bronienia barw
Polski na olimpiadzie w Berlinie, do elim i­
nacji której osady nasze tak starannie by­
ły przygotowane. Wynagrodzeni zostaliśmy
wprawdzie zdobyciem po raz czwarty mi­
strzostwa Polski w ósemkach i osiągnię­
ciem nowej, wspanialej nagrody Pana Pre­
zydenta Rzeczypospolitej oraz utrzymali­
śmy się na trzecim miejscu tabeli punkta-
cyjnej PZTW, jednak to wszystko nie zado­
wala naszego zespołu i naszej ambicji, któ­
ry m i to zaletami jesteśmy przesiąknięci od
samego założenia naszego klub u.

Na polu organizacyjnym i propagandy
złożyliśmy natomiast - jak zwykle - egza­
m in celujący. Dotyczy to wszystkich bez
wyjątku w tym roku przez nas zorganizo­
wanych imprez, a zwłaszcza regat między­
narodowych, które wzrosły do tak olbrzy­
mich rozmiarów, że przyniosły chlubę nie
tylko BTW i miastu Bydgoszczy, ale całe­
mu polskiemu wioślarstwu.

W roku sprawozdawczym kierował klu­
bem zarząd, składający się z drh. dyr. W i­
tolda Czajkowskiego jako prezesa, dyr. W ła-

dysława Maciejewskiego i dyr. Józefa Kii-

kowskiego jako wiceprezesów, dyr. W łady­
sława Źewickiego 1 Mariana Dudkowsklego

jako sekretarzy, Mieczysława Figursklego
i Stefana Marchlewskiego jako skarbników,
Leona Birkholca i por. Stanisława Śledzie-
jówskiego jako naczelników, Franciszka

Rydzkowskiego i Franciszka Wiśniewskie­
go jako gospodarzy administracyjnych,
Franciszka Bronikowskiego i Edmunda Cie­
sielskieg o jako gospodarzy taboru, d r. Ste­
fana Siemiątkowskiego, Jana Witeckiego,
Stefana Jabłoniowskiego, Jana Witeckiego,
Czesława Dratwińskiego jako przewodni­
czącego ko m isji imprezowo-gospodarczej.
Szereg członków pełni swoje funkcje w za­
rządzie ju ż przeszło dziesięć lat."

B. T. W. liczy obecnie 186 członków i 15
członków sekcji młodych. Po za tym na

przystani jest ulokowana sekcja wojskowa
pod kier. p. por. Jana Bonina. Sytuacja
finansowa doznała dalszej poprawy.

Na przystani 1 w taborze przeprowadzo­
no szereg remontów i inwestycyj. Organi­
zowano uroczystości otwarcia i zamknięcia
sezonu, które wypadły bardzo dobrze.

W ielki dorobek stanowi łódź wyścigo­
wa, zakupiona w Berlinie, za ofiarowane
datki przez p. generała Thommće, prezy­
denta miasta Barciszewskiego i hrabiego
Zam oyskiego z Warszawy. Łódź ta, która
nadeszła niestety dopiero po otwarciu se­
zonu, otrzymała nazwę ,,Generał Thommće" ,

wielkiego dobrodzieja BTW. Chrzest tej
czwórki odbędzie się w przyszłym roku.

Wypada zaznaczyć, że obecny dorobek
taboru BTW składa się z następujących
łodzi: 8 łodzi wyścigowych, 12 łodzi pół-
wyścigowych klepkowych, 5 kajaków, 1 mo­
torówki.

Nowe lodzie klepkowe i stosunkowo bogaty
stary tabor, przyczyniły się naturalnie do
wzmożenia turystyki. Liczne wyjazdy, czę­
ściowo zbiorowe, w bliższe i dalsze okolice
Bydgoszczy były m iły m uzupełnieniem pra-
cy regatowej w naszym klubie.

Największą ilość km przewiosłowali:
Dudziński Jan - 1577km, Figiel Antoni —

1543 km, Flegier — 1509 km, Lipkowski
Klemens — 1234 km (sterowane km), Knioła
KI. — 1039 km (sterowane km), Birkh olc
Leon — 456 km (sterowane km).

Sukcesy regatowe-
Tegoroczne międzynarodowe regaty w

Bydgoszczy rozegrały się do tak olbrzy­
mich rozmiarów, że z faktu tego możemy
być naprawdę dumni. 34 kluby, 107 osad
i przeszło 500 zawodników, uczestniczących

go wykazało, że b ila n s zamyka się cyfrą
21.784,14 zł, a obroty wyniosły ponad 50 ty­
sięcy złotych.

Żywo opracowane, w stylu felietonicz-
nym, sprawozdanie odczytał naczelnik p.
por. Sledziejow ski. Co chwila odzywały się
oklaski i śmiech. Poza wesołą stroną, spra-

wyso-i'budżetowy na r. 1937 uchwalono
kości 10 tys. zL

W wolnych głosach przemawiali pp-i
Szrajda, por. Sledziejowski, Krauze, Drat-

wiński, dyr. Żewicki i Drewek. Ostatni
mówca scharakteryzował pracę polskiego
klub u wioślarskiego w Gdańsku, która to­
czy się w niezmiernie trudnych warunkach.

Nowo wybranemu zarządowi B. T . W .

zlożyli życzenia obecni delegaci: p . dyr.
Matuszewski im. p . gen. Thommće, p. pre­
zydenta Barciszewskiego i M. K. W . F., p.
dr. Klikowiczowa im. B. K. W., p. inŁ

Thienel im. Kol. K. W., p. Sperkowski im.
K. W. ,,Gryf", p. dr. Siemiątkowski im. B.
K. T. W., p. red. Kościelski im. obecnych
dziennikarzy, p. Drewek im. klubu Wio­
ślarskiego w Gdańsku i inni.

Po trzygodzinnych obradach prezes p.

dyr. Czajkowski zamknął zebranie hasłem
,,Czołem!"

J. KoŁ

OD300LAT,
yuomtfeTWftihkbriLeurhmmemaJmmf

(23841

fiuB'iczzMjnśaa Z%*SSenes

INOWROCŁAW, ul.Poznańska nr. T9a, lei.208. BYDGOSZCZ, Toruńska nr. 23/25.

wozdanie uwypukliło całą olbrzymią pracę
B. T. W . w dziedzinie wioślarstwa i w dzie­
dzinie społecznej. Szczególnie podziękował
sprawozdawca p. prezesowi dyr. C zajkow ­
skiemu i wiceprezesowi dyr. Kitkowskiemu
za ich starania o finanse klubu i opiekę
nad wioślarzami.

Dalsze sprawozdania złożyli: gospodarz
p. Wiśniewski, gospodarz taboru p. Broni
ko w s ki, przewodniczący komisji imprezo'
wo-gospodarezej p. Czesław Dratwiński o-

raz im. komisji budowy szałasu p. W rób­
lewski. i

Z ramienia komisji rewizyjnej odczytał
sprawozdanie p. Niew itecki, wnosząc o u-

chwalenie absolutorium dla zarządu. Ab­
solutorium to jednomyślnie uchwalono.

Przed wyborami nowych władz wyłoniono

M e zcuuiencLmjetaJLLcznjtjchdonueszeĄ -PUDERABARiD

w tych regatach — są to cyfry nie napotka­
ne jeszcze nigdy w historii wioślarstwa
polskiego. Start klubów z Wrocławia, El­
bląga, Królewca i wszystkich towarzystw z

Gdańska oraz z wszystkich ośrodków pol­
skich świadczy najlepiej o wartości nasze­
go to ru bydgoskiego.

Regaty wszechpolskie odbyły się — ze

względu na olimpiadę — w terminie nieod­
powiednim, co wpłynęło na deficyt.

W tabeli punktacyjnej P. Z. T. W. już
rok czwarty z rzędu zajmuje B. T. W. trze­
cie miejsce.

Według danych, opracowanych przez ka­
pitana sportowego PZTW p. red. Bługo-
szewskiego, B. T . W . pochwalić się może

największą ilością wioślarzy w Polsce, któ­
rzy zdobyli mistrzostwa Polski, mianowicie

ilością 26 mistrzów przed KW 04 Poznań,
który posiada 21.

Drh Hieronim Cegielski z BTW zajmuje
również czołowe miejsce jako sternik m i­
strzowski.

Współpraca B. T. W. z władzami spor­
towymi i prasą była bardzo żywa. Towarzy­
stwo uczestniczyło w w ielu uroczystościach,
a poszczególni członkowie byli na olimpia­
dzie w r o li obserwatorów. Poza tym B. T.
W. urządziło wiele imprez i obchodów we

własn ym zakresie. Poszczególne sekcje i
agendy klubu pracowały nad wyraz inten­
sywnie. Sprawozdanie swe zakończył p.
dyr. Żewicki apelem:

,,Siedemnasty rok istnienia BTW roz­
poczynamy z nowym dorobkiem, aczkol­
wiek skromniejszym, niż w ubiegłych la­
tach. Chwilowe niepowodzenia nie odstra­
szają nas absolutn ie od dalszej wytężonej
pracy. Rozpoczęły się już przygotowania
zimowe do przyszłego sezonu — systema­
tycznie i energicznie - - w przekonaniu, że
rezultaty będą pomyślniejsze.

Dopomóc do tego muszą wszyscy człon­
kowie przez moralne i finansowe poparcie
w ysiłków zarządu i zawodników.

Stwórzmy wf.ęn wspólnymi silami dalsze

niękne sukcę*v Bydgoskiego Towarzystwa
Wioślarskiego!"

Sprawozdanie skarbnika p. JIIL Figurskle-

komisję-matkę, która po 15-min. przerwie
akceptowała propozycje ustępującego za­
rządu.

Mowe władze B. T. W.
przedstawiają się następująco: Z a r z ąd pp.:
prezes — dyr. W itold Czajkowski, wice
prezesi — dyr. Władysław Maciejewski, dyr.
Józef Kitkowski, sekretarz — dyr. W łady­
sław Żewicki, zast. sekretarza — Marian

Dndkcwski, skarbnik — Stefan Marchlew­
ski, zast. skarbnika — Redlewski Kazi­
mierz, naczelnik — Leon Birkholc, zast.
naczelnika — por. Stanisław Śledziejowski,
gospodarz admin. — Edmund Gonczerze-

wicz, zast gosp. admin — Franciszek W i­
śniewski, gospodarz taboru — Edmund Cie­
sielski, zast. gosp. taboru — Paweł Jaku­
bowski.

'

Radni: dr Stefan Siemiątkowski,
Stefan Jabłoniomski, Edmund Jankowski.

Przewodniczący kom. imprez.-gosp. — Cze­
sław Dratwiński. Komisja rewizyjna pp.:
Czesław Wystański, Stanisław Niewitecki,
Tadeusz Wróblewski. Komitet honorowy
pp.: dr Władysław Tynrowiez. mec. Bernard

Cisewski, red. Lech Teska, Czesław Borys,
Zygmunt Malicki. Zastępcy pp.: Franciszek

Brzeziński, Władysław Szymankiąwicz,
Ambroży Ciosański.

Po dokonaniu wyborów objął przewod­
nictwo zebrania p. prezes dyr. Czajkowski,
który podziękował za zaufanie. Preliminarz

Cześć ci, szkoło polska i
Widowisko pod tym tytułem, które dzi­

siaj, w sobotę, 12. bm. o godz. 16 wystawi
w Teatrze M iejskim młodzież Miejskiego
Gimnazjum Żeńskiego jest ciekawym prze­
krojem życia młodzieży polskiej. Reżyseria
całości spoczywa w rękach autorki p. Ha­
liny Zbierzchowskiej - Gadomskiej, tańce
przygotowuje p. H. Lewandowska, a nad
stroną muzyczną czuwa p. prof. Fengler.
Dochód jest przeznaczony na kolonie dla
niezamożnych uczennic. Bilety są jeszcze

o nabycia w kasie Teatru Miejskiego.

FRANCISZEK KAŹMIERCZAK,
młody, utalentowany skrzypek, wystąpi z

swym recitalem w niedzielę, 13. bm. o go­
dzinie 20 w auli gimnazjum im. Kopernika.

Szczegóły w afiszach.

PrzedzjazdemrolnikówwBydgoszczy.
Ogólne zebranie (,,masówka") członków

Kółek Rolniczych powiatu bydgoskiego od­
będzie się w środę, dnia 16 grudnia o go­
dzinie 10 przed południem w Bydgoszczy
w lokalu Pod Lwem, przy ul. Marsz. Focha
nr. 7 z następującym porządkiem obrad:

1. Zagajenie.
2. Dobrobyt a oświata rolnicza (prele­

gent p. nacz. Rzadkowski - Poznań).
3. Dyskusja.
4. Wybrane praktyczne zagadnienia z za­

kresu hodowli zwierząt (prel. prof. dr. Ko­
nopiński - Poznań).

5. Dyskusja.
6. Sprawy bieżące.
7. Wolne głosy i zamknięcie.
Członkowie Kółek Rolniczych udający

się w dniu 16 grudnia do Bydgoszczy, ko­
rzystają z 50 proc. zniżki bydgoskich kolei
powiatowych. **

— W ostatniej ch wili przypominamy, że
w jutrzejszą niedzielę o godz. 20 w sali p.
Glapy przy ul. Grunwaldzkiej odbędzie się
rewia i operetka w wykonaniu pierwszo­
rzędnych sił amatorskich. Całkowity do­
chód z tel rewii przeznaczony jest na budo­
wę kościoła w Czyżkówku. Z tych wzglę­
dów społeczeństwo bydgoskie powin no po­
przeć wspomnianą imprezą.



Sfr. 18 wDZTENNTK BYDGOSKI", niedziela, 'dnia 1S grudnia 1936 t. Nr. 290.

FaBSatonaktualna.

Pilnuj pracy, płać czeladce.
ROZMOWA Z PANEM RADCĄ

O BOLĄCZKACH MAŁYCH X WIELKICH.

— Aaa! moje uszanowanie dla pana rad­
cy. Dokąd to dźwiga pan-

— Ten żyrandol? O tym Potem. N a j­
pie rw pozwól pan zauważyć, że mim o po­
siadania tytuiu radcy nie znajduję zupet
nie rady.

— Ha, trudno! I lekarz nie m a często
lekarstwa na własną chorobę. Już takt jest
porządek świata. Nje ma w tym nic dziw
nogo. Jakoś ostatnio p. radca często bywa
niezadowolony?!

— Tak. W idzj pan... Na szczęście nie
tylko ja tracę na tvm. To właśnie jest dla
mnie pewna rekompensatą za odbieraną m*

systematycznie radość życia. Systematyez
ńie. Straszne słowo.

— A któż to odbiera panu radcy tę ra
dość życia9

— Każ V po trosze: Autobusy, przeszko­
dy radiowe, moja mocniejsza połowa W al­
czę z idealnie zorganizow'anym frontem.

— Biedny pan. panie radco. Naprawdę
pożałowania godny

— Biedny, iak biedny. Pobudowałbym
dwie w'ille na osiedlu B. G. K. p rzy szosie
Gdańskiej, ale buduie tylko jedną.

— Na co dwie wille? Dla kogo?
— Jedną dla siebie, a druga dla., mo­

jej. , kochanej, psiakrew, żony.
— Poróżniliście się? Takie zgodne m a ł­

żeństwo! O co poszło?
,- O radio. Mieszkaliśmy, jak pan wife

p'rzy ul. Poznańskiej. Ja jestem zdecydo­
waniem radiota, a moia żona nie znosiła

Chojnice za Bydgoszczą.
Z zebrania Tow. Kupców Samodzielnych.

(KorespantBencja własna 99Dzienniłta BycłyasMetgo**).
Czwartkowe żebranie miejscowego Tow,

Kupców Samodzielnych, któremu jak zwy­
kle sprawnie i z znajomością rzeczy, prze­
wodniczył poseł i radca Izby Przemysłowo-
Handlowej p. Roman Siammrbyłó wyjątko­
wo ożywione Większą część obrad wypeł­
n iły sprawozdania z odbytego niedawno w

Tczewie kongresu- kupieckiego, który wy­
czerpująco omówił położenie handlu pol­
skiego na Pomorzu x przedstawi! władzom
cały szereg bardzo pilnych i słusznych po­
stulatów, Obradon. przysłuchiwał się z za­
interesowaniem redaktor ,,Dziennika Byd­
goskiego" p. Bigoński, który bawił w Choj­
nicach przejazdem i został przez prezesa
Towarzystwa Kupców na zebranie zaproszo­
ny, Na życzenia członków Towarzystwa,
redaktor Bigoński zajął stanowisko do nie­
których postulatów naszego ktipiectwa i
zilustrował politykę gospodarczą i społecz­
ną państwa przykrymi faktam i z życia,
które mają m. in. dla świata pracy i prze­
mysłu na Pomorzu fatalne następstwa. U-
derzające jest np., te w pewnych gałęziach
produkcji robi się urzędowe bardzo poważ­
ny nacisk w kierunku obniżenia cen, gro­
żąc nawet Berezą, a równocześnie toleruje
się tendencje przedsiębiorstwa państwowego
idące w kierunku podwyżki cen drzewa o

50 czy 50 proc., kiedy zwyżka ceny drzewa
na rynku światowym usprawiedliwiałaby
nodwyżkę ceny drzewa w Polsce o jakieś

ii) proc. tylko. Nasuwa się tu pytanie, czy
sprawiedliwość nie każe do kierowników

przedsiębiorstw państwowych, podwyższają­
cych ceny, zastosować tę samą miarę, jaką
zastosowało się już do 3 przedsiębiorców
prywatnych w Warszawie i jaką się grozi?
Czyniąc zadość życzeniom zebranych, omó­
wił p. red. Bigoński jeszcze sprawę siedziby
Urzędu Wojewódzkiego, rozszerzonego Po
morza. Ta część referatu, rozbierająca cale
zagadnienie na podstawie krite riów , obo­
wiązujących przy ustalaniu siedziby ośrod­
ków dyspozycji administracyjnej, n ie p o ru ­
szająca zupełnie interesów Bydgoszczy, a

operująca wyłącznie względami ogólno-pań-
stwowymi i pomorskimi, słuchana była z

nadzwyczajnym zainteresowaniem. Argu­
menty mówcy druzgocące stanowisko To­
runia wykazały, że interesy państwa 1 Po­
morza wymagają przeniesienia siedziby U-

rzędn Wojewódzkiego z Torunia do Byd­
goszczy. Szczególnie uderzające były poza
względami gospodarczymi m o m e n ty p o li­
tyczne i społeczne, które w toczącej się na

całym Pomorzu życzliwej dla Bydgoszczy
dyskusji, poruszono po raz pierwszy, a któ­
re wprost wymuszają zmianę dzisiejszego
stanu rzeczy.

Nad referatem p. red. Bigońskiego wy­
wiązała sie obszerna dyskusja, która wyka­
zała, jak bardzo zagadnienie przyszłej sto­
licy Pomorza zaprząta umysły wszystkich

kół. Wszyscy mówcy oświadczył! się za

Bydgoszczą a jeden z dyskutantów podkre­
ślił, że problematyczne zresztą straty To­
runia, będą zawsze Jeszcze niższe niż straty
setek tysięcy obywateli Pomorza, który m

dzisiejszy układ bardzo poważnie powięk­
sza koszta handlowe, zmniejszając równo­
cześnie dochód, podlegający opodatkowania.
Inny mówca (p. Kaletta) zrobił Bydgoszczy,
słuszny naszym zdaniem, zarzut, że ze swej
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trzasków, które przy Poznańskiej ,,dobrze
wychodziły", lepiej niż właściwe programy.
Pewnego dnia schwyciła aparat i wyrzuci­
ła go przez okno. No i poróżniliśmy się
śmiertelnie. Nazajutrz znalazłem nowe

mieszkanie przy ul. Toruńskiel ł zgodziłem
je. wpłacając czynsz za pół roku z góry. Te­
go samego dnia jednak okazało się. że przy
Toruńskie? odbiór iest gorszy, niż przy Po­
znańskiej. bo w międzyczasie usunięto przy
Poznańskiej iakiś zrewoltowany bezpiecz­
n ik . Na stare mieszkanie wracać było za

pćin o, wobec czego rozpocząłem budowę
w illi przy szosie gdańskiej, ą ,moje utrą
pienie" mieszka narazie Przy Toruńskiej
Ja mieszkam w hotilu, Łi--, i,:

~ Aha! Nie widzę iednak żadnego zwłą
żku autobusów i dwóch w ill z tym, co pan
radca raczył opowiedzieć mi.

— Zaraz to panu wytłumaczę. Widzi
pan., gdy wysiadam z tramwaju na Gdań­
skie!. to resztę drogi odbywam pieszo aż dn
osiedla. A to trudno. Tuszę mam niezgor­
sza, moja , ukochana" dwa razy taką' więc
poprzestałem na budowie tej w illi, której
Piany bvłv iuż wygotowane. Drugiei nie bu­
duję. Podzieję się gdzieś w mieście, a mo ­
ja ..ukochana" niech się męczy piechotą do
1X0111.

— Jakto? Jest przecież autobus na tej
linii.

— Owszem. Ale po pierwsze ,,mojau się
tam nie zmieści, a Po d rugie pieszo zajdzie
prędzef. niż zajedzie autobusem.

— Wykluczone. Autobusy kursują z

szybkością znacznie większą niż tramwaje .

— Tak. ale przez ten kwadrans, który
czeka sie na ,połączenie" można się taro
zakulać, mając stokilowy worek na plecach.

— A pan radca zamiast z workiem, za­
kuła! się tam z żyrandolem?

— Ach ten żyrandol. Panie, wstyd. Ta­
ki jestem rozstrojony radiem, autobusem,
żoną i tolerancją, że dopiero tutaj zauwa­
żyłem. że mam pod pachą żyrandol. Mia­
łem go zanieść do mieszkania przy Toruń­
skiej. Patrz pan, co ze mnie zrobiono! Idio­
tę Drawie.

— ,1 ’ozwój kurze grzędy, ona zechce
wszędy". Dawniej w ogóle nie było auto­
busów i też było dobrze. Pan radca chciał­
by od razu.,

— Co to znaczy dawniej! Jeszcze dawniej
nie było wody Franciszka Józefa, a ludzie
tei dobrze trawili. Co ma piernik do wia­
traka.

— Pan radca wspomniał toż o tolerancji.
Jakaś rzekomą tolerancja przyczyniła się
do rozstroju nerwowego pana radcy.

— A tak. Tolerancja, budująca toleran­
cja nasza w stosunku do Niemców tutej­
szych, Że Ossietzky nie jędzie po swoją
nagrodę Nobla, to wie dlaczego. On wie, że
ta nagroda pokojowa nąleży się nam -

Polakom. Inna rzecz, że szlag może Pola­
ka trafić, Jak czyta w prasie niemieckiej
w Polsce niemieckie nazwy polskich miast,
wydrukowane tłustym drukiem, a polską
nazwę w nawiasie. A powinno by byó od­
wrotnie. W tych samych ąazetach czyta
sie o rzekomym istnieniu jakiejś Bismsrk.
hóhe, jakichś Wilhelmstrasse i Friędrlch-
strasse. W nawiasie - nazwa prawdziwa
tych ulic — polska. Czy to Jest w porząd­
ku?

— Ano. ,,kto ciebie kamieniem, to ty go
Chlebem". Zresztą, coś zapowiadają w tym
względzie. Może to się zmieni?

— ,Masz co robić, to się im aj; obitca-
fcś -

. ta dotrzymaj 1" Inaczej - wszystka

to ~ pusta gadanina. To tak, jak z naszy­
m i autobusami.

- Ale też z pana radcy stał się zrzęda.
Stale narzeka.

- ,,P ilnuj pracy, płać czeladce, a bę­
dziesz m ial spokój w chatce",

- A co pan radca md za dokument w

tej prawej kieszeni?
- Że to pan dojrzał? To nie żaden do

kument.
- A co to? Można dowiedzieć się tej

tajemnicy?
- Aaa. chciałby pan wiedzieć! Powiem

to następnym razem.
- Ani rąbka tajemnicy pan nie uchyli,

panie radco?
- Rąbek - tak! to jest spis życzeń i po

darków, które złożę możnym naszego byd­
goskiego świa tk a na Boże Narodzenie. No,
ale do widzenia! Muszę żyrandol odnieść
praw ej. właścicielce,,

S%. tnaamŁ

Z zebrania głównego zarządu
Związku Katolickich Tow. Robotników Falskich.

Poznań, (Tel. wł.) . Dnia 9 bm. odbyło
się pod przewodnictwem prezesa Związku
ks. dziekana Płotki z Ostrowa zebranie
członków głównego zarządu Związku Kato­
lickich Tow. Robotników Polskich w. Pozna­
niu.

Po zagajeniu i powitaniu obecnych, zda!
generalny sekretarz Związku ks. Matuszczafe
Sprawozdanie z- . działalności, Z,vvjązkjj , w do­
statnich miesiącach, ^Pomiędzy in ny mi do­
wiedzieli się zebrani, iż zawiązały się fcrzy
nowe oddziały. Wobec szerzącego się po­
między robotnikami socjalizmu, postanowił
zarząd główny. abv oprócz wieczorów dy­
skusyjnych i oświatowych urządzać tygo­
dnie społeczno-ośwłatowe w większych o-

środkach. Rzeczą poszczególnych zarzadó.y
towarzystw będzie, zaprosić odpowiednich
prelegentów.

Dłuższą dyskusję wywołała sprawa orga­
nu związkowego ,,Robotnik". Postanowiono,
aby pismo to poszło za postępem czasu, od­
świeżyło szatę zewnętrzną, jak i treść po­
uczających artykułowi a stało się bardziej
dostępnym dla warstwy robotniczej^ Mó­
wiono także o tym, iż poczynania o zjedno­
czenie chrześcijańskie ruchu społecznego

na terenie Warszawy zawodzą. Radzono
nad tym. czy na terenie Wielkopolski i Po­
morza nie dałoby się coś pod tym względem
zrobić i że warto tej sprawie więcej poświę­
cić uwagi. Omawiano także sprawę reko-
lekcyj zamkniętych dla robotników. Naj­
bliższe rekolekcje odbędą się w InowroCł3-
wiu*- :BydgpSzczanie albo pojadą do In o w ro ­
cławia. ąlbo jbśH będzie dostateczna ilość
zgłoszeń, rekolekcje odprawi clę w Bydgo­
szczy, Postanowiono przywrócić dawne o-

kręgi: ostatecznie sprawa okręgów będzie
załatwiona na przyszłym żjeździe delegatów.

Zebrani wysłuchali z zainteresowaniem
referatu prze dstawiciela Zakładu Wzajem­
nych Ubezpieczeń o kasach pogrzebowych.
Uchwał żadnych co do kas nie powzięto.
Prawdopodobnie zadecyduje o losie kas naj
bliższy zjazd delegatów.

Po wyczerpaniu porządku obrad prezes
związkowy życzeniem ,,Wesołych świąt!" ze­
branie zamknął.

W obradach brali udział wszyscy człon­
kowie głównego zarządu, oprócz ks. d ra Ko­
złowskiego, który wobec innych ważnych
zaięć nie mógł przybyć. J. C.

Dr. A. Wander, S. A. Kraków

strony nie wyzyskuje swej siły do walki o

uznanie postulatu olbrzymiej większości
Pomorzan, domagającego się przenie sienia
Urzędu Wojewódzkiego z Torunia do Byd­
goszczy. Chojnice już w roka 1928 dały
wyraz swema przekonaniu, że Jedynym na­
turalnym ośrodkiem, nadającym się na sto­
licę Pomorza, jest Bydgoszcz i ubiegłe; la­
ta to przekonanie tylko pogłębiły. Jeden
z dyskutantów stwierdził, że swego czasu

był fako Toruniak za Toruniem, dziś byłby
za Bydgoszczą, choćby nawet mieszkał w

Toruniu.
W końcu zebrani u znali za wskazane

dać tym zgodnym przekonaniom jasny wy­
raz przez uchwalenie odpowiedniej rezolu­
cji. (Rezolucję podamy pó'źniej. — Red.).

W dalszym ciągu zebrania omówiono'
jeszcze kwestię F. O, N. i pomocy zimowej
dla bezrobotnych. Podjęte pod tym wzglę­
dem uchwały świadczą bardzo pięknie o

ofiarnym ducha obywatelskim kupiectwa
chojnickiego. Żeby to tylko wszyscy kupcy
polscy chcieli zrozumieć, że powinni do ta­
kiej organizacji należeć, aby Jednością sil­
n i móc skutecznie walczyć o dobro swojego,
w gospodarczo zdrowej Polsce niezbędnego
stanu.

Właściciele domów
dla bezrobotnych.

Walne zebranie członków Towarzystwa
właścicieli domów i nieruchomości w Byd­
goszczy (Gamma 7) uchwaliło następującą
pomoc dla bezrobotnych:

Od dochodu netto z roku 1935 od 1051 zt
do 3600 zł rocznie pół proc., od 3601 zł do
4800 zł rocznie Vi proc., od 4801 zł do 7200 z!
rocznie 1 proc., od 7201 zł do 9600 zł rocz­
nie 1lA proc., od 9601 zł do 14400 zł rocznie
2 proc., ponad 14400 zł - 5 proc.

Poza tym zarząd zwrócił się z gorącym
apelem do tych właścicieli, którzy w myśl
powyższych norm nie zostali objęci uchwa­
łą, aby przyszli z pomocą bezrobotnym we­

dług ich materialnego stanu.
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Telafunken najmilszym gościem
gwiazdkowym.

Wydaje się, że nie trzeba więcej przeko­
nywać ludzi, że radio jest; najwspanialszym
wynalazkiem, że jak nic dotychczas, u mila
nam życie, dostarcza niewyczerpanych,
wciąż nowych przyjemności itd.

Cóż więc pozostaje? Chyba tylko wybór
najwłaściwszego, doskonałego aparatu ł u-

żywanie czarów radia ile się tylko nam po­
doba. Nikt, kto dotychczas radioodbiornika
nie posiadał, nie ma doświadczenia i nie
potrafi się zorientować w masie radiood-

biorników. jakie mu w sklepie pokazują
i zachwalają. Jakżeż tedy dać sobie z tym
wszystkim radę?... Cóż ułatwia wybór? Za­
sady orientacji są tu na ogół proste.

Przede wszystkim więc — firm a produ­
kująca radioodbiorniki. Jeżeli okazywane
Wam aparaty są produkcji Polskich Zakła­
dów TELEFUNKEN, to już jesteście na wła­
ściwej i niezawodnie prowadzącej do celu
drodze. Ta marka jest tak znana, tak roz­
powszechniona i tak doskonała, że pozostaje
tylko wybrać typ aparatu. Z ostatniej edy­
cji na rok 1936-37 mamy 3 superheterodyny
najwyższej klasy: Lord, Arystokrata i Ma­
gnat oraz odbiornik bardzo wysokiej klasy

_

i w tej klasie najlepszy Premier, przezna­
czony dla słuchaczów nie dysponujących
większym budżetem. Cena jego wynosi ty l­
ko 27Ó złotych 1 to spłacanych na raty. Po­
siada on wszystkie zalety najlepszych od­
biorników a przecież jest dostępny dla każ­
dego średnio uposażonego radioamatora.

Na tym aparacie możnaby właściwie po­
przestać, jeżeli chodzi o aparat równie tani
jak dobry.

Można się spodziewać, że właś ciwie Pre­
mier będzie wkrótce najmilszą gwiazdką.

Piękna inicjatywa
właściciela lokalu nCariocau.

Jak donosiliśmy, ostatnio został otwarty
w Bydgoszczy Przy ul. Pomorskiej wytwor­
ny lokal rozrywkowy, bar, dancing ,,Carlo-
ea". Właściciel tego lokalu p. Jasiński wy­
stąpił z piękną inicjatywą. W niedziele 1
święta urządza five o'clock'i. z których do­
chód przeznacza na cele społeczne* I tak

w najbliższą niedzielę odbędzie się fivę
o'clock, z którego zysk przeznaczony został
na pomoc zimową dla bezrobotnych. Five
o'clock odbędzie się od godz. 17 -19. Pełny
program artystyczny i doskonała o rkiestra ^

pod kier. p. kapelm. Plucińskiego (ostatnio
grał na m. s. ,,Piłsudski"), urozmaicą po­
byt amatorom m iłej rozrywki. Niewątpli­
wie niedzielne five o'clocki w ,,Carioce" cie­
szyć się będą powodzeniem.

Podziękowanie.
Urządzona w dniu 8. bm. w Bydgoszczy

wenta na rzecz bezrobotnych doznała życz­
liwego poparcia ze strony społeczeństwa po­
w iatu bydgoskiego. Dzięki tej pomocy i
ofiarności zebrano dużą ilość bardzo cen­
nych fantów, które wywołały szczególne za­
interesowanie i przyczyniły się do pomy­
ślnego w ynik u tej imprezy.

To też sekcja powiatowa Zbiórki Fantów
poczuwa się do miłego obowiązku wyraże­
n ia publicznie swego najgorętszego podzię­
kowania wszystkim tym, którzy przyczynili
się do urządzenia wenty.

W szczególności prag nie sekcja bardzo
serdecznie podziękować ws zystkim szlachet­
nym ofiarodawcom za piękne i cenne fanty,
pp. przewodniczącym i członkiniom Kół
Ziemianek i Włościanek, pp. przewodni­
czącym i członkom Kółek Rolniczych, pp.
wójtom i wszystkim niewymienionym za

czynną i daleko idącą pomoc i poparcie
przy zorganizowaniu wenty.
Imieniem sekcji powiatowej Zbiórki Fantów
przy Komitecie Obywatelskim do walki

z bezrobociem!
) H. Suska, starościna.
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Rodzice nie ograniczajcie radości
swych dzieci.

Jak często zdarza się, że rodzice popeł­
niają błąd w stosunku do swoich milusiń­
skich, odmawiając im szczerej radości w

postaci nawet najmniejszej zabawki. W

imię tych najmłodszych obywateli przypom­
nieniem zwracamy się do Was Szan. Rodzi­
ce, że Wam też nie odmawiano zabawy w

młodszych łatach. Wam też kupowano róż­
ne zabawki, jak konie, huśtawki, kuchenki,
żołnierzyki i różne inne pajacyki. Chociaż
co prawda panuje kryzys, to nawet za parę
groszy można najróżniejsze zabawki kupić
w znanej firmie F. Kreski, Bydgoszcz, ul.
Gdańska 9. Nie znacie tej firmy? Gdy
przechodzimy ul. Gdańską, to widzimy wiel,
ką wystawę, na której ogromny wybór, pra­
wdziwy jarm ark zabawek. Szan. Rodzice,
nie odmawiajcie dzieciom radości w postaci
chociażby małej zabawki.

WIECZÓR SPORTOWY.

W środę, dnia 16 grudnia br., o godz.
20 w miejskim ośrodku W. F . przy ul.
Libelta 5 na wieczorze sportowym Wy­
głodzone zostaną dwa referaty: 1 Olim­
piada berlińska — (dyr. w . f. m. Matu­
szewski), 2) Nauka olimpijska (mgr.
St. Zakrzewski

niedziela, nTPEIUftSltf Bok XXX. Nr. 290.
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Olga Sławska tańczy w Sopotach.
Międzynarodowe kąpielisko Sopoty urzą­

dza w okresie świąt Bożego Narodzenia sze­
reg specjalnych imprez, m ających na celu
danie rozrywki i urozmaicenia licznym go­
ściom. W dniu 29 grudnia występuje w

Sopotach gościnnie balet gdańskiego teatru

miejskiego pod kierownictwem baletmistrza
Peter-Paul Petter'a. Na nowy rok przyno­
szą Sopoty międzynarodowy bal sylwestro­
wy w eleganckich lokalach niedawno wznie­
sionego, najwytworniejszego na wybrzeżu
Kasyno-Ilotelu. Wszyscy odwiedzający spe­
cjalne imprezy na Boże Narodzenie mają

możność poznania i zwiedzenia Sopotskie-
go, międzynarodowego kasyna gry, rulety
i bakara. Wywóz wygranych jest dozwolo­
ny bez żadnych ograniczeń. Sopoty zadały
sobie niebywały trud, aby przygotować dla
licznych gości najbardziej wyszukany pro­
gram, to też nie ma wątpliwości, iż wszy­
scy przybysze będą w każdym względzie jak
najzupełniej zadowoleni.

Rzecz dzieje się w Hiszpanii:
- Co sądzisz, Pedro, o zwycięstwie Roo-

sevelta?
— Phi, też mi zwycięstwo! Nawet nic

zbombardował Waszyngtonu!

Gdzie kupować dywany na gwiazdki?
'SMadęjfabryczne UJarszanisfiiei5Tabryfci3f*jrvanóny

,,Słytvan" w (%iydigoszczy i rv Itdarszawrie.

Piękne dywany w mieszkaniu podnoszą
jego urok i stwarzają dopiero prawdziwie
m iłe ognisko domowe oraz świadczą o w y­
sokiej kulturze właściciela mieszkania a

prezent tego rodzaju z największą radością
przywita każda kulturalna pani. Czy dy­
wan jednak jeszcze jest przedmiotem luksu­
su? Tak się zdaje wielu ludziom, lecz
stwierdzić należy, że odkąd mamy w Byd­
goszczy przy ul. Jagiellońskiej naprzeciw
kościoła Klarysek pierwszorzędny, specjal­
ny skład fabryczny Warszawskiej Fabryki
Dywanów ,,Dywan", którego właścicielem
jest rz u tki kupiec p. Tadeusz Tomaszewski,
nabycie dobrego i pięknego dywanu udo­
stępnione jest szerokim sferom społeczeń­
stwa. Ceny bowiem są niesłychanie niskie
a wybór niebywały.

Przeszło 50 lat Istnienia fabryki w Toma­
szowie Mazowieckim, zatrudniającej dziś
około 500 pracowników, mają swoją wymo­
wę. Nic więc dziwnego, że doskonałe ga­
tunki wyrabianych w tej fabryce dywanów
sposobem mechanicznym i ręcznym zdobyły
sobie ogromny rozgłos w całej Polsce. Poza
składem fabrycznym w Bydgoszczy p. To­
maszewski posiada również centralny skład
fabryczny tomaszowskiej fabryki w 'War­
szawie przy ul. Kredytowej Największy to

magazyn dywanów w Polsce, zaś magazyn
bydgoski jest największy tego rodzaju 'na
Pomorzu. Wystarczy przeglądnąć listę

klienteli oraz liczne listy pochwalne nade­
słane firmie ,,Dywan", ażeby stwierdzić, że
firma ta jest bezkonkurencyjna. Wszelkie
gmachy reprezentacyjne w Warszawie, jak
pałac Prezydenta Rzeczypospolitej, gmach

sejmu i senatu, ministerstwa spraw zagra­
nicznych, wielkich banków państwowych
dalej wytworne hotele ,,Bristol1' i ,,Europej­
ski11, hotel ,,Patria11 Kiepury, gmach Kasyna
w Sopotach i dużo, dużo innych, wyłożone
są dywanami z firmy ,,Dywan".

Również i w Bydgoszczy urzędy zao­
patrują się w dywany firmy ,,Dywan" i dy­
wany z tego. składu fabrycznego stały się
bardzo popularne. Ceny bowiem są bardzo
przystępne, tak, że każdego stać na dywan,
o ile zakupi go w wspomniane) firmie.
Wielki, piękny dywan nabyć można tam

już za 120 złotych. Aczkolwiek ceny'wszę-
dzie zostały podwyższone, w firmie ,,Dywan"
nadal obowiązują niskie ceny fabryczne.
Ogromny przy tym jest wybór, gdyż co

czwarty dzień uzupełnia się składnicę no­
wym, w ielkim transportem dywanów i chod­
ników. Dlatego w okresie gwiazdkowym
specjalnie polecić możemy doskonałe w yro ­
by firmy ,,Dywan" i wielki ten skład fa­
bryczny przy ul. Jagiellońskiej przy Placu
Teatralnym polecamy specjalnej uwadze
naszych Czytelników w Bydgoszczy i oko­
licy.

Najstarszy w Bydgoszczy, przy ul. Długiej 22 polski zakład zegarmistrzowsKO-złotni-
czy firmy H. Kaszubowski, S. z o. o., założony w roku 1905, poleca się Szan. Czytelni­
kom przy zakupach gwiazdkowych. Wielki wybór wyrobów srebrnych i złotych oraz n i­
skie ceny gwarantują kupno tylko cennych i trwałych podarków i'upominków. 253 54

Nowa ozdoba Bydgoszczy.
Wspaniały fronton magazynu firmy 3* Piiaczyński i Ska.

Po rozbudowie i znacznym powiększeniu
jedynego na Pomorzu specjalnego magazy
ny wypraw znanej firmy J. Piiaczyński i
f?ka, kilkomiesięczne prace nad moderniza­
cją składu zostały w tym tygodniu zakoń­
czone. Podobnie jak wnętrze, przedstawia
się wspaniale i imponująco także właśnie

(litery i neony) oraz artysta Triebler

(piaskowiec).
Przypuszczać należy, że w spaniały ten

magazyn w nowej swej Szacie a zwłaszcza
estetyczne dekoracje okien wystawowych
w'ywierać będą siłę sugestywną na osoby
przyjeżdżające po za kupy do Bydgoszczy.

Jednym z najpoważniejszych
magazynów bydgoskich w branży
porcelany, szkła i fajansu jest zna­
ny, bardzo popularny skład rzut­
kiego, bardzo dzielnego kupca p.
B. Kaczmarka przy ulicy Podwale

naprzeciw haii targowej. Nikt ni

przypuszczał, gdy przed trzema la­
ty p. Kaczmarek otworzył maga­
zyn, że właśnie w tym punkcie
miasta utrzyma się przedsiębior­
stwo wspomnianej branży. Tym­
czasem dzięki niezmordow'anej pra­

'cy pierwszorzędnego kupca, jakim
jest p. Kaczmarek i przy pomocy
dzielnej jego małżonki oraz dobrane­
go personelu, placów'ka handlowa z

roku na rok rozwija się nader po­
myślnie. I dziś popularny maga.
zyn p. Kaczmarka jest na ustach
każdej dobrej i oszczędnej gospo­
dyni, a zwłaszcza nowożeńcy, li­
czący się na początku założenia
w'łasnego wspólnego gniazdka,
przede wszystkim kierują swe kro­
ki — do Kaczmarka. Tam bowiem
znajdą w'szystko, co tylko potrzeb­
ne jest w gospodarstwie domowym.

Komu zawdzięcza firma Kacz­
marek tak wspaniały rozwój i dla­
czego tak chętnie kupuje się u

Kaczmarka? Poza walorami dobre­
go, pierwszorzędnego kupca, jakie
w'nosi sam właściciel magazynu,
dochodzi bardzo niska i uczciwa
kalkulacja wszystkich tow'arów,
najlepszy gatunek fabrykatów, o-

gromny, nie spotykany wybór oraz uprzej­
ma obsługa. Nic dziwnego zatem, że skład
porcelany i sprzętów kuchennych, opiera­
jąc się na takich solidnych podstawach,
ma tak liczną klientelę i doskonałą renomę.
Ale nie tylko Bydgoszczanki zakupują tam

potrzebne im przedmioty również i z dale­
kiej okolicy przyjeżdżają, ażeby właśnie u

Kaczmarka czynić zakupy, bo — jak ogól­
nie mówią — kupuje się tam tanio i dobrze.

I czego tam wszystkiego nie można nabyć?
Magazyn bogato zaopatrzony jest w por­

celanę, jak serwisy stołow'e, serwisy do ka­
w'y, półmiski, salaterki, talerze i inne części
s(ołowizny. Dział fajansu ma garnitury na

umywalnie, dzbanki, talerze, serwisy' do
kawy'; dział szkła: serwisy do likieru, do
wina, kieliszki i garnitury do owoców, do
ciast i szkło w' różnych piękriych deseniach.
Dział galanteryjny wykazuje różne upomin­
ki i praktyczne podarki na każdą okolicz­

ność życiową, a w szczególności ładne są
podarki gwiazdkowe. Łańcuch bogato za­
opatrzonego magazynu rozciąga się na ar­
tykuły i sprzęty domowo-kuchenne, wszel­
kiego rodzaju piecy żelaznych, rury, dalej
spotykamy wanny do prania, kotły do go­
towania, aluminium i wiele innych artyku­
łów dla gospodarstw'a domowego. A więc,
jak widzimy, nowożeńcy mogą się w firmie
B. Kaczmarek na ul. Podwale 12 komplet­
n ie u rządzić i wogóle każda gospodyni znaj­
dzie to, co serce jej zapragnie.

Podnieść trzeba rów'nież wzorowo urzą­
dzony magazyn i zawsze dobrze prezentu­
jącą się wystawę okna wystawowego. Nie­
wątpliwie i w okresie gwiazdkowym prak­
tyczne panie będą wiedziały, gdzie czynić
zakupy. Firma Kaczmarek zasługuje bo­
w'iem na powodzenie, jakim ogólnie się
cieszy.

wykończony fronton magazynu. Na tle żół­
tego, polskiego piaskowca, tworzącego este­
tyczne obramowanie, uformow'ano nowocze­
sne głoski z blachy cynkow'ej w połączeniu
z neonem, co w rezultacie daje imponującą
całość. Wielki, przebudow'any magazyn fir­
my J. Piiaczyński jest prawdziwą ozdobą
śródmieścia i najbardziej reprezentacyjny.
Do pięknego zewnętrznego w yglądu maga­
zynu przyczyniła się firma p. inż. Ziętak

Zasięg klienteli firmy Piiaczyński jest o-

gromny. W okresie gwiazdkowym udziela
firma Piiaczyński przy zakupach specjalne­
go rabatu. Każdy znajdzie tam mile i prak­
tyczne prezenty gwiazdkowe w niespotyka­
nym dotąd wyborze i po cenach bardzo n i­
skich. O pierw'szorzędnej jakości towarów
w firmie Piiaczyński specjalnie rozpisywać

- się nie potrzeba, doskonała marka tych
i towarów już oddawna jest ustalona.
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Gdy gęsta mgła zalega Bydgoszcz...
Walka s niebespieczitYin wrogiem ludskoścS.

(ak). Bydgoszcz spowita w gęstą mgłę!
Ostatnio niemal codziennie obserwować mo­
żemy to ciekawe zjawisko. Gęsta i wilgot­
na mgła zalega cale miasto i okolicę. Ja­
koby szarym welonem przykryte zostały do­
my i wieże naszych kościołów, pola i łąki.
Nie widzimy niczego prócz biało-szarej
mgły. Chwilami tvlko jak upiory wyłania­
ją sie nagłe samochody i drzewa. Wszy­
stko \yydaje nam się groźne. Ciężko od­
dychamy z powodu wilgoci powietrza i

prześladuje nas trwoga, że w tym szarym
świecie tak wielkie zagraża nam niebezpie­
czeństwo. Śmierć czyha na każdym kro
ku. Człowiek przeciera oczy. czy przypad
kłem nagle nie znalazł się na bruku lon

dyńskiem, gdyż tam przeważnie z powodu
otoczenia Anglii z różnych stron morzem

spotykamy tak gęste mgły. A jednak —

gęsta m gła zalega Bydgoszcz.
Tramwaje i samochody kursują z zapa­

lonymi światłami. Światło lamp ulicznych,
reflektorów aut i tramwajów widoczne iest
tylko na odległość kilku kroków. Ruch na

jezdniach i chodnikach maleje. Autobusy
z prowincji oraz pociągi z powodu mgły
przybywają do Bydgoszczy często z kilk u­
dziesięciominutowym nawet spóźnieniem.

Wszędzie czyha mebszoleczeństwo!
Nie miłe są te szare dni grudniowe. Co

prawda ludzie pracujący przy biurkach i
warsztatach rzemieślniczych nie odczuwają
tak bardzo niebezpieczeństwa gęstej mgły.
Tylko przelotnie daje się nam ona niemiło
we znaki. gdv odbywamy drogę z domu do
warsztatu pracy i może jeszcze będziemy o

niej rozprawiać, gdy przez okno zauważy­
my, że wszystko jeszcze nadal okryte jest
gęstym, szarym welonem...

?unelnie inaczej odczuwają niebezpie­
czeństwo mgły ci, których zawód zmusza

dreszczach,łam aniu w

kościach doznaje się ul­
gi,zażywając tabletek

j Togal.Togal powoduje
spadek gorączki i uś­
mierza bóle. Donaby­
cia w najbliższej aptece.

do tego, ażeby codziennie, co godzinę sto­
czyć z nią walkę i z której wyjść muszą
zwycięsko bez względu na to. jak gruba,
mokrą i wilgotną jest ta tkanka. Muszą
zwyciężyć i pokonać groźne niebezpieczeń­
stwo, chociaż czasami nie udaje się i pa­
dają ofiarą gęstei mgły. Katastrofy na lą­
dzie i morzu: zderzenia statków, zderzenia
samochodów i inne katastrofy wypełniają
szpalty dzienników. Przyczyną tych kata­
strof jest ostatnio przeważnie — gęsta
mgła.

W związku z mgłą, jaka ostatnio panuje
w Bydgoszczy, przeprowadziliśmy szereg
rozmów z osobami, które codziennie niemal
w dniach grudniowych stoczyć z nią muszą
walkę.

Co mówi szofer?
— Nie macie panowie wyobrażenia -

mówi pewien szofer — ile kosztuje nerwów,
ażeby przebyć drogę, którą zalega gęsta
mgła. Poza miastem jazda przedstawia się
jeszcze gorzej, aniżeli w samym mieście.
Ma się stale wrażenie, jakoby po prostu
wjeżdżało się na mur. Odpowiedzialność
staje się wówczas bar'dzo wielka. Nagle bo­
wiem wyłania się jakieś auto lub wóz. i ist­
nieje poważne niebezpieczeństwo zderzenlA

się. Z rozognioną od zdenerwowania twa­
rzą powraca się do doniu i trudno dopra­
wdy zmrużyć oko.

Wielkie reflektory, rzucające promienie
świetlne na szosie są zupełnie bezużytecz­
ne oodcza smgłv. Zalecana jest jak najda­
lej idąca ostrożność i'ty lk o ostrożność mo­
że zmniejszyć niebezpieczeństwo najechania

;i zderzenia. Ale ostrożność nie tylko ze

strony szofera, lecz przede wszystkim żo
strony przechodniów, którzy często przez
lekkomyślne i nieuważne postępowanie na*
rażaia siebie na szwank, jak to ostatnio
miało miejsce na ul. Królowei Jadwigi, ale
także narażają przez to życie kierowcy sa­
mochodu.

Konduktorzy tramwajów i lokomotyw w

podobny sposób się wyrażają. Mgła dla nich
również jest największym wrogiem. Istot:

nie nie można im pozazdrościć ciężkiej służ­
by i wielkiej odpowiedzialności, jaka spo­
czywa na ich barkach.

Policjant regulujący ruch.
Nie łatwe także zadanie ma w tvch sza­

rych dniach grudniowych, gdy gęsta mgla
zalega miasto i policjant, regulujący ruch

uliczny przy Placu Teatralnym. Musi on

mieć uszy i oczy otwarte, a Przede wszyst­
kim błyskawicznie się orientować, ażebv
nie było jakiegokolwiek hamowania ruchu
ulicznego. Odpowiedzialny jest przy tym
nie tylko za ruch pojazdów, lecz także czę­
sto jeszcze zaopiekować się musi przechod­
niami. pragnącymi przejść przez jezdnię.
Głowę więc musi mieć na karku. Przy -

HmnilkfM rad!jenwa.
Ważniejsze audycje Rozgłośni Pomorskiej.

W niedzielę, 13, bm. o godz. 13,00 nada­
ny zostanie felieton p. t. ,,Ligowka w ad­
wencie. Audycję opracował Jan Rozum.

Będzie to pogadanka aktualna poświęcona
zwyczajom ludowym pomorskim w okresie
adwentu. Audycję ilustrować będą dźwięki
klarnetu basowego.

W poniedziałek, 14. bm, od godz . 11,45
do 12,25 transm ituje Rozgłośnia Pomorska
z ,,Dworu Artusa" fragmenty rolniczej kon­
ferencji gospodarczej, zorganizowanej przez
Pomorskie Tow. Rolnicze. Konferencja ta

odbędzie się przy udziale p. wojewody po­
morskiego, przedstawicieli władz, delega­
tów', wszystkich placów'ek pow'iatowej P. T .

R. oraz grupy regionalnej posłów i senato­
rów. Transmitowana będzie pierwsza część

stei mgle na mokrej jezdni wyczuć musi,
kiedy dać sygnał do zatrzymania samocho­
du. Sekundę za późno oddany sygnał już
spowodować może nieszczęście. ,,Dobre"
oko policjanta musi więc należycie ocenić

dystans, a szczególnie podczas mgły.
Wszędzie więc czyha niebezpieczeństwo.

Jest zatem jedna rada: Niech każdy pod­
czas mgły hamuje swój temperament i

niech nie utrudnia walki z mgłą tym, któ­
rych zaw'ód zmusza do tej walki. Nie u-

trudniajcie więc jazdy kierowcom samocho­
dów. Zachowujmy ostrożność przekracza­
jąc jezdnię a będzie to chociażby małą po­
ciecha dla tych, na barki których spada po-
dwójna odpowiedzialność i którzy ciężko
walczyć muszą z gęstą mgłą, ażeby tylko
n łe spowodow'ać strasznego nieszczęścia.

konferencji, na którą złożą się: zagajenie
przez p. Lecha Czarlińskiego, przemówienie
p. w 'ojewody pomorskiego, min. W ł . Racz-
kiewicza oraz referat prezesa Jana Donimir-
skiego na temat zagadnień gospodarczych
rolnictwa pomorskiego.

O godzinie 16,00 skrzynka dla dzieci. Po­
gadankę dla dzieci wygłosi Zofia Bogusław­
ska, która odpowie na listy dzieci.

O godzinie 18,20 nada Toruń pogadanłię
aktualną, na temat uruchomienia nowej
elektrowni gdyńskiej.

Dalszy c'ąg licytac'ji w lombardzie.
Wobec nieukończenia licytacji w lombar­

dzie, miejskim nastąpi ciąg dalszy licytacji
w poniedziałek dnia 14 grudnia a w szcze­
gólności licytowana będzie biżuteria i gar­
deroba. (23622

PROGRAMY RADIOWE
Niedziela 13 grudnia.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKL
8,00: Audycja poranna. 9,90: ,,W 350-fą

rocznicę zgonu króla Stefana Batorego":
Transmisja z Grodna nabożeństwa, podnie­
sienia sztandaru króla Stefana Batorego o-

raz przeglądu wojska. 10,30: Tańce symfo­
niczne. 12,03: Koncert rozrywkowy. 14,15:
,,Moj ezwierzątko" — opow'iadanie. 14,39:
Muyzka lekka. 15,30: Audycja dla wsi.
16,30: Fragment słuchowiskowy: ,,Łgarz".
17,00; Koncert symfoniczny. 19,98: ,,Rzut
oka na najnowszą pow'ieść polską" — szkle
literacki. 19,29: Koncert rozrywkowy. 21,OS:
,,Na wesołej lwowskiej fali". 21,39: A rie
i pieśni kompozytorów francuskich i wło­
skich. 22,90: ,,Pasierbice sygnału" — re­
portaż muzyczny. 22,30: Muzyka taneczna

(płyty).
PROGRAM LOKALNY.

TORUŃ. 8,18—8,50: Audycja dla wsi z

Warszawy. 10,30: Poranek symfoniczny
(płyty). W programie muzyka rosyjska. W

przerwie ok. godz. 13,00: ,,Ligowka w ad­
wencie" felieton wygłosi Jan Rozum. 16,90:
Koncert reklamowy 19,15: Program na Ju­
tro. 19,20: Koncert życzeń — radiosłuchacz
ma głos. 20,20: Wiadomości sportowe ze

wszystkich rozgłośni P. R. 20,35: Wiado­

mości sportowe z Pomorza, 22,30: Teńce
i piosenki (płyty), y

Poniedziałek 14 grudnia.
PROGRAM OGGLNOPOLSKI.

6,30: Audycja poranna. 11,30: Audycja
dla szkół. 12,03: Z muzyki francuskiej.
15,15: Muzyka lekka (płyty). 15,55: ,,Wszy­
stkiego po trochu". 16,30: Koncert orkie­
stry wojskow'ej. 17,00: ,,Udział Polski w dy­
plomacji europejskiej" — odczyt 17,15:
,,Pół czarnej i piosenka" — lekki koncert..
17,50: ,,Co się dzieje w kałuży" — pogadan­
ka. 19,00: Audycja strzelecka. 19,33: Reci­
tal fortepianowy Beli Bartoka. 20.00: Mała
orkiestra P. R. 21,00: Słuchowisko p. t.

,,W izyta u Goethego". 22,03: Koncert sym­
foniczny. 23,00: Muzyka taneczna.

PROGRAM LOKALNY.
TORUŃ. 7,25: Parę informacyj 7,30; Mu­

zyka (płyty). 13,00: Wszystkiego po trochu
(płyty). 15,15: Koncert reklamowy. 15,35:
Pogadanka społeczna. 15,40: Piosenki wło­
skie i hiszpańskie śpiewa Tito Schiją (pły­
ty). 16.00: ,,Skrźynka dla dzieci" — omówi
Zofia Bogusławska. 18,20: Pogadanka ak­
tualna. 18,30; Muzyka (płyty). 18,40: Po­
gadanka społeczna — ,,Wszyscy na pomoc
zimową bezrobotnym". 18,45: Program na

jutro.

nGENERAŁ SUTTER- .

Dzieje kolonizacji Kalifornii również zna­
lazły się na filmie. Nieznana, lecz ciekawa
ta historia ilustruje nam szereg wydarzeń
na terenach ongiś złotodajnych, dziś uwa­
żanych za letnisko bogaczów Ameryki Pół­
nocnej. Do kolonizacji zabrał się Szwajcar,
Jan Sutter, przybyły do Kalifornii, podejrza­
ny w ojczyźnie swej o morderstwo. Go­
spodarka w dzikich stronach nie szła tak
łatwo i te momenty właśnie, trudności,
przeszkody i walkę z chciwcami złotego ru­
na zostały przez reżysera doskonale i na­
turalnie przeprowadzone w akcji dość

zwartej. Szczególnie potężne wrażenie czy­
nią sceny wyścigu ludzi do żył złota i wie­
le innych. Bardzo sympatyczną sylwetkę
Suttera zagrał Edward Adler. Całość jest
Imponująco wielkim dziełem filmowym,
godnym obejrzenia. Nadprogram piękne
fragmenty z Tatr i tańców góralskich oraz

tygodnik Pata.

WALNE ZEBRANIE POM. O .Z .L .A .

Jutro, w niedzielę, dnia 13 grudnia
br., o godz. 10,30 (w drugim terminie)
odbędzie się w sali zebrań rady miej­
skiej w ratuszu walne zgromadzenie
Polskiego Okręgowego Związku Lekko-

Atletycznego. ,

P. Str. Chrześeijafiskiei Demokraci!.
Zebranie zarządu okręgowego odbę­

dzie się r w sobotę, dnia 12 bm o

godz. 17 w sekretariacie przy uL Dwor­
cowej. Prezes.

ZsruchssCA.Z .Z .

W sobotę 12 bm. o godz. 16,30 odbę­
dzie się plenarne zebranie zarządu okrę­
gowego Ch. Z. Z. w lokalu p. Ruzowej,
ul. Poznańska 1. Sprawy bardzo ważne,
obecność wszystkich członków koniecz-^

na. Zarząd.

Sgsratmuf sofeofe*

Uwaga, sokoli okręgu bydgoskiego!
Zjazd prezesów i naczelników Okrę­

gu V oraz zarządów gniazd hydgoskich
odbędzie się w niedzielę 13 bm. o godz.
9 W Resursie Kupieckiej. Udział wszyst­
kich gniazd konieczny. Czołem!

Przewodnictwo V Okręgu.

— Kto znalazł wykaz osobisty W i­
tolda Kendry, zechce go łaskawie oddać
w redakcji ,,Dziennika Bydgoskiego11.

Bank Polski płacił w dniu 12. 12.1936 r.

dolary amerykańskie 5,28
dolary kanadyjskie 5,28
funty szterlingów 25,93
franki szwajcarskie 121,45
franki francuskie 24,68
belgi belgijskie 89,40
liry włoskie 1 24,70
floreny holenderskie 287,90
korony czeskie 17,40
szylingi austriackie 93,-
marki niemieckie 125,— 1

guldeny gdańskie 99.80

ODBIORN-IKI FONOPLASTYCZNE
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Dziewiętnasta strona.

Wspaniała będzie gwiazdka dla całej rodziny, gdy uświetni
ją muzyka ze wszystkich krajów odtwarzana w najnowszej
superheterodynie P h ilip s 456.

Czołowe firmy radiow e demonstrują superheterodyne
Philips 456 wyposażoną w imponujący, niespotykany do­
tychczas w radiotechnice zespół urządzeń technicznych:

O 7 wysokosprawnych obwodów % pochylna skala
4^ automatyczny antifading H regulacja barwy tonu

i siły głosu.
Próbna demonstracja przekona każdego, że Super 456 nie
ma sobie równych w swej klasie i cenie.

NAZWA nPH/LIPS" STAŁA SIĘ SYNONIMEM
NAJWYŻSZEf JAKOŚCI TECHN/CZŃEJ

Częściowe otwarcie
uniwersytetu warszawskiego.

Warszawa, 12. 12. (PAT). Na podsta­
wie art. 42 p. 4 ustawy o szkołach aka­
demickich p. minister W. R. i O. 'P.

zarządził otwarcie z dniem 12 grudnia
rb. wydziału teologii katolickiej, wy­
działu teologii ewangelickiej, studium

teologii prawosławnej i wydziału le­
karskiego Uniwersytetu Józefa Piłsud­
skiego w Warszawie, pozostałe wydzia­
ły będą otwarte z dniem 1 stycznia
1937 roku.

Zarazem zarządzone zostały p o n o w n e

wpisy słuchaczów. Kandydaci, którzy
byli zapisani na rok akademicki 1936-37,
zostają zwolnieni od ponownych opłat
manipulacyjnych i w'pisowego.
W ykłady na uniwersytecie
wileńskim nic będą wznowione przed

Nowym Rokiem.

Wilno, 12.12.(PAT). SenatU.S.B.
uchwalił nie wznawiać wykładów i

ćwiczeń w Uniwersytecie Stefana Bato­
rego przed Nowym Rokiem, Równocze­
śnie zaś senat zwrócił się do ministra
W. R. i O.P. z prośbą o przedłużenie
wyjątkowo okresu pierwszego tryme­
stru roku akademickiego 1936-37.

możliwość zobaczenia stojących na wy-
sokim poziomie walk w niedzielę bez­
płatnie.

— Tow. Ośw. Helig. pod wezw. św. Ignacego
Zebranie u p. Kowalskiego. Pogrzeb śp.
Szymona Smóla odbędzie się w niedzie­
lę o godz. 14 z domu żałoby Chojnicka 2
na cmentarz Czyżkówko.

— Tow. Rzemieślników Polsko-Katolicklch

przy Farze. Zebranie miesięczne w Do­
mu Katolickim. Zebranie zarządu pól
godz. wcześniej.

Godz. 15,00: Związek właścicieli małych nie­
ruchomości Brdyujście. Zebranie w lo­
kalu p. Kadowa w Brdyujściu.

Godz. 16,00: Kat. Stow, Kobiet nJedność"

przy Farze. Zebranie miesięczne w Do-
inu Katolickim przy Farze.

— Tow. Obywateli i Miłośników BDedzynia.
Zebranie w lokalu p. Bucholza, 6 śluza.
Żebranie zarządu o godz. 15.

— Polskie Zjednoczenie Drobnych Kupców.
Plenarne zebranie w lokalu p. Meller,
plac Piastowski.

— Tow. Kult. Ośw. Kobiet Im. Dąbrówki.
Zebranie u p. Kowalskiego.

Godz. 17,00: K. S . K . oddział służby żeńskiej
pod wezw. św. Zyty. Zebranie w sałce
parafialnej, przy kośc. Serca Jezusowego.

— Związek Towarzystw Francuskich. Her­
batka francuska w kawiarni Berendta.

Sobota, 12 grudnia.
Godz. 16,00: Kółko Krajoznawcze przy Publ.

Szkole Dokszi. - Zawod. nr . 1. Zebranie
plenarne w szkole.

Godz. 19,00: Klub Mandolinisiów ,,Dźwięk''.
Miesięczne i walne zebranie w lokalu p.
Mellerowej, pl. Piastowski.

Niedziela, 13 grudnia.
Godz. 10,00: Korporacja Eksternia. Zebra­

nie plenarne oraz pogadanka naukowa
na temat matematyki ogólnej w Resursie
Kupieckij.

Godz. 12,00: Bydgoski Chór Męski śpiewa
na nabożeństwie w kościel farnym. Zbiór­
ka o godz. 11,45 przed kościołem.

Godz. 14,00: Zw. Reemigrantów i Optantów
Koło I. Zebranie plenarne u p. Meller. .

Impreza atletyczna w Bydgoszczy.
W niedzielę, dnia 13 bm., o godz.

10,30 w sali Domu Z. Z. K. przy ulicy
Dolina 3 odbędzie się mecz zapaśniczy
bydgoskich atletów, biorących udział w

kursie przodowników Pom. O. Z. A.

Zapewne na niedzielne zawody atletycz­
ne, które rozpoczną się o godz. 10,30,

przybędzie cała sportowa Bydgoszcz.
Jest to ostatnia okazja, bowiem zarząd
zgodził się nie pobierać opłat wstępu
na ten publiczny występ. Walki, które

mają się odbyć później, to znaczy w

dniu 20 grudnia będą już płatne, a

więc wszyscy sportowcy m ają jeszcze
scggigaag

MACJMODNIEOSZY TANIEG

drrum zifk unftuJirrrie^yiS
NAOMODN.IE .08ZE KOSMETYKI

urrómt

owuLclunfivjxmieqO'
watowane i puchowe

poleca w wielkim wyborze
Pierwszy (23539

Specjalny MagazynWypraw
kioiołdvya

Czytajcie
Dziennik

Bydgoski

kSwmrnm '

dawniej Kucharski
mWwsLg%am 9 .9 telefon 32-11

poleca dohręk u m i wyborowa ciastka
własnog wyrobu. (23688

Praeyjmuje zamówienia na torty, babki, placki
oraz wszelkie wyroby oukiernioze

p o cenaoh przystępnych

H te1 pod Orfein
Telefon ur. (SU

Bardzo eatifa sprzedaż gwiazdkowa
urządza znana ze swych niskich cen:

PÓŹNI

Handlowca (234U
dobrego fachowca, znają­
cego teren Pomorza, z

gw'arancją pieniężną, po­
szukuje przedsiębiorstwo
rolniczo-handlow'e . W y­
czerpujące oferty z odpi­
sami świadectw, doku­
mentów i referencjami do
Dziennika Bydgoskiego
Toruń pod .Handlowiec*.

Dębowe
jesionowe, brzozowe, bu­
kowe i olszowe bale i de­
ski poleca Suligowski,
Gdańska 128. (21588

Tarcze Fasadowe
wszelkich rozmiarów
Witold Borowski' i S-ka

Bydgoszcz, Grunwaldzka
22. Telefon 2894. (20161

Meble (12981
solidne komplety, oraz

pojedynczo, n ajtaniej do­
starcza Bydgoska Hala
Mebli Zielińskiego, Byd­
goszcz, Śniadeckich 40.

PAPIS
VARSOvig

earazs sama sprzeaaz gtgiazdisewa
urządza znana ze swych niskich cen:

fa J,
Zbożowy Rynek 4, róg Bernardyńskiej, telef. 1549

która poleca: szkła, fajans, porcelenę, naczynia
emaliowane i aluminiowe.

Specjalność na sezon: (23660

l ylwy-sanie lijaceiB rodzaju.

-Srebrne
nowe okazyjne; nakrycia stołowe

Kupno — Sprzedaż — Zamiany — Doróbki

Warszawa, Świętokrzyska 5, tei.655-28
\

Firma istnieje 60 lat. — Żadnej filii nie posiadamy.

kup my kilkanaście wagonów. Oferty: ,,Mar"
Gdynia Świętojańska 32 po d ,,Stała Dostawa". (23623

PosiuHuJe pierwszorzędnej

stenotypisłki
biegłej w języku polskim i znającej dobrze Jeżyk
niemiecki. Oferty wykwalifikowanych, młodych
i dzielnych panienek składać należy pod , ,Dzielna"
do Administracji Dziennika Bydgoskiego. (23621

Hftinwos
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Niezbadanym a sprawiedliwym wyrokiem raczył Pan Bóg powołać do Siebie naszą
najdroższą matkę, teściową i babkę zaopatrzoną Sakramentami św. śp,

JuliannęMichalskaw 73 rokn życia.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 13 grudnia br. o godz. 13,15 z domu żałoby
Plac Piastowski nr. 7. — Nazajutrz o godzinie 6 msza św. z w igiliami za duszę Zmarłej
w kościele Najświętszego Serca Pana Jezusa.

W smutku pogrążeni
dasiecii rodzina.

23545 Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Dnia 9 grudnia 1936 r. o godzinie 24-tej zmarła

po ciężkich cierpieniach, przyjąwszy Sakramenta św.,
moja ukochana żona, ś, p.

z Deifweildrów
Wystawę dla gwiazdkowej

dekoracji kwiatowej
różnego rodzaju

urządzam (23306

wnfidzlBleBdgodz.8-19-tej
w składzie kwiatów l \ stwarza dobre światło

Je 'r VLampynaftowo-żarowe

WmXIMI I Ł1MIEN
do kościołów, oświetlenia ulic, ubikacji przemysł, mieszkań, salek itp,

poleca

BR.ŚNI1GOCKH, Poznań,Ratajczaka2.
CENNIKI NA ŻĄDANIE. (2345S

Msza św. żałobna i obrzędy pogrzebowe rozpoczną się
w poniedziałek, dnia 14. X I I . rb. o godz. 10-tej, po czym nastąpi
eksportacja zwłok na cmentarz w Koronowie.

23530) ran*.

Dywany
Dywaniki

Eiiodnihi
Linoleum

Ceraty
Tapety

A jednak

pierniki na stołowym
mJodzle sztucznym

w w ielkim wyborze poleca
korzystnie (2334'

sa najlepsza
ul. Gdańska 12

tslłfon 12-23.

Przyjmujemy uygazty kredyt.

Leżanki
tapczany, bogaty wybór,
pierwszorzędne wykona­
nie tylko Janowicza. W eł­
niany Rynek 10. (22606

Zabawki
olbrzymi wybór, - naj­
taniej. Hala Groszowa,
Długa. (2298o

Dykty
sucho i mokro klejone
poleca Suligowski, Gdań­
ska 128. (21592

do nabycia w sK(adacn Kawy i towarOw Koiontotnyoh

lóseiWoliński
absolwent m m \m imienia Kopernika, sczefi S ik o łj Podcbor- Rez. Ariyi.wWłodzimierzu
opatrzony Sakramentami św. zmarł w Bydgoszczy 11-go grudnia 1936 r.

po krótkich lecz ciężkich cierpieniach przeżywszy lat 21.

.. Wyprowadzeni* zwłok na ementar* garnizonowy a kaplicy szpitala na Blelawkaeh
odbędzie się 13 grudnia (niedziela, o godz. 15, o czym zawiadamiała krewnych, przyjaciół,
znajomych i kolegów stroskana

13297v l*8a*l*u I Bwnnia.

Od Bożego Narodzenia n n G flDriT
do Nowego iiokii UU ulSfU I

27 grudnia: Międzynarodowy turnie) taneczny.
z pokazem modeli karnawałowych kostiumów

tańce aolo: OŁOA SŁAWSKA bala(nioa opery Warszawskiej.
29 grudnia: występ gościnny całego zespotnbaletowego teatru

m iejskiego w Gdańska, (23o01
Wielkie kale Sylwestra**, herkttki-teśce, przeJsUwieaia kabaretowe.

Radio (13255
Telefunken, sieciowe, sta­
ły prąd 110/220 voit. Mar­
cinkowskiego 11, m. 1.

Tokarnio
do żelaza sprzedam, 2,20
cm w toczeniu. ZgŁ Zwie*
rzyohowski, Inowrocław,
Studzienna 3. (23623

Fu(ra
damskie i męskie, najle­
piej przykroi, przymierzy
1wykona jedynie krawiec-
kuśnierz modelista Stani­
sław Rudak, Dworcowa
70, telefon 19-05. (23662

Restauracjo
w Toruniu, centrum mia­
sta, nowocześnie urządzo­
ną, dobrze prosperującą,
około 100 obiadów dzien­
nie, sprzedam. Do objęcia
9,000. Oferty .H . S.* Dzień-
nik Toruń. (23592

Radio
na anodówkę tanio. Adres
Dziennik. (13221

30 tarczy
pędnych żeliwnych 200 do
500 0 mm., samochód kry­
ty w stanie beznagannym
na sprzedaż. Stamm, T o­
ruń, Kooernika 45. (23588

Sprzedam
kawiarnię, dobrze prospe­
rującą w Grudziądzu, na

dogodnych warunkach.
Zgłoszenia pod.Kawiarnia
Wiedeńska1*, Dziennik
Bjadgoski Grudziądz.(23599

Brylantowe
2 pierścionki, oraz sznur

prawdziwych pereł oka­
zyjnie sprzedam. Adres
wskaże Dziennik. (1325*

Najkorzystniejsze źródło zakupu
P IE B B I.M wszelkiego rodzaju

według najnowszych wzorów* oraz dogodnych warunkach poleca

fabr^lsa FlebliB.Siudowskl
Bydgoszcz, ul. Jasna 11 - Tel 22-74 1 skład fabryczny

fffidyDipcitimąBydgKki SkładMa!ili.fidyDia1*i.wi*tN*37.td. 2047

Marcepany, herbatniki,
pierniki, strucie i s%kacze

Polaoam

na ffmiazdkępo zniżonych cenach l

suRankl, mgdaljr, pomarańcze, koryntkl, cy-
tronat orzechy włoskie i laskowe, rodzynki, figi

Speojalniei
Kawo.taerbaloIRealeaza

WINA KRAJOWE I ZAGRANICZNE
KONIAKI - RUMY - LIKIERY

B,icę3tfaictai.
Wskutek likwidacji fabryki obuwia sprzedawać

będę najwięcej dającemu w poniedziałek, 14-go bm ,

i dni następne do czwartku w godz. od 10-ej do 14-ej
w podwórzu firmy ,,RAWA" Śniadeckich 36, więk­
szą partię wysortowanego obuwia damskiego
i męskiego, urządzenie składowe, kasę rejestracyjną,
różne meble itp (23673
A. Mroczyńskl, konces. aukcjonator, Gdańska 42. (23264

RADIO-ODBIORNIKI
najnowsze typy według układów wiedeńskich,
najkorzystniej, na dogodnych warunkach oddają

Zakłady Radiotechniczne
Bydgoszcz, Poznańska 32.

Udzielamy 2-letniej gwarancji. (23695

Jla stół śrwieątecznyi

KOWI/tffl

R(UMY
LIKMEMY

,,NOWAKA"
najprzedniejszej jakości

Ig. NOWAK KORONOWO
NieruchomośćChcssz wnieść radość wdemo progi, jĘm

korzystaj z fachowej przestrogi.
Gdy prezent ma być trw ały — ifPlri
kup ..ARHGLGflEIGEf iis b n a t wspaniały! U J '

fabryka:Rstlłsz,Szopena 9 -1^

Przedstawiciel: CentraloyMagazyD PiaBin, P o z n a ł nl.Pierackiega 11
23020 Dogodne warunki spłaty.

położoną w E orów rJe, powiat chełmiński nad szosą 2 Chełmna do
Fordonu- Bydgoszczy z budynkiem murowanym, krytym papą, obej­
mującym 3 pokojowe mieszkanie z kuchnią na parterze i 2 pokoje
na piętrze w szczytach oraz ubikacje na parterze nadająoe się ną
sklep lewarowy, oberżę, mleczarnię, warsztat rzemieślniczy, a także
na skład konsygnacyjny dla handlarza bydła i trzody z przynależnym
ogrodem, obszaru 25 arów i 22 mtr3sprzedam za gotówkę b korzystnie

Gust aw Miiliur, Grudziądz, ul. Wybickiego 47
zarządcą masy upadłościowej Kasy Spółdzielczej Parcelacyjno-

Osadniczej i a. o, w Grudziądza, 330,3
Niski* ceny.

ozdób choinkowych do całkowitego
upiększenia choinki zawiera około
100 sztuk przepięknych, wielobarw­
nych ar tysi dekor. ozdób szklanych

przybranych lśniącym broka­
tem, girlandy ziote i srebrne,
gwiazdki, sopelki lodowe,
wielki orszak 21 aniołów ze

ów. Mikołajem na czele, włosy
anielskie, n lcl szychowe
srebrne 1 złote, zimne ognie,
świeczki, lichtarzyki, śnieg,
piękny reflektor o czarodziei- 1
skira blasku na wierzchołek
choinki i wiele Innych no­
wości. Cena kompletu- Gat
,,LUKSUS'* zł 7,95; Gat.

(TT ,.EXTRA" zł 9,80; Gat. ,,NAJ-
WYŻSZY" - wykwint, z o-

łT D gromnymt bombami zł 11,90
wf Tl Óo każdego komnl. dodajemy
śfaJjU bezpł. ksiątkę KOLENDY-

PIEŚNI dla uprzyjemnienia
*L. jL - wieczoru wigilijnego. Wysy-
JWfaL lamy pocztą w skrzynce w

p f r bezpiecznym Opakowaniu.
Płaci się przy odbiorze.
Adres Fabr. (Z3567

SI.llunAiaAns wlvv B

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy w ciężkich dla nas chwilach przyspie­

szyli z wyrazami współczucia i pociechy oraz wzięli udział
w ostatniej posłudze naszej Drogiej Zmarłej ś. p .

s Gólczewsklch

Kornelii Włodark'iewfczowej
na te j drodze serdeczne

BAtfzoiriaŁT j
składają

Ortłarit** 10 TI! 105* ~ ZGOKao, -
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poleca
wielbi wybór bielizny mę­
skiej,damskiejidziecięcej,
trykotaże, swetry,pończo­
chy,skarpetki,pantofle za­

kopiańskie oraz wszelką
galanterię—CENY NISKIE.

^ gmazdkowy

Obracająca się
plyla stołowa

praktyczny podarek nadający się ^ ' zilSsiisisaiss^0

do każdej okazji. Srednlea80cm, 52cm 1ii cm

Do nabyci* Cena 2l23,-2*,-fi24.-

FaA.Hsnsel, wł.RasprzaliSlerpióski,Bydgoszcz, oI. Dworcowa4. p H z. P , 18877

Fa F.KresKi,Bydgoszcz, ul. Gdańska 9.

Hurt Detal

Jan Schachlmeyer
Teofilio P^cfigdaeiriksKsiego O

poleca w ogromnym wyborze i niskich cenach

gwśazdory, pierniki wszelkich gatunków
marcepany codzieA świełe, bombonierki itp.

PAMIASOŁE
najlepszy prezent gwiazdkowy

W ielki wybór Ceny niskieKapelusze
Krawatki

Czapki

Mufki

Krawaty**
futrzane

Praktyczne

jak: swetry, pończochy, skarpety,
rękawiczki, bielizna damska, chusteczki

po najniższych cenach poleca
narlan Susąssta

Stary Rynek 19
V T*l. 1128. A

F4Vąll
Podarki \ l
gwiazdkowe V

tylko n v

fjjW praktyczne!
Szkło, porcelanę,

^ alabastry, galanterię
metalową, łyżwy polecam

najtaniej

Jćsiążeczka Oszczędnościowa

Komunalnej Kasy Oszczędności
miasta Bydgoszczy

to najlepszy podarek gwiazdkowy

Świeczki choinkowe

Mydła toaletowe

Perfumerie, oraz wszelkie

artykuły toaletowe,
poleca w największym wyborze, po cenach najtańszych

ERNST M1X
FABRYKA MYDŁA.

GDAŃSKA. lO.

Płaszczemęskie, damskie i dziecięce
Ubrania męskie i chłopięce
Obuwie damskie, męskie i dziecięce,

śniegowce i kalosze oraz obuwie ciepłe
to najpraktyczniejsze i najtańsze podarki

GWlillPk(IWE?
JMN HEIDNER, BYDGOSZCZ

Konfekcja II Obuwie
Stary Rynek 9 (róg Mostowej) j| Stary Rynek 20.

Podkowy. Hacele,Łyżwy
Praktyczne podarki gwiazdkowe

EISi KOZŁOWICZ
Skład żelaza

Bydgoszcz, Nowy Rynek 1
Telefon 3243.

H.ALBIN
WEŁNY

POŃCZOCHY
TOW. KRÓTKIE

Bydgoszcz,Gdańska 53

N.ZwB(nlgErHasŁ
wl. F. SAUER, uf. Gdańska 1

Poleca na gwiazdkę

Dla Panów

P rtie it gwiazdkowy u cale tycie

te KILIM GLINlriSK!

GdaMa5UfflaJliP (M r
Kitimy ścienne, podłogowe,

chodniki, poduszki

Praktyczne podanmki gwiazdkewe
jak swetry, pulowery, kami­
zelki, staniczki, reformy, getry
itp. oraz pończochy i skarpetki
z najlepszej wełny poleca

Pracownia Trykotarska

Jadwigi Bukowskie*!
Bydgoszcz, Śniadeckich 2.

Podarkiem praktycz­
nym na gwiazdkę są

figfwg?
Najnowsze modele oraz lampki elektr.
baterie! dynamówki rowerowe poleca

jak najtaniej

L. JaenSCh, skład rowerów
Bydgoszcz, ui. Oługa 5

przy Wełnianym Rynku.

M. Rudowska
nladecklch 47 (Plac Piastowski;.

Wina
nńdki.koniaft,
rum,arak. likterw
poleca korzystnie

R.G .SCHMIDT
Bydgoszcz, Jagiellońska 12.

Tel. 3888

PALTA
ubrania, spodnie i bluzy

kopisz najtaniej i najrzetelniej
w firm ie chrześcijańskiej

Jadwiga Maciejewska
Bydgoszcz, Długa 51.

g o cenach gwiazdkowych

poleca

porcelanę, szkło, fajans wszelkie

sprzęty kuch, artykuły nożowni­
czei specj. artykuły podarunkowe.

PS. ClaąBlirfBfiiGfi
ul. Śniadeckich 50,

Bydgoszcz
Śniadeckich 55

poleca bławaty, bielizną damską, męską Idzie­
cięcą, fwefry, trykotaże, rękawiczki I pończochy

MARIA KOSMOWSKA ŚnjadPEkSili 47
polecaswójbogato zaopatrzonySKŁAD BŁAWATÓW.

Bieliznę dcmsKę i męską, trykotaże.
Specjalność: pończochy t rękawiczki.

%parał fotograficzny
jest najpiękniejszym podarunkiem gwiazdkowym!
Drogeria p o d Łabędziem, Bydgoszcz, GdaAska 5
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U

ox BYDGOSZCZ, ul. Gdańska 5

,,STRZEŁOZYKfla" n e W1HIAK1

M'ódfci,fil(Ierg orazwyśmienite^S SLSLSSSS iS,

poleca

LH
Bydgoszcz, Pomorska1

Telefon 3847.

Obuwie
oleoanokle

fmtWz wkit i dzletfere
:” * n* ch koainreoeyjoyeh Jedynte
St. Grzegorzewski

Mostowa nr. 9

telefon

IA

.0

:tiiki świalecne
po5 ^rosaeu sztuka,oraz

zobonhi
w w ielkim wyborze po bardzo
niskich cenach poleca

Mowy Kosisram Szkolny
KBeeeatf**sar**. ulico Dtutła nr. 72 -

**

fałm

Feliks (Jaworski

1372.

o pamiqfńoirej wartości

. zegary,biżuteria,iztićte,naKryda
we firmie :

M.l%lesstart
m is trz zegarmistrzowski

GdaAska nr. 17. Dawn. H. LO ERKI.

Własna pracownia
Gwarancja za fason i wykonanie
Najnowsze modele

Przechowanie letnie

Wielki wybór.

Bydgoszcz, ul. Dworcowa 35. Telefon 184L

FSwsstfetBwas 9 . Telefon 13-72.

najbardziej elegancki magazyn
naszego miasta poleca na gwiazdkę

po znacznie zniżonych cenach

płaszcze i suknie

5.

A'

NA GWIAZDKĘ
orzecbg,plesraMhdl.owoce,
w szelkie deBifiaadcsąy,
daraMb,zwlerzgnei
w ln a i liMLlcea'ig

zagraniczne i krajowe 5% zniżki

poleca najtaniej fifma

St, ZimocBa
Niedźwiedzia 7, Telefon 1648,

DłutfoBrwała ren

przez podarek
zakupiony
u nas

iSĆ

AD?

BYDGOSZCZ
ul. OdaAska 33. Telefon 10-96.

Przyjmujem y asygnaty spółdzielni ,,Kredyt".

rip n'

A

Ha
Gwiazdkę

poleca
swój bogato

zaopatrzony magazyn
we wszelkie gatunki

pończoch, skarpet,
rękawiczek oraz bielizny

po zniżonych cenach

,,dom pofiezocr
w ł.: ŁUCJA BOSSAKOWA

BYDGOSZCZ, MOSTOWA 12

Olaświęta
HBożego Olarodienia

polecamy znane a wyborowej jakołei

HERBATNIKI - PRALINY
CZEKOLADY - CUKRY

do n.bynU we waeyeUdeb ekladeeh
specjalnych i epodyweiyeh

(Bracia (tasier
Fabryka Cukrów i Czekolady
Bydgoszcz. 8 l . Br E n. ffarmiAskiego 9

q tek 3862

W\a.

poleca na Święta
Hienimi (zikiM l,,

znanej jakości j)

GdaAska 29.

W1NA-W0DKI-LIKIERY
Orzechy, pierniki, owoce ftT T

”

Najlepsze delikatesy
poleca

Dom delikatesów
BENON JAGŁA

Plac Teatralny Tel. 1463

Ozdabydioinhewe
karton jut od 39 gr

i wszelkie prezenty gwiazdkowe
najtaniej

. Nowej Drogerii
Stary Hynek 31 telefon 2393

Hurtownia Piwa
Źnlńskiego

Bydgoszcz, Gdańska 76
, Telefon 30-15

Poleca na świata: Zaahomite piwa, Inao-

niady i wsdy miner, po cenach konknnnc.
*

. .... ...

Toleca na gwiazdkę
po zniżonych cenach wszelkie

H wiitwM, owoceIjlelM!!
- n, ŚwBetrcm

Delikatesy
ul. OdaAska 31. Tel. 3118.

Zapotrzebowanie na wina,
koniaki, likiery, wysoko-
procent, araki I lam. Rum. ~

Wypalanki uskutecznia się
najkorzystniej n

AlbertSchmidt
Fabryka likierów. Handel win.

Tel. 3086 GdaAska 79 Załóż. 1900

Marcepany
Pierniki

Konłekty
Cukiernia

7 ixeZD

Kawiarnia

Torebki damskie, p Ripm pn Bydgoszcz, GdaAska7
walizki, galanteria skórzana I * 11III III KII Telefon 12-19 artykuły sportowe.
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Przy zakupach gwiazdkowych polecają się:
madBoodblonilhl . . 0^ mr* gg nurJUk . .

Naszuna Ao s*ipc**i ))MLWŁ . BL,Mim (t
ES^BWCsrw Vig(lńoHcx.aaBtccaDworcowa 39

Najnowsze modele na rok1937

Radia Telefanlum, Kosmos
bateryjna i na każdy prąd

na długoterminowe spłaty we firmie
8- W k Poznański 6
SD* A^WaSeK Tel ofon 24*2.

Na

siół świąteczny
VWina

KonSumBtt

LtMery
. Pnncz

p o sniionytli cenach

S.J .Goerdel
właśe. Edmund Mateokl

Handel win I zplryluozów

BYDGOSZCZ B i B S

PODARKI gwiazdkowe
kupuje się najkorzystniej w firmie

W. Sierpiński
rielyU h.sio. porali

BYDGOSZCZ, NIEDŹWIEDZIA 4
TeL 3493.

Wszelkie pożyczki państwowe przyjmujemy po cenie I

(nominalnej zł 100 za 100) 15-to miesięczne spłaty.

Praktyczno podarks
l a k : walizki, teki, neeeaery, manieury, torebki
lamskie, parasole i t p . poleca
Fr.lewandlowslfi

Skład Fabryczny Artykułów Podróżniczych
fal. 3834 BYDGOSZCZ Długa 39

Praktyczny

podarek gwiazdkowy
toobuwie

ty 5 araEh JElcellsfkSłidi
ToruA Bydgoazca

Szeroka 81 Gdańska 12

Polecamy
sfeawla wieczorowa w nrawe,
aportowa, domowe i gemowe.
Przyjmujemy asygn. .Kredyt".

Przyjmuj,
asygnsty

SdóMł
Kredyt

'M a stół śmicątccKnr(gl
OWOCE

krajowe i zagraniczne, oraz

CUKRYi CZEKOLADY
po cenach najniższych poleca

u jmni*
wł,: W. Hobmann

firmę chrześcijańska

Jagiellońska SU'

w dział porcelany

Ćmielów
MitCse^stoclaowslcci

wiaśc. m . Michowah T. Magdzifiskiego9

HaflUwSzę
oraz

wsulRle

sarssfy
hushenne.

zakup

ąutiazdkóut(f.

Trwały I praktyczny
padlareBt

Modne okulary lub binokle.

lometka lorgnom, barometr,
termometr, aparat fotograf.

Sf.Zahancwski.
ul. Gdańska 9

JadloUalnia
nowocześnie urzą­
dzona, przenlesio-
na przy ulicy
H.Frankego7 ^55^-

podnr.3.

poleca
Śniadania
OBIADY

^ KOLACJI

%

W

po cenach

najniższych
Właśc. Stachowiak

MEBLE
fsolidne, kupisz najkorzystniej

wprost z fabryki

E. BronlkouisKI i Syn
Bydgoszcz

ul. Nakielska 135, telefon 31-58
I (końcowy przystanek tramwaju linij

Wilcza'N

MSJCKLA

Radio
rprzjwpłacie15,-ił możesz naftjfwf-le.'

M. PIECHOCKI
Bydgeszcz, Wełe. Rynek 10 tel.2495

Polecam w wielkim wyborze:
śgrandole-ańaiMrii
ietmttia -anodńmńi

i inne praktyczne podarki
gwiazdkowe .

Fachowa obsługa!
Niskie ceny!

Pcdarfci flwlarfhow

w wielkim wyborze
poleca tanio

nowy skład

Fi. homarek

Skład sprzętów
kuchennych

Długa 64

Centrala
Rowerów

j mGdivcfeic
HZepdUleswwco, OBeastma SB

Poleca na sr*Uzdk,

R0WERT

światowej marki

po zł 100,-.

- części rowerowe I do

maszyn do szycia oraz

najtaniej F. BDRK Podwale 13

Przyjmujemy asygnaty Spółdzielni ,,Kredyt"

WoioareDwy

praktyczny prezent

Wuj Tom
Gdańska

CZAPKI-RĘKAWICZKI

Teraz mamy jeszcze wybór

fięgur gu/lDZtfAroifDClt
Dlatego prosimy nas jeszozo dziś odwiedzi(li

'EuBĆllllBlS**- Bgddoszcz
Poznańska 18, Dworcowa 9, Dworcowa 8S.
FUtoi Poznań, Gniezno, Inowrocław, Tora*, Chełmno, Orn-

dzlądz, Chojnice, Tczew, Starogard, Gdynia, Łódń, Katowlee.

Prawdziwa raflaił na fwłtta

stereofoniczny radioaparat

Ę*hiaSpsai zfirmyP.Michalski
Zakład olektro-radlotechnlcuny

Bydgoszcz, ul. Gdańska 39. raiofon 3207.

Skład bogato zaopatrzony w najnowsze żyrandole,
lampki nocne, grzejniki, żelazka elektryczne itp.

P ro s im y o zwiedzenie naszego składu
bez obowiązku ^upna

3%to liupi
na gwiazdkę

seriPis do bmwvy
pocz. od 10,- zł dostanie

darmo
masgynńc

dopaneningzmww%g
równocześnie polecam p o r-1

celanę, faians, szkło,
emalię i rozmaite prak­
tyczne podarki gwiazdkowe

f-a L. Sałatowsfca
Dworcowa 32 ,

tODAR!
izdkiSw?

Znowu u\wielki,
rze B.
Podwale 1

Hali Targi
' 2371.Fi J

wybo-
ar ek,

przeciw
' teł.

or-

Ondulacja
trwała elektrycznym aparatem
światowej sławy i nowoczesnym

parowym, pierwszorzędne
wykonanie - ceny zniżone.

M Żemicki
Dworcowa 44

tel. 3472

JMeMe
w ielki wybór, korzystne ceny!
tylko

0!iiga42



Hotel Królewski Dwór Grudziądz, Rynek 3-4
Pierwszorzędny Hotel, Restauracja i Kaw iarnia

Codziennie od godz. 21,30

w wykonaniu pierwszorzę-
(('(l dnyoh sił artystycznych ^

I m l Ctnj potra"
'

",pi,i'iw ,niiri(,,raM-

*T^S m

y Kawiarnia ,,EUROPA** ^

oraz

'Boipod ,.9słftłein''
GRUDZIĄDZ, PUe 23 Stjcj.it 15. tel. 1150

Codziennie od godz. 17 -2 4
KONCERT ARTYSTYCZNY

W niedzielę ł święta hMAriNEM

Salonowa orkiestra pod batutą
i sławnego p.Jakubowskiego
\ skrzypka ..

* War- j
A A!\ s*awy JĄ

'

itrafidi(CSRe
podmfti tfioi(odftoiM!
Żelazka elektryczne, kuchenki, piekarniki
igrzejniki elektryczne fabrykatu ,,Gródek*
polecanabardzo dogodnyeh warunkach

w Grudziądza
Telefon 1887 Ul. Mickiewicza

(Blokowa taryfa przewidaje dla celów
v grzejnych najniższą cenę).

Czytaj
Ogłaszaj
fŹśZbonuj

DZIiNNISC

BYDGOSKI

H od zfc ef GmwwiamdBgica ncsdlcIhf%cimB.
Mimo ciężkich czasów trzeba jednak pomyśleć o tym, by dzieciom sprawie na Święta Bożego Narodzenia

niespodziankę. Są to przecież święta dzieci. Dzieci szkolne ucieszą się z przyborów szkolnych,
ponieważ tych zawsze brak, nigdy ich nie ma za wiele Różne gry, tanie książki do czytania kształcą
i dają rozrywkę duchową. Dla małych dzieci nadają się książeczki obrazkowe z wierszykami,

obrazeczki i t d .

tycznych*podarków znajdziecie u WŁADYSŁAWA KULERSKIEGO, Rynek13
Proszę pamiętać: dąglRco R o n e l( 13 w nowym składzie, po stronie gdzie tramwaj staje.

Radość Gwiazdkową
sprawi podarek z BOTOTkearidBl'BB

Bielskiej fabryki sukna

Gustaw Molenda i Syn
Olbrzymi wybór! Składy fabryczne:

GRUDZIĄDZ, ul. Mickiewicza 7

ToruA, Szeroka 19 Bydgoszcz, Gdańska 11

Gdynia, Świętojańska 18.

P. T . Kiapcpm
poleca znakomitą

kawę słodową i cykorięliiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiTiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiłiiiiiniiiii

po cenach umiarkowanych

dzierżawafafiryJtl,,P J B P !G E "

w Gradziadzn
poleca swoje wyroby jak:

kalosze, deszczówki, śniegowce, buty
robocze, obuwie sportowe, tenisowe,
obuwie płócienne na skórzanej po­
deszwie, opony i dętki, węże oraz wszelkie

artykuły techniczne i chirurgiczne
po cenach AonAurencyjnpcA,

NAŚWIĘTA!!
KoniaKi — Likiery — Wódki — Rumy

A. RUCHNIEWICZ
Tel. 1140 Grudziądz, ul. Fańska 17 Tel. 1140

PU-1110
ftlfilllllHIIIIIIIIIIIIIIIIB IIIIłllllllllBllllflllllfllłlllll

Stereofoniczny Snper
456 ĘJ

Haioflpowietlnieiaj prezent gria nlfcw y

J. Maciejewski
Gradziidz, Mickiewicza 12

Telefon 1816

Autoryzowana sprzedaż Philipsa.

BAITTK

Fabryka kawy słodowej i cykorii
w GRUD1IADZU

Wydzierżawiamy
nowoczesne buchnie gazowe,

kuchenki gazowe, żelazbado

prasowania, najnowsze pie­
cyki do ogrzewania za opłatą
50 groszy do 5,— zł miesięcznie.

Po 2 wzgl, 3 latach aparat gazowy

przechodzi na własność konsumenta.

Bliższe warunki i wyjaśnienia

wAdministracji Przedsiąlilarsfw Miejstitl
W GRUDZIĄDZU

Telefon 1887 Ul. Mickiewicza 36

Drogeria ,,Sanitas"
Grudziądz, Rynek nr.9

poleca stosowne po­
darki gwiazdkowe.

Perfumy, w o d y koloAskie
na wa gą iw opakowaniu.

Mydła, pudry
i wszelką

kosmetykę.
OZDOBY CHOINKOWE.

IH lc llłi gpjftfów
w Radioaparatach
Żyrandolach

Podarkach gwiazdkowych

W. Kucharski
Grudziądz, Rynek 21.

Bronisław Jasiński
GRUDZIĄDZ

Mickiewicza 2 0

Cftrajeasftf śluftn e

03iżnteria modna
Zastawa stalowe
'S SiTijtamtnji
3iras*taSa
Zegara
(ludźmi

Wielki wybór nagród

dla wszystkich towarzystw

Okazyjna biżuteria i bry­
lanty stale na składzie

Na gwiazdkę lO% rabatu

li

z(ety medai

na Wystawie Gastronomicznej
w Gdyni 1936 r.

H t t . PlacStpia11-13
poleca na dogodnych warunkach

J la d io

Teieiunhen
EBeBtśrit

frcTso

Żyrandole oraz inne ar fytify elekir.

fh fflM M MMW acofirupCTeffc świozdSoiwicfi prostmy gr* fl ffM119
OLSMCW MMMaM rĘMMMa Mnp%ględssićriiżeirrrfniientonefirmy: W MCw MM MaM MMma

Wiktor Kruszewski - Grudziądz, Wybickiego 3

Zaf Poleca sw ó j dobrze zaopatrzony sklep
1903 w zegary, zegarki, biżuterję, obrączki ślubne.

MRuśSśtowsSca
Grudziądz, Sienkiewicza 7

poleca w wielkim wyborae
~ nuty i instrumenty muzyczne, aas

Józef HalaskGwsfil zegarm. złotniczy
GRUDZIĄDZ, ul. Wybickiego 21 (ris ivis Dorna Karnego)

Optyka I Własna pracownia reperacyjna. Optyka I
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FirmaKRYSIŃSKI
Naklelska 2 KORONOWO Kościuszki 12

poleca po cenach zniżonych

WSZELKIE ARTYKUŁY KOLONIALNE
iiiimiiim m m iiiimimim iim iiim iiiiiiiiiimiiiiiiiiim iiiiiiiiii

orzechy, cytryny, pomarańcze i pierniki

"W1NA orazEK0C1ERY
23507

ZoEaazflSO-ledaIsinBenlallrniy
od dnia i-go de 31-po grudnia b. r.

15%tfaniei

Konfekcje damska, męska I dziecięca i*3505
artykuły meskie. trykotaże, wełny, bieliznę, tow. krdtkle, wykwintna galanterie

Na składzie stale nowoeoi m e n o w i w nsllSBizel jakośol

poleca najstarsza firma w Koronowle, sał. i grudnia lfloe r.

AftiKS HSfiZE-KORONOWO
KUCABOOlEtKieOO *

Całkowita wyprzedaż a rt. kosmetycznych

tAPEItIFARBY
art. piśmienne, duży wybór
lalek i zabawek poleca

CECYLIA GRACZYKOWA
Koronowo, Rynek 11 (23soe

PećAZę WłfhóCiifłfać ókazfe na ^wlazdh^

O e g Duński 123634
maści tygrysowej, 6 mie­
sięcy, 80 cm. wysoki,
wspaniały okaz z rodo­
wodem zaraz na sprzedaż.
Żuławski, Tnspektor rzeź­
ni. Kościerzyna - Pomorze.

Konie
biegunowe na zamówienie
Gołębia 49. 23636

Dem w Gdyni
3 piętrowy, komfort, z

składem, dużą suteryną
nadającą się na cele prze­
mysłowe, dochód roczny
zł 20000. centrum miasta
ul Kilińskiego, sprzeda
zaraz właściciel. Oferty
Dzień. Bydgoski Gdynia
pod.W.J - .23348

Dobre
pościele sprzedam. Śnia­
deckich 41, m . 6. (23668

Restauracja
z wyszynkiem od 1.1. na

sprzedaż. Adres w Dzien­
niku. 23666

Szpica
bardzo czujny, czysty,
młody, sprzedam. Lwow­
ska2,m.4. 13210

Książki
powieściowe, baj kowe ko
rzystnie sprzedam. Skład
Papieru, Bydgoszcz, Po-
nanska 7. (23657

Gościniec
odstąpię korzystnie, kościół
szkoła w m iejscu. Oferty
,1600* . ( 23649

Urządzenie
sklepowe towarów krót­
kich, nadające się do ka­
żdego sklepu tanio na

sprzedaż. Grunwaldzka 18
m. 2. 123640

'Wozy
do węgli, platforma Lan­
giewicza 3. (236W9

Kurtkę
męską futrzaną z kołnie­
rzem sprzedam. Aleje
Mickiewicza 3—6. (l3253

Ręcznie
tkany dywan ,,Smyrnai'
Perski 3.85X3,00 m. naj­
lepszej jakości, korzystnie
sprzeda. Gdańska 51, ni 8,
obejrzeó 9-11, 15-17, U306

Pianino
używane tanio. Sienkie
wicza 36-2 . (23641

Pielęgniarka
wykwalifikowana do nie­
mowlęcia pos/ukiwana za­
raz. Zgłoszenia pod ,,Pie­
lęgniarka'* do filii Dziennika
ni. Dworcowa. ( 23663

Poaługaczka (13287
młodsza Sw. Jańska 3 -1 4

Retuzzer(ka)
potrzebnyinai. Foto Śli­
w iński, Wąbrzeźno. 123677

Uczennica
potrzebna zaraz. Księgar­
nia. St. Jankowski, w eł­
niany Rynek 6. (2370U

Trio
koncert - dane. potrzeb­
ne zaraz. Cristal*' Brod­
nica. (23623

Skład
kolonialny na sprzedaż
Lubelska 44. (23587

Skład

towary krótkie, galante­
ria, centrum Bydgoszczy
z mieszkaniem sprze­
dam. Zgł. 8000 Dziennik
Bydgoski. (23675

Stól
okrągły. Chrobrego 23-5 .

(23687)

Choinki
tanie. Podgórna 1, Św.
Trójcy 33 (ogród Patze-
ra). (23689

Radio

prąd zmienny. Karpac­
ka 36. (23685

Bucha Iterka
od zaraz. Zduny 1/5 (13284

Ekspedientka
tylko z branży obawia
'na wypomóżkę potrzebna.
Magdzińskiego 14. (23693

Radio

trzylampowe, bateryjne.
Litewska 2. (13285

Fortepian
tanio sprzedam. Łokiet­
ka4-4. (l3294

Hebla
wyściełane, — galanterie
skórzaną najtaniej. Wa­
cławski, Długa 59. (23676

Rower
damski 65 zł. Sienkie­
wicza 40, Holc, w podw.
lewo. (13276

Natychmiast
kupię oberżę ze składem

kolonialnym, do tego 12

mórg dobrej ziemi, 2

morgi dobrej łąki we wsi

kościelnej beż konkuren­
cji. Dom masywny. O-

ferty z ceną Pod ,,Ober­
ża" Dzień. Bydg. (23678

Platformę
lekką kupię. Jackowskie­
go 3. C23670

Maszyny
do pisania, używane i
stare na rozbiórkę kupię.
Pomorska 7-6 . (13296

ODAR1K
CHOfWE

TYLKO ODJUBILERA
ZEGARMISTRZA, GRAWERA i OPTYKA
SS członków chrześcijańskiego cechu ss

dają pełną gwarancję solidnej i fachowej obsługi
Godło niniejsze jest dowodem przynależności do cecha

UJYUJOKRkY
ODBIORNIKI

u/MTKHLIAVV101937
^ ''(tkuMifcxcruA TMtrtoforie.

NAGRODZONE Z tO T Y M MEDALEM N8.ULM.EL.1936s

Singęra
maszyna do szycia oka­
zyjnie. Jezuicka 8 -1 .

(23516)

Skład
bezkonkurencyjny przy
Gdańskiej, dochód 500 zł

miesięcznie sprzedam. O-
ferty filia ,.2500 złotych'*

(13291).

Fisharmoniom
13 rcgistr. sprzedam. Po­
morska 43-3 . (13292

Jadalny
pokój nowoczesny, gar­
nitur klubowy sprzedam.
Oferty filia ,,Kompletny".

G3293)

Dom
narożnikowy, w dobrym
Dołożeniu Grudziądza, —

dobre oprocentowanie,
dochód 6.600 zł sprze­
dam okazyjnie. Zgłosze­
nia do Dz. Bydg. oddz.
w Toruniu, ul. Mostowa
pod ,.66". (l3282

Maszyna
do szyciń tanio. Szcze­
cińska 6-19 III wejście.

G3271)

Kamienicę
sprzedam, w plata 70.009.
Pomorska 57. (13280

300 m ergowy
pierw sżorzędcy, nadkom-
pletne inweDtarze, cena

70X00, wpłaty 46.000. Sza­
rek, Toruńska 13. (23665

Kopię
młócarnię używaną, 60

calową bez lokomobili.
Grochowski, Bydgoszcz.
Nakielska 6-4 . (i3279

Szukam
kupna lub udziału więk­
szego interesu (np. ka­
wiarnia, cukiernia). Of.

pod ..Lokata 30.000" filia
Dziennika. (13283

icmdj
Zastępca 123691

kawaler kupiec, 5000, do
objęcia Cukierni, Restau­
racji, ogród koncertowy.
Majątek wartości 40,000,
Of. ,Okazja* Dziennik.

Poszukują
bony do 2 dzieci (4 i 3 lata)
z szyciem, świadectwa po­
żądane. Maj. Silno, k. Choj­
nic, (23632

Fryzjer
męski, dobra siła, począt­
kujący w damskim po­
trzebny na stałe od 20 XII

Zgłoszeuia zaraz, Blokus

Gdynia. (23463

Zarobisz '

23692
uczciwie 6 do 10 złotych
dziennie, sprzedając nasze

towary sezonowe. Tylko
chrześcijanie. Kolekcję wy­
syłamy po nade słaniu 2,55
z naczkami pocztowymi.
Warszawa, Tamka 27 in. B.

jjDar* S. Woszczyńsbi.

POSADY
POSZUKUJĄ

Gospodyni
kucharka, kilka lat praktyki
botelowo-restauracyjnej po­
szukuje zaraz lub później
odpowiedniej stałej posady.
Oferty Dziennik Bydgoski
pod ,,(i. S." (23679

Akwizytorzy
energiczni do sprzedaży
maszyn do szycia, radio­
aparatów j rowerów za

Pożyczki Państwowe, po­
szukiwani na całą Poiskę
Wysoka prowizja. Olbrzy­
mie możliwości. Zjedno­
czone Składy Techniczne,
Warszawa, W aliców 6.

23694

DZIERŻAWY

Restauracjo
lub odpowiedniego lokalu
poszukuję. Zgłoszenia pod
, W łasna koncesja- Dzień.
Bydgoski. (23612

Pralnia (13289
wolna. Chrobrego 24,

D o wydzierżawienia
skład drogeryjny z mie­
szkaniem, w dużej wsi
kościelnej, dobrze prospe­
rujący jedyny w miejscu
istniejący od 10-ciu lat,
oddnial.I. 1637r. Zgł.
dó właściciela Fr. Kro­
mer, Sierakowice, pow.
Kartuzy. (23680

E(rokojąyi
Dla ( 13269

pana. Gdańska 42, ro, 8.

Pokój
kuchnię wydzierżawię.
Szubińska 31.-- 1 23618

I(^ JISympatyczny
Płac Wolności 7, m. 2.

23701
Tańców

modnych i początkujących
wyucza szybko koncesjo­
nowana szkoła tańców,
Jackowskiego 1, Tulibac-
ka. (23638

Pokój
umeblowany odnajmę. -

Paderewskiego 10-5 , Te­
le fo n 1369. 113288

Komfortowy
kulturalnej osobie, Ciesz­
kowskiego 1 -3 . 03277

Unieważniam
skradzione weksle gwa­
rancyjne, — wystawione
przez Stefana Strzeleckie­
go, Bydgoszcz. Chojnicka
nr. 14, 2 po 50 zł Edmun­
da Kocińskiego;Bydgoszcz
ul. Grunwaldzka 93, Fran­
ciszek Jakubowski. Byd­
goszcz, Grunwaldzka 88.:

23669

Pokój
Dworcowa 3. J3298

Umeblowany
Cieszkowskiego 8/8. 03290

Pokój
osobne wejście, łazienka,
utrzymaniem. Zduny 13,
m. 2. ( 13281

Chlromantka
wyprowadziła się z Szu­
bińskiej 43 na Bielicką 86.

(23683Pokój
umeb!. z kuchenką. Ułań­
ska 20. (236a8

ifZGUBY )SPOkÓj (23686
nmeblowany Mostowa 3/5

Zgubiłem
portfel z dokumentami na

ul. Dworcowej. Zwrócić
za wynagrodzeniem. Jan
Krajecki, Lubcza, poczta
Sypniewo, pow. Sępólno.

23684

W / MIESZKANIAVl|

4 pokoje
zaraz Fordońska 4a. (13278

Pokój
kuchnia do wynajęcia. -

Koronowska 38. (23637 BRuniHiJiiiryi
Trzypokojowe

zwrot remontu, dwa na

biuro. Śniadeckich 26 -4 .

13295

Inteligentna
panna Jat 24, niebiedna,
pozna pana, odpow. woj­
skowego lub urzędnika
państwowego. Zgłoszenia
Dziennik Bydgoski pod
,,Domatorka''. (23682

5 pokoi
wolnych. Długa 32. (23697

Tlaózgck cizm. CajłdtukSut
prosimy uprzejmie przy zamówieniach oraz

iBlHM ti zakupach jakotez przy nadawaniu ofert na

SjS|3fj ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo-
ływać się zawsze na ,,DziennikBydgoski'!

Buty 03274

gwarancja piece szamo­
towe. Sienkiewicza 28.

łPRZEPAŻ t

Piekarnia -cukiernia
pierwszorzędna, miasto
garnizonowe, w centrum,
sprzedam Ofe rty piśmien­
ne do Dziennika Bydg.
pod ,23633- . (23633

jj^
"

POŁECijlM

Miód
podolski świeży lipcowy
iOO% gwarantowany czy­
sto pszczelny wysyłamy
za pcbraniem 3 kg 6.— ,

5 kg 8X0, 10l6.80 .20 31.5ti
z blaszkami i -kosztami
przesyłki. ^Podolmiód” ,

Trembowla (Młp.) (2368l

MebSe
solidne kupisz najtaniej
tylko w (9227
składzie fabrycznym

Y. Kaspra%itz,
ul. Długa 34.

Lalki
duży wybór, reperacja la­
lek cTani Bazar'1, Stary
Rynek, obok apteki. (*2l2l9

Reperacją
wszelkiej garderoby mę­
skiej i damśk oj jako też
'wykonania miaro we usku­
tecznia fachowo i tanio
Zakład Krawiecki, ulica
Chrobrego 7, m. 3. (235 6

Dla
pani trwałą ondulację wy­
konuje pie r* szorzędnie pod
gwarancją po 5 zł. Wańskt
Kujawska 10. 23662

Zegarki
nowe, reparacje najtaniej
Chmielewski, Dworcowa
nr.4t. (13272

Tokarki (23671
stołowe, precyzyjne. Dan,
Sp, z o. o. Gdańska i45.

Podlicznik
sprzedam, ltO wolt. Pod­
górną 7-1 . (23585



Cena w lej rubryce 1 wiersz 50 gr.

1 pokojowe:
kuch.15 zł.Sniadeckich31/!

kuch. stajnia. Szubińska 19

1-2 pokojowe(
Litewska 2, tel. 1282.

2 pokojowe i

Nakielska 127.

3 pokojowe:
Nakielska 33.

III piętro, Długa 42.

komfortowe centralnym
ogrzewaniem. Nakielska 77

kuchnia. Jagiellońska 7.

4 pokojowe:
kuchnia. Bocianowo 28.

Śniadeckich 42. właśc.

5 pokojowe:
odremontow. Gdańska 86.

4 pokojowe
mieszkanie z komfortem
po lekarzu zaraz do w y­
dzierżawienia. Nakie'ska
nr. 71. (l 3203

Ola samotnego(ej)
kulturalnego od zaraz

mieszkanie słoneczne, jed­
nopokojowe alkową okien­
ną, przedpokojem, łazien­
ką gazową, elektryczność,
do wynajęcia Wiadomość
Dworcowa 12, m. 6, te­
lefon 18-36. (l3200

2 pokoje
z kuchnią do wynajęcia.
Huculska 6. (l3242

Trzy 123542

pokoje z kuchnią do wy­
najęcia. Nowodworska 36.

Ładne
6 pokojowe mieszkanie
centralne ogrzew'anie, nie­
drogo, do wydzierżawie­
nia od 15 1. 37. Paderew­
skiego 24. 113212

4 pokoje
kuchnią zaraz do wynaję­
cia. Wiad. Sniadaekich 40
m. 3. (13256

4 pokojowe
mieszkanie wyremontowa­
ne z wygodami, bardzo
ciepłe, na I piętrze do wy­
najęcia. Chrobrego 23, m. 8

13254

6 pokojowe
od zaraz lub 1 stycznia
Śniadeckich 4. (l 3258

6 pokoi
komfortowych, słonecznych
ciepłych, do wynajęcia. Sło­
wackiego 1—9. (!3266

Portlerstwo
wolne. Zgłoszenia ,30*
filia Dziennika Bydgo­
skiego. (ł3259

3 pokoje
z wygodami zaraz do wy­
najęcia. Skwarna 8. (2361l

3 pokoje
z przynależnościami do
wynajęcia zaraz. Jackow­
skiego 1 (23639

2 pokoje
kuchnia ulica Lotników 2

(Jary). 23643

POKOJE
WOŁK(SE

Słoneczny
j pokój umeblowany wolny
IChrobrego 20—3. (t3285

Umeblowany
Ipokój z kuchenką do wy'­
najęcia. Sw. T rójcy 8,
m. 2. (23607

Pokój
umeblowany frontowy,
słoneczny. Bernardyńska
3,m.5. 123659

2 umeblowane
pokoje. PI . Weyssenhoffa
7-3 . (13224

Umeblowany
utrzymaniem, fortepian,
łazienka. Chodkiewicza,
Adres filia . (13228

Pok'ój
duży utrzymaniem. Ciesz­
kowskiego 8—4. (l 3222

Pokój (l 3260

umeblowany z utrzyma­
niem. Król. Jadwigi 19/2.

Umeblowany
niekrępujący, elektrycz­
ność, centralne ogrzewa­
nie, utrzymaniem, bez.
Gdańska 95. (13262

Pokoje
ciepłe, osobne, także przy­
jezdnym. Cieszkowskiego
4-3 . 123646

Pokój (22971
frontowy, próżny dla sa­
motnej osoby do w'ynaję­
cia, Podgórna il, m. 1.

Pokój
angielką. umeblowany,
oddzielny. Kordeckiego
n r. 13, gospodarz. (23642

KCH)1
Detektyw

przeprowadził się.Przepro­
wadza, wywiady, obser­
wacje ro/.wodowe, a li­
mentacyjne, matrymo­
nialne, sądowe. Boda-
now'ski, Pomorska 17, II .

piętro. 113216

Czy wiesz
że Grafolog Król. Jadwi­
gi 13-6 , najzawilsze spra­
wy rozwiązuje? (23610

Czarny
pies przy błąkał. Odebrać
ul. Ugory 14-10. (23608

POKOJU
POSZUKUJĄ

Panowie 23594

pragnący nawiązać zna­
jomość z paniami zamo­
żnymi, którym solidnie I

dyskretnie ułatw'ia Biuro
, Partia*, Gdynia, Zyg­
munta Augusta 6, m. 66.

KishslS
Wdowa

bezdzietna, lat 48, posia­
dająca 12.000 zł. i dobrą
wyprawę, poślubi starsze­
go pana, posiadającego
odpowiedni majątek.
Zgłoszenia pod ,,12.000”
Dziennik Bydgoski Gru­
dziądz. (23597

Kawaler
katolik, posiadający przed

siębiorstwo, poszukuje
panny w wieku do lat 25
celem ożenku posag dl;
wspólnego dobra pożąda
ny. Zgłoszenia, wraz foto
grafią którą się zwraca d(
agentury Dziennika Byd'
goskiego Nakło. (2362'

Panna
la t 31 zapozna pana na sta­
nowisku. Oferty Dz. Bydg.
pod ,310". (23648

Swetry
kamizelki, bluzki, pplo-
werki, pończochy, skar­
petki i rękawiczki włas­
nego wyrobu oraz wełny
do robót ręcznych poleca
pracownia trykotarska
Bukowskiej. Śniadeckich
nr. 2. Nadrabiam poń­
czochy, nabieram oczka,
wszelkie reperacje. (23670

K IPRZEBmtl j p

Dom (23541
nowy składem. 9000. Ka­
szubska 2, Nowakowski.

^^POLECEinA^^ Dziewczyna
młodsza do jednoroczne­
go dziecka potrzebna.
Gdańska 60. m 3. (13250

Fryzjerka (23595
i pomocnika, posada sta­
ła, poszukuje Gniatczyk,
Gdynia 4, Morska 143.

W iem a sprzedaż śrolfflsdftonia

ufKKll
ul. Gdańska 63
na rożnik ul. Cieszkowskiego, telef. 3619.

Od 1*go grudnia do wilii Bożego Narodzenia
po znacznie zniżonych cenach (.'3v37

Jeflwabis - wełna - bawełna - firanki i f i
Męskie materiały w wielkim wyborze.

Dziewczę
wyuczę na pokojową.
Adres Dziennik. (!3223

Dzielna
ekspedientka branży rzeź-
nickiej od zaraz potrzebna.
Stefan Gniewkowski, To­
ruń, Prosta 9. 123589

Skromna
służąca gotowanfem po­
trzebna od stycznia, Chro­
brego 2)-3 . (13233

Sprzedawców
na 10 groszowy artykuł
gwiazdkowy potrzebuje.
Łokietka 2 7 -6a. 23554

Ceiem
uzupełnienia personelu
poszukuje chrześcijańska
instytucja, dw'ie panie i
dwuch panów, wiek od
25 lat. Praca propagando­
w'a, zarobek 18 zł. dziennie.

Zgłoszenia osobiste z do
kumentami, Zduny 23,
m. 1, poniedziałek godz,
15-17 . 123672

'O SI
POSZUKUJĄ

Stołowy (23590
kaucja, poszukuje posady,
bufetu. Oferty Dziennik
Bydgoski Toruń ,Kaucja” .

Czeladnik (23565
rzeźnicki, dłuższa prakty­
ka, uczciwy, był 5 lat we

Francji, zna również ob­
sługę klienteli, wyrąb mię­
sa, szuka pracy, ewentu­
alnie wypomóżki. Pio­
trowski, Piękna 14, m. 11.

— dział ogłoszeń ,,Dziennika bydgoskiego .

Chudnie czytają, zwłaszcza w ozdoinyck

winidack umieszczane ogłoszenia

WIELKICHIPOPM4R/ITCW WYD/%I%I

HRZ.EDŚWBĄTECEMYCH
Ogłoszenia pczedswiąteczne Są wysoko wadościowe

zacowno dla czytelnika, iak i dla inSecata,

ekspedientka
zdolna branży towarów
krótkich, potrzebna od
stycznia. Oferty data uro­
dzenia Dziennik Bydgoski
Gdynia, p o d ^Ekspe-
dientka” . (23596

Pielęgniarka
potrzebna do dwojga dzie­
ci półtora roku i sześć lat.
Dworcowa 39, m . 8. (13226

R MiiamwY

Sktad
na każdą branżę. Dwor
cowa 83. (t3243Domokrążnych

poszukuje Skład Papieru
Bydgoszcz, Poznańska 7.

(23654)
Bufetowa

rutynowana zaraz. Mazur­
ka, Grudziądz. 23598

Piekarnie
starozaprowadzoną, skła­
dem handlowym, śródmie­
ściu Bydgoszczy, wydzier­
żawi właścic;el. Oferty filia
Dziennika . Zyskowny war­
sztat pracy* '. 13268

Dziewczyna
na wieś potrzebna. Gdań­
ska 59-5 . (13248

Dziewczyna
z dobrym gotowaniem po­
trzebna. Długa 52, Poko­
ra. 123645

6 ekspedientek
do galanterii poszukuje
natychmiast. Pomorski
Związek Pracowników

Handlowych. Zgłoszenia
przyjmuje prezes Kwiat­
kowski, f-ma Gustaw Mo­
lenda i Syn. Gdańska 11.

(2364li)

Trio 123627

muzyczne od 1. I . 37 po­
szukuje. Zgłoszenia z po­
daniem warunków . Adria*
Inowrocław, Toruńska 5.

V1/ POKOJU\H

Pokoju (13265
umeblowanego za lekcje
poszukuje dyplomowana
nauczycielka. Oferty filia
Dziennika , Dyplom*.

Stolarz 13225

potrzebny. Śniadeckich 48.

Str. 26. m.290.

Młyn
wodny, 18 mórg roli, 15
tysięcy. Inform ator, Śnia­
deckich 42. (13244

Wózek 113249
lalki. Mazowiecka 4-8 .

Kolonfalke
sprzedam. Wiadomość
Dziennik. (13236

Okazyjnie
dom centrum, 10000, wpła­
ta 6 000, skład mieszka­
niem 130, przy Gdańskiej,
gospododarstwo 116 mórg
przy cukrowni, Bank Rol­
ny 18000, dopłata 14000.

,Łąeznik*, Długa 9. (23605

Sprzedam
okno 'wystawowe 2X1.50
mtr. Adres wskaże Dzien-
nk. 113217

Kiosk
Gdańska 64, 113264

Motocykl
prawie nowy korzystnie
sprzedam. Bydgoszcz,'Po­
znańska 7, skład. (236E6

Singera (23644
maszynę gabinetowa, ro­
wer tanio. Nakielska 3.

Gramofon
szafkowy płytami dobrze
utrzymany sprzedam.
Sienkiewicza 12-8 . (23619

Bilard (23655
używany sprzedam, Byd­
goszcz, Poznańska 7, skład

Skład 123664
z urządzeniem centrum

korzystnie sprzedam,
dzierżawa niska. Oferty
Dziennik pod .Centrum*.

Kon e

na biegunach bardzo ko­
rzystnie, Król. Jadwigi 7,
m.2 123653

Platformę
tanio sprzedam. Toruń­
ska 105. 123652

Skład
handlowy, niedrogi, du­
żym oknem wystawowym
centrum Bydgosżczy, w y­
dzierżawię. Słowackiego t
m. 9. 113267

Samochód (23602
Chevrolet P/ą tony w naj­
lepszym stanie, okazyjna
sprzedaż, m otor bez za­
rzutu. Wiadomość w red.
Dzień. Bydg. Grudziądz.

Radio
bateryjne, dobre, 45, La­
skowski, Leszczyńskiego
nr. 14. (2365u

IGSED9
Kupie (l 3234

maszynę trykotarską małą
ósemkę. Oferty pod ,,Do­
brze utrzymana” filia.

Betoniarkę
windę, wywrotki kupi za

gotówkę. — ,Stak* War­
szawa, Twarda 26. (23556

Kupie
skład cnkierków. Dziennik
Grudziądz, , Prosperują­
cy” . (23601

KGEED1
Niemiec

maturzysta udziela nie­
mieckiego. Oferty filia Dz.
.M ." ( 13261

\,r5- m

Garbarza
z długoletnią praktyką
u poważuych firm poszu­
kuje spółdzielnia produ­
centów rolnych w Choj­
nicach PI. Jagielloński 3.
za złożeniem kaucji. Zgł.
pod wyżej podanym adre­
sem. (23631

('DZIENNIK BYDGOSKI*, nie'dziela, 'dnia 13 gru'dnia 1936 r.

Obrączki
ślubne, wszelką biżuterię,
naprawy i rytowanie wy­
konują szybko i tanio
Br. Kochańscy i Kunzl,
Gdańska 58. (13238

MEBLE
'solidnego wykonania

najkorzystniej tylko
w firm ie '

(2293
D o m Plcelali

Ign. D. Grajnert
Bydgoszcz, Dworcowa 21.

Przyjmujemy asygnaty
Spółdzielni ,Kredyt" .

21270

Ostrzenie
łyżew, noży, bizytew, ma­
szynek do mięsa 1 w'łosów,
nożyc. Szlifiernia. Mag-
dzińskiego 18, Kwiatkow­
ski. 113252

Łyżwy 123586
ostrzę. Plac Poznański 5.

Na adwent 123609
ryby morskie i słodko­
wodne w najlepszym ga­
tunku poleca W. Gordon
hala rybna, stoisko 10.

Sprzedam 123600
skład kolonialny. Gru­
dziądz, Narutowicza 17.

Skład mebli
dobrze zaprowadzony, ul.
główna, sprzedam lub
przyjmę spólnika. Oferty
Dzień. Bydg Gdynia pod
, Zaprowadzony*. (23593

Fryzjerski
zakład dobrze prosperu­
jący, tanio do sprzedania

centrum Inowrocławia.
Zgłoszenia pod ,Fryzjer"
Inowrocław. (23630

Fortepian
(Bechstein), 7Vaoktawo wy,
krótki,, w bardzo dobrym
stanie na sprzedaż. W il­
helm Roeder, Grudziądz,
telefon 20-54. (28604

Radio 113251
,Telefunken" korzystnie
sprzedam. Matejki 8/3.

Madio
3 lampkowe, baterię, prąd
stały. Śląska 13-6 . 123613

Interes

kolonialny, 2 pokoje ku-
ebnia czynsz 80 zł. - na

sprzedaż. Wiadomość! w

Dzienniku. 113241

Czterolampowy
radioaparat za bezcen na

sprzedaż. Hetmańska 18,
w. 1, (23651

Czytdnicg.nasiwiedzą,że:

TRAFIWY i WYBDMŁ

KDMŁZYSTI%IY ZA KUM*
SZYBKA DECYZJA

pezy zakupie podatków gwiazdkowych pada —



Nr. 290. *DZTBNNrK BYDGOSKI'* niedzielą, dnia !3 grudnia 1936 r. Sfc*. 27.

SIH^9W,-^Z
MASZYNY do SZYCIA

najorzednieia7o ch marł k Awiit vowy ch z przyb.
do haftowania, roereżkowania. cerów. i t d
Gotówką! - Ratom!! Dostawa na kosti
firmy - lustrowane cenniki wysyła besepł

CENTRALA MASZYN
Kraków, Dietla nr. 109/1.

1(^)3
Stolarzom

I kołodziejom poleca de
ski i bale z drzewa twar­
dego i miękkiego Suligow­
ski, Gdańska 128. (2t693

Trwała - Ondulacja
Fęglerski, Sobieskiego.

122838)

Szalówkt
sosnowe i deski stolarskie
poleca Suligowski, Gdań­
ska 128. 121588

Wieczne pióra
na uwjazdkę kup tylko w

księgarni Jankowskiego,
Wełniany Rynek 6 i Dłu­
ga 78. (23499

Dywany
chodniki wyroby kokoso­
wa ceraty, linoleum, tanio
M. Szmolke, Bydgoszcz
Jezuicka 22, tel. 1301. (l861u

Przeprowadzki
wozami meblowemi usku­
tecznia tanio i fachowo,
Pa Władysław Poczekaj
Pomorska 82, tel. 3085.

11663

Pocztówki
Świąteczne 5 gr sztuka.
Nowy Konsum Szkplny,
Długa 72. t23345

Zabawki
likwidując, wysprzedaję
najniższej cenie. Nowy
Konsum Szkolny, Długa
nr. 72. 123347

Szkio taflowe
butelki zielone i białe,
balony, zamknięcia do bu­
telek poleca Wielkopolska
Huta Szkła Tel. 1325.(2333j

Likwidując
skład sprzedaję obuwie
niżej cen kosztu Magdziń-
skiegó 10. (2328J

kupisz zawsze najtanie
tylko U (2812

Bernarda Nowaka
Bydgoszcz, Oiuga 10.

Uwaga na im ię Bernard.

Podarki gwiazdkowe.
Znowu w wielkim wyborze
B. Kaczmarek, Podwale
n r 12, naprzeciw Hali
Targowej, telefon 23-71 ,

Fajans, Porcelana, Emalia,
Szkło, Noże, Widelce,
Galanteria Powołujący się
na głoszenie przy zakupie
od 2.— zł. otrzyma ślicz­
n y podarek. (23098

Zabawki
w dużym wyborze, lalki
reperacje lalek. Tani Ba­
zar, Stary Rynek, ob ok
Apteki. (2320u

Tarcze (22217
transmisyjne, nogi do ró­
żnych mebli ora? maso­
we toczenie w drzewie
wykonuje Fabryka Wy­
robów Drzewnych, So­
wińskiego 20, tel. 36-72.

Klamry
do bielizny, wieszaki, tar­
ki do prania oraz różne
artykuły kuchenne wyra­
bia Fabryka Wyrobów
Drzewnych, Sowińskiego
n r. 20, te l. 33-72. (222!S

Ma raty
leżanki, tapczany, kanapy
najtaniej. Janowicz, W eł­
niany Rynek 10. (226j5

Swetry
jaczki. pulowery, karnie
zelki, halki, bieliznę z czy­
stej wełny wyrabia Ma­
szynowa Pracownia Swe­
trów, Bauer, Sw. Trójcy
nr. 35. (13248

Fortepiany
stroi, naprawia. JWiohe-
rek, Grodzka 8. (23559

Wieczno pióra
i ołówki, oraz naprawa
tychże, najtaniej w fir­
mie A. Wende, Bydgoszcz,
Marsz. Focha 5, tamie
warsztat napraw maszyn
biurowych. (22g79

Zakup tektury
czynić tylko w firmie
,,Segrobo** telef. 3345
Dworcowa 89, hurtownia
tektury i papieru. 22 510

Skład
papieru i tytoniu zapro­
wadzony w dobrym po­
łożeniu z powodu wyja­
zdu sprzedam. Wiadomość
Dziennik. (23429

Toruń,
Skład radio i elektrotech­
niczny, dobrze zaprowa­
dzony z urządzeniem i to­
warem s powodu wyjazdu
okazyjnie sprzedam. W ia­
domość w Dzień. (23502

Gospodarstwo
160 mórg, ziemia pszenna
przy Grudziądzu sprze­
dam. Wpłata 10000 resz­
ta na lat 60. Na informa­
cję załączyć znaczek. Kaź-
mierkiewicz, Tuszewo —

Grudziądz. (23456

Cukiernio 423531
pierwszorzędną centrum,
obrót miesięczny 46 0 od­
dam. Oferty ,ukazja C'

KoA

duży na biegunach I kół­
kach zę skóry 25 złotych.
Lubelska 1,1, ra. 11. (23432

Okazja I
Skład art. włókienniczych
i gosp. domowego od 40 lat
istniejący, z powodu obję­
cia innego przedsiębior
stwa ńatycbmiast na sprze-
dąż. Do objęcia ca 10-12

tyś. Zgłoszenia poważnych
reflektantów uprasza się
pod .Egzystencja” do
Dziennika Bydgosk. (23489

Elegancki
smoking tanio sprzedam.
Promenada 59—4. (23498

KoA 123533
na biegunach obity skórą
sprzedam. Nakielska 32/3.

116 mórg
ziemia pszenna buraczana
kontyngent, inwentarz ży­
wy,maitwy, wpłata 10.00(1,
reszta pozyczka amorty­
zacyjna. Sprzedam lub
zamienię na dom. Oferty
Dziennik ,Osada” , (2356o

Rower (13231
damski, prawie nowy
sprzedam. Grodzka 4 -4 .

Walce I polierke
ręczną dia pp. złotników
sprzedam. Toruń, Wielkie
Garbary 1!, skład. (23493

Uwaga SzkołyI
Zeiss Ikon Projektor wą­
skotaśmowy, Zeiss Ikon
aparat filmowy do zdjęć
wąskotaśmowy (Kinamo
S 10) oraz srebrny ekran
tanio na sprzedaż, tam
również wanna kąpielo­
wa ęraal. Manegnin dla
krawiectwa, Gdańska 30,
m. 3. (23110

Koloiifalką r23464
centrum miasta, w pełnym
biegu natychmiast ko­
rzystnie sprzedam. Mar­
ciniak, Toruń, Mostowa 22.

Sprzedam
dom 2 składy na Rynku.
Adres wskaże Dziennik
Bydg. (23445

Kamera

statyw 18X18, Górz Da-
gor 1:6.8, zamek Kompur,
daleka ostrość (Weirwin-
kel 1:9,6, kaseta książko­
wa, korzystnie na sprze­
daż. Gdańska 51-8 , Obej­
rzeć 14— 15V*. (13210

Szyje Rower 41S23U
suknie w 24 godzinach męski damski, prawie uo-

Gdańaka 91, (132l0 we. Sobieskiego 9, m. 6.

Okazja I
Rzadko piękny antik zf

gar ścienny korzystnie na

sprzedaż. Neufert, zegar
m istrz, Gdańska 17.(13209

Futro
8i zł. sprzedam. Łokietka
nr. 16-2 . (23548

Nauczycielka
wychowawczyni, potrze-

ona od I-go stycznia do
dwóch dziewczynek IV -ej
i V II kl, s przyłączeniem
do rodziny, ża skromnym
wynagrodzeniem. - Leś.
Nowydwógr, poez Kaspa-
rua pow. Starogard. C28549

Jlajnomsu modele
iiiiiiiiiiiiiiimufiimiimm miiiiimiiiiiimiiiiiimiiiimn

lamp elektrycznych
.

poleca 16088

A. Hensel
ulica Dworcowa 4

Tel. 31-93

K
KUPNA

Aparat
destylacyjny pojemność
50 itr. zaraz sprzedam.
Pod ,100 W”, filia Dzien­
nika. 113197

Lombardowe
kwity kupuje szczególnie
na pianina, maszyny do
szycia, oywan i futro
damskie. Ofe.ty .Lom­
bard” filia Dziennika
Bydgoskiego. (2342l

Drogerio
na Pomorzu, dobrze pro­
sperującą kupię za gotów­
kę. Szczegóło.we o ferty
. E . HO” Poste Restante
óoppot. ( 13215

Poszukuję 41324
używany pokój męski.
Więcławski, Gdańska 176.

20 złotych
dziennie zarobi każdy.
. Pomoc* Lwów 15, Cer­
kiewna 18. (228a6

Początkująca
gorseciarka potrzebna.
Bonheberger. Gdańska 1.

113247

Ekspedientkę
samodzielną, do oddziału
Tow Krótkich, od zaraz

poszukuję. Język niemiec­
ki wymagany. Reflektuję
tylko na pierwszorzędną
siłę. Oferty wraz poda­
niem warunków, przy

całkowitym wolnym,
utrzymaniu, oraz z fo­
tografią proszę kierować
do Dziennika Bydgoskiego
pod .N r. 23455*. (23355

Poszukują
uczennicę, pomocnicę do
robót ręcznych. Długa 47,
m8 (23488

MEDANA
ROAMER

ZENITH

DOD(A
Te cztery marki zegarków są asam! szwajcarskich
fabryk i da|ą rękojmię ża dobre i regularne chodzenie.

Na ctfpo uieilnieiszy podarek g zistdkowy

Wielki wybór 1 po niskich cenach w wszelkich
fasonach jak kieszonkowych i ręcznych poleca

snana i solidna firma 08699

H.KASZUBOytfSiCI...... Dtuga 22
Telefon1 1 *2 3 .

Skład zegarmistrzowsko-złotniczy Członek cechu

LEKCJE

Lekcyj
języka łacińskiego udzie­
lam tanio. Sw. Floriana
11-2 . 413229

UczeA (2356l
udzieli korepetycji za m e

szkanie Oferty Dziennik
Bydg. pod . Korepetycje” .

K asmmaatsnnuaB

jEEJm

Szkoła języków
Marii Romington wykłada
dziewięć języków euro­
pejskich. Sienkiewicza 12
tn. 4. 08218

IC POSADY
WOLNI

Agentów 423490

chrześcijan do sprzedaży
kos, brzytew i wyrobów
włókienniczych po wsiach

poszukuj'emy. Dobry, za­
robek tabewniony. Zgło­
szenia: Łódź-j skrytką 443.

Zdolni
agenci dó sprzedaży na­
rzędzi rolniczych, domo­
wych po wsiach poszuki­
wani. Zgłoszenia: , Mer­
kury*, Łódź, 6-go Sier­
pnia 41. 423491

Pomocnik
do mego składu kolonial
nego - sprzętów kuchen
nycb i porcelany potrze'
bnyodduia1.I.37.Zgł.
ż odpisami świadectw z

podaniem pensji przy wol
nym utrzymaniu kierować
należy do administracji
pod ,Pomocnik". 423469

D o baletu
potrzebne tancerki, uczeń
nice. Mazowiecka It-r -lS,
Kosakowska. 413194

Duet
lub trio p trzebne zaraz.

Kawiarnia, Bloch, Luba­
wa. 423468

Potrzebny
czeladnik rzeźnicki, polier
od zaraz. K Różkowski,
Toruń. Szeroka 19. (2S591

2?(8S DO NABYCIA W RADIOSKŁADN. W CAŁYM KRAJU

Kołodziej
samodzięlny na korpusy
powozowe i wszelkie pra­
ce potrzebny zaraz na sta­
le, może być żonaty. M.

Latoś, fabryka powozów,
Koronowo. 423383

Służąca
obeznana z pracą domo­
wą i gotowaniem potrze­
bna do Koronowa od I

stycznia 37. Oferty filia
Dzięn. .K.G.* 13214

Słufąca
praniem, gotowaniem Dłu­
ga 64, I piętro. 423534

Służąca
z dobrymi świadectwami
polrzebna Adres Dziennik
Bydgoski. (2-i535

Samotny
szwajcar od i. I . 37. Lie-
benau, Gicie powiat Byd­
goszcz. 423500

HalłeAstwo
do szatni potrzebne. Re­
stauracja .Patzera” . 423529

Pomocnik
fryzjerski potrzebny.
Rohnka, Nakło n/N (23543

2 komfortowe
telefonem pla pana. Focha
22-2 . (21746

Pokój 423448
komfortowy do wynaję­
cia. Marszałka Focha 2/4.

Umeblowane
1--2 pokoje dla pana. Sw.
Trójcy 10, m. 1. (z8535

Słoneczny
ciepły pokój, łazienka, te­
lefon, śródmieście od No­
wego Roku odnajmę.,,Tyl­
ko kulturalnemu” filia
Dziennika. 423129

Pokój
dobrze umeblowany nie-
krępająoy panom urzę
dnikom wojskowym wy­
najmę. Cieszkowskiego 17,
m. 6. (l3280

Pekó,

niedzielę godz. 3 -4

niany Rynek 6-12 (13237

Pokój 413227

umeblowany. 3 Maja 9-2 .

Kelnera.
Związek Zawodowy, ulica
Śniadeckich 32, telefon
35-58,poleca najlepszych
pracowników, fachowców,
przyjmująęgwarancję mo­
ralną i materialną. 422086

Oficer
rezerwy z wyższym wy­
kształceniem. zdolny,
ambitny, księgowość ame­
rykańska, poszukuje pra­
cy. Zgłoszenia do Dzien­
nika Bydgoskiego p od
, Oficer rezerwy” , 423504

Energiczna
inteligentna, wiek średni,
obejmje filię, kaucja 2 tys,
przyjmie przedstawicie!
stwo lub pracę biurową
czy propagandową, Gru­
dziądz, Poste restante . Sa­
modzielna*. 23457

Panienka
lat 25, 8 kl. gimn., przyj­
mie posadę wychowaw­
czyni. Opanowane: fran­
cuski, łacina, konwersacja
niemiecka oraz fortepian.
Praktyka poza sobą dobra
Usposobienie łagodne —

. Zdrowy duch”, Admini­
stracja Dziennika Bydgos­
kiego. 423544

KGEEDS
Poważne

przedsiębiorstwo rzeźnic-
ko - wędliniarskie, pier­
wszorzędne urządzenie,
centrum Bydgoszczy od
nowego roku wydzierża­
wię. Oferty poważnych
reflektantów pud ,Przed-
siębiorstwo. i23536

Skład
kolonialny z pokojami re­
stauracyjnymi i mieszka­
niem w najlepszym poło­
żeniu miasta,'' dobrze za­
prowadzony, wydzierża­
wię od 1. I . 37. Lazarus,
Świecie, Rynek. 423492

Poszukują
pożyczki na dwa lata, 2 do
3000 zł, — zabezpieczenie
pierwsza hipoteka (nieru­
chomość miejskai, dobry
procent Zgłoszenia Dzien­
nik Bydgoski pod ,Hipo­
teka*. (28369

Przy
udzieleniu na rok pożycz­
ki 4004) zł uzyska emery­
towany nauczyciel posadę
kierowniczą. Miesięczny
dochód 209 zł, Of. , 2t00”
filii Dz. Bydg. (23540

EC ZGUBY

Zgubiłam
2 losy 37-mej L' terii Pań­
stwowej kl. III , nr. 179074
i 32566. Znalazcę proszę
o zwrot, Szatkowska, Bart.

Głowackiego 12. U3245

IC RÓtNE

Książki
na gwiazdkę dla dzieci,
młodzieży i dorosłych, w

ozdobnych oprawach po
zniżonych cenach w księ­
garni N. tiieryna, Plac
Teatralny. (234Q0

liszaje, krosty, żółte pla­
my, zbyteczne owłosienie
brodawki usuwamy. Ma­
saże. Naświetlania. Od­
mładzające zabiegi. Pora­
dy bezpłatne. tICedib,S
Słowackiego 1 (2332s

(hlrafflantki
przyjezdna. Pomorska 42.
m. 1. 423553

Poszukują 121552
koncesję z wyszynkiem
Zgłoszenia pod ,U . K '.

Koncesjonariusz
hurtowni soli ma,ąey wy­
łączną sprzedaż 'na caty
powiat, poszukuje od 1.

stycznia 1937 r. wspólnika
z kapitałem 10.009- 20.0u0
zł celem powiększenia
przedsiębiorstwa na hur­
tową sprzedaż towarów
kolonialnych, którei w po­
wiecie- tutejszym oraz są­
siednich brak. Czysty zysk
z soli wynosi około 750
do 850 zł miesięcznie, któ­
ry dzieliłby się również
do połowy. Oferty upra­
szam do Dziennika Byd­
goskiego pod nr. ,435*.

23494

Kia (23503
dopomoże m i do ukończe­
nia studiów wyższych
(półtora roku) Zgłoszenia
do Dziennika Bydgoskie­
go pod ,Pomoc na studia*.

Zgubiłam (23537
portmonetkę z drobnymi
oieniędzmi i obrączkę ślu­
bną: na ulicy Pomorskiej
dd Kóśctnszfrń iUczciwego
znalazcę- :prbszę*/ o 1:'ż-wrb
ul. Kościuszki 42, m 11

N a jw tą('ssy (22563
wybór majętnych pań. o -

raz panów, zajmujących
wysokie,' poważne stano­
wiska, poleca jedynie
. ECEO” najpoważniejsze,
najlepiej zorganizowana
Biuro Matrymonialne w

Polsce, Poznań. Sw. Mąr-
cin 68, telefon 50-30. Dy­
skrecja gwarantowana.

Chfromantka
przenowiada zdutniewaią

co trafnie. Gdańska 25
m. 2. 4,13170

Która
z zamożnych pań, nie­
szczęśliwa, upośledzona,
nawet ułomna, zechce po­
ślubić nie ładnego, lecz
nader uczciwego kawalera,
naprawdę może być szczę­
śliwą. Po zapoznaniu
wszystko opowiem. Zgło­
szenia poważne do Dzien­
nika Bydgoskiego pod
, Zaraz L.* 423435

Panna
pragnie zapoznać emeryta
lub kolejarza. Oferty ,-Ła-
dna” . (23528

Nauczycielką
etatową,. (Inspektorat
Inowrocław — Bydgoszcz,)
nożnakawa1er lat31.
Zgłoszenia fotografią Dz.

Bydgoski ,Urzędnik sta­
ły”. 423453

Urzędniczka
V II gr. upos. niezależna,
własne mieszkanie, zapo­
zna kulturalnego pana na

stanowisku do lat 50. Cel
towarzyski ewtl. matry­
monialny Of. pod .Nowy
Rok* do filii Dziennika.

13220

izuftsm (l3213
znajomości kulturalnej pa­
ni-lub pana. Filia rLąt zł''

Kawaler
'at 38 urzędnik państwo­
wy etatowy *22 lat wysłu­
gi, oszczędności sioco' (po­
bory 250 miesięcznie) po­
stanowił założyć własiie
ognisk() domowe, szuka
stosownej żony dobrej ro ­
dziny. - O fe rty składać

pn szę Dziennik ~ .Rofe
i937* .
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,..Ztvójsklepodwiedząjutro!
UBEZPIECZ SIĘ JESZCZE DZISIAJ

SSB! od kradzieży z włamaniem.

w Poznaniu Katowicach Grudziądzu
ul.Kantaka 2—4, teł.21-79,

24-16, 33-22 33-23
3-go Maja 13

te l. 303-17
3-go Maja 22

teł. 18-56

ODDZIAŁY

WarszawieŁodzi Wilnie Lwowie
Czackiego2, tel.241 -40, Piotrkowska 85 Mickiewicza 7 Akademicka 4

250-82, 502-82 tel.106-48,106-68,127-80 tel. 825 tel. 209-42

(23326

Krakowie
Floriańska 51

te l. 133-43

Reprezentacja w Gdyni, ul. Eugeniusza Kwiatkowskiego 9, tei. 11-65 Reprezentacje i agentury we wszystkich większych miastach Polski.

Przeprowadziłam się z ulicy Długiej na

ul. Marszałka Focha 24
23075)

Waleria Neyerowa
dentystka.

Ola zbliżające się śmięta l
11 -

^

polecam po najniższych cenach:

Wina krajowe i zagraniczne
Wódki monopolowe
Likiery, koniaki, rumy i araki

Jak również wszelkie towary kolonialne

oraz przybory do pieczenia ciast

Specjalność:

Wyborowe kawy, herbaty/ kakao

Cita 3'ort%icR
Hurt. Towary Kolonialne Detal.

KORONOWO naprzeciwpoczty Tel. 33

t
OZDOBY

Choinkowe
eklcaesuasipraseuicawc^w

po cenach wyjątkowych poleca wytwórnia

,,Pharmachemia" ui.sieukigwicza i i
sprzedażdetaicz. Pert. N. Kudrycka, uł. Dworcowa 7

1InstytutPiękność!,,HALINA'* M.-rsz.Focha14.

Ceny reklamowe. 121514

Unamel - miód sztuczny
do pieczenia pierników
i smarowania chleba 21908

1733azzso1 - Ussislaw

nceseefleai 40%,an3eib0USZGBęaaiajj z Własnej pracowni
Eleganckie płaszcze dams ki e idziewczęca
płaszcze męskie, ubran a, spodnie, bluzy

duży wybór swetrów, trykotów,
18799) wszelką bieliznę oraz towary k rótki*

poleca tanio Ule DOROŻYŃSKI
Firmachrześciiańska. BydgOSZCZ, Ul. Długa 23.

Repeilna! iluMoim
KRISTAL: .Generał Sut-

ter-*, premiera i nad­
program.

ADRIA: .Barbara Radzi­
wiłłówna'* z Jadwigą
Smosarską i nad progr.

APOLLO* Dziś w robotę
premiera .Pan Twar­
dowski" film polski i

nadprogram.
REWIA: .Bunt zwierząt'*

poraź pierwszy. Na
scenie nowy program.

BAŁTYK: ,Niewidzialny
promień'* i , Przygody
podróżników.

(l 91
w wielkim wyborze

poleca tanio (23551
nowy skład

Fr. Kaczmarek
ulica Długa 64

skład sprzgićw kncheanjch.

gfceslci
dębowe, grabowe,
lipowe,bukowe, je­
sionowe, sosnowe,
podłogi etc.

dostarcza tanio (23455

Ogrodowa 2, UL13-40

WPROST Z FABRYKI

OZDOBY CHOINKOWE
HiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHMiminniiiHiiHiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiMimiiimiiiiHiiiiiiiim iiiimiiiiiiiiiiiiii

Najtańsze źródło zakupu — Olbrzymi wybór
Ceny bezkonkurencyjne Wykonanie pierwszorzędne

HURT! Ozdoby szklane DETflh!
w ca. 600 różnych pięknych deseniach, ptaszki, czubki, ru ­
sałki białe i kolorowe, lameta, włos anielski, girlandy, ognie
zimne, licktarzyki, druciki, śnieg, watę na choinkę i świeczki.

Nowość: Ognie zimne Trlplex

FR. BOGACZ, Bydgoszcz, Dworcowa 14
Fabryka ozdób choinkowych i iostrsmoatów szklanych - Przędzalnia szkła.
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Jeżeli HAISS(O
to tylko lEELEBfiTRIT

uznane wszechstronnie za najlepszy
fabrykat pod względem technicznego

wykonania i wydajności.
W sezonie 1937 14 różnych typów.

Żądajcie ilustrowanych prospektów
oraz demonstrację w domu

przez firm ę (17293

,,RmnineAwm
Specjalny zakład radiotechniczny

Dworcowa 64 - telefon 2101

100% Wyrób Polski. Przyjmujemy (pożyczki Państwowe.
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IORNEBO
W.TORNOW,ULICA DWORCOWA 49.

Słomę prasowaną
oraz

S i9 nO pierwszej jakości
kupuje

SpółdzielniaRolnicza. bidzie
ul. Pierackiego nr. 1. (23356

Poszukiwany przedstawiciel
dobrze wprowadzony u młynarzy, celem sprzedaży

szwajcarskiej gazy młynarskiej.
Oferty pod ,,J. E. 500" do Tow. Reklamy Między­

narodowej, Warszawa, Marszałkowska 124. 28558
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nowoczesny, silny, 2.75 KM,
zużycie 2 litry na 100 km.,
2-biegowy, szybkość 55 km .

gaz w rączce kierownicy

wolny od podatku
iprawa jazdy

w orygin.. wykonania tylko

zft950. —

gotówką. (216S

Wyłączna sprzedaż

STASIE AUTOMOBILE
Sp.zo.o.

ul. Śniadeckich 2
tel. 1602.

Nonstłit
(wgmachu Kina rAdria')

wcentrummiasta
Do wynajęcia 1
od 1 stycznia 1937 r.

Zgłoszenia u gospodarza
ulica Mostowa 9

tel. 2 118 (23538

Wiecsaace ghidśsr**
reparacja wszelkich systemów złote i zwykłe stalki —

nowe części p o najniższych cenach.

Montownia Wiecznych Pi6r, GdaAska 59. I ptr.

Najmilszy prezent gwiazdkowy

tofiortegaioiMB
inbgaSamfimra

z największej fabryki w Polsce

B. SOMMERFELD
Bydgoszcz, ul. Śniadeckich 2

Jedyna fabryka ekiportnjąea.
Niskie ceny Dogodne warnnkl
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Ł 6ezm zimóuwj
nadeszły ostatnie nowości:

m ateriały męskie, damskie,
w ełniane i jedwabne,
m ateriały bielifniane,flanele,
inlety, kołdry firany i t. d.

poleca w bogatym wyborze
I po cenach konkurencyjnych

Skład Ludowy E. Prefss
Długa 19. DdaAska 20 a.
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poleca:

A.MARCINIAK
Bydgoszcz, Długa 6, tal. 13-43, 2 8 - 9 9

Jtępm ncfofa
i oprawy do oświetlenia elektr. własnego
wyrobu. Nowe modele -bardzo niskie ceny,

OcłfifforafAfjod**
Elektrit, Teletunken, Philips, Natawis, jjj

** Kosmos t inne. (2t269

1 Dogodne warunki spłaty. Niskie ceny. Fachowa obsługa. |
B'a ::łgąg;;: 51*5555525105

DUMA BODOWA.

- Gdybym pani miał wyliczyć szeregi
moich przodków, byłaby to pokaźna liczba. -

— Tak? Ile zer?

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz m ilim etrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie ł,20 zł.,
na dalszych stronach 1,00 zł. za iniiim . łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500ln drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przy konkursach j dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 203/,, drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K . O . 203713 Poznam

Wydawcą, nakładam im moukmsu: Drukam i* Bydgoska Sp. AJsc. w Bydgoszczy. ~ Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


